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U DZ I A Ł  Z A O L Z I A  
W ROZ B U D OWI E  POLSKIEJ POTĘGI  GOSPODARCZ EJ

W Y W I A D  Z  P A N E M  M I N I S T R E M  P R Z E M Y S Ł U  I H A N D L U  A N T O N I M  R O M A N E M 1)

PR Z Y W R Ó C O N E  Polsce obszary powiatów: C ie­
szyna i F rysz ta tu—aczkolwiek pod względem po­
wierzchni czy liczby ludności nie przedstawiają 

olśniewających liczb stanowią pod względem gospo­
darczym  niezmiernie cenny dla Polski nabytek. W pły ­
wa na to przyrodzone bogactwo tych ziem w postaci 
węgla i silnie rozwiniętego przemysłu. M iarą tego 
uprzemysłowienia może być przeciętna gęstość zalud­
nienia polskiego - Śląska Zaolzańskiego, wynosząca ok. 
300 mieszkańców na 1 km 2. W  powiecie frysztackim 
liczba mieszkańców dochodzi nawet do 575 na 1 km 2, 
osiągając gęstość zaludnienia, bliską gęstości w naj­
bardziej uprzemysłowionych okręgach europejskich. 
Równie charakterystycznym  dla stopnia uprzemysło-

‘) Udzielony dn. <)/X b. r. przedstawicielowi ,,Polski Zbrojnej”.

wienia jest podział zawodowy ludności obydwu obej­
mowanych przez Polskę powiatów. I tak, w  pow. 
frysztackim  odsetek ludności, utrzymującej się z p ra ­
cy na roli, jest wręcz znikomy i wynosi niecałe 5% ; 
z przemysłu żyje ponad 65%, z handlu—6% , z kom u­
n ikacji— 16% ; w powiecie czesko-cieszyńskim w ro l­
nictwie zajęte jest ok. 25%  ludności, w przemyśle — 
prawie 50% .

Jeśli chodzi o gospodarczą charakterystykę przy­
wróconych ziem, to oprzeć się tu  można, zwłaszcza 
w zakresie ilościowej ich oceny, na liczbach szacun­
kowych, opartych o rozmiary produkcji poszczegól­
nych zakładów w latach ubiegłych. Statystyki czeskie 
nie wyodrębniały omawianych obszarów w oddzielne 
strefy statystyczne, stąd wypływa trudność ścisłego 
ustalenia wysokości poszczególnych produkcyj. Nie-
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mniej możliwa jest próba charakterystyki przem ysłu 
na Śląsku Zaolzańskim  w liczbach przybliżonych.

Podstawowym  bogactwem  Śląska Zaolzańskiego są 
pokłady węgla. O dkryte w X V III w .—okazały się 
wkrótce najlepszymi w b. m onarchii austriacko-węgier­
skiej. W  oparciu o nie nastąpił rozkwit górnictwa 
śląskiego. N iepospolite właściwości koksownicze węgla 
ostraw7skiego doprowadziły do budowy licznych koksow­
ni. T e  z kolei przyczyniły się do rozwoju hutnictw a 
i opierającego się o nie przem ysłu m etalowo-prze- 
twórczego. Pokłady węgla w okręgu ostraw sko-karwiń- 
skim stanowią południowo-zachodnią część polskiego 
zagłębia węglowego. Na tej powierzchni eksploatowa­
na jest zaledwie część pokładów płytszych, przy czym 
węgiel bardziej wartościowy znajduje się raczej w po ­
kładach głębszych. Przeciętna głębokość szybów wy­
nosi ok. 600 m. Zapasy stwierdzone polskiego Śląska 
Zaolzańskiego oceniane są na 250 miln. ton, zapasy 
praw dopodobne —na ok. 4 mild. ton. W artość opało­
wa węgla w okręgu ostraw sko-karw ińskim  waha się 
od  6 800 do 8 000 kaloryj.

W arunki eksploatacji kopalń Śląska Zaolzańskiego 
są trudne. W pływ a na to cienkość pokładów oraz 
silne występowanie m etanu i zapalnego pyłu węglo­
wego, które zmusza do instalowania kosztownych urzą­
dzeń przewietrzających, u trudn ia  stosowanie prądu 
elektrycznego, wyklucza użycie otwartego światła i do­
prowadza do częstych stosunkowo katastrof. M ożliwe 
wydobycie przejętych przez Polskę kopalń szacowane 
być może na ok. 9 m iln. ton  rocznie. W ydobycie 
w ub. r. wyniosło 7%  miln. ton w 16 kopalniach, 
zgrupow anych w 5 towarzystwach górniczych. N aj­
większe z n ich —to Towarzystwo G órniczo-H utnicze, 
S. A. w Bernie i Dyrekcja G órnicza hr. Larisch- 
M ónnich w Karwinie.

Cały węgiel, wydobywany w polskiej części Śląska 
Zaolzańskiego, jest węglem koksującym. Jakość koksu 
jes t różna. N iektóre koksownie dają koks odlewniczy 
i wielkopiecowy, in n e—koks opałowy, lepszy od koksu 
górnośląskiego. Ze względu na brak koksu odlewnicze­
go i dobrego koksu wielkopiecowego musiała Polska 
pewne jego ilości im portować. 70%  tego im portu sta­
nowił im port z Czech. W ynosił on w latach 1935, 
1936, 1937 odpow iednio: 40 tys., 45 tys. i 11 tys. ton. 
Ogólny eksport koksu z okręgu ostrawsko-karwińskie- 
go wyniósł w 1937 r. 931 tys. ton. Silny i trwały po ­
pyt na ten  koks na rynkach środkowo-europejskich 
pozw'ala przypuszczać, że kwota eksportowa zostanie 
u trzym ana—jeśli nawet nie zwiększona.

Przem ysł koksowniczy stał się przem ysłem  wyjścio­
wym dla przem ysłu węglopochodnego, który p rodu­
kuje: toluol, benzol, krezol, fenol, naftalen, pak, sm o­
ły, am oniak itp. Przemysł ten, ogniskujący się przy 
koksowniach, ze względu na cenność wytwarzanych 
przez się produktów , stał się jednym  z wartościow­
szych przemysłów Śląska Zaolzańskiego. Na obszarze, 
który wrócił do Polski, znajduje się 5 koksowni o łącz­
nej produkcji ok. 800 tys. ton. N adto  istnieją 2 bry- 
kietownie, produkujące 110 tys. ton  wysokowartościo- 
wych brykietów.

D la dopełnienia obrazu energetycznego wyposaże­
nia polskiego Śląska Zaolzańskiego trzeba jeszcze w y­
m ienić 12 elektrowni o łącznej mocy instalowanej 
45 tys. K W . Ich łączna produkcja w 1936 r. wyniosła 
ok. 100 miln. K W h.

Z kolei omówić należy przemysł hutniczy i metalo- 
wo-przetwórczy polskiego Śląska Zaolzańskiego. Pra­

cuje on częściowo na rudach żelaznych słowackich, 
ale w przeważającej mierze przetwarza bogate rudy 
szwedzkie i rosyjskie. Globalna kwota produkcji wy­
nosi rocznie na obszarze polskiego Śląska Zaolzańskie- 
go ok. 700 tys. ton. Najpoważniejsze zakłady hutnicze 
w Trzyńcu należą do Towarzystwa Górniczo-Hutni­
czego, S. A. w Bernie. Są to jedne z największych za­
kładów w Europie Środkowej. Ponadto istnieją jeszcze 
dość poważne zakłady w Boguminie i Frysztacie.

Poza przemysłem górniczo-hutniczym istnieje i roz­
wija się na polskim Śląsku Zaolzańskim szereg innych 
przemysłów. Tak więc, przemysł chemiczny repre­
zentowany jest przez zakłady w Gruszowie, w Piotro­
wicach i w Boguminie. Wytwarzają one przede wszyst­
kim kwasy: siarkowy i solny, sól glauberską, sodę 
i nawozy sztuczne. W  Gruszowie znajduje się poważna 
placówka przemysłu mineralnego, produkująca sza- 
motę, rury kamionkowe itd. W  Karwinie istnieje du­
ży browar o wydajności ok. 100 tys. hl. Po całym 
obszarze rozsiane są liczne gorzelnie i rafinerie spiry­
tusowe, cegielnie i cementownie.

Mówiąc o gospodarczej strukturze Zaolzia, nie mo­
gę nie poświęcić chociażby kilku słów jego handlowi.

Wysoka kultura polskiego społeczeństwa, a także 
specyficzny układ socjalny (wielkie skupiska robotni­
cze) sprawiły, że czołowym przedstawicielem handlu 
zaolzańskiego jest spółdzielczość. I to nie jako pro­
dukt lat ostatnich, lecz datująca się z czasów przed­
wojennych, a więc mocno z terenem i jego potrze­
bami zrośnięta. Poza spółdzielczością rolniczą i kredy­
tową wymienić muszę spółdzielczość spożywczą, któ­
ra zgrupowała przy sobie blisko połowę ludności pol­
skiej Zaolzia—odsetek niespotykany w innych dziel­
nicach Polski. Posiada ona kilkaset sklepów, których 
obroty w ub. r. przekroczyły 40 miln. koron. A  prze­
cież za Olzą działa równocześnie kooperacja czeska 
bardzo bogata i potężna, zasilana wielkimi kredytami 
i subsydiami państwowymi—narzędzie walki z polską 
spółdzielczością. Ta ostatnia jednak wytrzymała zwy­
cięsko napór nierównie silniejszego współzawodnika 
i dzisiaj stanowi zdrowy trzon polskiego handlu za 
Olzą, na jej też barkach spoczęła aprowizacja Śląska 
po ustąpieniu Czechów.

Jeżeli chodzi o stosunek polityki gospodarczej Rzą­
du w odniesieniu do nowoprzyłączonych do Polski 
obszarów, to rozróżnić należy dwie postacie jej oddzia­
ływania. Pierwsza—mająca na celu jak najszybsze 
i eliminujące wszelkie wstrząsy czy zakłócenia w pro­
dukcji włączenie Zaolzia do polskiego obszaru gospo­
darczego; druga -obliczona na dalszą metę i mająca 
prowadzić do trwałego zespolenia w sposób najbardziej 
gospodarczo korzystny przywróconych terytoriów do 
Macierzy. Stąd uruchomione zostały dwie grupy środ­
ków—odpowiednio do celów, które mają być zrealizo­
wane.

Ministerstwo Przemyślu i Handlu już w chwili, 
gdy sprawa Zaolzia weszła w fazę decydujących roz­
strzygnięć, przystąpiło do opracowania zarządzeń, 
mających na celu najsprawniejsze przejęcie przemy­
słu zaolzańskiego. Powołana przeze mnie w ramach 
Ministerstwa Przemyślu i Handlu komisja dla spraw 
Śląska Zaolzańskiego przygotowała w porozumieniu 
z Wojewodą Śląskim i przy współpracy Izby Przem y­
słowo-Handlowej w Katowicach szczegółowy plan 
w tym zakresie. Równocześnie powstała Rada Gospo­
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darcza dla Śląska Zaolzańskiego. Komisja i Rada 
G ospodarcza pozostają w ciągłym ze sobą kontakcie.

W spółpraca ich ma zapewnić możliwie spokojne 
przejście przywróconych terenów  w sferę działania 
polskiego gospodarstwa bez zakłócenia normalnego 
toku pracy. Dużo inicjatyw y i pom ocy okazuje tu  
Izba Przem ysłowo-Handlowa w Katowicach, zwłaszcza 
w zakresie grom adzenia i opracowywania m ateriałów
0 stosunkach gospodarczych Zaolzia.

D la utrzym ania ciągłości pracy opracowano szczegó­
łowy program  zabezpieczenia nieprzerwanej dostawy 
surowców, m ateriałów technicznych i prądu elektrycz­
nego dla wszystkich zakładów przemysłowych przeję­
tego obszaru. Zabezpieczono również norm alną do­
stawę i odstawę wszelkich produktów  drogą tran s­
portów  kolejowych. W  przewidywaniu możliwości 
zdekom pletow ania załóg poszczególnych obiektów 
przem ysłowych ustalono listy odpowiednio wykwali­
fikowanego personelu technicznego i biurowego, 
zdolnego do objęcia opuszczonych posterunków  pracy.

N a wypadek opuszczenia większych placówek gos­
podarczych przez ich dotychczasowych kierowników, 
w zględnie na wypadek konieczności ich zastąpienia, 
przygotowano listę kom endantów  wojennych i zarząd­
ców przymusow ych poszczególnych zakładów. K o­
m endanci są to powołani czasowo do służby czynnej 
oficerowie rezerwy, specjaliści inżynierowie, których 
zadaniem  jest utrzym ywanie bezpieczeństwa zakładów. 
Zarządcy przymusowi m ają na celu rozwikływanie 
całokształtu spraw gospodarczych poszczególnych za­
kładów w ten sposób, aby była zapewniona sprawność
1 ciągłość produkcji i zbytu.

Obejm owanie zakładów przemysłowych odbywa się 
z dużą sprawnością organizacyjną. Instytucja ko- 
m isarzy-przym usowych zarządców przyczyni się n ie­
wątpliw ie do ułatw ienia w znacznym  stopniu proce­
su dostosowania się zakładów do nowych warunków 
pracy i przebycia okresu przejściowego.

U ruchom iono również pewne środki finansowe dla 
zapewnienia niezbędnych dla przem ysłu i handlu  
kapitałów  obrotow ych—przede wszystkim mając na 
celu dotrzym anie wszystkich term inów  płatności upo­
sażeń. Przystąpiono niezwłocznie do uregulowania 
kwestii zbytu produkcji przemysłowej Zaolzia na ry n ­
ku w ew nętrznym  i zew nętrznym , chcąc jej zapewnić 
najkorzystniejsze w arunki rozwoju.

Przeciwdziałając możliwości niedostatecznej w  okresie 
przejściowym  aprowizacji oraz możliwości spekulacji 
produktam i żywnościowymi, przedsięwzięto środki, 
celem  zapewnienia całem u obszarowi polskiego Śląska 
Zaolzańskiego nieprzerw anego i dostatecznego dowo­
zu środków żywnościowych i ich sprzedaży po nie­
wygórowanych cenach.

Zakazano rów nież spekulacyjnych obrotów nie­
ruchomościam i, wynikłych na tle  pewnych odruchów 
paniki, jakie opanowały niektóre trwożliwe elementy 
obce.

P rzy wprowadzaniu polskiego ustawodawstwa cel­
nego, jak i naszych przepisów reglam entacyjnych — 
dbano przede wszystkim o interesy znajdujących się 
w biegu zakładów przemysłowych. W szelkie przepisy, 
regulujące wywóz i przywóz z nowowcielonych do 
obszaru celnego Polski terytoriów , uproszczono do 
możliwych granic, łagodząc ich formalistykę na rzecz 
bieżących potrzeb lokalnego przem ysłu.

T ow ary, przywożone z zagranicy, które są przezna­
czone dla zakładów przemysłowych i górniczych oraz

zakładów użyteczności publicznej i niezbędne są dla 
utrzym ania ich w ruchu, jak np. surowce, m aszyny 
itp., podlegają odprawie celnej przywozowej na za­
sadzie zakredytowania należności celnych. Przy od ­
prawie tych towarów nie są wym agane pozw olenia 
przywozu ani też świadectwa rozrachunkowe. Jeśli 
sprow adzane z zagranicy towary korzystają ze zniżek 
lub zwolnień od cła, uzależnionych bądź od pozwoleń 
M inisterstw a Skarbu lub też od zaświadczeń, w yda­
wanych przez izby przem ysłowo-handlowa, przy w y­
m ierzaniu należytości celnych stosowane są wszelkie 
zwolnienia i zniżki bez wspom nianych pozwoleń, przy 
czym należności z tego ty tu łu  są kredytowane.

Z tego krótkiego przeglądu dokonanych wysiłków 
widzim y, że Rząd starał się przew idzieć i przeciwdziałać 
wszystkim mogącym w okresie przejściowym powstać 
czynnikom  zakłócenia normalnego toku pracy Zaolzia.

*

Poza tym i sprawam i, związanymi z doraźnym  
przejm owaniem  przywróconych Polsce obszarów, przy­
łączenie Śląska Zaolzańskiego do Polski wyłania 
zagadnienia donioślejsze i głębszej wagi. Z nich naj­
w ażniejsze—to zagadnienie wpływ u zaszłych zm ian 
na położenie gospodarcze Polski i na jej przyszły roz­
wój gospodarczy.

Oczywiście, wpływ ten nie powinien być ani wy­
olbrzym iany, ani przeceniany ponad m iarę rzeczywisto­
ści, wyznaczonej stosunkiem  nowoprzyłączonych bo­
gactw do sum y ogólnego bogactwa narodowego P o l­
ski. N ajsilniej wpływ ten  odczuć się da w górnictwie 
i hu tn ic tw ie—ze względu na stosunkowo duże roz­
m iary produkcji przyłączonych do Polski obszarów 
w stosunku do dotychczasowej produkcji polskiej. 
T ak więc, wydobycie węgla wzrośnie o 20% , a w ytw ór­
czość stali o ok. 50% .

Jeśli chodzi o węgiel, to zbyt jego oprze się w części 
na rynku wew nętrznym , w części zaś—na zewnętrz­
nym. Rynek wewnętrzny wykazuje zapotrzebow anie 
koksu i węgla koksującego na cele hutnicze. Poza 
tym  przypuszczać należy, że w zakresie eksportu 
zachowa węgrel Śląska Zaolzańskiego swe dotychczaso­
we rynki.

Najw ażniejszy jednak wpływ wywrze powrót Śląska 
Zaolzańskiego do Polski na hutnictw o. Z jednej 
strony —udostępienie hutnictw u koksu pierw szorzęd­
nej jakości pozwoli na zracjonalizowanie i techniczne 
podniesienie dotychczasowej produkcji M acierzy, z d ru ­
giej s trony—wzorowo pracujący, technicznie świetnie 
wyposażony przem ysł hutniczy Śląska Zaolzańskiego 
dostarczy produktów  pierwszorzędnej jakości, zwięk­
szając nom enklaturę naszej wytwórczości w zakresie 
hutniczym  i przyczyni się do ogólnego podniesienia 
naszej produkcji.

N iew ątpliw ie też zdolność produkcyjna przejętych 
przez Polskę zakładów hutniczych wprzęgnięta zostanie 
w w ewnętrzne procesy inwestycyjne i przyczyni się 
do ich intensyfikacji. W  planach naszej rozbudowy 
gospodarczej przew idzieliśm y wielkie inwestycje w prze­
myśle hutniczym . Powrót Śląska Zaolzańskiego do 
Polski potrzebę tych inwestycyj odsunął na dalszy plan, 
pozwalając na przestawienie naszego program u in ­
westycyjnego w kierunku rozbudowy m etalowego prze­
mysłu przetwórczego, jako najpoważniejszego, podsta­
wowego konsum enta dla hutnictw a żelaznego całej 
Polski.
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Przyłączenie Zaolzia winno w znacznym  stopniu 
przyczynić się do przyśpieszenia tem pa rozbudowy 
C. O . P.

Potężne ilości stali i żelaza, jakie nam  dadzą zakłady 
w T rzyńcu , rozszerzą bazę dla przem ysłu m eta Iowo- 
przetwórczego i dadzą im puls do jego szybszej roz­
budowy. Istniejący sytem  ulg podatkow ych—m am  
na m yśli przede wszystkim  dekret o ulgach dla C .O .P .— 
niewątpliw ie, zlokalizuje te wysiłki inwestycyjne na 
terenach, leżących w środku Polski. Już pew ne 
rozpoczęte w tej chwili prace zm ierzają do wyzyskania 
aparatu  produkcyjnego Zaolzia w dziele rozbudowy
C. O . P.

Co do nadw yżek eksportow ych w hutnictw ie—nie 
należy przewidywać większych tru d n o śc i—zwłaszcza, 
że zakłady hutnicze Śląska Zaolzańskiego częściowo 
uczestniczyły w kartelach m iędzynarodowych.

W idzim y zatem , że wytwórczość Zaolzia, dostar­
czając nowej, poważnej masy eksportowej, otwiera 
p rzed  Polską widoki popraw y bilansu handlowego.

W szystkie powyższe względy przem awiają za ko­
niecznością nie tylko utrzym ania produkcji na niezm ie­
nionym  poziom ie, ale naw et jej wzm ożenia w granicach 
racjonalnie pojętego in teresu  państwowego.

M ówiąc o gospodarczych skutkach odzyskania przez 
Polskę Śląska Zaolzańskiego, podnieść m uszę znaczenie, 
jakie dla dalszego rozwoju naszej polityki morskiej 
posiadać może rozszerzenie zaplecza portów. W praw ­
dzie już i p rzedtem  Śląsk Zaolzański, jako naturalny 
teren ciążenia ku naszym  portom , korzystał w pow aż­

nym  stopniu z ich usług. M am  tu  przede wszystkim 
na myśli sięgający w latach ostatnich setek tysięcy ton 
rocznie im port ru d  dla zakładów przem ysłu h u tn i­
czego oraz pirytów  dla przem ysłu chemicznego na 
Śląsku Zaolzańskim, jak i stosunkowo poważny eksport 
produktów  hutniczych. Na podkreślenie zasługiwa­
łyby również przeprow adzone w ostatnim  roku z bardzo 
pom yślnym  wynikiem  próby eksportu przez porty 
polskie koksu i węgla kamiennego z kopalń, położo­
nych na odzyskanych obecnie terenach. Rzecz prosta, 
że włączenie tych terenów  do polskiego obszaru cel­
nego i polskiego organizm u gospodarczego i politycz­
nego stwarza zupełnie odm ienne w arunki, które spo­
wodują niewątpliw ie znaczny wzrost zakresu i stopnia 
wykorzystania Gdyni i G dańska przez życie gospodar­
cze nowych części Państw a Polskiego.

Szczególną uwagę zwrócić również należy na m oż­
liwości, jakie się na polskim Śląsku Zaolzańskim  
otworzyły w związku z wyzbywaniem  się warsztatów 
pracy przez trwożliwsze elem enty miejscowe. P rag­
nąłbym  bardzo, żeby kapitał polski wyzyskał nedar2a- 
jącą się sposobność przejęcia istniejących warsztatów, 
zmniejszając tym  udział elem entów niepożądanych 
i obcych w przem yśle i handlu polskim.

W reszcie, liczę, że miejscowe elem enty techniczne 
i handlowe polskie przez pełną zrozum ienia powagi 
chwili postawę przyczynią się owocnie do pokonania 
piętrzących się w przełom owej chwili trudności, a na­
stępnie swoją trw ałą pracę wniosą w dzieło u trw a­
lenia gospodarczego podniesienia Polski swój cenny 
wkład.

POLSKA A M I Ę D Z Y N A R O D O W A  AKCJ A G O S P O D A R C Z A ' )

PE W N E  jest, że istnieje związek pom iędzy za­
gadnieniam i politycznym i i gospodarczo-finanso­
wymi. A le nie jest tu  miejsce m ówić o p ierw ­

szych. Skoro Liga N arodów  nie była zdolna do roz­
wiązania problem ów  tych w ich aspektach ogólnych, 
zbyteczne jest niewątpliwie podnoszenie ich tutaj 
w związku z gospodarstw em  światowym. O g ran i­
czam  się więc do kilku uwag o charakterze czysto 
technicznym .

Niem niej jed n ak —nawet i w tym  bardziej ograni­
czonym  zakresie— bezsilność Ligi w dziedzinie po li­
tycznej musi nas doprowadzić do stw ierdzeń o do­
niosłości zasadniczej. N ie może, mianowicie, pod­
legać jakiejkolwiek dyskusji fakt, iż nieobecność w ge­
newskim  organizm ie niektórych krajów, grających 
decydującą rolę w gospodarstwie światowym, uniem ożli­
wia dojście na tym  terenie do rozwiązań praktycznych 
i m ogących m ieć skutki dla rozwoju koniunktury 
światowej. L iga Narodów zm uszona jest przeto 
w działalności swej do ograniczenia się do studiów. 
M oże ona tylko rejestrować i kom entować wypadki, 
odbywające się poza nią. I o tej to działalności za­
m ierzam  powiedzieć słów kilka.

Zaczynam  od ogólnego w izerunku gospodarczej 
sytuacji świata. M ówi się często o wpływie polityki 
na koniunkturę światową. M ówi się o tym  tak często, 
że wielu skłonnych jest do przypuszczeń, iż samo 
tylko uspokojenie polityczne wystarczyłoby na to,

*) Artykuł niniejszy odpowiada ściśle w swej treści przemówieniu, 
wygłoszonemu przez A utora w Komisji II (sprawy gospodarcze i f i ­
nansowe) XIX Zgromadzenia Ligi Narodów w dn. 23 września 1938 r.

aby krzywa koniunkturalna, która dziś się obniża, 
podniosła się od razu do góry. Jeśli teza ta jest praw ­
dziwa do pewnego stopnia, to w każdym razie nie bierze 
ona pod  uwagę zagadnienia, które uważam  za podsta­
wowe, mianowicie istnienia w tej zwyżce koniunktu­
ralnej, której byliśmy świadkami w latach 1933-1-37, 
dysproporcji o charakterze c z y s t o  g o s p o d a r ­
c z y m .  I dopiero po załam aniu się koniunktury zwyż­
kowej w 1937 r. stała się ta strona zagadnienia oczywistą 
dla wszystkich.

Zwyżka koniunktury w. latach 1933 :1937  była 
wynikiem  działalności polityk gospodarczych głów­
nych krajów świata, a załamanie się je j—jest skutkiem  
rozbieżności pom iędzy tym i politykam i, z których 
każda posiadała swój własny charakter narodowy. 
Sztuczny poniekąd charakter tej koniunktury nie 
ulega już dziś żadnej wątpliwości, a opinie wielu wy­
bitnych autorytetów  potw ierdzają tylko tę tezę. P rzy­
toczę tu  np. zdanie Banku W ypłat M iędzynarodowych, 
wyrażającego we wstępie do swego rocznego spraw o­
zdania, które ukazało się w maju b. r., kilkakrotnie 
obawę o koniunkturę światową, związaną z losami 
polityk gospodarczych, prowadzonych wyłącznie w ce­
lach narodowych. Ale zwłaszcza Kom itet Ekono­
miczny Ligi w swym ostatnim  raporcie rozwinął tezę tę 
bardziej szeroko i podkreślił szczególnie owe nieszczęś­
liwe skutki, jakie wywołują wewnętrzne posunięcia 
kilku wielkich krajów świata na gospodarstwa krajów 
słabszych i zm uszonych /. tego ty tu łu  do poruszania 
się równolegle do tej koniunktury, której los spoczywa 
w rękach krajów kierowniczych.
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Nie m ożna dość silnie podkreślić tej w łaśnie zasad­
niczej prawdy, która w sform ułow aniu K om itetu 
Ekonomicznego rozwinięta została z nieodpartą jasnoś­
cią. „Posunięcia w ew nętrzne każdego kraju — po­
wiada K om itet Ekonom iczny—a zwłaszcza w krajach 
najważniejszych, zdołały bez wątpienia ochronić 
wprawdzie ludność danego kraju od niektórych skutków 
kryzysu, ale dokonały tego tylko przez narzucenie 
dodatkowego ciężaru innych krajom ...” . A le nawet 
dla czołowych krajów zarządzenia te „popra­
wiają tylko konkretne położenie i stanowią paliatyw 
dla ich najpilniejszych potrzeb” , podczas gdy jedno­
cześnie „w ynikają z nich nowe długofalowe tendencje, 
odbijające się w rezultacie na handlu i sile nabywczej 
głównych krajów ” . Tak to fakt ustępowania przed 
bezpośrednim i potrzebam i wewnętrznym i nie daje 
głównym  krajom  świata żadnej trwałej pomocy, 
a jednocześnie u trudnia coraz to bardziej położenie 
organizm ów słabszych.

T rudność ta ujawniła się jasno w obliczu załamania, 
jakie widoczne jest dziś w światowej działalności 
gospodarczej. N iech mi będzie wolno przytoczyć tu 
tylko dwie liczby, które jednak dowodzą tego zupeł­
nie wyraźnie. W iadom o, że, aby dać krajom  dłuż- 
niczym m ożność wywiązywania się z ich zobowiązań 
finansowych, kraje wierzycielskie godzić się muszą 
na posiadanie w stosunku do nich ujem nego bilansu 
handlowego. O tóż, gdy porównam y saldo b ilan ­
sów handlowych największych 3 wierzycieli świata; 
Stanów Z jedn., W . Brytanii i F rancji—za I półrocze 
lat 1937 i 1938, to okaże się, iż ujem ność ich bilansów 
handlowych zmniejszyła się z $ zł. 876-9 m iln. do S zł. 
402-9 miln. T ak to w ciągu 12 m iesięcy—choć nie 
zaszło nic nowego w dziedzinie międzynarodowego 
obiegu kapitałów (ruchy masowych kapitałów krótko­
term inow ych nie są dziś bardziej uporządkowane niż 
poprzednio)—kraje dłużnicze pozbawione zostały prze­
szło 54%  swych możliwości płatniczych.

A  przecież słyszeliśmy wczoraj tu taj, jak przedstaw i­
ciel czołowego m ocarstwa świata podkreślał trudności, 
ponoszone przez jego kraj przez dopuszczanie dużej 
pasywności w swym bilansie handlowym , i daw ał do 
zrozum ienia, iż istnieje możliwość wprow adzenia w kra­
ju  tym  zarządzeń, ograniczających przywóz, w celu 
zaradzenia tem u stanowi rzeczy. N iem niej jednak 
niedaw no inny przedstaw iciel tegoż samego kraju 
tw ierdził na posiedzeniu K om itetu Ekonom icznego, 
iż om awiana ujem ność bilansu jes t ściśle związana 
z załam aniem  się koniunktury u drugiego wielkiego 
m ocarstwa na kuli ziemskiej. W ynikałoby z tego, 
iż brak skoordynowania polityk gospodarczych czoło­
wych krajów może przerzucić się w skutkach na w szyst­
kie inne, które w całej tej sprawie nie ponoszą żadnej 
winy.

T utaj pragnę powiedzieć słów kilka o m oim w łas­
nym  kraju. N ie ulega wątpliwości, iż w ciągu lat 
ostatnich podniósł się on gospodarczo bardzo w y­
datnie. Jego wskaźnik produkcji przem ysłowej, u sta­
lony ostatnio na podstawach bardziej pełnych i lepiej 
odzwierciadlających istotne położenie w kraju, w y­
kazuje, iż Polska przekracza obecnie o jakieś 15-4-20% 
swój poziom  produkcji z 1928 r. W  niektórych 
gałęziach, jak przem ysły: elektryczny, chemiczny, p a ­
pierniczy, produkcja energii elektrycznej i td .—prze­
kroczenie to jest jeszcze o wiele większe. W ew nętrzna 
równowaga cen jest utrzym ana. Inwestycje wykazują 
szybki wzrost. Spożycie wew nętrzne, a zwłaszcza

spożycie szerokich mas wiejskich, powiększa się. 
Krótko mówiąc, to, co nazywamy w ew nętrzną koniunk­
turą, utrzym uje się m imo załamania, jakie zaszło 
w głównych krajach przemysłowych, na stosunkowo 
wysokim poziomie. Ale niepokoi nas przede w szyst­
kim ujem ność bilansu handlowego, sięgająca za I 
półrocze 1938 r. przeszło z ł  100 miln. W idać z tego, 
że trudności występują nie od strony w ewnętrznej 
gospodarki kraju, ale od  strony rynku światowego. 
I, kiedy porównyw am  to położenie z położeniem  in ­
nych krajów, znajdujących się na tym  sam ym  mniej 
więcej poziomie rozw^oju gospodarczego, znajduję 
wszędzie trochę też same troski.

Istnieją tylko dwie drogi dla zaradzenia trudnoś­
ciom tym  w sposób w ydatny. Jedna z n ic h —to 
próba zasilenia wewnętrznego rozwoju przez silniej­
szy kontakt z gospodarstwem  światowym, druga — 
to szukanie niezbędnych sił w ewnątrz kraju i o riento­
wanie się coraz to  silniej ku gospodarce zamkniętej. 
T utaj to polityka, którą zastosują czołowe kraje świata, 
staje się czynnikiem  decydującym . W  raporcie o ogra­
niczeniach dewizowych, przedstaw ionym  przez ko­
m itet mieszany, złożony z członków Kom itetu E kono­
micznego i K om itetu Finansowego Ligi, odpow ie­
dzialność tę podkreślono w sposób widoczny. „D o ­
póki przemysłowe kraje E u ro p y —pow iada raport ten — 
będą uważały za właściwe prowadzenie w  dalszym  ciągu 
polityki, skierowanej ku autarkii w dziedzinie ro l­
niczej, i stosowanie wysokich ta ry f celnych oraz sztyw ­
nego system u kontyngentowego, rolnicze kraje Europy 
pozostaną zubożałe i nie będą w stanie w spółpraco­
wać w ogólnej poprawie obrotów  i odbudow ie do ­
brobytu w Europie. Kraje przem ysłow e—podkreśla 
ra p o rt—ze swymi bardziej zróżniczkowanymi gospo­
darstw am i i poważniejszymi środkam i ponoszą więc 
w tym  względzie wielką odpowiedzialność...” . Co 
do m n ie—to nie m am  nic do dodania do tego tw ier­
dzenia.

Liga N arodów  nie potrafi, oczywiście, w obliczu tej 
sytuacji zainicjować żadnej akcji praktycznej. Istn ie­
je  powszechne zdanie, że każda próba akcji, którą 
podjętoby w Genew ie na tem at w ym iany m iędzynaro­
dowej, z góry skazana jest na niepowodzenie. P rzy­
pom nijm y sobie, że jeszcze w ub. roku mówiono
o możliwości doprowadzenia w dziedzinie wymiany 
do układu międzynarodowego. Istniał nawet określony 
p ro jek t—opracowany przez Sekretariat L ig i—ale p ro ­
jek t ten  m usiano w rezultacie porzucić. M am  na 
m yśli sprawę surowcową.

Dobrze jest czasem przypom nić sobie fakty. Zw o­
łuje się pod auspicjam i Ligi komisję. Dzieje się to 
z inicjatywy mocarstwa, które, należąc samo do im ­
periów  najbardziej zasobnych w surowce, pragnie 
niemniej jednak doprowadzić do zbadania sprawy 
dostępu handlowego do tych surowców dla każdego 
kraju, który odczuwa ich potrzebę. R aport, który 
przyjęty zostaje po 3 pracowitych sesjach wspom nia­
nej komisji, stanowi już  sam  przez się kom prom is 
pom iędzy tezami krajów bogatych i ubogich w surow ­
ce. Odsyła on, mianowicie, zagadnienie główne — 
tj. zagadnienie z a p ł a t y  za te surow ee—do dzie­
dziny rozwiązań ogólnogospodarczych, odbierając mu 
tym  samym wszelkie znaczenie praktyczne. T ak  więc 
problem  odesłany zostaje do K om itetu Ekonom icz­
nego dla doprowadzenia mimo wszystko do jakichś 
bardziej konkretnych rezu ltatów —już w  swej for­
mie bardziej ograniczonej, m ianowicie tyczącej się
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tylko przeszkód w p o d a ż y  surowców i ich eksplo­
atacji na terytoriach kolonialnych. T am  myśli się 
przez pew ien czas o możności zawarcia na ten tem at 
um owy m iędzynarodowej, ale w końcu ogranicza 
się tylko do zwykłych projektów  zaleceń. I oto, 
naw et w tych  ograniczonych zarysach i formie, nie 
zawierającej żadnych ścisłych zobowiązań, nie zdołano 
doprow adzić do zgrom adzenia odpowiedniej ilości 
zgłoszeń. S tw ierdzić muszę, że kraj mój, rozczaro­
wany wysoce wobec tego rezultatu , w idzi w nim  
jeszcze jeden  dowód całkowitej niemożności dojścia 
do jakiegokolwiek rozwiązania praktycznego w ramach 
obecnych prac Ligi N arodów  na terenie gospodar­
czym. I, oczywista, nie uważa on bynajm niej m ię­
dzynarodowego zagadnienia dostępu do surowców za 
zam knięte tym  sam ym  w sposób ostateczny.

T ak  więc, jeśli w tych  w arunkach pragnie Liga 
N arodów  pracow ać nadal z korzyścią, w inna się ona 
ograniczyć do studiów. Co najw yżej—m ogłaby się 
wypowiedzieć, może, na tem at roli, jaką owe rokowania 
dw ustronne, których wagę podkreśla się w n iektó­
rych spraw ozdaniach kom itetów technicznych, m ogły­
by odegrać w odbudowie równowagi pom iędzy krajami 
wierzycielskim i i resztą świata. T u taj, może, jej głos 
m ógłby być jeszcze słuchany.

Przechodzę teraz do owego zagadnienia studiów , 
które będzie zajmowało obecnie pierw sze i jedyne 
m iejsce w pracach gospodarczych Ligi. Są w studiach 
tych takie, które są niewątpliwie pilniejsze od innych. 
I tutaj w łaśnie podnieść m uszę zagadnienie, które 
z pewnością będzie miało w przyszłości zupełnie spe­
cjalne znaczenie w rozwoju stosunków gospodarczych 
pom iędzy n arodam i. Jest to zagadnienie c z ł o w i e ­
k a  w g o s p o d a r s t w i e  ś w i a t o w y m .

T rzy  są główne elem enty tego gospodarstw a: tow a­
ry, kapitały i ludzie. Studia, tyczące się dwóch p ierw ­
szych, zaawansowane są zupełnie wystarczająco, aby 
m óc z nich zaczerpnąć wówczas, kiedy zajdzie tego 
praktyczna potrzeba. A le zaczyna się już wszędzie 
rozumieć, iż w zakresie ułatw ienia wym iany m iędzy­
narodowej nie dojdzie się nigdy do trwałego uporząd­
kowania, o ile nie będzie ono dotyczyło jednocześnie 
wszystkich trzech dziedzin światowego obrotu gospo­
darczego, a więc i obrotu ludzi. Jeśli Liga Narodów 
pragnie pracować z pożytkiem , może ona przyczynić 
się do pchnięcia naprzód studiów  w dziedzinie owego 
trzeciego elem entu gospodarstwa światowego — ele­
m entu niezbadanego dokładnie po dziś dzień. K om i­
te t studiów  dem ograficznych, którego stworzenie za­
proponow ano, może odegrać tu  z pewnością potrzebną 
rolę. W in ienby  on doprow adzić do ustalenia praktycz­
nych środków, z których pom ocą m iędzynarodowa 
współpraca w zakresie wym iany dóbr, kapitałów i lu­
dzi pom ogłaby do złagodzenia poważnych skutków 
dysproporcyj dem ograficznych na kuli ziemskiej.

N iem niej jednak należy zdawać sobie sprawę, iż 
w śród zagadnień, tyczących się położenia człowieka 
w gospodarstwie światowym, istnieją pewne zagadnie­
nia, które są przestudiow ane do tego stopnia, że n a­
dają się do rozwiązań praktycznych. Dotyczy to m ię­
dzynarodow ych migracyj.

W  chwili obecnej m igracje—jak i wszystkie inne 
dziedziny wym iany m iędzynarodow ej—znajdują się 
w m artw ym  punkcie. Polityka zam kniętych drzwi 
i przeszkody, stosowane wobec ruchów m igracyjnych
o wiekowej tradycji, zm uszają szereg krajów do ucie­

kania się do rozwiązań autarkicznych w celu zapew­
nienia nadwyżkom  ich ludności wystarczających środ­
ków życiowych. N iem niej jednak rozwiązywanie za­
gadnienia tego w ram ach narodowych natyka się 
zawsze prawie na poważne trudności. D latego też 
migracje pozostaną zawsze jednym  z głównych czyn­
ników gospodarstwa światowego —i zapoznawanie tego 
faktu może mieć w przyszłości odbicie na całokształcie 
położenia światowego.

Niem niej jednak w tym  m artw ym  punkcie, na ja ­
kim znajduje się w chwili bieżącej zagadnienie m i­
gracyj międzynarodowych, istnieje przecież dziedzina, 
którą by, może, uważać m ożna za tą, na której odby­
wają się próby praktycznych rozwiązań. M am  na 
myśli migracje osadnicze, którym i zajmowała się nie­
dawno M iędzynarodowa Organizacja Pracy. M iędzy­
narodowa konferencja rzeczoznawców', jaką zwołano 
dla tej sprawy, wykazała, że istnieje korzystna atm o­
sfera dla podjęcia migracyj osadniczych na szerszą 
skalę. Konferencja ta zakończyła się zasadniczą ogól­
ną zgodą krajów emigracyjnych i krajów imigracyj- 
nych co do szeregu kwestyj technicznych. W ykazała 
ona jednocześnie jednak, iż zagadnieniem, które s ta ­
nowi dla wielu krajów trudność zasadniczą, stojącą 
na przeszkodzie racjonalnem u rozwojowi tego typu 
migracyj, jest zagadnienie finansowe. M ożna więc 
przypuszczać, iż stała komisja międzynarodowa, k tó ­
rej utworzenie przew iduje się, będzie mogła przy­
czynić się do rozwiązania tego tak ważnego zagad­
nienia.

M ówiąc o rozwiązaniach praktycznych w dziedzinie 
migracyj międzynarodowych, nie mógłbym  pom inąć 
m ilczeniem  sprawy innej —niezm iernie ważnej i w y­
magającej dlatego akcji m iędzynarodowej: jest to za­
gadnienie emigracji żydowskiej. Zwraca ono coraz to 
więcej uwagę i opinii publicznej i zainteresowanych 
rządów.

Zagadnienie jest skomplikowane. Biorąc ogólnie, p o ­
siada ono swój w izerunek polityczny, narodowy, spo­
łeczny i gospodarczy. T u taj chciałbym  podkreślić ów 
ostatni, który jest zresztą najważniejszy. Fakt, iż za­
gadnienie całe nabrało takiej ostrości w chwili bieżą­
cej, jest wynikiem  nie tylko zasadniczych i n ieun ik­
nionych przem ian w społecznej i zawodowej s tru k tu ­
rze krajów o dużej liczbie ludności żydowskiej, ale 
również (i to specjalnie) dlatego, iż zaham owanie m i­
gracyj m iędzynarodowych po wojnie światowej do ­
tknęło w pierwszym  rzędzie migrację żydowską E u ro ­
py Środkowej i W schodniej.

Co do w izerunku politycznego całego zagadnienia, 
to szlachetna inicjatywa Prezydenta Roosevelta roz­
poczęła akcję m iędzynarodową, obejmującą uchodźców 
politycznych o określonym  pochodzeniu. Niem niej 
przeto gospodarcza strona zagadnienia emigracji ży­
dowskiej, o wiele szersza i ważniejsza od poprzedniej, 
czeka ciągle na swe rozwiązanie. Zjawia się pilna ko­
nieczność wspólnej akcji krajów zainteresowanych, 
która przewidywałaby rozwiązania na szerokim pla­
nie m iędzynarodowym .

Powstaje pytanie, kiedy i w jaki sposób należało­
by akcję tę podjąć. A by odpowiedzieć na pytanie 
pierw sze—wystarczy, że się powołam na oświadczenie 
mego Rządu w Radzie Ligi Narodów. O świadczenie 
to podkreśla współzależność, jaka istnieje pomiędzy 
rozwiązaniem zagadnienia Palestyny i jakąkolwiek 
akcją m iędzynarodową w dziedzinie emigracji żydow­
skiej.
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Co do sprawy drugiej, m ianowicie szczegółów akcji 
m iędzynarodowej w tym  przedm iocie, uważam, iż 
przekracza ona obecne możliwości, jakim i rozporzą­
dza Liga Narodów. Pam iętać należy, iż akcja taka 
m usiałaby z konieczności przyciągnąć do współpracy 
kraje, które nie są członkam i Ligi Narodów. Z d ru ­
giej strony próby osiągnięcia praktycznych rozwią­
zań na tym  terenie nie były, jak już zaznaczyłem, 
zbyt zachęcające.

Reasum uję. W  dziedzinie stud iów —jedynej, jaka jej 
pozostaje—może jeszcze Liga Narodów, jeśli zechce, 
dokonać na terenie gospodarczym  użytecznej pracy. 
Pomoże w ten  sposób wszystkim  tym , którzy pow o­
łani są do rozwiązywania zagadnień gospodarstwa 
światowego, a których zadanie staje się wobec oko­
liczności chwili obecnej coraz to trudniejszym .

Dr T. Łychowski

W SPRAWIE STRUKTURY 
M OR S K I E G O  APARATU H A N D L O W E G O

SP O Ł E C Z N Y  podział pracy i ściśle z nim  zw ią­
zana specjalizacja branżowa stanowią niew ątpli­
wie fundam enty współczesnej cywilizacji gospo­

darczej. Zgodne są co do tego od daw na zarówno so­
cjologia jak i ekonomia teoretyczna, a praktyczna po ­
lityka ekonomiczna kieruje się również tą elem entarną 
praw dą życia społeczno-gospodarczego. W szechkom - 
petencja gospodarcza—jeśli naw et w rzadkich i szcze­
gólnych wypadkach może dawać odcinkowe korzyści 
i zachęcać nawet do rozbudow y pionowej wzgl. kon­
cernow ej—zawiera w sobie wielkie, bardzo spotęgo­
wane ryzyka strukturalne i polityczno-gospodarcze,
o których literatura ekonom iczna wypowiadała się już 
niejednokrotnie bardzo obszernie. Jednym  z tych 
ryzyk jest wypaczenie ewolucji gospodarczej przez 
jednostronną parcelację rynku usług gospodarczych 
na rynek związany i rynek wolny, m iędzy którym i zry ­
wa się łączność i w spółpraca -z  reguły ze szkodą ry n ­
ku wolnego.

O dcinek gospodarki morskiej, mający w Polsce już 
bardzo poważne osiągnięcia za sobą, ale jeszcze w ięk­
sze zadania i prace przed sobą, również jest dziedzi­
ną, w której społeczny podział pracy i specjalizacja 
branżowa nie są form ułam i term inologicznym i bez 
treści i bez tradycji. M inęły przecież dawno czasy, 
gd y  kupiec, zainteresowany w obrocie handlowym  
zamorskim, sam był właścicielem statków  m orskich, 
sam  je naprawiał, zaopatrywał, obsadzał załogą itd., 
wreszcie sam je ładował własnym  towarem  i ekspedio­
wał, tzn. odprawiał w dalekie podróże. I dziś, co 
praw da, nic —zwłaszcza od strony form alnej, p raw ­
n e j—nie stoi na przeszkodzie, aby kupiec bądź Sam  
posiadał wzgl. eksploatował statki morskie, a p rzy­
najmniej sam  bezpośrednio szukał porozum ienia z w ła­
ścicielem statku  co do um owy przewozu, umawiając 
się z nim  o cenę usługi przewozowej, o datę załado­
wania i wyładowania, o sposób załadowania tow aru 
itd .; nic też nie zabrania arm atorow i (właścicielowi 
lub dysponentowi statku) bezpośrednio, nawet oso­
biście, poszukiwać ładunku na swoje statki, inkaso­
wać należności frachtowe, opłacać w obcych portach 
należności portowe, zawierać umowy asekuracyjne itp. 
Jednakże rzadko kiedy m a się do czynienia z tak bez­
pośrednim i stosunkam i. T akie form y operacyjne 
możliwe były tylko na bardzo prym ityw nym  poziomie 
kultury handlu morskiego. W  długim  procesie ewolucji 
form  tego handlu  poszczególne funkcje obrotu m or­
skiego uległy usam odzielnieniu (w yodrębnieniu struk ­
turalnem u), co doprow adziło do pow stania szeregu 
specjalności morskich, składających się dziś na w ielo­
członową rozm aitość ogniw aparatu  handlowego ob ro ­

tów m orskich1). N iewątpliw ie, stwarza to warunki, 
sprzyjające pogłębianiu intensywności procesów go­
spodarczych na odcinku m orskim  i uspraw nianiu m e­
tod  pracy aparatu  wymiany.

Dzisiaj wiązanie towaru ze statkiem , a właściwie 
kupca z arm atorem , węzłem um owy przewrozowej o d ­
bywa się z reguły przy pom ocy pośredników . M ówiąc 
schem atycznie—ani arm ator ani kupiec nie są z re­
guły obecni w porcie, czyli potrzebują tam  p rzedsta­
wicieli wzgl. pośredników. A rm ator np. holenderski 
albo szwedzki, mający interesy w  G dyni, a więc szu­
kający na polskim  rynku frachtow ym  ładunków  dla 
swoich s ta tk ó w . (zarówno im portow ych, tzw. wejścio­
wych, jak i eksportowych, czyli wyjściowych) nie 
zawsze zdecyduje się zakładać w G dyni filię własnej 
organizacji (oddział).

Jeśli to będzie tyczyło obro tu  tram powego, a więc 
nieregularnego, to arm ator ten  w żadnym  razie w ła­
snego oddziału w  G dyni nie założy, ale nie będzie 
go także z reguły zakładał nawet w w ypadku posiada­
nia regularnych stałych połączeń do G dyni. Pójdzie 
on inną drogą: odda przedstawicielstw o swoich in te ­
resów bądź na stałe (o ile idzie o linię regularną) 
bądź od  w ypadku do w ypadku m aklerowi wzgl. agen­
towi w G dyni, znajdując w tym  oczywistą korzyść 
dla siebie, że akwizycja na obcym  dla niego terenie, 
inkaso należności frachtowych, opieka nad statkiem  
w obcym  porcie, rozwiązywanie szeregu sporów z w ła­
dzami, załadowcami, odbiorcam i itd . znajdą się w rę ­
kach solidnej, znającej lokalne stosunki, wyspecjalizo­
wanej, sprawnej firm y pośredniczej, która za um ów io­
ną zapłatą (prowizja lub ryczałt) wszystkie te zadania 
wypełni spraw nie i tanio bez potrzeby osobistego zja­
w iania się arm atora w obcym  porcie. T o  samo da się 
powiedzieć o kupcu (eksporterze lub im porterze): i on 
ani nie zawsze mógłby dotrzeć do p o rtu  i do arm ato­
ra, ani nie zawsze um iałby prowadzić z nim  negocjacje, 
np. w sprawach tak zawiłych, jak asekuracja ładunku, 
wykorzystanie możliwości refakcyjnych, uzyskanie 
stawki od wagi zamiast stawki od  przestrzeni, p rze­
ładowanie w prost z wagonu albo na wagon, w ykorzy­
stanie dobrodziejstw  bezpośredniego konosam entu itp. 
N ie tw orzy więc z reguły nowoczesny kupiec, naw et

')  T a ewolucja idzie tak daleko, że np. same czynności technicz­
nego wyładowywania statków drobnicowych, przywożących ładunki 
dla różnych odbiorców, ześrodkowują się nieraz w odrębnych f ir ­
mach, zwanych stywedorskimi, których zadaniem jest samo rozłado­
wanie statku. Firm y takie zabezpieczają porządek przy pracy, 
umożliwiają celowe wykorzystanie dźwigów, planowe podstawianie 
wagonów kolejowych, chronią towary przed niszczeniem przy chao­
tycznym wyładunku, przed rozkradaniem itd.
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w tedy gdy jest dużą firm ą eksportow ą wzgl. im por­
tową, własnej organizacji transportow ej ani nawet 
własnego oddziału w  porcie, lecz korzysta z pom ocy 
specjalistów, którym i mogą być dla niego ekspedyto­
rzy, w szczególności ekspedytorzy portow i, którzy za 
um ówioną lub  taryfikow aną opłatą spełnią w szyst­
kie te czynności — i to spełnią fachowo, solidnie 
i szybko.

Sens tego schematycznego układu jest aż nadto 
realny i wymowny. Z najduje on oparcie w niew ątpli­
wej praw dzie praktycznego życia gospodarczego, że 
dobry pośrednik nie jest w  handlu  przeszkodą, lecz 
raczej przynosi korzyści, rozszerzając niejako wzgl. 
ułatwiając obecność ku p ca—w danym  w ypadku arm a­
tora, im portera lub eksportera —na rozległych rynkach 
wym iany. Z  drugiej zaś strony, oparciem  dla tego za­
rysu struk tu ry  aparatu obrotów  m orskich jest inny 
pewnik -ten , mianowicie, że kto chce w dzisiejszym 
stadium  cywilizacji gospodarczej um ieć i robić wszystko, 
ten  albo nie będzie dobrze robił nic, albo będzie go 
to  kosztowało bardzo drogo. Specjalizacja, w sparta 
czynnikiem  wolnej konkurencji i ścisłej selekcji, u g run ­
towana na lojalności handlowej i rzetelności, zawsze 
da dobre w yniki: m aksim um  sprawności obsługi, m i­
nim um  kosztów, jasność układu strukturalnego i bez­
pieczeństw o obrotu .

T ru d n o  byłoby mi tutaj rozwodzić się nad szczegó­
łami tych  tw ierdzeń; słuszność ich jednak najlepiej 
w ydaje się wspierać fakt, że taką w łaśnie na ogół ewo­
lucję s truk tu ry  aparatu  obrotów  m orskich pozytyw ­
nie legitymowało samo życie. A rm ator nie zajmuje 
się dziś z reguły np. prow adzeniem  stoczni albo p ro ­
dukcją lin okrętowych, ani czynnościam i spedycyjny­
mi lub  shiphandlerstw em . Z nane są takie przedsię­
biorstw a arm atorskie, które naw et całą akwizycję ła­
dunków  (i to  w m acierzystych swych portach) oddają 
w ręce pośredników  (maklerów), własne funkcje ogra­
niczając do technicznej eksploatacji statków i do kon­
tro li nad  pracą m aklerów. M akler z kolei nie spe­
cjalizuje się w ekspedycji, ekspedytor nie zajmuje się 
arm atorstw em  lub  m aklerką. Każde z tych ogniw apa­
ra tu  wym iany morskiej m a swoje własne określone 
zadania, które w zajem  się zazębiają i uzupełniają, tw o­
rząc całość a p a ra tu —elastyczną, sprawną, pow szech­
nie dostępną, celową i użyteczną.

T ak  m ówiło doświadczenie długich dziesiątków lat, 
tak mówiła logika ekonom iczna i stara nauka eko­
nomii. A  jednak  życie wykazuje, że procesy ewolucji 
gospodarczej, procesy kształtowania się m om entów 
struk tu ralnych  w aparacie obsługi obrotów  m orskich 
m ogą nie układać się tak prostolinijnie. Przejawy tych 
odchyleń, istniejące zresztą w całym  świecie, dają 
się stw ierdzić także w strukturze polskiego aparatu 
obrotów  m orskich. O bserw ujem y więc szereg nachy­
leń ku sui generis encyklopedyzm owi gospodarcze­
m u, który baidzo poważnie zaciem nia jasność zaryso­
w anego powyżej schem atycznego, niejako dogm atycz­
nego, obrazu struk tu ry  aparatu  handlu  morskiego. 
M am y tedy  do czynienia z ekspedycją, która ma am bi­
cje arm atorskie, a poza tym  zajm uje się czynnościami 
m aklerskim i (frachtowanie i klarowanie na swoje po ­
trzeby). W idzim y arm atorów , którzy mają znacznie 
rozbudow ane działy shiphandlerskie. Spotykamy m akle­
rów, którzy chcą być arm atoram i, a uważają, że i pew ­
ne czynności ekspedycyjne leżą w zakresie ich m ożli­
wości wzgl. naw et obowiązków. W yliczenie to ma 
zresztą znaczenie tylko ilustracyjne i zgoła nie w y­

czerpuje wszystkich powikłań i zazębień struk tu ral­
nych, jakie istnieją wzgl. mogą jeszcze powstać.

Czy stan ten  jest zdrowy i czy można go zmienić?
N ajprzód spróbujm y zanalizować, dlaczego ten stan 

rzeczy istnieje? Czy istnieje on jako wynik dekadencji 
jakiejś zupełnie niespornej struktury  klasycznej, czy 
raczej jako skutek pewnego strukturalnego niedoroz­
woju aparatu handlu  morskiego. W ydaje mi się, że 
w naszych stosunkach może być mowa raczej o ew en­
tualności drugiej. G dy np. w  G dyni już w 1030 r. 
powstało duże przedsiębiorstwo żeglugi pasażerskiej, 
które musiało zorganizować zaraz wielką gospodarkę 
zaopatrywania statków (żywność, m ateriały rozcho­
dowe, sprzęt kabinowy i restauracyjny itp.), a nie 
było w G dyni dostatecznie sprawnych przedsiębiorstw  
shiphandlerskich, to koniecznością było w tym  stanie 
rzeczy zorganizowanie zaopatrzenia statków w zarzą­
dzie własnym  przedsiębiorstwa żeglugowego. Raz zaś 
uruchom iona organizacja tego rodzaju ma następnie 
naturalne tendencje trw ania i umacniania się. Był p o ­
za tym  czas, gdy przedsiębiorstwo żeglugi w G dyni 
musiało tworzyć spore warsztaty m echaniczne oraz 
zajmować się organizacją asekuracji morskiej. Po dzie­
sięciu latach rozwoju naszej gospodarki morskiej 
jedna z bardzo poważnych firm  ekspedycyjnych w G d y ­
ni, dysponująca ogrom ną ilością alim entu ładunko­
wego dla statków  tram pow ych (i to alim entem  zależ­
nym  od siebie, bo opartym  na transakcjach eksportu 
c. i. f.) — rozbudowała we własnej organizacji dział 
frachtowania, ponieważ uważa, że polski aparat 
maklerski jeszcze nie odpowiada należycie jej w ym a­
ganiom, mianowicie nie daje dostatecznej sprawności 
w zakresie kontroli rynku frachtowego i należytego 
wykorzystania koniunktur frachtowych. W  innym  w y­
padku przedsiębiorstw o żeglugowe nie chciało wyko­
rzystywać pom ocy morskiego m aklera asekuracyjnego 
w zakresie ubezpieczeń casco, uważając za bardziej 
celowe bezpośrednie stosunki z towarzystwami aseku­
racyjnym i. Przykłady te wskazują, że pewne odchy­
lenia od typowej s truk tu ry  i od schematycznego m e­
chanizm u wym iany usług mogą się tłum aczyć oko­
licznościami młodości gospodarki morskiej w Polsce, 
pew nym  jej odcinkowym  lub czasowym niedorozwo­
jem , brakiem  zaufania w doświadczenie poszczególnych 
ogniw itd ., a nie dekadencją form  doskonałych, na k tó ­
rych powstanie w polskiej gospodarce morskiej nie było 
jeszcze dostatecznego czasu, i które zresztąnie istn ie­
ją w świecie jako aksjom at s truk tury  ekonom icznej.

A le i ten pogląd wymaga pewnego uzupełnienia. 
Bo istnieją i wręcz przeciw ne objawy. T ak  np. 
kontrolowane przez Państwo przedsiębiorstw a żeglugi 
w bardzo znacznym  zakresie odstępują swoje troski 
akwizycyjne —i to nawet na liniach regularnych (w za­
kresie obrotu towarowego) —m aklerom  polskim. M o­
bilizowanie alim entu frachtowego w kraju i za g ra­
nicą na trzy wielkie linie towarowe pozaeuropejskie 
pod banderą polską zostało powierzone maklerom, 
a analogiczna sytuacja istnieje także w odniesieniu do 
niektórych linij bliskich. W  G dańsku wszystkie in ­
teresy polskich linij regularnych są w rękach m akle­
rów polskich. Jest więc zaufanie i docenianie tego 
ważkiego ogniwa aparatu  morskiego, jakim  jest makler. 
T aką samą ścisłą i trwałą, a bardzo owocną, w spół­
pracę obserwuje się między tymi przedsiębiorstw a­
mi i m aklerstwem  ubezpieczeń m orskich oraz m ię­
dzy w ielu spedytoram i i m akleram i. Z tych p rzy ­
kładów widać, że nie brak także pozytywnych usiło­
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wań dla utrzym ania zasady podziału zadań i pracy 
w polskim  aparacie m orskim , przy czym w usiłowa­
niach tych przodują przedsiębiorstw a, kontrolowane 
przez M inisterstw o Przem ysłu i H andlu. O braz ukła­
du strukturalnego nie jest więc jednolity , co jest 
zresztą rzeczą zrozum iałą i wszędzie spotykaną.

M ając powyższe na uwadze, przejdę teraz do za­
pytania, czy stan  obecny — a raczej czy możliwości 
pewnych dalszych odchyleń od zasady podziału funkcyj 
i wym iany usłu g —są zdrowe?

O dpow iedź zasadnicza nie może być pozytywna. 
Jeśli nie chcemy jedynie fragm entarycznego wzgl. w prost 
kadłubowego rozwoju naszej gospodarki m orskiej, co 
z ogólnego punk tu  w idzenia jest przecież bezsporne, 
to polityka możliwie wszechstronnego i równoczesnego 
rozwoju tej gospodarki—a więc teza klasycznej s tru k ­
tu ry  aparatu obrotów  m orskich—narzuca się bardzo 
wyraźnie -jako zadanie do świadomej i wytrwałej rea­
lizacji. N ik t nie chce w Polsce, aby G dynia była 
tylko punktem  techniczno-przeładunkow ym : byłby to 
właśnie jaskrawy przejaw tendencyj kadłubowej ewo­
lucji, która nie może być celem naszej polityki m or­
skiej. Jeśli jednak w G dyni (a w odpow iednim  stop­
niu także w G dańsku)—obok strony techniczno-por- 
towej i techniczno-żegługowej — ma rozwinąć się 
pełny, w szechstronnie ukształtowany, prężny i spraw ­
ny aparat handlow y obrotów  morskich, to trzeba stw a­
rzać i chronić dla niego pole pracy, rynek potrzeb, 
bazę egzystencyjną. Dotyczy to w pierw szym  rzę­
dzie interesów m aklerskich, następnie—ekspedycyj­
nych, asekuracyjnych, shiphandlerskich itd . W  próż­
ni ekonomicznej elem enty te, rzecz prosta, nie pow ­
staną, albo powstaną ułamkowo, wadliwie, bez nale­
żytych szans życia, rozwoju i ekspansji. T ę  zaś b a­
zę egzystencyjną w dużym  stopniu zabierać im  b ę­
dzie spod nóg to, co nazwałem  powyżej encyklo­
pedyzm em  ekonom icznym  wzgl. om nikom petencją 
i wszechzainteresowaniem  gospodarczym.

Nasz obrót morski ma kilka swoistych cech, które 
same przez się mogą oddziaływać do pewnego stop­
nia hamująco na pożądaną wszechstronność i racjo­
nalność rozwoju polskiego aparatu  handlu morskiego, 
co tym  bardziej zmusza do celowego działania w za­
m ierzonym  i potrzebnym  kierunku. N ajprzód więc — 
gros naszych obrotów  m orskich (ok. 85% ) stanow ią 
towary masowe, skoncentrowane pod względem  dys­
pozycji handlowej w niewielkiej ilości ośrodków dys­
pozycyjnych, dość silnych i am bitnych, aby mogły 
tworzyć w portach polskich własne organizacje o sze­
rokim  zakresie zainteresowań operacyjnych. Przyznać 
też trzeba, że w przeszłości (w latach 1926 -^1936) 
właśnie to podejście do pracy morskiej stworzyło 
w szeregu dziedzin zasadnicze zręby i pierwsze p o d ­
stawowe pozycje naszego dorobku morskiego, może 
uchybiające doktrynalnym  pojęciom o strukturze apa­
ratu morskiego, a le —to trzeba obiektywnie stw ier­
dz ić—dające ważki punk t zaczepienia dla wszelkiej 
naszej dalszej ekspansji morskiej. D a le j—co godzi 
się mieć stale na uwadze —dotychczasowa technika 
handlu w zakresie naszych obrotów  m orskich (prze­
de wszystkim —węgiel) ogranicza w znacznym  stopniu 
naszą gestię w zakresie ważnych działów usług m or­
skich, zwłaszcza w odniesieniu do maklerstwa. W resz­
c ie—stosunkowo znaczny udział — w najrozm aitszych 
form ach — w naszych obrotach morskich (jak zresz­
tą i w całym życiu gospodarczym) kapitału obcego 
(przemysł eksportowy, handel im portowy, obca że­

gluga morska, finansow anie handlu  zamorskiego) po ­
woduje, że nie zawsze nasze potrzeby strukturalne 
w aparacie obrotów  m orskich, nasze cele rozwojowe, 
nasze dyspozycje i plany mogą być łatwo realizowa­
ne. T o  m ając na uwadze, trzeba z całą w yrazistoś­
cią stwierdzić, że troska o uniknięcie głębszych w yna­
turzeń  ewolucyjnych w strukturze naszego aparatu 
obrotów m orskich nie należy do łatwych. N ie wa- 

' ham  się mówić o tym  otwarcie, aby nie pozostawić 
wrażenia, że problem  należy do rzędu giętkich zadań 
adm inistracyjnych. Jest to sprawa znacznie głębsza.

N iem niej żadną m iarą nie może bieg tych spraw 
być pozostawiony swobodnej grze sił i przypadkow e­
mu układowi stosunków. O  zbyt wielkie idzie tu ­
taj wartości, zbyt wielkie mogłoby to mieć dla przy­
szłości naszej pracy morskiej znaczenie. Biorąc dla 
przykładu zagadnienie maklerstwa, którego rola ges- 
tyjna, penetracyjna i operacyjna w obrotach morskich 
jest olbrzym ia (choć w szerszej opinii publicznej mało 
rozum iana i mało doceniana)—trzeba sobie pow ie­
dzieć, że ujawniający się w naszym aparacie obrotów 
m orskich encyklopedyzm  może neutralizować znako­
m itą część możliwości rozwojowych tego ważnego 
działu pracy morskiej. T endencje przenoszenia lub 
utrzym ywania znacznych nieraz zakresów" maklerskiej 
obsługi obrotów  masowych (frachtowanie i klarowa­
n ie —węgiel, drzewo) w sferze stosunków związanych 
i ogałacanie w ten  sposób wolnego rynku istnieją­
cych wzgl. potencjalnych potrzeb obrotowych w za­
kresie usług m aklerskich na korzyść firm  o szeroko 
rozbudowanej strukturze pionow ej—utrudniają rozwój 
rodzimego m aklerstwa, a więc opóźniają wzgl. w ypa­
czają na tym  odcinku pożądaną ewolucję struk tury  
naszego aparatu  obrotów  m orskich. Bez mocnego 
oparcia o obroty masowre naszej wym iany zamorskiej, 
bez szerszego i trwałego dostępu do tych możliwości 
alim entacyjnych, jakie te ebro ty  dla maklerstwa stw a­
rzają, bez ścisłego związania tych obrotów z ap ara­
tem  fachowej, sam odzielnej pracy maklerskiej 
maklerstwo polskie nie może rozwijać się szybko 
i pomyślnie. Analogiczne zjawiska m ożnaby ustalić 
dla ekspedycji portowej, dla shiphandlerki, m akler­
stwa ubezpieczeniowego morskiego itd. In strum en­
ty te, niezbędne w racjonalnej organizacji aparatu 
portowego, nie mogą wzgl. nie mogłyby istnieć, roz­
wijać się i krzepnąć, żywione jedynie resztkam i ob ro ­
tów, pozostającymi niejako na m arginesach gospodar­
ki organizm ów om nikom petencyjnych, organizmów 
wew nętrznie sam owystarczalnych i dośrodkowych.
I dlatego parcelowanie rynku np. maklerskiego lub 
ekspedycyjnego w zakresie obrotu towarami m aso­
wymi, który w gruncie rzeczy decyduje o rynku 
usług m orskich w Gdyni, m iędzy własne organizacje 
portowe wielkich koncernów eksportow ych lub im ­
portow ych przesądzić może w dużym  sto p n iu —jeśli już 
nie o samej m ożliwości—to w każdym  razie o tem ­
pie ewolucji w kierunku wszechstronnego w ykształ­
cania się polskiego aparatu morskiego.

Liberalizm  nasuwałby tutaj uwagę, że skoro taki 
jest sam orzutny bieg tej ewolucji, nie odbiegający 
zresztą od podobnych przejawów w całym  świecie, 
skoro nie oznacza to degeneracji form klasycznych, 
lecz raczej ujawnia zrozumiałe w pierwszych fazach 
rozwoju naszej gospodarki morskiej etapy em piryzm u 
gospodarczego, skoro wreszcie nie są to tendencje 
jednolite i nieodwracalne, bo zachodzą także objawy 
odm ienne—to właściwie nie ma powodu do trosk
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i niepokojów, bo życie samo z upływem  czasu przy­
nieść powinno wykrystalizowanie się definitywnych 
form  strukturalnych naszego aparatu handlowego obro­
tów morskich. A  jednak takie całkowicie kwietystyczne 
stanowisko nie byłoby praw dopodobnie słuszne.

Jesteśm y w naszej gospodarce morskiej konstrukty- 
w istam i. N ie m am y warunków, aby pozwolić, by czas 
pracował za nas. N ie stać nas na to, aby czysty em pi- 
ryzm  kształtował nasze morskie oblicze, naszą morską 
gospodarkę, bo szkoda byłoby na to i ludzi, i ich w y­
siłków, i pieniędzy. Pewna doza racjonalizm u, któ­
ryby mógł swobodną grę sił i stosunków ująć w pewne 
ramy celowości i podporządkować w’yzszym wzglę­

dom  ogólnych korzyści wszechstronnej ewolucji s tru k ­
turalnej - ta k a  pewna doza racjonalizmu ekonom icz­
nego wydaje się mieć za sobą poważne przesłanki 
i motywy. Drogi, którym i takie oddziaływanie racjo­
nalizujące może przyjść, mogą być rozmaite. M oże 
to być akt norm atyw ny władzy państwowej, może to 
być także autonom iczne oddziaływanie środowiska go­
spodarczego, np. sam orządu gospodarczego. Jeśli za­
sada oddziałania będzie uznana, to o wyborze dróg 
decydować powinna tylko analiza skuteczności każdej 
z nich.

Tadeusz Ocioszyński

TARGI  I WY S T A WY  PRZED Z M I A N Ą  SWEJ POLITYKI

JA K O  P U N K T  wyjścia poniższych rozważań 
pragnę przypom nieć określenia, które podałem  
w swym artykule pt. „Polityka targów i w ys­

taw ” , drukow anym  w  zesz. 43/1937 tygodnika (str. 
1 355). T argi mają na celu pokaz na tle porów naw ­
czym zm odernizowanego towaru, nowych surowców 
i półfabrykatów, ostatnich wynalazków itp., sprzedaż 
hurtow ą w ym ienionych przedm iotów  oraz propagan­
dę idei i koncepcyj gospodarczych w skali branżo­
wej. T arg i są czymś w rodzaju giełdy, dokonywu- 
jącej transakcyj hurtow ych pom iędzy producentem  
i kupcem  lub pom iędzy producentam i. W ystaw y n a­
tom iast służyć pow inny celom  dydaktyczno-wycho- 
waw'czym, propagując w społeczeństwie pewne zało­
żenia polityki gospodarczej w skali ogólnokrajowej, 
wnioski, jakie z tych założeń wypływają, m etody p ra­
cy realizacyjnej etc. W ystaw y są instrum entem  nau­
czania gospodarczego.

Czy jednak  w' p rak ty ce—zwłaszcza w polskiej p rak­
ty ce—podane wyżej różnice występują tak jaskrawo 
i czy są uśw iadam iane zarówno przez publiczność, 
jaK i wystawców' i organizatorów  wystaw i targów?

N a pytanie to należałoby niem al powszechnie o d ­
powiedzieć negatywnie. Różnice pom iędzy targam i 
i wystawam i gospodarczymi zatarły się niem al zupeł­
nie. Poza targam i futrzarskim i, jęczm iennym i lub 
chm ielarskim i nie mamy bodaj ani jednego targu 
wr czystej form ie, jak  nie znajdujem y wystaw bez 
dom ieszki, choćby częściowej, elem entu targowego. 
G dy się jeszcze uwzględni fakt, że wystawy służą 
również reklam ie poszczególnych firm , tylko że nie 
dokonywa się na nich —i to jedynie w sposób o ficjal­
n y —transakcyj, to nic dziwnego, iż linia dem arka- 
cyjna jest niewyraźna i często zgoła niewidoczna. Nie 
znaczy to  jednak , by w ogóle miało jej nie być. 
P rzeciw nie—jej obecność potrzebna jest poto, aby 
danej im prezie nadać określony charakter i cel gospo­
darczy i um ożliw ić położenie akcentu bądź na s tro ­
nę dydaktyczną, bądź na stronę handlow o-transak-

Dla ułatw ienia oceny tegorocznych przedsięwzięć
0 charakterze targowo-wystawowym, pragnę targi
1 wrystawy gospodarcze traktować sum arycznie. Do 
takiego oportunizm u skłania m n ie—z jednej strony — 
wspólne obu tym  form om  pojm owanie pokazu tow a­
rów jako narzędzia propagandy gospodarczej w naj­
szerszym  sensie tego słowa, z drugiej zaś —masowość 
om awianego ruchu  pod kątem  zarówno inicjatywy 
w organizowaniu targów czy wystaw, jak i reakcji

publiczności. Reakcja ta, mówiąc nawiasem, jest b. 
żywa, czego dowodem liczba zgórą 1 m iln. (ściśle
1 065 tys.) osób, które w  1937 r. zw iedziły 32 w ys­
tawy i targi gospodarcze w Polsce; liczba zw iedzają­
cych w b. r. niewątpliw ie będzie większa.

O rganizatorzy wystaw i targów zdają sobie sprawę, 
że celem tych im prez jest przede wszystkim  um ożli­
w ienie osobistego i bezpośredniego kontaktu zarówno 
całych branż, jak i poszczególnych firm  z szerokimi 
kołami odbiorców — i to odbiorców zarówno określo­
nych (przetwórców i kupców), jak i nieokreślonych 
(konsum entów). O rganizatorzy rozumieją również, że 
wystawy i targi powinny służyć rozpowszechnianiu 
i —że się tak w yrażę—uszlachetnianiu potrzeb, w ska­
zując zarazem  właściwe źródła ich zaspokojenia. Nie 
obca im  jest także idea stworzenia z urządzanych 
przez nich im prez miejsca szlachetnej rywalizacji, n ie­
jako zawodów gospodarczych, w których zwyciężają 
grupy i przedsiębiorstw a postępowe, odczuwające po ­
trzeby odbiorców, wpływające na te potrzeby, zdolne 
do wzmożenia potencjału gospodarczego itd. Znane 
im  są wysiłki takich np. Niem iec, które traktują ta r ­
gi i wystawy jako czynnik propagowania czynnej po­
stawy wobec życia, niezależności (samowystarczalnoś­
ci) gospodarczej, osiągnięć w dziedzinie środków za­
stępczych, a także określonych zadań politycznych 
(tak np. „O stm esse” w  Królewcu nazywana jest 
,,strażą przednią niemieckiego handlu na uciem iężo­
nym  pograniczu” ). Pam iętają oni wreszcie o tym, 
że wystawy i targi są dla społeczeństwa szkołą m yś­
lenia gospodarczego, a dla w ystawców—okazją do zdo­
bycia na trwałe nowych rynków zbytu.

T ak  wygląda teoria. Jak jednak kształtuje się rze­
czywistość?

Powiedzm y sobie od razu, że znacznie gorzej od 
teorii. N ie chodzi tutaj o niedociągnięcia i braki o r­
ganizacyjne czy techniczne, lecz o to, że niem al 
wszystkie szwankują pod względem  jakościowym , iloś­
ciowym i kierunkowym. Cechuje te im prezy niski 
na ogół poziom  ekspozycji, tak pod względem  for­
my (siedziba), jak i, co gorsza, treści (towary), n ie­
odpow iednie term iny, częstokroć kolizja tychże, wresz­
cie utracenie myśli przew odniej, idei kierunkowej, 
brak haseł i płytka wszechstronność zamiast pogłębio­
nej branżowości.

Jest rzeczą ciekawą i pożyteczną, jak silnie w b. r. 
reagowała na wystawy i targi opinia publiczna. 1’rek- 
wencja publiczności była jeszcze większa niż w ub. r., 
ale z ilości sprzedanych biletów wstępu nie m ożna
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sądzić, że oglądane eksponaty zrobiły na zwiedzają­
cych dodatnie wrażenie. W prost przeciw nie—w sze­
rokich kołach widzów panuje pogląd, znajdujący zresz­
tą żywy oddźwięk w prasie, że tegoroczne targi i w ysta­
wy obniżyły swój poziom, a w każdym  razie nie pod­
niosły go w porów naniu z latam i poprzednim i. U de­
rzała bezplanowość, chaotyczność i kramikarstwo nie­
mal wszystkich im prez — zarówno stałych (targi), jak 
i dorywczych. T ak np. Doroczna W ystawa Radiowa 
w W arszawie m usiała nasuwać krytycznem u widzowi 
szereg dalekoidących zastrzeżeń, wypływających z n ie­
odpowiedniego lokalu wystawowego (ciasnota spraw i­
ła, że sens działu dydaktycznego został wręcz zm arno­
wany), z niewłaściwie pojętej reklam y poszczególnych 
firm , które sobie wzajem nie przeszkadzały, z n ie­
zręcznie postawionej sprawy studio Polskiego Radia 
etc. W ystaw a ta odbiegała dość daleko od W ystaw y 
M etalowej i E lektrotechnicznej (1936 r.), której ta ­
jem nica pow odzenia—pom im o fatalnych braków ze­
w nętrznych—leżała w powadze i konsekwencji p rze­
prowadzenia myśli przewodniej.

W ystaw a M etalowa i E lektrotechniczna powinna 
była przekonać organizatorów  targów i wystaw, gdzie 
tkwi sens i potrzeba tych ostatnich. T ra fiła  ona, przy­
znać trzeba, na teren  „w ygłodniały” , na wielkie m ia­
sto i na szerokie koła społeczeństwa, przede wszyst­
kim zaś na młodzież, idąc naprzeciw  jej aspiracjom. 
Ale zarazem  umiała ona swą atrakcyjność (samoloty, 
pociągi) pogodzić z wysoką klasą ekspozycji, którą 
umożliwiło zwężenie zakresu im prezy do kilku po­
krewnych branż i uniknięcie rozproszenia się i spłyce­
nia, jakie są —w naszych w arunkach —naturalną kon­
sekwencją uniwersalizm u targów i wystaw. Zresztą 
nie tylko wspom niana wystawa zasługuje na miano 
wzorowej i celowej. T o  samo, albo prawie to samo 
możnaby powiedzieć o wystawach: Drogowej, M iesz- 
kaniowo-Budowlanej lub M eblowej, które w okresie 
lat 1935-1-1938 potrafiły dać zwarty przegląd osiągnięć, 
możliwości i konieczności rozwojowych na określo­
nym  odcinku. N ie każda jednak wystawa branżowa 
zdała swój egzamin; tak np. zeszłoroczna W ystaw a 
Perfum eryjna czyniła wrażenie cokolwiek jarm aczne, 
co jest związane poniekąd z charakterem  samej branży.

Jarm arczno-kram ikarskie oblicze wielu na szerszą 
skalę zakrojonych im prez m a swe źródło w optym izm ie, 
z jakim targi i wystawy trak tu ją—zapewne ze wzglę­
dów finansow ych—wystawców. Z byt słaba selekcja 
doprowadziła do przewagi (chociażby tylko optycznej) 
elem entu o niskich wartościach ekspozycyjnych. N ie 
chcę przez to powiedzieć, że wystawy i targi p rze­
znaczone być powinny tylko dla firm  wielkich. By­
łoby ta  niekiedy zaprzeczeniem  samej idei targów 
i wystaw —idei szerokiego propagowania postępu go­
spodarczego. Ale nie zawsze ilość idzie w parze z ja ­
kością. Stąd obok wielu drobnych producentów  
i kupców, dem onstrujących towar pierwszej klasy, 
spotykamy również wiele przedsiębiorstw  typu kra­
marskiego, gdzie błyskotliwa tandeta szuka nabyw ­
ców, jakich nie spodziewa się zdobyć na sąsiadującej 
z targami ulicy, mieszczącej sklep firm y z identyczny­
mi towaram i.

Posiłkując się katalogami tegorocznych targów 
(większych: Poznań, Lwów, W ilno, Równe i K ato­
wice oraz m niejszych: Pałuckich w Żninie), sporzą­
dziłem  zestawienie odnośnie charakteru wystawców. 
Zestawienie to stw ierdza, iż rzemiosło, drobny prze­

m ysł1) i drobny handel2) stanowią przeciętnie ponad 
połowę ogółu wystawców (bez rolnictwa i firm  n ie­
handlowych, jak np. L. O . P. P., b iura podróży lub 
zarządy m iejskie): w Poznaniu było ich 58% , we Lw o­
wie 39% , w W iln ie 67% , w Równem  60% , w K a­
towicach 54%  i w Żninie 82% . Jest również rzeczą 
charakterystyczną, iż przeciętnie z górą 4;0% w ystaw ­
ców (od 39%  w Równem  do 91%  w Żninie) są to 
wystawcy lokalni, rekrutujący się z danego miasta
i danego województwa, a spośród nich przeciętnie 
60%  (o d  43%  w Poznaniu i Katowicach do 89%  
w Żninie) stanowią rzem ieślnicy oraz drobni prze­
mysłowcy i kupcy. Innym i słowy, nawet wielkie im pre­
zy m iędzynarodowe posiadają b. znaczny odsetek lo­
kalnych a m ałych przedsiębiorstw , które targi traktują 
jako reklamę i miejsce bezpośredniej sprzedaży swych 
wytworów dla konsum entów.

A nkietowani w tej spraw ie—za pośrednictw em  In ­
sty tutu  Badania K oniunktur Gospodarczych i Cen — 
wystawcy naszych ważniejszych targów podzielili się 
na dwa wrogie sobie obozy. F irm y większe skarżą się 
na nastrój jarm arczny, powodowany obecnością działu 
spożywczego i galanteryjnego, uprawiającego m aso­
wą sprzedaż detaliczną; podnoszą one również zbęd­
ność wycieczek szkolnych, bo targi —ich zdan iem — 
są dla kupców, a nie dla młodzieży, jako też wypo-. 
wiadają się przeciwko nadm iernej frekwencji publicz­
ności, gdyż przeszkadza ona w om awianiu transakcyj, 
zwrraca swą uwagę na kwestie drugorzędne, kieruje 
się niem al wyłącznie efektami zewnętrznymi etc. M ali 
natom iast wystawcy uskarżają się na zakaz(?) ze stro ­
ny dyrekcyj targowych upraw iania sprzedaży de ta­
licznej, proszą o pozwolenie na handel detaliczny 
w ostatn im  dniu targów itd.

Zarządy targów i wystawr m uszą się zdecydować, 
czyją stronę zająć: wystawców większych czy też 
mniejszych. Jeżeli zapadłaby decyzja, podyktowana 
względami finansowymi lub wychowawczymi, zacho­
wania firm  drobnych, uprawiających handel d e ta ­
liczny, m ożnaby nie mieć nic przeciwko niej, pod 
dwoma jednak w arunkam i: p rim o —jakość towarów 
musi ulec radykalnej poprawie, secundo—firm y te 
muszą m ieścić się oddzielnie, aby nie psuć ogólnej 
linii, traktującej wystawę lub targ  poważnie. O b ec­
ność m ałych przedsiębiorstw  może być z wielu w zglę­
dów pożądana, zwłaszcza w m iastach mniejszych, 
gdzie—jak uczy dośw iadczenie—wystawy i targi są 
praw dziw ym  bodźcem  do rozwoju, wydobywają na 
jaw  ukryte „zapoznane” talenty  i wartości, a odb io r­
ców miejscowych i obcych inform ują o źródłach za­
kupu. W  żadnym  jednak razie uznawanie tego żywio­
łowego, rzec m ożna, procesu nie zwalnia od starannej 
selekcji firm  oraz towarów. N aw et m om ent kasowy 
nie rozgrzesza dyrekcji imprezy, gdy wystawcy rep re­
zentują prym itywizm , konserwatyzm, zacofanie, tan-

*) W chodzą tutaj w grę wytwórnie: gorsetów, guzików, galanterii, 
zabawek, szczotek i pędzli, pasty do obuwia, drobnych wyrobów m eta­
lowych, narzędzi pomocniczych w gospodarstwie domowym, przy­
rządów kuchennych, niektórych środków spożywczych (np. przy­
praw do zup), lamp, pudelek, etykiet tłoczonych, wyrobów alabastro­
wych, zasłon okiennych, dewocjonalij, aparatów do konserwowania 
owoców, kilimów etc. oraz wynalazcy: ulepszonego silnika spalino­
wego, przyrządu, chroniącego od utonięcia, klinowych złącz szyn, apa­
ratów do wyłączania prądu elektrycznego itp.

*) Do grupy tej zaliczyłem przede wszystkim detaliczną sprzedaż 
artykułów spożywczych oraz restauracje, rozlewnie piwa, wina, miodu, 
wód gazowych itp., a ponadto sprzedaż artykułów perfum eryjno- 
kosmetycznych, galanterii, zabawek, tzw. pamiątek itd.
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deciarstwo etc. Jeżeli zaś dyrekcja zwraca uwagę na 
fakt tzw. zm ęczenia targowego, które powoduje n ie­
obecność firm  większych i średnich, to nie należy 
stąd wyciągać wniosku, iż powstałą w ten  sposób 
lukę m ożna zapełnić byle czym. N iektóre działy n a­
szego gospodarstwa lub większe firm y nie widzą żadne­
go in teresu  w uczestniczeniu w wystawach i targach; 
celuje pod tym  względem  przem ysł włókienniczy, 
zwłaszcza łódzki, który obau'ia się przedwczesnego 
„odkrycia k art” . Jeżeli nawet tendencje takie są nie 
do przezwyciężenia, nie znaczy to bynajm niej, że 
nieobecni m ają być zastąpieni przez jakąkolwiek f ir ­
mę, żeby tylko stoiska były szczelnie zapełnione. 
Kto wie również, czy w szeregu wypadków nie zre­
zygnować z corocznego urządzania identycznych (co 
do zakresu i-  n ieste ty—także poziom u) targów, kon­
centrując swe siły i możliwości w im prezach rzadszych, 
ale za to pogłębionych, lub  organizując im prezy spe­
cjalne, branżowe.

N iew ątpliw ie, jedną z głównych przyczyn „zm ęcze­
nia targow ego” i popsucia się strony jakościowej w y­
staw  i targów jest nadm iar podobnych przedsięwzięć. 
A rgum ent, że przecież stałe targi odbywają się tylko 
w 6 (w b. r . — w 5) miejscowościach, położonych dość 
peryferyjnie, przy czym pierwsze z nich zaczynają 
się w m aju (Poznań), ostatnie zaś w połowie września 
(W ilno), o tyle nie w ytrzym uje krytyki, że przem ysł
i handel w  Polsce nie stoją jeszcze na takim  poziomie, 
żeby mogły obesłać naw et tak um iarkowaną ilość 
targów, nie mówiąc o innych regionalnych i ogól­
n y ch —wystawach czy targach w rodzaju Targów  P a­
łuckich, Jarm arku Poleskiego lub Dorocznej W y sta­
wy Radiowej. Fakt, że w ub. r. odbyły się wr Polsce 
aż 32 im prezy targowo - wystawowe, pow inien prze­
mówić dość mocno, zwłaszcza, gdy się zważy, iż w ta ­
kich np. N iem czech na 1938 r. projektowano zaled­
wie .10 wystaw i 7 targów.

R ozpatrując rozkład targów  i wystaw niem ieckich 
w czasie i przestrzeni, spostrzegam y, że targi odby­
wają się w 4 zaledwie m iastach (Lipsk, Kolonia, W ro ­
cław i Królewiec) i wr 4 okresach (marzec, maj, sierpień
i w'rzesień), podczas gdy u nas miało w b. r. miejsce 
5 targów  (Poznań, Katowice, Lwów, Równe i W ilno), 
przy czym trzy ostatnie targi odbyły się w okresie 
jednego miesiąca. Podkreślić również wypada, że spo­

śród 10 wystaw aż 5 odbyło się w Berlinie (samocho- 
dowo-motocyklowa, sportów wodnych, m iędzynaro­
dowa rzemieślnicza, radiowa i higieniczna), co wy­
nika z szerokiego znaczenia danych im prez, obliczo­
nych na wielkie masy i służących pewnej koncepcji. 
N ie przeszkodziło to jednak, że F rankfurt nad M enem  
zorganizował ogólną wystawę m ieszkaniowo-budow- 
laną, Essen—ogrodniczą, a M onachium  —drogową. Po­
dobny podział ról byłby do pom yślenia i w Polsce, 
gdyby stolica zdobyła się na odpowiednie tereny i b u ­
dowle1), oraz gdyby niektóre miasta zrezygnowały 
z targów ogólnych na rzecz targów i wystaw branżo­
wych, specjalnych itp .2). Należałoby nawet zastano­
wić się nad koncepcją, przyjętą w b. A ustrii, Jugo­
sławii i W łoszech, że mogą istnieć tylko targi w io­
senne i jesienne. Również Czecho-Słowacja stanęła na 
stanowisku, że urządzanie wystaw wewnętrznych ma 
być ograniczone i poddane planowi.

Kwestia charakteru, kierunku, ideologii itp. wystaw
i targów jest sprawą najważniejszą. A nkieta, o której 
poprzednio wspom inałem , dość mocno podkreśliła po ­
trzebę zdecydowania się organizatorów na jedną z dróg, 
a nie na wielotorowość. Zarząd Targów  Poznańskich — 
czytamy w jednej z wypowiedzi -m usi postarać się
o to, aby Targi miały charakter branżowy w znacz­
niejszej mierze, niż to jest dotychczas. Ktoś inny za­
proponował urządzanie targów branżowych w każdym 
z większych m iast—tak, aby wszystkie te targi do ­
pełniały się do jednej zwartej całości, dzisiaj istnieją­
cej w skali pomniejszonej. Już sam fakt, że w ankiecie 
najczęściej spotykane poglądy są przeciwne obecnej 
ilości i zbiegowi term inów  targów, wskazuje na to, 
że świat gospodarczy nie jest w stanie obsłużyć wszyst­
kich im prez lub obsługuje je  w sposób.powierzchowny.

Zm iana dotychczasowej polityki, stosowanej przez 
organizatorów  i zarządy targów  i wystaw, nie będzie 
ła tw a,-a  jednak  nastąpić musi. W  przeciwnym  razie 
nasuwa się konieczność zastosowania m etod, w ypró­
bowanych w innych krajach, np. w Czecho-Słowacji, 
gdzie bez zgody specjalnego organu państw owo-kor- 
poracyjnego nie można urządzić ani jednej wystawy 
lub targu3). W łaściwsze byłoby uniknięcie takiej d ro ­
gi, ale do tego potrzebna jest powszechna dobra wola 
ze strony wszystkich zainteresowanych.

K. Sokołowski

K R O N I K A  G O S P O D A R C Z A
U C H W A Ł Y  R A D Y  M I N I S T R Ó W

W  dn. 9/X  b. r. odbyło się pod przewodnictwem Pana Prezesa 
Rady M inistrów Gen. F. Sławoja Składkowskiego posiedzenie Rady 
M inistrów , poświęcone z a g a d n i e n i o m  p r a w n y m ,  związa­
nym z przejęciem odzyskanych ziem Ś l ą s k a  C i e s z y ń s k i e g o .

W  pierwszym rzędzie przyjęto projekt dekretu Prezydenta Rzplitej
o zjednoczeniu odzyskanych ziem Śląska Cieszyńskiego z Rzeczypospo­
litą Polską, a następnie projekt dekretu Prezydenta Rzplitej o rozciąg­
nięciu mocy obowiązującej niektórych aktów ustawodawęzych na odzy­
skane ziemie.

*) W  omawianej ankiecie uderza znaczna stosunkowo ilość głosów, opowiadających się za urządzaniem targów wyłącznic lub również 
w W arszawie, która jest największym i najbogatszym konsumentem, punktem  centralnym  w 1’olscc itd.

J) Niektórzy uczestnicy ankiety są przeciwni targom w Gdyni, Równem i W ilnie, jako zbędnym. Podkreśla się także, iż Targi 
Katowickie są w czasie za blisko Poznańskich. Inni proponują jedne targi handlowe na całą Polskę w stałym miejscu lub co toku w innymi 
większym mieście.

*) Pozornie to samo dzieje się i w Polsce w ramach istniejących przepisów prawnych. W  rzeczywistości jednak uzależnienie ur/.,| 
dzenia (dosłownie: otwarcia) wystawy lub targu od zgody władzy państwowej (M inisterstwa Przemysłu i Handlu) ma znaczenie for­
malne, z reguły bowiem inicjatorzy i organizatorzy danej imprezy występują o tę zgodę w momencie dalckoidacego zaawansowania 
się w pracach nad wystawą lub targiem, nie ma zaś przepisu, który wymagałby aprobaty władzy państwowej, poprzedzającej rozpoczęcie 
wspomnianych prac i ustalającej, czy i na jakich warunkach dana im preza może i pow'inna dojść do skutku.
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Projekt dekretu1) o zjednoczeniu odzyskanych ziem Śląska Cie­
szyńskiego z Rzecząpospolitą Polską brzm i:

Art. 1. Odzyskane ziemie Śląska Cieszyńskiego są nierozdzielną 
częścią Rzeczypospolitej Polskiej.

Art. 2. Ziemie odzyskane otrzymują wspólny z Rzecząpospolitą 
Polską ustrój konstytucyjny i wspólną organizację władz.

A rt. 3. Ziemie odzyskane wchodzą w skład województwa śląskie­
go. Na ziemie te rozciąga się moc obowiązującą ustawy konstytucyj­
nej z dnia 15 lipca 1920 r., zawierającej statut organiczny wojewódz­
twa śląskiego. Do czasu przeprowadzenia wyborów ziemie odzyska­
ne reprezentować będą w Sejmie Śląskim czterej posłowie powoła­
ni przez Prezydenta Rzeczypospolitej.

A rt. 4. Przepisy, obowiązujące dotychczas na ziemiach odzyska­
nych, należy stosować z uwzględnieniem nowego stanu prawnego.

A rt. 5. W ykonanie dekretu niniejszego porucza się Prezesowi Ra­
dy M inistrów i M inistrom .

A rt. 6. Dekret niniejszy wchodzi w życie z dniem  ogłoszenia. 
Projekt dekretu2) Prezydenta Rzeczypospolitej o rozciągnięciu mo'cy 

obowiązującej niektórych aktów ustawodawczych na odzyskane ziemie 
Śląska Cieszyńskiego rozciąga 72 akty ustawodawcze, wraz z później­
szymi zmianami, na odzyskane terytoria, przewiduje, że Rada M inis­
trów może w drodze rozporządzeń wydawać przepisy przejściowe 
i uwzględniające, związane z rozciągnięciem powyższych aktów usta­

wodawczych na te ziemie, postanawia, że stosunki i stanowiska praw ­
ne osób, pozostających w służbie Państwa na obszarze odzyskanych 
ziem Śląska Cieszyńskiego, określają przepisy polskie, wreszcie roz­
ciąga na powyższe terytoria właściwość miejscową Sądu Okręgowego 
w Cieszynie i tworzy sądy grodzkie w: Boguminie, Frysztacie i Ja ­
błonkowie.

#

W  dn. 11/X b. r. odbyło się pod przewodnictwem Pana Prem ie­
ra Sławoja-Składkowskiego posiedzenie Rady M inistrów, na którym 
załatwiono kilka s p r a w  b i e ż ą c y c h .

U N I F I K A C J A  U S T A W O D A W S T W A  

N A  Ś L Ą S K U  Z A O L Z A Ń S K I M

W  dniu 11 b. m .—jednocześnie z zakończeniem akcji obejmowa­
nia przez wojsko odzyskanych ziem Śląska Zaolzańskiego—ogłoszony 
został akt prawny o zjednoczeniu tych ziem z Rzecząpospolitą.

Dekret Prezydenta Rzplitej z dn. 11/X 1938 r. ( ,,D z. Ust. R. P. 
N r 78/1938, poz. 533) stwierdza przede wszystkim, że odzyskane 
ziemie są nierozdzielną częścią Rzeczypospolitej Polskiej. W  dalszym 
przepisach dekret nadaje, ziemi zaolzańskiej wspólny z Rzecząpospo­
litą ustrój konstytucyjny i wspólną organizację władz, włącza te zie­
mie do obszaru województwa śląskiego i rozciąga na nie moc obo­
wiązującą ustawy z dn. 15/VII 1920 r., zawierającej Statut O rga­
niczny Województwa Śląskiego.

Drugi dekret z tejże daty rozciąga na obszar Śląska Zaolzańskie­
go szereg ogólnopaństwowych aktów ustawodawczych. D ekret ten 
zapoczątkował akcję unifikacji obowiązującego na odzyskanym obsza­
rze śląska Cieszyńskiego ustawodawstwa—akcję, która musi być prze­
prowadzona szybko i całkowicie, utrzymanie bowiem przez czas 
dłuższy odrębnego stanu prawnego na — stosunkowo niewielkim, 
a ważnym gospodarczo obszarze Państwa byłoby niemożliwe. Z d ru ­
gie jednak strony przed wprowadzeniem jakiejkolwiek ustawy, a zwłaszcza 
ustawy o charakterze gospodarczym, należy się zastanowić nad sku t­
kami zastosowania jej w praktyce, należy opracować i wydać szereg 
przepisów przejściowych i zarządzeń doraźnych, które złagodziłyby 
nieuniknione w tych wypadkach wstrząsy. Dekret z dn. 11/X b. r., 

jakkolwiek nadaje moc obowiązującą na obszarze Śląska Zaolzańskie­
go przeszło siedemdziesięciu aktom  ustawodawczym, ogranicza się 
do tych tylko, których natychmiastowe zastosowanie było konieczne, 
bądź też z natury rzeczy nie powinno wywołać specjalnych u trud-

*) Dekret ten został ogłoszony w dn. 11/X 1938 r. (,,Dz. Ust. R. P .’’ 
N r 78/1938, poz. 533).

ł) Ogłoszony w dn. I I /X 1938 r. („Dz. Ust. R. P ."  N r 78/1938, 
poz. 534).

nień w życiu codziennym. Dekretem  objęte zostały: przepisy woj­
skowe, grupa przepisów z zakresu bezpieczeństwa publicznego, kom ­
pleks przepisów prawa karnego (powszechne i wojskowe), prawo 
upadłościowe i układowe, a z zakresu ustawodawstwa gospodarcze­
go—przepisy o ustroju pieniężnym, przepisy o wierzytelnościach w wa­
lutach zagranicznych, prawo dewizowe, przepisy o Polskim Instytucie 
Rozrachunkowym i o Komisji O brotu  Towarowego z Zagranicą, 
wreszcie prawo celne.

N ie ulega wątpliwości, że jest to tylko część aktów ustawodaw­
czych, które już w najbliższym czasie trzeba będzie na obszar Śląska 
Zaolzańskiego rozciągnąć. Należy się spodziewać, że jeszcze przed 
zebraniem się nowych Izb Ustawodawczych okaże się konieczność 
wydania w tej m aterii dalszych dekretów Prezydenta Rzplitej. Po­
za tym  trzeba będzie rozciągnąć szereg autonomicznych ustaw ślą­
skich, co oczywiście należy do kompetencji Sejmu Śląskiego.

W  związku z rozciągnięciem na teren Śląska mocy obowiązującej 
przepisów z dziedziny ustroju pieniężnego i przepisów dewizo­
wych został wydany ( ,,D z. Ust. R . P .” N r 79/1938, poz. 534) 
dekret Prezydenta Rzplitej o przerachowaniu zobowiązań, opie­
wających na walutę czesko-słowacką, ustalający na dz. 17/X  b. r. 
term in, od którego korona czeska traci na obszarze śląska Zaołzań- 
skiego charakter prawnego środka płatniczego. D ekret ten  wprowa­
dza przerachowanie na złote (w stosunku z l  16 za 100 koron) zo­
bowiązań oraz danin i wszelkich należności publiczno-prawnych, 
przypadających do zapłaty na obszarze Śląska Zaolzańskiego; szcze­
gółowo o tym  dekrecie piszemy na innym miejscu1).

S C A L A N I E  G O S P O D A R C Z E  

Ś L Ą S K A  Z A O L Z A Ń S K I E G O  

Z R Z E C Z Ą P O S P O L I T Ą

W  związku z dekretem  Prezydenta Rzplitej z dn. 11/X b. r., według 
którego po dn. 17/X b. r. korona czeska przestaje być prawnym  środkiem 
płatniczym na odzyskanych ziemiach Śląska Zaolzańskiego — na tere­
nie tym  wyznaczono szereg punktów, które przeprowadzać będą wymianę 
koron czeskich na złote polskie.

Na mocy rozporządzenia Delegata W ojewody Śląskiego przy D o ­
wództwie samodzielnej grupy operacyjnej „Śląsk” , Wicewojewody 
Malhomme, kurs p r z e l i c z e n i a  k o r o n y  c z e s k i e j  na złote 
na terenie Śląska Zaolzańskiego, określony poprzednio na 8 koron za
1 złoty, zamieniony został dla taryfowych opłat kolejowych i pocztowych 
oraz gotówkowych obrotów handlowych na 6 ’25 koron za 1 złotego.

*
Opublikowane zpstało rozporządzenie Delegata W ojewody Śląskie­

go przy Dowództwie samodzielnej grupy operacyjnej „Śląsk” , na 
mocy którego na terenie Śląska Zaolzańskiego zachowują tymczasową 
moc obowiązującą ustawy i rozporządzenia, dotyczące m i a r  i n a ­
r z ę d z i  m i e r n i c z y c h ,  ważne przed dn. 2 października b. r. 
Narzędzia miernicze, posiadające cechy legalizacyjne polskie, mogą 
być używane na terenie Śląska za Olzą. Równocześnie otwarty został 
Urząd M iar i W ag we Frysztacie oraz ekspozytura tego urzędu w Jabłon­
kowie, które będą cechowały narzędzia miernicze cechami polskimi.

*
Śląskie Linie Autobusowe otrzymały koncesję na prowadzenie kom u­

nikacji autobusowej na liniach: R ybnik—Cieszyn przez W odzisław — 
Gołkowice—Zawada —Frysztat; Cieszyn —Ostrawa przez Karwinę — 
Orłową; Frysztat— Karwina; Rybnik — Ostrawa przez O lzę—Bogumin 
stary i Bogumin nowy.

#
W  końcu września b. r. została powołana przy Izbie Przemysłowo- 

Handlowej w Katowicach Rada Gospodarcza śląska Zaolzańskiego. 
Zadaniem Rady było przygotowanie materiałów informacyjnych i zm o­
bilizowanie odpowiednich sił fachowych dla przejęcia życia gospodar­
czego Zaolzia. Obecnie, wobec przejęcia poszczególnych agend przez 
właściwe władze, Rada Gospodarcza Śląska Zaolzańskiego uznała swą rolę 
za skończoną, rozwiązując się i przekazując prace swe powołanym do 
tego czynnikom.

>) P. str. 1460.



1450 POLSKA GOSPODARCZA ZESZ. 42

N a aparacie Izby Przemysłowo-Handlowej w Katowicach spoczywają 
jednak nadal prace techniczne i opracowywanie odpowiednich m ateria­
łów, dotyczących Zaolzia. W  związku z tym  została, jak już podawaliśmy 
uprzednio, utworzona Ekspozytura Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Cieszynie Zachodnim.

S P R A W Y  G O S P O D A R C Z E  

N A  X I X  Z G R O M A D Z E N I U  L I G I  N A R O D Ó W

Jeśli całe tegoroczne Zgromadzenie Ligi Narodów, obradujące we 
wrześniu w Genewie, przesłonięte zostało całkowicie wydarzeniami 
politycznymi, jakie rozstrzygały się poza L ig ą —to w tym  większym 
cieniu pozostały te zagadnienia gospodarcze, które na zebraniu ge­
newskim poruszano. Jasne było, że nie tylko sprawy te były w pełni 
znaczenia tego słowa „nieaktualne” , a le —co w ięcej—problem y po­
lityczne pokryły swym ciężarem tak silnie zagadnienia gospodarcze, 
że nie sposób było się spodziewać na tym  terenie jakiegokolwiek ba r­
dziej interesującego wydarzenia.

A  przecież w założeniu swym dyskusja na tzw. II Komisji Zgro­
madzenia Ligi Narodów (gdzie właśnie dyskutuje się sprawy gospo­
darcze i finansowe) przygotowana była w b. r. szczególnie starannie. 
Sekretariat Ligi zdawał sobie doskonale sprawę, że wobec całkowitego 
bankructwa jej znaczenia na terenie spraw politycznych jedyną m ożli­
wością uratowania jakiego takiego prestiżu organizacji genewskiej 
jest przesunięcie się jej do dziedzin, określanych w języku m iędzy­
narodowym mianem „technicznych” . Istotnie, działalność L igi N a ­
rodów w zakresie tych zagadnień jest niezm iernie różnorodna i obej­
muje obok kwestyj: higieny, mieszkaniowej, opieki nad macierzyń 
stwem, walki z opium  itd .—również i szereg innych problemów na­
tury  społecznej, a także—o co nam  w niniejszych uwagach specjalnie 
chodzi—zagadnienia gospodarcze. Aby tym  ostatnim  właśnie nadać 
na tegorocznym  Zgromadzeniu specjalne znaczenie, przeprowadzono 
w ciągu lata b. r. reformę dyskusji gospodarczej w czasie zjazdu 
wrześniowego—i to w tym  sensie, że nie tylko uwolniono obrady
II Komisji od wszelkiego balastu spraw „pół-społecznych”  (w rodza­
ju  właśnie mieszkaniowej czy racjonalnego odżywiania się), ale nawet 
stworzono specjalny organ w postaci tzw. K om itetu Koordynacyjne­
go, który miał wielostronne zainteresowania gospodarczo-finansowe 
Ligi uporządkować i w ten  sposób ułatwić w nich dyskusję.

W  myśl owego nowego porządku obrad, podzielono dyskusję go­
spodarczą na II Komisji Zgromadzenia na 4 podstawowe grupy za­
gadnień, mianowicie na właściwe zagadnienia gospodarczo-finansowe, 
obejmujące zarówno dyskusję nad sytuacją gospodarczą świata, jak 
i wszelkie kwestie, związane z tzw. międzynarodową współpracą go­
spodarczą, dalej —na zagadnienia demograficzne i migracyjne, na 
kwestie „ekonomiczno-społeczne” (gdzie jednak główny ciężar dyskusji 
przeszedł do komisji, zajmującej się specjalnie sprawami społecznymi), 
o ra z —wreszcie — na sprawy organizacyjne. Oczywiste było, że 
główny ciężar dyskusji przesunie się na dwie pierwsze grupy proble­
mów.

Sprawy ogólnogospodarcze zostały, notabene, przygotowane dość 
starannie przez poszczególne „kom itety techniczne” , k tó re—jako zło­
żone na ogół z bardzo wybitnych fachowców —mogły wyprowadzić 
w każdym zasadniczym zagadnieniu właściwą syntezę i stworzyć 
w ten  sposób odpowiedni substrat dla bardziej ogólnej (ale też i bar­
dziej obowiązującej—jako posiadającej już stempel oficjalny) dyskusji 
w II Komisji. Kom itety te, mianowicie Kom itet Ekonomiczny, 
Kom itet Finansowy, Kom itet Fiskalny i kilka innych o bardziej ogra­
niczonym już polu studiów, przygotowały nie tylko zwykłe swe spra­
wozdania doroczne, ale, co więcej, przedstawiły Zgromadzeniu kilka 
dość interesujących dokumentów dodatkowych. T ak np. mieszana 
komisja, wyłoniona spośród członków Kom itetu Ekonomicznego i Ko­
m itetu Finansowego, opracowała „raport w sprawie ograniczeń dewi­
zowych” , sam Kom itet Finansow y—ogłosił pod swą egidą studium  
syntetyczne o sytuacji gospodarczej w Stanach Zjedn., W . Brytanii 
i Francji, Kom itet Ekonomiczny wreszcie załączył do swego sprawoz­
dania interesujący memoriał, przygotowany przez Sekretariat Ligi na

tem aty demograficzne. Skoro się doda, że Organizacja Ekonomiczna
i Finansowa Ligi ogłosiła szereg zwykłych, jak zawsze b. sumiennie 
przygotowanych, prac opisowo-statystycznych w rodzaju opracowania 
dorocznego o „Sytuacji gospodarczej świata” , „Zagadnień pienięż­
nych” , wszelkiego rodzaju statystyk i td .—m ateriał dla dyskusji wyda­
wał się bardzo obfity.

Powiedzieliśmy jednak już na wstępie, że mimo wszystko tegoroczne 
obrady gospodarcze Ligi zostały całkowicie przytłoczone ogromem 
międzynarodowych wypadków politycznych, co musiało się odbić 
na ich nasileniu. T rzeba stwierdzić jednak, iż odbiły się one na obra­
dach tych dwojako. R az—przez zrozumiale obniżenie ich wagi, po 
drugie jednak (co już wymaga pewnych wyjaśnień) —przez pewne 
obniżenie się samego poziomu zarówno dyskusji, jak i powziętych uchwał. 
Rzecz w tym, iż zdenerwowanie zjazdu genewskiego możliwościami 
wojennymi przeniknęło nawet do omawiania zagadnień teoretycznie ba r­
dzo odległych od sporów i konfliktów polityczno-ideologicznych. 
W yraźna niechęć olbrzymiej większości zebranych na terenie Genewy 
do wszelkich zmian status quo politycznego w Europie odbiła się ry ­
koszetem na tonie dyskusji o zmianach czy utrzym aniu tegoż status 
quo w dziedzinie kształtowania się sił gospodarczych na kuli ziem ­
skiej. Kiedy czyta się uchwały gospodarcze XIX Zgromadzenia Ligi
i porównywuje z tym , co na poszczególne tem aty mówiły od 
pewnego już czasu „kom itety techniczne” tejże Ligi, obradujące bez 
zdenerwowania i w atmosferze bardziej normalnej, trzeba stwierdzić, 
iż w tym, co się tyczy enuncjacji instytucji genewskiej na tem at ogólno­
światowej sytuacji gospodarczej, nastąpił ostatnio wyraźny krok wstecz.

Rzecz sama przez się zresztą nie posiada znów specjalnej wagi, 
zważywszy, iż działalność L igi Narodów w kwestiach gospodarczych— 
mimo wszelkich wysiłków ożywienia jej ze strony prom otorów „ideologii 
nadlemańskiej” —ma charakter już czysto akademicki. O  jakiejkolwiek 
„międzynarodowej współpracy gospodarczej” , a więc o osiąganiu na 
terenie L igi jakichś wielostronnych porozum ień m iędzyrządowych 
na tem aty gospodarcze, nie ma już dziś zupełnie mowy. Jeszcze 
w ub. r. w obliczu wyraźnego wzrostu koniunktury w przodujących 
gospodarczo krajach świata (we wrześniu 1937 r. nie zdawano sobie 
w Genewie jeszcze sprawy z załamania, jakie nastąpiło w tych ko­
niunkturach, począwszy od II kwartału 1937 r.) mówiono o pewnych 
możliwościach dojścia do porozum ień—czy to na tem aty surowcowe, 
czy nawet stopniowego osłabiania ograniczeń dewizowych w po­
szczególnych krajach. Jedna i druga dziedzina została już dziś de fi­
nitywnie pogrzebana na skutek—oczywiście—wyraźnej recesji w czo­
łowych gospodarstwach narodowych na kuli ziemskiej. I, cokolwiek 
by apologeci Ligi mówili o nadziejach w tym  zakresie, dla każdego 
bezstronnego obserwatora musi pozostać faktem, iż Liga nie jest w swej 
obecnej formie zdolna do żadnego czynnego działania na jakimkolwiek 
teren ie—a więc i na terenie posunięć gospodarczo-finansowych.

W  tych warunkach Zgromadzenie mogłoby przecież, opierając się 
na wspomnianych powyżej uchwałach „komitetów technicznych” , 
przeprowadzić dyskusję i uchwalić ze swej strony wiele interesują­
cych stwierdzeń, które, nie posiadając wprawdzie żadnego praktyczne­
go znaczenia, dowodziłyby, że polityka gospodarcza szeregu czoło­
wych krajów świata daje przez swych reprezentantów na terenie ge­
newskim świadectwo większego niż dotychczas zrozumienia istoty 
obecnych komplikacyj gospodarczych na świecie. Takie tezy, jak 
niemożność prowadzenia przez czołowe kraje świata czysto egoistycz­
nych polityk wewnętrznych, kładących się ciężarem na organizmy 
gospodarczo słabsze, jak konieczność zaprzestania bezpłodnych ro z ­
mów o „znoszeniu przeszkód w handlu międzynarodowym ” , zanim 
nie zostaną usunięte te przyczyny, które przeszkody te spowodowały, 
jak konieczność specjalnego uwzględniania interesów europejskich kra­
jów rolniczych -wbrew  protekcjonizmowi agrarnem u zachodnio-euro­
pejskich krajów przemysłowych itd. mogłyby nabrać w sformułowaniu 
Zgromadzenia większej wyrazistości i żywszych kolorów niż w suchszych 
z natury i mniej dostępnych ogółowi memoriałach „komitetów tech­
nicznych” . Oczywista, nawet uchwalenie tego rodzaju tez nic p rze­
sądziłoby o zaprzestaniu przez kraje wysoko-kapitalistyczne ich poli­
tyki, prowadzonej dotychczas, stworzyłoby jednak, prawdopodobnie,
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jeszcze jeden argum ent polityczny dla tych, którzy widzą beznadziej­
ność dotychczasowej polityki i wyłącznie dla względów wewnętrzno- 
politycznych nie mogą dać tem u przekonaniu odpowiedniego wy­
razu.

Zam iast tego jednak uchwały ostatniego Zgromadzenia, robiąc jak ­
by ,,na złość” nieobecnym w Lidze burzycielom politycznego „sta­
tus quo” , zasklepiły się nadal w ortodoksyjnym nieomal liberalizmie 
typu, który coraz to wyraźniej zaczyna zanikać nawet w najbardziej 
jaskrawych jego ośrodkach. Jak za „dobrych dawnych la t” mówią 
one przede wszystkim o niezbyt na ogół potrzebnym  i bardzo po 
śpiesznie przygotowywanym studium  na tem at ograniczeń dewizowych, 
studium , które żadnego praktycznego efektu mieć nie może, dalej — 
wychwalają politykę traktatów  handlowych, zainicjowaną przez Sta­
ny  Zjedn., jakkolwiek życie uczy, iż recesja gospodarcza w tym  kra­
ju  unicestwiła w olbrzymiej mierze wszelkie zamierzenia tej polity­
ki itd. W  dziedzinie demograficznej osiągnięto—po bardzo zażar­

tych dyskusjach—utworzenie Kom itetu do Spraw Studiów Dem ogra­
ficznych, na k tó ry—mimo notorycznie akademickiego jego charakte­
r u —nie chciano się z wielu stron godzić, w ietrząc (najzupełniej 
zresztą w tym  wypadku niesłusznie) w tworze tym  jakiś nowy ele­
m ent „dynam iki ludnościowej”  krajów nieposiadających. W  zagad­
nieniach gospodarczo-społecznych ograniczono się do frazesów.

Jasne, że rezolucje takie nie mogły i nie mogą odpowiadać wszyst­
kim tym , którzy istotne przemiany w gospodarstwie światowym rozu­
mieją i dla których obrona przez Ligę Narodów liberalistycznych 
„okopów św. T rójcy”  daje tylko dodatkowy dowód przeżywania się 
instytucji tej w dotychczasowej jej formie i konieczności daleko idą­
cego jej zreformowania.

X.

O D D ZIA Ł B A N K U  P O L S K IE G O  W C IE SZ Y N IE  — p. str. 1463.

G O R  N I CT W O
G Ó R N I C T W O  W Ę G L O W E

Z A G A D N IE N IE  W ĘG LO W E W C Z E C H O -SO W A C JI -p. str. 1465.

H U T N I C T W O
z n a c z e n i e  Ś l ą s k a  z a o l z a ń s k i e g o  

D L A  P O L S K I E G O  H U T N I C T W A  Ż E L A Z N E G O

Przyłączenie Śląska za Olzą do Polski ma ogromne znaczenie dla 
polskiego hutnictwa żelaznego, przy czym dalszy rozwój wynikającej 
z tego faktu sytuacji nie da się jeszcze w obecnej chwili przewidzieć. 
W  każdym jednak razie potencjał gospodarczy Polski w zakresie hu t­
nictwa żelaznego wzrósł poważnie.

Największym przedsiębiorstwem żelazno-hutniczym na terenie 
Śląska za Olzą są zakłady hutnicze w Trzyńcu (w pow. cieszyńskim), 
założone w 1839 r. i należące do S. A. „Berg- und Hiittenwerk- 
Gesellschaft”  w Pradze, której głównym akcjonariuszem jest grupa 
francuska „Schneider-Creusot” . Kapitał zakładowy powyższej f i r ­
my wynosi 250 miln. koron cze >ko-słowackich; produkcja Frzyńca 
stanowi ok. 25% wytwórczości wszystkich hut na dotychczasowym 
obszarze Czechosłowacji. Udział tej huty w M iędzynarodowym 
Kartelu Eksportu Stali (E. I. A.) wynosi ok. 50 tys. t  wyrobów walco­
wanych, fj. ok. 60 tys. t stali surowej. Ponieważ dotychczasowy 
udział Polski w E. I. A. stanowił 300 tys. t stali rocznie—przyłącze­
nie Trzyńca zwiększa go o 20% . Załogę robotniczą huty stanowi 
5 500 ludzi.

H uta w Trzyńcu posiada 4 wielkie piece o wydajności 210, 280, 
330 i 650 t na dobę. Ogólną zdolność wytwórczą można szacować 
na ok. 530 tys. t surówki rocznie. W  1929 r. wyprodukowano 
475 tys t, w tym  373 tys. t surówki martenowskiej. W  1937 r. p ro­
dukcja wyniosła ok. 430 tys. t. Do wsadu wielkopiecowego używa 
się 30% rudy słowackiej i 70% tworzyw z innych krajów (Szwecja, 
Z. S. R. R., b. Austria). Koks pochodzi wyłącznie z węgla karwiń- 
skiego. Jakość koksu karwińskiego pozwala na prowadzenie wielkie­
go pieca o wydajności 650 t na dobę, podczas gdy największe piece, 
istniejące w Polsce (huta „Piłsudski” i huta „Pokój” ), osiągają naj­
wyżej 400 t na dobę.

Przypuszczalna produkcja surówki w hutach na dotychczasowym 
obszarze Polski wyniesie w b. r. (na podstawie danych za 8 miesię-
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cy) ok. 880 tys. t, wytwórczość zaś Trzyńca można oszacować na 
480 tys. t. Łączna zatem wytwórczość roczna, surówki podniesie się 
do 1 360 tys. t, tj. o 55% . Plan 4-letni rozwoju hutnictwa żelaznego 
w Polsce, opracowany przez specjalnie powołaną komisję w 1937 r„  
przewidywał produkcję surówki 1 300 tys. t dopiero na 1940 r .— 
kwota ta zostaje zatem osiągnięta, a nawet przewyższona, o 2 lata 
wcześniej.

Stalownia huty w Trzyńcu składa się z 12 zwykłych pieców m ar- 
tenowskich o pojemności przeważnie 45 t oraz przechylnego pieca 
systemu W ellman-Seever na 120 t; oprócz tego istnieje mieszalnik 
na 300 t. Zdolność wytwórcza stalowni trzynieckiej wynosi ok. 
600 tys. t rocznie. Piece martenowskie pracują na 75-^85%  surówki 
płynnej.

Przypuszczalna wytwórczość stali surowej w Polsce—bez Śląska 
Zaolzańskiego—wyniesie w b. r. ok. 1 525 tys. t, a zdolność wy­
twórcza Zaolzia (Trzyniec i Bogumin) stanowi ok. 750 tys. t, czyli 
razem 2 275 tys. t (wzrost o 50% ). Plan 4-letni przewidywał osiąg­
nięcie 2 000 tys. t  dopiero w 1940 r., a więc i tutaj zamierzenia 
jego zostały zrealizowane znacznie wcześniej.

W alcownia w Trzyńcu posiada 8 zespołów, w tej liczbie najbar­
dziej nowoczesną .w Europie walcarkę ciągłą do walcowania rygli
i platyn. W ytwórczość roczna w okresie dobrej koniunktury (1929 r.) 
wynosiła 395 tys. t półwyrobów i 241 tys. t wyrobów gotowych; 
obecną produkcję można szacować na 400 tys. t półwyrobów i 300 
tys. t wyrobów gotowych. Znaczna część półwyrobów idzie do dal­
szej przeróbki w należącej do tegoż koncernu fabryce dru tu  w Bogu­
minie o wytwórczości ok. 75 tys. t. Prócz tego, do Trzyńca należy 
również blachownia „K arlshutte” , leżąca we Frydku na obszarze, 
który ma być objęty plebiscytem, o produkcji rocznej ok. 62 tys. t. 
Blachownia ta przerabia platyny, dostarczane przez stalownię trzy- 
niecką.

Oprócz Trzyńca, na terenie Śląska Zaolzańskiego znajduje się w Bo- 
guminie niewielka samodzielna huta, należąca do firm y „Alfred 
H ahn” , założona przed 50 laty. Posiada ona własny wielki piec, 4' pie­
ce martenowskie o produkcji rocznej ok. 150 tys. t i wielką rurownię, 
której wytwórczość jest większa, niż wszystkich rurowni na dotych­
czasowym obszarze Polski. Prócz rur, huta w Boguminie wytwarza 
także żelazo handlowe oraz blachy czarne i ocynkowane.

R. Paszkowski
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ROLNICTWO
R O L N I C T W O  N A  Ś L Ą S K U  Z A O L Z A Ń S K I M  Jak. widzimy, do gospodarstw o obszarze powyżej 50 ha należy 

Struktura rolna przyłączonych do Polski 2 powiatów Śląska Za- 37-2% ogółu gruntów. Ponieważ jednak aż 86-9% lasów znajduje 
olzańskiego przedstawia się wg spisu z 1930 r., jak następuje: się w posiadaniu tychże gospodarstw—procent ziemi, użytkowanej

Wielkość
gospodarstw

L iczba P o w i e r z c h n i a : Ziemia, użytkowana rolniczo: Grunty
orne

Udział % % -w y
gospo­
darstw o g ó ł e m jednego

gospod. o g ó ł e m w jednym  
gospod.

gruntów ornych 
w użytkach rolnych

L a s y

ha ha % ha ha o//o ha ha ha O/

O g ó ł e m : 30 845 75 509-4 io o -o 2'45 50 212-5 100-0 •63 36 454'4 7 2 6 22 306-1 100-0
poniżej 2 . . . 24 777 11 7995 15'6 0-48 10 959 7 21-8 0-44 9 1635 836 1349 0 6

2 -r- 5 . . . 3 716 11 565-4 153 311 10 629-1 21-2 2-86 7 671-7 72'2 563 8 2-5
5 -T- 10 . . . 1 451 10 200-3 13-5 7-03 9 0586 18-0 6-24 5 914-6 65-3 776 3 3 5

10 -f- 20 . . . 670 9 253 5 12-3 13 81 8 035’5 166 11-99 5 401 9 67’2 836-4 3 7
20 -f- 50 . . . 166 4 60S 6 6-1 27-76 3 787-2 7 6 22-81 2 481-5 65 5 615'5 2-8
50 i więcej . . 65 28 082-1 37-2 432-03 7 742-4 15-4 11911 5 821-2 75-2 19 379 2 8 6 9

rolniczo, przypadającej na wymienione gospodarstwa—obniża się do 
15-4% ogółu ziemi, użytkowanej rolniczo. Analogicznie —średnia 
ilość ogólnej powierzchni, przypadającej na jedno gospodarstwo po ­
wyżej 50 ha, wynosi 432 ha, a średnia ilość ziemi, użytkowanej ro l­
niczo, przypadająca na takież gospodarstw o—wynosi tylko 119 ha. 
Dla porównania nadmienimy, że wg danych z 1931 r. w woj. ślą­
skim do gospodarstw o obszarze powyżej 50 ha należało 23-4% zie­
mi, użytkowanej rolniczo, a 38-4% ogółu gruntów  (bez gruntów, sta­
nowiących własność związków prawa publicznego). W śród gospo­
darstw  poniżej 50 h a —połowa ziemi, użytkowanej rolniczo, przypada 
na gospodarstwa o obszarze poniżej 5 ha (43-0% ogółu ziemi, użytko­
wanej rolniczo), a połowa na gospodarstwa o obszarze 5-r-50 ha 
(41'6%  ogółu ziemi, użytkowanej rolniczo).

Już ten  stan rzeczy wskazuje na rolę samowystarczalnych gospo­
darstw  chłopskich na omawianym terenie, a podkreślić przy tym 
należy, że większość ziemi, użytkowanej rolniczo, przypadającej na 
gospodarstwa chłopskie powyżej 5 ha, należy do gospodarstw powy­
żej 10 ha. W śród gospodarstw poniżej 5 ha połowa ziemi, użytko­
wanej rolniczo, przypada na gospodarstwa poniżej 2 ha (21-8% ogó­
łu ziemi, użytkowanej rolniczo), a połowa na gospodarstwa 2-r5-hek ta- 
rowe (21-2% ogółu ziemi, użytkowanej rolniczo). T ym  nie mniej go­
spodarstw poniżej 2 ha jest aż 24 777 (80-3% ogółu gospodarstw) i tym  
samym na jedno gospodarstwo poniżej 2 ha pizypada tylko 0-44 ha 
ziemi, użytkowanej rolniczo. T ak wielka liczba drobnych gospodarstw 
do 2 ha wyjaśnia się istnieniem  na omawianym terenie aż 17 105 go­
spodarstw o obszarze poniżej 0-5 ha, które to gospodarstwa są bez­
sprzecznie w ogromnej większości dziatkami rolnymi rodzin robotni­
czych, zatrudnionych poza rolnictwem, i bynajmniej nie świadczą
0 przeludnieniu wsi powiatów zaolzańskich. Inaczej bowiem istn ie­
nie aż 30 845 gospodarstw rolnych w terenie, zamieszkałym łącznie 
z m iastami przez 227 tys. ludności, świadczyłoby o zdecydowanie 
rolniczym charakterze terenu, c o —jak w iem y—jest sprzeczne z cha­
rakterem  gospodarczym powiatów zaolzańskich, gdzie ludność, u trzy­
mująca się z rolnictwa jako głównego źródła utrzymania, stanowi je ­
dynie 9-9% ogółu ludności.

Ziemia, użytkowana rolniczo, stanowi w powiatach zaolzańskich 
66-5% ogółu gruntów, w powiecie sądowym Bogumin 82-7% , w po­
wiecie sądowym Frysztat 75-0%, w powiecie sądowym Cieszyn 80-1%
1 w powiecie sądowym Jabłonków 48-0% , w powiecie tym bowiem 
lasy stanowią aż 50-4% ogółu gruntów, podnosząc ogólny procent za­
lesienia powiatów zaolzańskich do 29-5% — procent niższy jedynie od 
procentu zalesienia województwa śląskiego (32 '7% ) i lwowskiego 
(34-8%).

Z  liczb powyższych widzimy, że powiat Jabłonków różni się znacznie 
co do charakteru użytkowania gruntów od 3 pozostałych powiatów 
dość do siebie pod tym względem zbliżonych. Podobnie—udział 
gruntów ornych w ziemi, użytkowanej rolniczo, wynoszący dla całości

powiatów zaolzańskich 72-6% , kształtuje się dla 3 pierwszych powia­
tów odpowiednio, jak następuje: 83-1%, 87-5% i 78-1%, a dla powia­
tu  Jabłonków wynosi tylko 49-9% —łąki i pastwiska bowiem w wymie­
nionym  powiecie stanowią aż 48-5% ogółu ziemi, użytkowanej rolni­
czo, ze względu na wybitnie górski charakter tego powiatu.

Pod względem powierzchni, zajętej pod 4 główne zboża, 
w stosunku do całości gruntów ornych powiat Jabłonków wykazuje 
również poważniejsze różnice w porównaniu z 3 pozostałymi powia­
tami. W prawdzie procent powierzchni gruntów ornych pod 4 głów­
nymi zbożami w ’powiecie Jabłonków nie różni się znacznie od ana­
logicznego procentu, obliczonego łącznie dla pozostałych 3 powia­
tów (43-9% —wobec 49 '7% ), ale za to charakterystyczną różnicę wy­
kazuje udział poszczególnych zbóż: powierzchnia zasiewów pszenicy 
stanowi w powiecie Jabłonków 3'6%  gruntów ornych, w pozosta­
łych powiatach 10-3%, powierzchnia zasiewów żyta w powiecie Ja ­
błonków—13-7%, w pozostałych powiatach—18-3%, powierzchnia za­
siewów owsa w powiecie Jabłonków —23 '1 % , w pozostałych powia­
tach natomiast tylko 17-8%. Podobnie powierzchnia uprawy ziem ­
niaków stanowi w powiecie Jabłonków 23-4% gruntów ornych, w po­
zostałych powiatach — 18-9%.

W  powiatach zaolzańskich procent gruntów ornych pod 4 zbo­
żami wynosi 49-0 (dla woj. śląskiego—56-8), w tym : pod pszenicę 
9‘0 (5-1), pod żytem 17-4 (29-8), pod jęczmieniem 3-8 (3-4) i pod 
owsem 18-8 (18-5), pod ziemniakami procent gruntów  ornych w po ­
wiatach zaolzańskich —19-8, w województwie śląskim —18-5 (dla wo­
jewództwa śląskiego uwzględniono zasiewy przeciętne dla 10-lecia
1928 -r  1937, dla powiatów zaolzańskich—zasiewy z 1930 r.).

Jeżeli przyjąć dla powiatów zaolzańskich wysokość plonu z ha 
nawet w wysokości plonów, właściwych dla najlepszej gleby na M o­
rawach i Śląsku (danych o zbiorach dla powiatów zaolzańskich brak), 
tzn. dla pszenicy 20-6 q, dla żyta 18-8 q, dla jęczmienia 23-3 q i dla 
owsa 21-7 q  (średnia za lata 1028-HI932), co z pewnością stanowi 
szacunek zbyt wysoki, to i wówczas okaże się, że produkcja zbóż 
w powiatach zaolzańskich jest wysoce niewystarczająca na wyżywie­
nie ludności tych powiatów.

N a głowę ludności przy- 
„  . . Powierzchnia ,,, . pada—kg:
Z b o ż a  zasiewów ' ,or-' w poui. w Polsce

zaolzańskich średnio1)
ha q

Ż y t o ..................  6 340 119 192 5 2 3  1900
Pszenica . . . .  3 270 67 362 29 5 6 1 0
Jęczmień . . . .  1 376 30685 13 5 42 0
O w ie s .................. 6 868 149 036 65'5 7 6 0

Z przytoczonego zestawienia widzimy, że produkcja zlx5ż chlebo­
wych wynosi w powiatach zaolzańskich co najwyżej 81-8 kg na głowę

‘) Przeciętna roczna za lata 1933-f-1937.
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udności, gdy średnia dla Polski—251 kg. Jeżeli więc nawet założyć, 
że spożycie statystyczne na głowę ludności na Śląsku Zaolzańskim 
zbóż chlebowych równa się tylko średniej produkcji na głowę tych 
zbóż w Polsce, to i wówczas okaże się, że przyłączone powiaty o d ­
ciążą rynek zbożowy w Polsce o ok. 40 tys. t zbóż chlebowych. N ie­
dobór w jęczmieniu, a zwłaszcza w owsie, będzie—jak w idać—znacz­
nie mniejszy.

Jeśli chodzi natomiast o stan pogłowia inwentarza żywego, t°  
w przeliczeniu na 100 ha użytków rolnych stan ten przedstawia się 
w powiatach zaolzańskich pom yślnie: dla bydła rogatego przypada 
5 8 9  sztuk na 100 ha, w tym  dla krów dojnych 38'6 sztuk na 100 ha, 
dla trzody chlewnej 71-6 na 100 ha. D la porównania przypomnijmy, 
że analogiczne liczby dla województwa śląskiego wynoszą 5 5 5  dla 
bydła rogatego i 3 6 3  dla trzody chlewnej. Obliczając produkcję 
roczną żywca trzody chlewnej nawet na liczbę kwintali, równą liczbie 
pogłowia trzody chlewnej, otrzymamy, że produkcja ta wynosi dla 
powiatów zaolzańskich 36 tys. q, co wr przeliczeniu na głowę ludności 
daje ok. 16 kg w stosunku rocznym. Liczba ta  zdaje się wskazy­
wać, że ze względu na przemysłowy charakter powiatów zaolzańskich, 
powiaty te również w zakresie produkcji zwierzęcej mimo własnego 
wysokiego stanu pogłowia będą dość chłonnym rynkiem  (spożycie 
mięsa np. w Łodzi wynosiło 38‘4 kg na głowę ludności w' 1936 r.

E. B.

N O W E  N O R M Y  P R Z E M I A Ł O W E

W  ,,Dz. Ust. R. P N r 79/1938, poz. 537 ogłoszone zostało nowe 
rozporządzenie M inistra Rolnictwa i Ref. Roln. o przemiale pszeni­
cy i żyta oraz o wypieku pieczywa. Rozporządzenie to wchodzi 
w życie w 30 dni po ogłoszeniu, a więc z dniem 11/XI b. r., kładąc 
równocześnie kres zupełnej niemal swobodzie w zakresie przemiału 
żyta i wypieku pieczywa żytniego, jaka dopuszczona była w kró t­
kim, niespełna 3 miesiące liczącym, okresie bieżącego roku gospo­
darczego, w myśl uprzedniego rozporządzenia M inistra Rolnictwa
i Ref. Roln. o przemiale pszenicy i żyta z dn. 18/VIII b. r. ( ,,D z. 
Ust. R. P ."  N r 60/1938, poz. 465), którego treść omówiliśmy w zesz. 36 
tygodnika (str. 1262).

Nowe rozporządzenie o przemiale zezwala mleć pszenicę tylko na 
mąki wg standartów giełd krajowych, o ile chodzi o obrót handlo­
wy mąką pszenną, nie wprowadzając zmian w tej dziedzinie w stosunku 
do dotychczasowych przepisów o przemiale, zakazuje natomiast prze­
miału żyta na mąki inne, niż otrzymywane z wymiału ziarna w gra­
nicach od 0 do 55% , zezwalając także na przem iał żyta na pełną, 
9 5 % -ową, mąkę razową.

Przemiał żyta na mąki innych gatunków, a w szczególności na m ą ­
ki, otrzymywane z dalszego wymiału ziarna w granicach od 55% do 
72, 82 wzgl. 95% , będzie mógł być stosowany tylko bądź dla potrzeb 
wywozu za granicę lub do W . M. Gdańska, bądź dla potrzeb, wska­
zanych przez władze wojskowe, oraz na potrzeby wła‘ne gospodarstw 
producentów lub pracowników rolnych.

Rozporządzenie omawiane zakazuje następnie używania w' zakła­
dach przemysłowych do przerobu i wszelkiego rodzaju wypieku na 
potrzeby spożycia w m iastach mąki pszennej i żytniej, nie odpowiada­
jącej przepisanym norm om, wyłączając spod tych ograniczeń jedynie 
przerób i wypiek na cele specjalne, wskazane wyżej.

W reszcie, rozporządzenie zakazuje używania otrąb żytnich jako 
podsypki przy wypieku pieczywa, oczywiście tylko przeznaczonego do 
spożycia w miastach.

Poza wskazanymi wyżej norm am i zasadniczymi, rozporządzenie do­
puszcza wypiek pieczywa bądź jednogatunkowego, bądź mieszanego, 
wskazując, podobnie jak i uprzednie przepisy, sposoby jego ozna­
czania; precyzuje uprawnienia w zakresie nadzoru i kontroli, p rzy­
sługujące władzom administracji ogólnej, oraz ustala sankcje karne — 
areszt do 3 miesięcy, lub grzywnę do zl 3 tys., wraz z ew. jedno­
czesną konfiskatą pizedm iotów przestępstwa.

#

Po tym  pobieżnym omówieniu treści nowego rozporządzenia o p rze­
miale zbóż chlebowych rozważmy jego znaczenie gospodarcze, przede 
wszystkim jako nowego, a ważkiego czynnika aktualnej polityki zbo­
żowej Rządu.

Jak wskazuje obserwacja rynków zbożowych, obecne ceny żyta 
kształtują się na poziomie bardziej korzystnym  dla spożycia m iejskie­
go niż dla rolnictwa — mimo nieznacznej, jak dotąd, podaży zbóż 
oraz pobieranych ju ż  od dn. 5/IX  b. r. opłat od mąki.

Jak wiadomo, zapasy mąki, zgłoszone na dz. 5 /IX  b. r. celem uzy­
skania bezpłatnych etykiet, okazały się stosunkowo niewielkie, mniejsze 
niż obliczane szacunkowo jednomiesięczne spożycie mąki na potrze­
by miast.

A zatem, uwzględniając nawet, że żyto „sypie” gorzej, niż się spo­
dziewano, oraz zakładając nawet stosunkowo pomyślny rozwój eks­
portu, należy się liczyć z tym, iż dotychczasowy skromny popyt na 
zboże dla celów obrotu handlowego mógłby się okazać niedostateczny 
w wypadku trwalszego wzrostu podaży żyta.

Równocześnie przy obecnych cenach pieczywa, niższych nawet od 
przeciętnej ceny z ub. r., spożycie miejskie chleba reprezentuje po ­
tencjalnie możność zwiększenia popytu na zboże, jeżeli nie przez 
zwiększenie ilości spożywanego pieczywa żytniego, to przez podwyższe­
nie jego jakości. Ew. obniżenie obecnej ceny chleba przyniosłoby 
wprawdzie spożywcy pewne nieznaczne doraźne korzyści, ale skutki 
niskiego kształtowania się cen zbóż są i dla spożywcy miejskiego—jak 
wiadomo—w konsekwencji swej b. zgubne. N atom iast zapewnienie 
spożywcom miejskim przy tych samych, lub b. nieznacznie zmienio­
nych cenach, pieczywa żytniego jaśniejszego, lepszej jakości, oprócz 
korzyści, jakie osiąga bezpośrednio sam spożywca, pozwala liczyć na 
znaczne efekty natury gospodarczej. Pow'szechne spożycie jasnego, 
wysokogatunkowego pieczywa żytniego w miastach zwiększa bowiem 
wydatnie zużycie żyta na potrzeby miast, stwarzając ponadto, w wy­
padkach szczególnych (np. nieurodzaj) możność zaspokojenia tych  
potrzeb przez dłuższy okres czasu drogą czasowego wprowadzenia do 
obrotu handlowego mąki ciemniejszej (np. typu, dotychczas stosowa­
nego w licznych m iastach prowincjonalnych).

A  zatem  w interesie nie tylko produkcji rolnej, ale i spożycia leży 
utrzym anie w latach normalnych skali potrzeb na możliwie wysokim 
poziomie.

W  jakim  stopniu wzrosnąć może zapotrzebowanie żyta na potrzeby 
miast w związku z wprowadzeniem w życie omawianego na wstępie 
nowego rozporządzenia o przemiale zbóż? W g danych Gi. U rzędu 
Stat. o przemiale żyta w młynach I-^V II kat. świadectw przemysło­
wych, na ogólną ilość mąki przemielonej w tych m łynach przeciętnie 
w 3-leciu 19344-36, wynoszącą ponad 1-5 m iln. t —ok. 80% , tj. ok.
1-2 m iln. t — mąki żytniej przemełły młyny duże—I-i-V kat. Sza­
cunkowo, ze znacznym przybliżeniem, można zatem przyjąć, iż do 
obrotu handlowego, a więc na potrzeby miast, użyto w tym  okresie 
po 1 200 tys. t  mąki żytniej rocznie.

Przyjmując przypuszczalne zapotrzebowanie na mąkę żytnią dla 
m iast w roku gospodarczym 1938/39 w tej samej wysokości, oraz 
uwzględniając, jako powszechny dotychczas, przemiał żyta na mąkę 
65% , otrzymamy zapotrzebowanie żyta dla miast na r. gosp. 1938/39 — 
w wysokości ok. 1 850 tys. t (z tego po przem iale: 65% mąki, 32% 
otrąb, 3% rozkurzu).

W iadom o, że mąka jaśniejsza daje mniejszy procent „nadpieku” — 
tak, że np. przy wypieku chleba z mąki 5 5 % -owego przemiału wy­
niesie on zapewne ok. 128 kg chleba z 1 q mąki, a nie ok. 132 kg 
chleba, jak przy wypieku z mąki żytniej 6 5 % -owego przemiału. Aby 
jednak nie komplikować rachunku, przyjmiemy, iż zapotrzebowanie 
na mąkę pozostanie niezmienione, tj. wyniesie 1-2 miln. t mąki żytniej 
5 5% -owego przemiału. D la otrzymania tej ilości mąki tego typu 
potrzeba ok. 2 180 tys. t żyta (z tego po przem iale: 55% mąki, 42% 
otrąb, 3% rozkurzu). Jak widzimy, teoretycznie, zużycie żyta na potrze­
by miast po wprowadzeniu, jako obowiązującej, mąki jaśniejszej wzro­
snąć może o ok. 33(1 tys. t.



1454 POLSKA GOSPODARCZA ZESZ. 42

Praktycznie wzrost ten  wyniesie zapewne w stosunku rocznym 
ok. połowy tej ilości, a to z uwagi na spożycie przez m iasta pewnej, 
drobnej zresztą, ilości mąki razowej oraz na trudność przychwycenia 
przez kontrolę drobnych, kilkuprocentowych dyferencyj w przemiale 
(wyciąg z ziarna zamiast do 55% posunięty np. do 58% ), co, jak to 
wskazuje doświadczenie, jest dość powszechnie wykorzystywane przez 
przemysł młynarski, szczególnie przez jednostki mniej lojalne.

Stosownie do zwiększonego zużycia ziarna przy przemiale żyta na 
mąkę jaśniejszą otrzym uje się stosunkowo znacznie większą ilość otrąb. 
N p. gdyby przyjąć, iż w związku z wprowadzeniem 55% -owego 
przem iału zapotrzebowanie żyta dla m iast wzrośnie w stosunku rocz- 
nym o ok. 150 tys. t, tj. do 2 miln. t, wówczas ilość otrzymanych 
z przemiału otrąb wyniesie ok. 800 tys. t, tj. o ok. 200 tys. t więcej 
niż przy przemiale 1 850 tys. t żyta na mąkę 6 5 % -owego przemiału. 
Możność otrzymania znaczniejszej ilości b. dobrych otrąb po cenie 
niższej od cen ziarna może wpłynąć na zmniejszenie w pewnym stopniu 
przemiału na wsi żyta na śrutę na spasanie, jeżeli jednak uwzględnić 
łatwiejszy eksport śruty, czy otrąb, niż wywóz zboża, to wpływu 
zwiększonej produkcji otrąb w kraju na rynek zbożowy nie należy 
przeceniać.

W yjaśnić jeszcze należy, że zakaz używania otrąb do podsypki ma 
na celu zabezpieczenie się przed odsiewaniem otrąb przez piekarzy,

HAN
IV T A R G I  P Ó Ł N O C N E  W W I L N I E

W  dn. 2 października b. r. zostały zamknięte IV T argi Północne 
w W ilnie. M ożna więc już podsumować wyniki, osiągnięte w czasie 
trwania Targów, tzn. poczynając od dn. 17 września b. r.

T em po, w jakim IV Targi Północne musiały być przygotowane, nie 
pozwalało na osiągnięcie możliwie wszechstronnego ich obesłania. 
T rudność ta wynikała z przewlekłego okresu organizacyjnego, spowodo­
wanego przygotowywaniem planu rozbudowy Targów, a przede w'szyst- 
kim ułożeniem budżetu i znalezieniem środków na jego pokrycie. 
M om enty te z przyczyn od Targów zupełnie niezależnych przeciągnęły 
okres organizacyjny, uszczuplając tym samym czas, p.zeznaczony na 
faktyczne przygotowanie imprezy, a więc akwizycję, propagandę itp.

M imo to Targi zorganizowały szereg działów, zmobilizowały poważną 
ilość firm  z okręgu Izby Przemysłowo-Handlowej w W ilnie oraz 
przyciągnęły dużo przedsiębiorstw z pozostałych dzielnic Polski.

W  zbudowanych prowizorycznie pawilonach nie pozostało żadnego 
miejsca. W szystkie stoiska zostały szczelnie wypełnione. Ze względu 
na duży pośpiech nie zawsze była utrzym ana zasada celowego roz­
mieszczenia eksponatów, polegająca na wiązaniu w pewnej kolejności 
poszczególnych ze sobą spokrewnionych działów. Dlatego też znaj­
dujemy nieraz pomieszanie branż, nie mających ze sobą nic wspólnego.

Ze szczególnie dobrze obesłanych działów należy wymienić: chemicz- 
no-kosmetyczny, galanteryjno-konfekcyjny, browarniany, artystyczny, 
papierniczo-tekturowy, skórzany, futrzarski, spożywczy, techniczny
i budowlany, urządzenia domowe, włókienniczy, tkacki, zdobnictwo 

zabawkarstwo, rolnictwo, rzemiosło, monopole oraz przedsiębiorstwa 
państwowe i samorządowe.

Propaganda i reklama Targów nie dotarła do wielu miejsc, niemniej 
jednak powiadomiono o przygotowującej się imprezie szereg organi- 
zacyj, zrzeszeń i poszczególnych warsztatów pracy. Szersze rozpro­
pagowanie Targów wśród społeczeństwa odbywało się za pomocą prasy, 
komunikatów oraz radia.

Na odrębne omówienie zasługuje kwestia reklamy poszczególnych 
stoisk; niestety, należy stwierdzić, że pod tym względem nie poczyniono 
należytych wysiłków, pozostawiając niektóre działy bez dostatecznej 
obsługi, informatorów, katalogów itp. Niedocenianie przez poszczegól­
nych wystawców reklamy i jej efektów obniża automatycznie imprezę 
z punktu widzenia możliwości handlow ych- głównie zaś na odcinku 
dokonywania transakcyj. W  przypadku takiego obojętnego stosunku

co mogłoby mieć miejsce, mimo, iż odsiew z grubych otrąb nie dałby 
zapewne takiej ilości mąki, by kalkulowało się przesiewać znaczniejsze 
partie otrąb i ponosić związane z tym  znaczne ryzyko.

Analizując pobieżnie problem  zwiększenia spożycia zboża przez mia­
sta w drodze polepszenia jakości chleba, pomijamy z konieczności 
szereg spraw pomniejszego znaczenia, aby tym  silniej uwypuklić spra­
wę najbardziej istotną.

Zwiększenie spożycia żyta w kraju jest możliwe i przy wydatniejszym 
współdziałaniu społeczeństwa oraz lojalnym wykonywaniu przepisów 
przez zainteresowane przemysły może dać b. poważne wyniki gospo­
darcze.

W prawdzie podjęta w tym  kierunku w kampanii 1935/36 próba 
nie dała pozytywnych rezultatów, ale nie dala przede wszystkim dla­
tego, że zarówno m łynarze, jak  i piekarze ustosunkowali się do niej 
negatywnie, brak zaś dostatecznej kontroli uniemożliwił dopilnowanie, 
by przepisy były wykonywane. Obecnie, sądzimy, że rozporządzenie
o przemiale nie tylko trafia na inną atmosferę w zainteresowa­
nych branżach, lecz będzie mogło być również należycie dopilnowane 
w związku z uruchomioną od 5/IX  b. r. szczegółową kontrolą nad 
obrotem  mąką.

L. B.

DEL
wystawcy do znaczenia dokładnego poinformowania zwiedzającego
o zakresie wystawianych eksponatów, ich jakości, względnie eksponatów 
ściśle z tym  działem związanych —należałoby lukę tę  wypełnić ze strony 
organizatorów i kierownictwa Targów. Jedna bowiem z najistotniej­
szych czynności instytucji targowej winno być uzewnętrznienie oraz 
zapoznanie ze wszystkimi handlowymi cechami wystawianego artykułu. 
Spełnianie tej roli przez targi powoduje znaczne zbliżenie konsumenta 
z producentem  i kupcem, biorącymi udział w targach. Przez szczegóło­
we zapoznanie się z działalnością wytwórczą bądź handlową wystawiają­
cego przedsiębiorcy konsument automatycznie rozszerza swoje znajo­
mości i na całą branżę.

IV Targi Północne w celu zwiększenia zainteresowania wśród społeczeń­
stwa zorganizowały: wystawę higieniczną, wystawę drobiu, zwierząt 
futerkowych, psów i królików, wystawę koni i zakup koni remontowych 
oraz przysposobienie rolnicze łącznie z dożynkami.

Koncepcję uzupełnienia Targów innymi pokrewnymi imprezami 
w czasie ich istnienia należy uznać za celową i dowodzącą wszechstronnej 
inicjatywy jej organizatorów. Dla handlowego bowiem charakteru 
Targów ważną jest rzeczą możliwie daleko posunięte ogniskowanie 
zainteresowania przy znacznie rozszerzonym zakresie.

W  następnych latach przewidziane jest organizowanie na terenie 
Targów w okresie potargowym innych imprez, jak np. projektowanego 
w roku przyszłym jarm arku-targu roślin leczniczych, grzybów i konserw 
roślinnych, wystawy Iniarskiej itp. W  ten sposób teren Targów Pół­
nocnych będzie maksymalnie wykorzystany do wszystkich imprez, 
mających dla W ilna i jego zaplecza najistotniejsze znaczenie.

Zewnętrzna strona tegorocznych Targów nie pozostawiała wiele do 
życzenia, jeżeli nawet porówna się ją 7. Targam i Królewieckimi, które 
w tym roku obchodziły swoje 2(>-lecie. Tym  bardziej zarzuty pod tym 
względem byłyby nieusprawiedliwione, jeżeli się zważy, że pawilony 
tegoroczne stanowią prowizorium, kttjre w następnych latach będzie 
zastąpione trwałymi, dobrze pomyślanymi i rozmieszczonymi pawilonami 
na całym terenie Targów. T eren  targowy korzysta ze wszelkich d o ­
godnych urządzeń komunikacyjnych i składowych oraz w związku ze 
swym naturalnym położeniem będzie w przyszłości jak najlepiej wy­
zyskany również z estetycznego punktu widzenia.

Impreza tegoroczna, zorganizowana po 5-letniej przerwie, wykazała 
dużą dynamikę i spełniła swoją rolę, powodując zwiększenie obrotów 
w poszczególnych działach. 1’rzy stosunkowo dużym zainteresowaniu
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zwiedzających, których liczba wynosiła ok. 110 tys., Targi dokonały 
poważnych transakcyj.

W  Targach wzięło udział 228 firm , przy czym udział ziem północno- 
wschodnich wyniósł 47% , województw centralnych —20% , woje­
wództw zachodnich —18% oraz południowych —15% .

Dając krótki przegląd i ocenę tegorocznych Targów Północnych 
należy stwierdzić, że pod względem organizacyjnym proporcja wysiłku 
do możliwości została całkowicie zachowana. Co więcej —możnaby 
zaryzykować twierdzenie, że w tak krótkim  czasie zrobiono więcej, niż 
należało się spodziewać.

Losy instytucji Targów Północnych spoczywają w rękach Towarzystwa 
Targów Północnych w W ilnie, którego założycielami są: Zarząd Miasta 
W ilna, Izba Przemysłowo-Handlowa w  W ilnie, Izba Rolnicza i Izba 
Rzemieślnicza. Skład Towarzystwa powinien dawać gwarancję, że 
T argi Północne będą należycie rozbudowane — przy jasnym, racjo­
nalnym podziale pracy pomiędzy poszczególne samorządy.

Ponadto ważną rzeczą będzie ustalenie i rozgraniczenie kom petencyj 
pomiędzy Targam i Północnymi i innymi pokrewnymi imprezami.

M . Szyszkowski

H A N D E L  Z A G R A N I C Z N Y
WYWÓZ M A SŁA W 3 K W A R TA ŁA C H  1938 R . -W y w ó z  masła 
w pierwszych 3 kwartałach b. r. wyniósł 112 939 kwintali, co sta­
nowi 214% wywozu w analogicznym okresie ub. r. Ogólny wywóz 
w 1937 r. wyniósł 79 869 q —9-miesięczńy więc wywóz w b. r. 
przekroczył wywóz zeszłoroczny o 33 070 q, stanowiąc 142% tego 
wywozu.

Szczegółowe dane co do wywozu masła w okresie sprawozdawczym 
przedstawiają się następująco (w kwintalach):

1938 1937
O g ó ł e m  ................... 112939 52 907

S ty c z e ń ........................... 9 603 6 730
L uty  ............................ 10 803 3 556

13 328 975
K w ie c ie ń ....................... 9 154 3 192
M a j ................................ 14 380 657
C z e r w ie c ....................... 24 895 10 698
L i p i e c ........................... 16 149 15 080
S i e r p i e ń ....................... 7 325 6 831
W r z e s i e ń ....................... 7 302 5 188

W oj. zachodnie . . . 86 823 40 082
(76-9%) (7S'7% )

,, centr. i wschodnie 23 564 10 278
(20-8%) (19' 5% )

„ południowe . . 2 552 2 547
(2 '3% ) (4 '8% )

Centrale spółdzielcze . 112 203 52 321
(99' 3% ) (98'9% )

Inni eksporterzy . . . 736 586
(0-7% ) ( n % )

A n g l i a ............................ 91 613 34 056
(8  ro % ) (64-1 % )

N ie m c y ............................ 14 675 14 340
(1 3 0 % ) (2 7 9 % )

5 333 2 660
(4 '7% ) ( 5 0 % )

S zw a jca ria ...................... 409 —
(o-4 % ) —

Czecho-Slowacja . . . 802 241
(o-8% ) —

T u n i s ............................ 81 —
M a r o k k o ....................... 21 —
In d o c h in y ...................... 5 —

W ło c h y ............................ - 1 B 806
Stany Z jedn ..................... — 723
Inne kraje . . . . . — 82

Wysoki wywóz masła, który rozpoczął się w miesiącach jesiennych 
ub. r., trwał nieprzerwanie do sierpnia b. r. Aczkolwiek jednak 
w sierpniu i wrześniu b. r. wywóz przewyższał wywóz zeszłorocz­
ny, to jednak w porównaniu z wielkością wywozu w miesiącach poprze­
dzających daje się zauważyć wyraźne zahamowanie wywozu. Poza zwy­
kłymi momentami sezonowymi, kiedy to rok rocznie w okresie żniw
i innych robót w polu dostawy mleka zmniejszają się—wpływ na 
zmniejszenie się dostaw mleka do mleczarń miało również wyjątko­
wo upalne w tym roku lato. Głównej jednak przyczyny szukać nale­
ży w epidemii pryszczycy, która aczkolwiek mija, to jednak w rezul­
tacie powoduje tak znaczne osłabienie bydła, iż spadek mleczności 
dochodzi w niektórych oborach do 50% . Zjawisko to uznać należy 
za przejściowe i należy przypuszczać, iż po pewnym okresie powró­
cimy do poprzedniego poziomu produkcji, tym  bardziej, iż pogło­
wie bydła nie uległo zmniejszeniu, a paszy w tym roku—i to pa­
szy niedrogiej —nie zabraknie rolnikom. Trzeba tu zaznaczyć, iż

ceny nabiału, w porównaniu z cenami w ub. r., nie uległy zniżce 
co, zważywszy na ogólną zniżkę cen artykułów rolniczych, a głównie 
roślinnych, stwarza opłacalne warunki dla rozwoju produkcji hodo­
wlanej. W skutek tego nieoczekiwanego zmniejszenia produkcji, wy 
wóz masła prawdopodobnie nie osiągnie w bieżącym sezonie kwoty 
150 tys. q —jak przewidywaliśmy w sprawozdaniu poprzednim —bę­
dzie jednak zapewne bliski tej kwoty.

Analizując liczby wywozu masła wg województw, stwierdzić nale­
ży, iż zachowany został w przybliżeniu ten sam stosunek procen­
towy wywozu z poszczególnych okręgów kraju, co w roku 1937 — 
poza terenami południowymi, gdzie eksport jest czynnością dodatko­
wą lokalnych central handlowych i ma miejsce tylko w nielicznych 
momentach pojawiania się nadwyżek konsumcyjnych.

Wywóz dokonywany jest wyłącznie przez spółdzielczość, gdyż wy­
wóz, figurujący w rubryce „inni eksporterzy” —odnosi się do wywo­
zu, dokonanego przez mleczarnię spółdzielczą, wysyłającą masło swej 
produkcji bez pośrednictwa central handlowych. Na marginesie za­
znaczyć należy, iż w eksporcie masła od 2 łat bierze udział 8 eks­
porterów, z których 5 z terenu województw zachodnich i Pomorza, 
2 —z Małopolski, i 1 -k tó reg o  działalność obejmuje województwa 
centralne i wschodnie.

W  kierunkach wywozu żadne zmiany (poza utratą rynków czysto 
koniunkturalnych, jak: W łochy i Stany Zjedn.) nie zaszły. Procen­
towo zmniejszył się wywóz do Niemiec, jednak pamiętać o tym  na­
leży, iż rynek ten jest usztywniony kontyngentami importowymi, 
utrzymanymi na tym samym poziomie co w roku ubiegłym. W y­
wóz do Palestyny rozwija się nadal pomyślnie.

W ywóz m asła—wg podziału na masło standaryzowane i niestandary- 
zowane—przedstawia się następująco:

Standaryzowane Niestandaryzowane
% q %

Styczeń . . S 164 85'0 1 439 15-0
L uty . . . 10 435 96'5 368 4-5
M arzec . . 13 296 99-7 3 ! 0-3
Kwiecień 8 939 97'6 215 2'4
M aj . . . 12 695 88-1 1 685 19‘9
Czerwiec 19 056 75-9 6 040 24'1
Lipiec . ■ 14 197 8 7 9 1 952 121
Sierpień . . 7 036 9 6 0 290 4'0
W rzesień 7 170 9 8 0 132 2'0

Przeciętna dla całego okresu sprawozdawczego wynosi: 89-3% dla 
masła standaryzowanego i 10-7% dla masła niestandaryzowanego.

Procent masła standaryzowanego waha się znacznie w poszczegól­
nych miesiącach i zależy w głównej mierze od udziału w wywozie 
masła, pochodzącego z terenów południowych i wschodnich, gdzie 
stan inwestycyj mleczarskich, aczkolwiek posuwa się szybko naprzód, 
to jednak pozostawia jeszcze wiele do życzenia.

Ceny masła na rynku krajowym kształtowały się następująco (dant 
z końca miesiąca—w zł za 1 kg):

W arszawa P 0 z n a ń
krajowe ■ krajowe eksportowe 

stand, niest
1938 1937 1938 1937 1  9 3  8

Styczeń . 2 9 0 2-95 3'20 2-85 3 7 0 3-30
L uty  . . 3 6 0 31 5 3-60 2-85 3’70 —
M arzec . 3-70 3-00 3-50 3-00 3-60 —
Kwiecień . 3-00 3-30 2'90 3-05 3-10 2’90
Maj . . . 2-70 2-70 2-60 2-70 2-80 2'60
Czerwiec . 2-50 2-60 2'40 2'60 2‘80 2-60
Lipiec 2 9 0 290 2-70 2'70 2‘80 —

Sierpień . 2 7 0 3 1 0 2'80 3 0 0 2'80 —

W rzesień 3 1 0 3 2 0 3 00 3'25 3 1 0 3-25

Jak więc widzimy z powyższego zestawienia, ceny tegoroczne nie 
odbiegają od zeszłorocznych. W  rubryce masła eksportowego brak
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często danych, dotyczących cen masła niestandaryzowanego; spowo­
dowane to jest tym, iż w niektórych momentach nie ma na rynku 
masła niestandaryzowanego, ponieważ niewielkie jego ilości usuwane 
są z rynku natychmiast.

Ceny, uzyskiwane za masło polskie w Londynie, w zestawieniu 
z cenami, uzyskiwanymi na tym  rynku za masło duńskie, przedsta­
wiały się następująco (w sh za cw t.= 6 0 '8  kg):

M asło polskie Masło duńskie
1938 1937 1938 1937

Styczeń . . 110 94 127 110
L uty  . . . 116 87 124 110
M arzec . . 110 96 116 122
Kwiecień . . 124 102 128 112
Maj . . .  . 121 110 126 108
Czerwiec . . 112 103 125 115
Lipiec . . . 111 112 125 124
Sierpień . . 109 112 135 133
W rzesień 111 127 130 139

Spodziewana sezonowa zwyżka cen na rynku angielskim nic nastą­
piła. Rynek jest nasycony, ponieważ zapasy, poczynione przez lud­
ność w obawie przed wojną, nie są jeszcze skonsumowane. Sytu­
acja na rynku angielskim jest nadal niewyjaśniona. W  krajach bał­
tyckich i Nowej Zelandii produkcja masła znacznie się obniżyła, 
należy więc oczekiwać zmniejszenia dostaw do Anglii z tych terenów. 
Powiększyły się natomiast dostawy z Argentyny i Afryki Połu­
dniowej, co zaciemnia obraz rynku.

H A N D E L  W E W N Ę T R Z N Y
N O W E  N O R M Y  PR Z E M IA Ł O W E  —  p. str. 1453.

K R A J O W E  RYNKI  T O W A R O W E
Z B O Ż A  I P R Z E T W O R Y

— R u c h  c e n  zbóż w o k r e s i e  26/IX 4- 8/X 1938 r. przed-
stawiał się następująco (w z ł  za 100 kg):

26/IX -r - l  I X J4-S/X Różnica
%

P s z e n i c a

W arszawa . 21-39 21-22 -  0-8
Poznań . 1925 1950 - f  1-2
Lwów . . . 19-85 2 i-04 -j- 0-9
Średnia . 20-16 20-25 - f  0-4

Z  y t 0
W arszawa . 14-50 14-67 +  1-1
Poznań . 13-75 14-05 -f- 2-1
Lwów . . . 14-62 ‘/a 14-67 4 -  0"3
Średnia . . 1429 14-46 +  1-1

O  w i e s
W arszawa . 1540 15-55 f- 0-9
Poznań . 14-62 y2 15-00 - 2 5
Lwów . . ■ 14-87 y2 15-00 - 0'8 .
Średnia . 14-97 151 8 +  1'4

J ę c z m i e ń  z w y k ł y
W arszawa . 1537  !4 15-44 -f- 0’4
Poznań . 14-75 14*87 y2 4 -  0-8
Lwów . — — —
Średnia . 1506 i5 - i5  y2 -j- 0-6

J ę c z m i e ń  b r o w a r n y
Warszawa . 1687  y2 17-75 4 -  5-2
Poznań . 16-50 1650 —

Lwów . . . 1850 18-50 —

Średnia . . . 1729 17‘58 +  17

—Okres sprawozdawczy (o d  3 d o  8 p a ź d z i e r n i k a )  minął 
przy tendencji niejednolitej, ale z odcieniem mocniejszym. Na pod­
kreślenie zasługuje bardzo poważny wzrost obrotów niemal na wszyst­
kich giełdach krajowych, a w szczególność' na fieldzie warszawskiej 
Na giełdzie warszawskiej salda tygodniowe (w z l  na IDU kg; ze zna­

kiem p lus—zwyżka notowań, ze znakiem m inus—spadek) kształtowa­
ły się następująco: pszenica jednolita i zbierana—0-50, jęczm ień bro­
warny — 1-00, owies I standart +0-25 oraz mąka razowa 04-95% 
—0-50; na giełdzie poznańskiej poszczególne zboża i przetwory okres 
sprawozdawczy zamknęły następującymi saldami (analogicznie): żyto 
+0-25, jęczmień nowy 673/678 grl i 700/720 grl +0-25, owies +0-25 
oraz oba rodzaje I gat. mąki żytniej +1-00.

Ogólny obrót na giełdzie warszawskiej w okresie sprawozdawczym 
wyniósł 20 522 t, w tym  10 119 t żyta (dla okresu, poprzedzającego 
sprawozdawczy, odpowiednie liczby wynosiły: 11481 i 3 569).

W a rsz a w a .—Ceny hurtowe według ceduły urzędowej (ostatnie noto­
wania w tygodniu)—w zł  za 100 kg parytet wagon W arszawa ła­
dunek wagon (w nawiasach podane są notowania końcowe z okresu, 
poprzedzającego sprawozdawczy): pszenica czerwona szklista 22-254- 
22-75,—jednolita 20-504-21-00 (21-004-21-50),— zbierana 20'00 —20'50 
(20-504-21-00), żyto I standart 14-504-15-00,— II standart bez obro­
tów, jęczmień browarny 17-754-18-25 (16-75 —17-25), — 1 standart
15-504-16-00, —II standart 15-254-15-50, -III standart 15-004-15-25, 
owies I standart 15-75 4 16-25 (15*504-16*00),—eksportowy 4784-488 
grl bez notow ań,—II standart 15*004-15-50, mąka pszenna: I gat. 
OH-30% 39*504-42*50,-1 gat. 04-50%  36-004-39-00,-1 gat. ~ A
O-t-65% 34-504-3600, — II gat. 304-65% 30-504-32-50,- I I  gat. A 
504-65% 25-504-26-50,- I l i  gat. 654-70%  19-504-21-50,-raz o w a
04-95%  bez notow ań,— pastewna 16-004-17-00, mąka żytnia I gat.
04-50%  25-254-26 0 0 ,- 1  gat. 04-65%  23-504-24-25,-11 gat. 504- 
65% 15-00 4-15-50,-raz o w a  04-95% 19-004-19-50 (19-004-20-00), 
otręby pszenne grube z przemiału standartowego 11-004-11-50,— 
średnie z przemiału standartowego 10-254-10-75, —miałkie z prze­
miału standartowego 10-254-10-75, otręby żytnie z przemiału stan­
dartowego 8-754-9-25, otręby jęczmienne 9-004-9-50.

P o z n a ń .—Ceny hurtowe według ceduły urzędowej (ostatnie notowa­
nia w tygodniu)—w zł za 100 kg parytet dostawa bieżąca (w nawia­
sach podane są notowania końcowe z okresu, poprzedzającego spra­
wozdawczy): pszenica 19-254-19-75, żyto 14-004-14-50 (13-754-14-25), 
jęczmień 638/650 grl bez notow ań,—nowy 673/678 grl 14-004-14-50 
(13-754-14-25),-700/720 grl 14-754-15-25 (14-504-15-00),-brow ar- 
ny 16-004-17-00, owies 14-754-15-50 (14*50 4 15*25), mąka wraz z w or­
kiem: pszenna I gat. 04-30%  37*25 4-39*25,-1 gat. 04-50%  34*504- 
37 -0 0 ,-1  gat. 04-65%  31-75-H34-25,- I I  gat. 304-65% 26-75 429-25,
— II gat. A 504-65%  bez notowań, —II gat. 654-70%  bez notow ań,— 
razowa 04-95% bez notow ań,— pastewna bez notowań, mąka żytnia
I gat. 04-50%  25-254-26-50 (24-254-26-00),- I  gat. 0-465% 23-004- 
24-50 (22-004-24-00), — II gat. 504-65% bez notowań, —razowa 04- 
95% bez notowań, otręby pszenne grube z przemiału standartowego
11-754-12-25,— średnie z przemiału standartowego 10-004-11-00, 
otręby żytnie z przemiału standartowego 9-504-10-50, otręby jęczmienne
10-004-11-00.

B Y D Ł O  I M I Ę S O

—Na rynku krajowym bydła i mięsa we w r z e ś n i u  panowała 
tendencja lekko zniżkowa, co w pierwszym rzędzie tłumaczy się 
wzmożoną podażą jesienną. Ze względu na stosunkowo gorszy u ro ­
dzaj ziemniaków w b. r. podaż bydła nadliczbowego będzie jeszcze 
wzrastała. Notowania bydła wykazywały dużą rozpiętość—zależnie od 
jakości rzeźnej dostarczanego na targowice m ateriału. Bydło dobrze 
utuczone nabywane było na ubój rytualny i osiągało znacznie wyższe 
ceny. Należy jednak stwierdzić, że tegoroczna podaż bydła nie wy­
kazuje, w porównaniu z ubiegłą jesienią, tak znacznego odsetka 
chudźców, co wpłynęło na podniesienie dolnej granicy notowań. Sto­
sunkowo wyższe ceny utrzymywały się na rynku cieląt. Ceny trzo ­
dy chlewnej kształtowały się niepomyślnie zarówno w stosunku do 
ub. r., jak i pod kątem widzenia opłacalności hodowli.

W a rsz a w a .— Urzędowa ceduła notowań cen zuierząt rzeźnych i m ię­
sa w dn. 1 i 3/X za 1 kg żywej wagi loco targowica (w gr): woły
I kl. dobrze opasione: a) 904-97, b) 834-88, II kl. średnio opasio­
ne: a) 784-82, b) 654-77, III kl. mało opasione: a) 57 4-65, b) 494- 
54, krowy I kl. dobrze opasione: a) 904-102, b) - ,  II kl. średnio 
opasione: a) 784-79, b) 644-75, mało opasione: a) 574-65, b) 494- 
55*50, byczki średnio opasione b) 57*50 : 58'50, III kl. mało opasio­
ne a) 52, buhaje II kl. średnio opasione b) 624-75, III kl. mało 
opasione: a) 57 4-57*50, b) 50 : 54, bukaty (wólce, byczki, jałówki) 
pełnomięsisle 65 4-80, małomięsiste 404-66, cielęta extra powyżej 
60 kg 404-66, I kl. pełnomięsiste powyżej 40 kg 9 8 4 -108, —poni­
żej 40 kg 964-98, II kl. małomięsiste powyżej 30 kg 85 4-90, owce 
młode, skopy i maciorki I pełnomięsiste 70, małomięsiste 50, świnie 
słoninowe powyżej 150 kg 1054-112,—poniżej 150 kg 1024-104, 
mięsne powyżej 110 kg 96 MOI ,  804-110 kg 80 : 95, bydło wy­
chudzone 414-47-50.

P o zn ań . —Urzędowe sprawozdanie targowe Komisji Notowań cen na
Targowisku Miejskim z l.cńca mic.‘;:.-}c.i; płacono w zl za 100 kg 
żywej u , tŁi loco laigowica Poznali, łącznie /. kosztami handlowymi:
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woły pelnomięsiste wytuczone nieoprzęgane 74-004-84-00, mięsiste 
tuczone do 3 lat 60-004-70'00,—starsze 50-004-58-00, miernie odży­
wione 44-004-50-00, buhaje wytuczone pelnomięsiste 6S-00 4-74-00, 
tuczone mięsiste 60-004-66-00, nietuczone dobrze odżywione 52-004- 
56-00, miernie odżywione 42-004-48-00, krowy wytuczone pelnomię­
siste 74-00- r 84-00, tuczone mięsiste 60-00-4-70-00, nietuczone dobrze 
odżywione 46-004-58-00, miernie odżywione 30-00—40-00, jałowice 
wytuczone pelnomięsiste 74-00-f-84-00, tuczone mięsiste 60-004-70-00, 
nietuczone dobrze odżywione 50*004-58-00, miernie odżywione 4 . -00 -  
50-00, młodzież dobrze odżywiona 44-004-50-00, miernie odżywio­
na 40'004-42-00, cielęta najprzedniejsze tuczone 102-00 4- 110-00, 
tuczone 92-0Ó 4-100-00, dobrze odżywione 80-004-90-00, miernie od­
żywione 60-00 '-76-00, owce I gat. 62-004-70-00, II gat. 50 004-56-00, 
świnie pelnomięsiste 1204-150 kg żywej wagi 106-004-1 lO’00, — 1004- 
120 kg żywej wagi 100-004-104-00, -  804-100 kg żywej wagi 94-004- 
98-00, mięsiste ponad 80 kg 86-004-92-00, maciory i późne kastraty 
88-004-100-00.

M A S Ł O
—W  wyniku zmniejszonej produkcji m leka—we w r z e ś n i u  ce­

ny masła kształtowały się mocniej aniżeli w ubiegłych latach. Na 
ogół na większości krajowych rynków odbiorczych występowało duże 
zapotrzebowanie przy umiarkowanych dowozach. W  związku ze zbli­
żającym się końcem okresu pastwiskowego—oczekiwany jest dalszy 
wzrost cen nabiału.
W a rsz a w a .—Notowania urzędowe masła wg Komisji Notowań Cen — 
w zł za 1 kg z końca miesiąca: masło wyborowe I gat. w becz­
kach i skrzyniach 3-20, wyborowe w drobnym  opakowaniu firm o­
wym 3-20, mleczarskie deserowe II gat. 2-90, mleczarskie solone
2-90, osełkowe 2-40.
P o z n a ń .—Notowania urzędowe masła wg Zw. Gospod. Spółdz. 
Mlecz. —w zl  za 1 kg franco stacja załadowcza (stacja nadawcza 
według uznania sprzedawcy) z końca miesiąca: eksportowe standa­
ryzowane 3-10, I gat. 3-00, II gat. 2-90, III gat. 2-80, wyborowe
I gat. półhurt 3-20, — detal 3-50, stołowe II gat. półhurt 3-10, — 
detal 3-40.

S o snow iec .—Notowania masła wg Małopolskiego Zw. Mlecz. — 
w zl za 1 kg z końca miesiąca: wyborowe I gat. 3-10 4-3-20, stołowe
II gat. 3-00, kuchenne III gat. 2-60.

K a to w ice .—Notowania masła wg Komisji Notowań Cen N abiału—w zl 
za 1 kg z końca miesiąca: hurt I gat. 3-25, II gat. 3-05, wiejskie
2-70, detal I gat. 3-60, II gat. 3-30, kuchenne 2-80, wiejskie 3-00.

J A J A

— Na krajowym lynku jajczarskim we w r z e ś n i u  panowała u trzy­
mana tendencja. Nieco żywszy nastrój wystąpił na rynku w końcu 
okresu sprawozdawczego, nie wywierając jednak poważniejszego wpły­
wu na kształtowanie się cen. Dowozy jaj były dość duże, eksport 
kształtował się ospale ze względu na spokojną tendencję rynkową 
w krajach odbiorczych.
W a rsz a w a .—Notowania ja j—w z l  za 1 kg z końcem miesiąca wg 
Związku Spółdzielni Mleczarskich i Jajczarskich: świeże wyborowe 
1-50, świeże normalne 1-40.
K ra k ó w .—Notowania hurtowe jaj wg Malop. Zw. Mlccz. — w zl 
za 1 kg: I gat. 165, II gat. 145.

Sosnow iec .—Notowania jaj wg Małopolskiego Zw. Mlecz. Oddział 
Śląsko-Dąbrowski—w z ł  za 1 kg: świeże na wagę I gat. 1-55 4- 1-60, 
świeże nieprzerabiane 1-454-1-50.

RYNEK A K C Y J N Y
za o k re s  od  3 do 8 p a ź d z ie rn ik a  1938 r.

Na rynku akcyjnym giełdy warszawskiej utrzym ywała się w dalszym 
ciągu mocna tendencja, powodująca zwyżkę kursów wszystkich akcyj. 
Również i obroty stosunkowo silniej wzrosły. Zyski tygodniowe 
poszczególnych akcyj przedstawiały się następująco (w zł): Banku 
Polskiego 2-00, Banku Zachodniego 2-00, W arsz. Tow. Fabryk Cukru
0-75, W arsz. Tow. Kopalń W ęgla 2-50, Lilpopa 3-50, Modrzejowa 2-50, 
Ostrowca (ser. B) 3-25, Starachowic 2-00 oraz Haberbuscha i Schielego
1-50.

Na giełdach prowincjonalnych—przy nieznacznie zwyżkujących 
kursach—zainteresowanie, a w ślad za tym  i obroty, wzrosło.

G IE Ł D A  W ARSZAW SK A

Wartość Kurs
nominalna naj-
(waluta) wyższy 

w
Bank Handlowy 

w W arszawie . . .  z ł  100
Bank Polski . . . .  z ł  100 128‘00

,, ,, imienne . z ł  100 126'00 
Bank Zachodni . . .  z ł  100 
W arsz. Tow. Fabryk

Cukru ...................z ł  100 39 75
W arsz. Tow. Kopalń

W ęgla .................. z ł  100 38-00
L i l p o p .......................z ł 100 95-00

Modrzejów . . . .  z ł  50 22 "25
N o r b l in .......................z ł  100
Ostrowiec ser. B . . z ł  100 66‘25

Starachowice . . . .  zł  100 45'50 
Tow. Zakładów Żyrar­

dowskich . . . .  zł  100 64‘50 
Haberbusch i Schiele z ł  100 56"50

Kurs
naj­

niższy

Ostatni 
kurs 

w tygodniu
z ł a k c j ę

127-00
126-00

38-00

35 03 
90-00

20-50

650 0

440 0

60-25
55-00

51-00
127-00
126-00
40-00

38-25

36-50 
90 50 

-9025  
21-00 

100-00 
6625  

- 66-00 
44-50

61-00 
55 50

Akcje

G IE Ł D A  KRA K O W SK A

w zł:  Zieleniewski 64'50.

G IE Ł D A  LW O W SKA

Akcje w okresie sprawozdawczym nie były notowane.

G IE Ł D A  PO Z N A Ń SK A

Akcje —  w zl (m aksim um  i m inim um ; w nawiasach — notowania 
z okresu, poprzedzającego sprawozdawczy): Bank Polski 125'00— 
124'00, H. Cegielski 45 00 — 43'00, Lubań-W ronki 27 00 —• 26 00 
(2900— 2800).

CŁO O R A Z  R E G L A M E N T A C J A
ZNIŻKI C ELN E NA PE W N E  TOW ARY JA PO Ń SK IE . —
W  ,,Dz. Ust. R. P ."  N r 77/1938, poz. 532 ogłoszone zostało rozporzą­
dzenie Prezydenta Rzplitej z dn. 7/X b. r., wprowadzające tymczasowo 
w życie postanowienia porozumienia między Polską i Japonią z dn. 
19/IX b. r., dotyczącego zniżek celnych na niektóre towary pochodzenia 
japońskiego.

Porozumienie powyższe dokonane zostało w formie wymiany not, 
ustalającej zniżone stawki celne na towary specyficznie japońskie, 
mianowicie:

Poz. tar. celn. 

z 89 p. 3

N a z w a  t o w a r u Cło zniżone 
zł od ioo kg

Środek do tępienia owadów ,,Katol’’ 
w oryginalnym opakowaniu powyżej 35 kg 150

257 z p. 2 K iw ior cze rw o n y ......................................... 200
258 z p. 2 Kraby, przyrządzone w jakikolwiek spo­

sób, w opakowaniu hermetycznym . . . 500

z 712 z p. 2 i Kimona z haftami, wykonanymi przędzą
ewent. uwaga 2 z jedwabiu naturalnego, szychu — na tka-
oraz 715 i ewent. ninach niedrukowanych z jedwabiu natu-
p. 24 uwag ogól- ralnego, chociażby przybrane haftem —
nych do Dzia- odprawiane przez urząd celny w W arsza-

łu V III wie — od sztuki ..........................................  30
dla kontyn­
gentu i ooo 

sztuk rocznic

Postanowienia powyższe weszły w życie tymczasowo z dniem  12/X
b. r. Mają one obowiązywać do końca 1939 r ., przy czym przewidziane 
zostało milczące przedłużanie porozumienia z roku na rok—o ile nie 
nastąpiłoby wypowiedzenie na 3 miesiące przed term inem  jego wygaśnię­
cia.

Omawiane zniżki udzielone zostały Japonii w wyniku rozmów, prze­
prowadzonych ostatnio w W arszawie.
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K O M U N I K A C J A  I TRANSPORT
T Y M C Z A S O W E  U R E G U L O W A N I E  

T A R Y F  K O L E J O W Y C H  

N A  Ś L Ą S K U  Z A O L Z A Ń S K I M

Struktura gospodarcza Śląska Zaolzańskiego, będącego siedliskiem 
wielkiego przemysłu górniczego i hutniczego, zależna jest w wysokim 
stopniu od układu tary f przewozowych. Chodzi tutaj bowiem o m a­
sowy dowóz takich podstawowych surowców, jak: ruda żelazna i złom,
o wywóz wielkich ilości węgla i koksu oraz bogatej produkcji hutniczo- 
m ctalurgicznej, wreszcie o aprowizację spożywczą ośrodków prze- 
mysłu.

W łączenie Śląska Zaolzańskiego do polskiego systemu taryfowego 
nie może nastąpić natychmiastowo i w sposób mechaniczny. Stoją 
tem u na przeszkodzie nie tylko względy natury formalno-prawnej, 
ale również liczne momenty gospodarcze. Należą tu w pierwszym 
r z ę d z i e  t a k i e  sprawy, jak: utrzym ana chwilowo jeszcze na tym  terenie 
inna waluta, wzajemne stosunki pomiędzy lokalnym przemysłem 
górniczym, hutniczym  i  koksowym, nieokreślone jeszcze kierunki eks­
pansji tych przemysłów zarówno wewnątrz Państwa, jak w obrotach 
z zagranicą, źródła aprowizacji w surowce i produkty spożywcze, 
będące w chwili przewrotu w wykonaniu zamówienia i dostawy itd. 
Ponadto życie gospodarcze, jak wiadomo, w ogóle nie znosi gwałtow­
nych i radykalnych zmian. W  tym  stanie rzeczy wskazana jest raczej 
stopniowa inkorporacja Zaolzia do układu taryfowego P. K. P., który 
znów ze swej strony wzbogaci się niewątpliwie grupą lokalnych taryf, 
dostosowanych do potrzeb zaolzańskiego przemysłu górniczo-hutni­
czego.

W  czasie trwania obejmowania Śląska Zaolzańskiego przez nasze 
władze wojskowe przewozy kolejowe zarówno osób jak i towarów od­
bywały się na podstawie doraźnie wydawanych zarządzeń w oparciu
o system tary f czesko-słowackich.

Pierwsze zarządzenie taryfowe władz centralnych ukazało się z da- 
tą  dn. 11/X b. r. w ,,D z. Tar. i Zarządz. Kol.” N r 44/1938. Jest to za­
rządzenie czasowe, które zapewne długo obowiązywać nie będzie, 
gdyż ustala ono, że zarówno przewóz osób, jak i towarów pomiędzy 
stacjami, położonymi na obszarze Zaolzia, ma się odbywać na pod­
stawie tary f czesko-słowackich, dopuszczając nawet możność używa­
nia biletów kolejowych i listów przewozowych czeskich.

W  k o m u n i k a c j i  o s o b o w e j  pomiędzy Śląskiem Zaolzań- 
skim i resztą Polski ma zastosowanie dawna taryfa związkowa polsko- 
czesko-słowacka. Ponieważ taryfa ta obejmuje tylko ważniejsze stacje, 
przeto w relacjach przewozowych, nie objętych wymienioną taryfą, 
należy wykupywać bilety i nadawać bagaż tylko do dawnych stacyj 
granicznych w Cieszynie i Zebrzydowicach, a tam  zaopatrywać się 
w nowe bilety do ostatecznej stacji przeznaczenia. Jest to niedo­
godność nieunikniona wobec braku wydrukowanych biletów dla 
wszystkich stacyj, co wymaga odpowiedniego czasu, jednak zapewne 
nie potrwa już długo, i będzie dotyczyć tylko wyjątkowych wypadków, 
gdyż wszystkie ważniejsze stacje są włączone do wspomnianej wyżej 
taryfy związkowej.

W  k o m u n i k a c j i  t o w a r o w e j  pomiędzy Śląskiem Zaolzań- 
skim i resztą Polski również utrzym ano dawną taryfę związkową 
polsko-czesko-słowacką dla relacyj przewozowych, objętych tą taryfą. 
Poza tym  obowiązuje tzw. łamane obliczenie przewoźnego, tzn. za 
teren  zaolzański taryfa czesko-słowacka, a od względnie do dawnych 
punktów granicznych w Cieszynie i Zebrzydowicach—taryfa polska. 
Pragnąc jednak od razu uprzystępnić odzyskanej prowincji korzyści 
polskiego systemu taryfowego, rozszerzono wszystkie taryfy ulgowe
0 ograniczonym obszarze ważności na dawne stacje graniczne Cieszyn
1 Zebrzydowice. Np. taryfa ulgowa na przewóz węgla kamiennego 
o d  stacyj kopalnianych Górnego śląska i Zagłębia Dąbrowskiego może 
być stosowana również dla węgla, nadawanego przez kopalnie karwiń- 
skie, poczynając od Cieszyna lub Zebrzydowic; taryfa ulgowa na dowóz

drzewa kopalnianego do polskich stacyj kopalnianych może być sto­
sowana również do Cieszyna i  Zebrzydowic, a dalej do kopalni zaolzań- 
skiej będzie stosowana taryfa czeska itd. Oczywiście, wymagane przez 
poszczególne taryfy warunki muszą być przez nadawców albo odbior­
ców zachowane.

W ażną koncesją dla odzyskanego terenu jest zachowanie na razie 
dawnej taryfy portowej polsko-czesko-słowackiej, dzięki czemu huty 
zaolzańskie będą mogły nadal sprowadzać rudę żelazną przez nasze 
porty po b. niskich stawkach. Utrzym anie tej taryfy uzasadnia się 
wykonywanymi obecnie zamówieniami i dokonanymi już kalkulacjami.

W  k o m u n i k a c j i  z z a g r a n i c ą  również udostępniono 
Śląskowi Zaolzańskiemu nasze taryfy eksportowe i importowe w za­
stosowaniu do dawnych punktów granicznych w Cieszynie i Zebrzy­
dowicach, a ponadto taryfy związkowe. Pomiędzy Śląskiem Zaolzań- 
skim i Czecho-Słowacją przewozy mogą odbywać się na podstawie 
taryfy czesko-słowackiej jednak z tzw. łamaniem przewoźnego w punk­
tach granicznych. Opłaty przewozowe na terenie Śląska Zaolzańskie­
go mogą być regulowane zarówno w złotych, jak i w koronach, przy 
czym obowiązuje ogłaszany przez kolej kurs przerachowania. Obecnie 
kurs ten wynosi 5 5  kor. za zl 1. Natomiast w wewnętrznej kom uni­
kacji osobowej, bagażowej i ekspresowej pomiędzy stacjami Śląska 
Zaolzańskiego stosowany jest kurs przerachowania 8 kor. za zł 1, 
który został ustalony ogólnie przez władze wojskowe w czasie obejmo­
wania tego terenu. Dwoistość ta uzasadnia się z jednej strony dąże­
niem  do utrzym ania jednolitości postępowania w stosunkach wewnętrz­
nych, z drugiej zaś strony—chęcią oszczędzenia Śląskowi strat z ty ­
tułu pogorszenia się kursu korony—straty te więc przerzucono na 

kolej.
W  ten  sposób w ogólnych zarysach przedstawia się zarządzenie 

M inistra Komunikacji w sprawie tymczasowego uregulowania ko­
munikacji na obszarze Śląska Zaolzańskiego i ze Śląskiem Zaolzańskim.

K.

W ALKA Z B R A K IE M  W ĘG LA R EK  NA P. K. P .—Polska jako kraj 
rolniczy posiada dużą am plitudę wahań sezonowych w obrotach to ­
warowych, co znajduje swój jaskrawy wyraz w zmianach natężenia 
przewozów kolejowych. Największe przewozy dokonywane są jesienią— 
w związku z realizacją zbiorów, kampanią buraczaną i zaopatrywaniem 
się ludności w węgiel. Przeciętny dzienny natadunek wagonów wyniósł 
np. w styczniu 1937 r. 11 380 wagonów wobec 18 778 wagonów w paź­
dzierniku tegoż roku, różnica wynosi więc 65% .

Najsilniejsze zapotrzebowanie jesienią występuje na wagony niekryte, 
w których najdogodniej przewozić węgiel, buraki cukrowe i ziemniaki, 
a więc towary, stanowiące przedmiot masowych przewozów jesiennych. 
Toteż corocznie jesienna kampania przewozowa stawia kolejom znaczne 
trudności taborowe. Ma to miejsce nie tylko u nas, ale i w innych 
krajach o podobnym do naszego klimacie i charakterze rolniczym, 
nie opłaca się bowiem żadnemu przedsiębiorstwu kolejowemu loko­
wanie znacznych kapitałów w taborze po to tylko, aby wygodnie za­
pewnić szczytowe zapotrzebowanie na wagony, trwające przez okres
2-4-3 miesięcy. Jednakże zapas wagonów powinien być dostateczny, 
aby zapotrzebowanie na przewozy było w pełni pokryte przy pomocy 
przyśpieszenia obrotu wagonów. Przyśpieszenie to osiąga się przez 
usprawnienia ruchowo-kolejowe oraz czynności naładunku i wyładunku, 
do czego skłania się nadawców i odbiorców przez skracanie terminów, 
wolnych od opłaty postojowego za wagony, i przez czasowe podwyż­
szanie samych opłat za przekraczanie terminów, przeznaczonych na 
naładunek i wyładunek.

Dotychczas i u nas zadowalano się tymi środkami, które okazywały 
się dostateczne. Jednakże obecnie, po kilkuletniej depresji gospo­
darczej, w czasie której koleje nasze nie mogły uzupełniać i powiększać 
swojego taboru, dalej— w związku z poprawą koniunktury, która spowo­
dowała wzrost przewozów, oraz wobec przyłączenia Śląska Zaolzańskiego, 
z którego Czesi zabrali cały tabor kolejowy, a który potrzebuje ok. 2 lys, 
wagonów towarowych dziennie -normalne środki sprostania sezono­
wemu wzrostowi przewozów okazały się niedostateczne.

W obec tego nastąpiła konieczność ładowania do wagonów więcej niż 
to jest norm alnie przewidziane. Już w ubiegłym roku zastosowano 
ten sposób przy węglarkach 20-tonowych polskiej kontrukcji, a więc 
przy wagonach nowszych, a tym samym mocniejszych. W  bieżącym
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roku rozszerzono to zarządzenie na wszystkie węglarki 15-tonowe
i 20-tonowe, używane do przewozu węgla. Do wagonów 15-tonowych 
trzeba będzie ładować 16 t węgla, a do wagonów 20-tonowych—22 t. 
Oczywiście, nie zastosowano tu  bezwzględnego przymusu, ponieważ 
jednak taryfy ulgowe na węgiel stosowane są tylko przy opłacie za pełną 
ładowność wagonu, przeto nikomu nie będzie się opłacało operować 
partiami po 15 lub 20 t i cel zostanie osiągnięty. Jasne jest, że zabieg 
ten nie wychodzi na dobre wagonom i przyśpiesza ich zużycie, wobec 
czego traktować go należy jako pewnego rodzaju ofiarę kolei na'rzecz 
obrotu gospodarczego. Ponadto takie dorywcze zmiany jednostek, 
którymi normalnie operuje handel, są dla niego w wielu wypadkach 
niedogodne. Jasne jest tedy, że powiększenie taboru wagonów 
węglarek jest rzeczą nader pilną.

Powyższe zarządzenie weszło w  życie z dniem  10/X i będzie obowią­
zywało do końca listopada b. r.

Ponadto zastosowano wszelkie in n e  możliwe środki celem zapo­
bieżenia brakowi węglarek, a w szczególności planowy w uzgodnieniu 
z przemysłem cukrowniczym  przewóz buraków na obszarze województw: 
poznańskiego i pomorskiego (gdyż w tych województwach tylko prze­
wozi się masowo buraki koleją normalnotorową), oraz zarządzono uży­
wanie wagonów krytych, których ilość jest dostateczna, do przewozu 
takich towarów, jak: kamienie, cegła itp.

B.

ŻEGLUGA I SPRAWY MORSKIE
Z RYNKU FR A C H T O W E G O . —Częściowe załatwienie europej­
skiego konfliktu w sposób pokojowy stało się bodźcem stosunkowo 
znacznego ożywienia obrotów i wzrostu zapotrzebowania na tonaż 
we wszystkich ośrodkach załadowczych. Tłumaczy się to okolicznością, 
że w okresie naprężonej sytuacji politycznej szereg transakcyj uległ 
zawieszeniu—wstrzymywano się z wysyłką towarów w oczekiwaniu na 
wyjaśnienie się sytuacji, która obok dużego ryzyka powodowała do­
raźne zwiększenie kosztów transportu.

Począwszy tedy od pierwszych dni bieżącego miesiąca wzrosła dość 
znacznie ilość transakcyj po stawkach nieco wyższych aniżeli w okresie 
sprzed kryzysu politycznego. W  szczególności za tonaż, gotowy pod 
załadunki, realizowano korzystniejsze warunki dla armatorów. Odnosi 
się to głównie do portów La Platy oraz do portów kanadyjskich, skąd 
wysyłano większe partie zboża i nasion oleistych do Europy.

Rzecz charakterystyczna, że ożywienia tego nie notują na Dalekim 
W schodzie i w Australii, co wskazuje na pewien pośpiech w dostawach, 
tym  bardziej że w tych ostatnich ośrodkach odczuwało się ju ż  przed

kilkoma tygodniami brak tonażu, gotowego do załadunku. Transakcje 
koncentrują się więc na tych rynkach, które zapewniają szybszą dostawę.

Zasługuje również na wzmiankę fakt, że wzrosły stawki na transporty 
paliwa płynnego i to stosunkowo bardzo znacznie, bo o ok. 25% .

Mocniejsza tendencja zaznacza się w portach m orza Śródziemnego, 
natomiast na m orzu Czarnym panuje spokój.

W  portach morza Północnego i Bałtyckiego podwyższone stawki, 
spowodowane wzrostem ubezpieczeń wojennych, szybko spadły, ale 
utrzymują się na poziomie nieco wyższym aniżeli w końcu ubiegłego 
miesiąca, co świadczy, że sytuacja nie została jeszcze całkowicie znor­
malizowana. Obroty są ożywione, na co składają się głównie transporty 
zboża oraz drzewa, nieco żywsze są również obroty węglem.

W  Gdyni/G dańsku również notują pewne ożywienie; zapotrzebo­
wanie na tonaż jest dobre przy na ogół n ietrudnym  znalezieniu odpo­
wiednich statków. Poczynione zostały kroki w kierunku przywróce­
nia komunikacji z Czecho-Słowacją, która częściowo została urucho - 
miona już w końcu ubiegłego tygodnia.

P O C Z T A  I T E L E G R A F
R U C H  PO C ZT O W Y , T EL E G R A FIC Z N Y  I T E L E FO N IC Z N Y  W S IE R P N IU  1938 R . w ważniejszych m iastach przedstawiał się 
w sposób następujący (w tys. jednostek, wzgl. zł):
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W arszawa | wysłane
otrzymane

19 029 0 
12 712-6

409-4
462-8

7 075-9 
129-1

7-7
12-5

215-4
62-0

10 0 
3-5

69-4
13-2

1S'5
14-4

206-9
195-7

27 018-0 
14 222‘1

395-6 48 67S-8 
86-1 5 295-6

296-6
358-6

.i9’5
79-9 16 563-9 2 600-1

Łódź | wysłane
otrzymane

2 408-6
3 120-7

132-1
117-5

303-0
352-6

0-7
2-5

35-6
31-3

8-6
0-8

16 6 
11-0

62-7
20-7

53-4
105-4

5 171-8 
7 616-2

87-4128 831-2 
27-5 1 473-2

72-7 
51'5

13-2
13-7 3 709-0 558-0

Lwów | wysłane
otrzymane

4 652-8 
1 369-5

141-5
122-4

1 518'5 
188-4

2-6
4-1

61-9
28-8

5-8
4-0

16-0
3-6

7-2
3-9

56-3
74-9

7 127-9 
5 387-2

71-9
23-9

13 073-7 
1 755'5

45 '5
53-6

1S-4
18-5 2 036-1 575"4

Poznań j wysłane
otrzymane

7 339-1 
3 807-2

71-8
70-5

3 437-4 
1 3 2 6

2-3
5-8

5 5 ’0
25-2

1-7
1-7

21-7
6 6

1 9
2-8

45"5
63-7

4  599-6 
3 258-3

55"8
21-6

U  043-0 
1 464-9

62-3
77-9

8-7
12-3 1 348-3 796-9

Kraków | wysłane
otrzymane

2 632-0
3 456 '8

120-8
132-8

1 558"5 
206 '6

2-1
3-0

48-8
32-7

8-3
5-0

14-5
6-4

7-6
3 6

58-7
78-6

5 914-9 
5 128-3

65'6
31-1

12 098-6 
1 948-2

73'8
104-9

8-6
10-2 1 579-9 794-8

W ilno | wysłane
otrzymane

1 548-3 
1 184-9

52-7
41-1

697-2
161-5

1-2
3-6

12-7
11-8

3-2
1-4

6 8
2-5

5 2 
2 5

21-6
42-3

3 099-5 
2 631-4

27-8
17-4

3 768-3 
1 041-4

13-2
133

7-3
7-2 1 669-4 254-1

Katowice | wysłane
otrzymane

1 833-2 
1 504-8

65-7
52"5

489-8
135'8

1-1
2 0

21-1
19-8

0-7
2-1

8 8
6-5

6 5 
2-3

3 0 5
3 4 6

4 720-2 
1 979-8

44-1
12-7

8 019-6 
9 1 7 0

81-9
71-4

12-0
9-7 1 500-9 656-2

Lublin  | wysłane
otrzymane

703-0
826-9

33-9
31-6

34-9
72-2

1-3
0-2

104
8-9

1-2
1-4

1-6
0-9

2-6
2-8

17-5
18-5

2 079-9 
1 798-2

24-2
106

5 795-3 
836’9

15-5
3 6 0

3-4
3 2 260-8 107-0

Bydgoszcz^ wysłane
otrzymane

1 695-3 
1 372 9

26-5
22-2

324-7
126-2

0-6
0-5

14-5
13-6

1-4
8-9

5-4
4 4

2-2
3 1

20-9
29-4

2 046-0 
1 672-6

361
10-4

5 547-2 
797-9

19-7
22-6

4'5
4 ’5 406-0 177-0

Sosnowiec / wysłane
otrzymane

588-2
620'6

19-4
15-5

36-2
38-7

0-4
0 2

4-6
4-5

0-2
0-2

1-1
2-1

0 8 
2-8

18-5
17-5

2 159-3 
754-9

19-9
8-2

5 352"7 
587"5

7’5
14-7

2'4
2’2 409-2 200-1

Białystok j wysłane
otrzymane

623-7
626-9

21 6 
19-8

30-1
80-6

0-3
1-8

3’9
4-5

0-6
1-2

1-o
2-9

3-0
1-4

11-3
12'4

1 103-7 
1 208-0

19-7
5-3

3 997-4 
579-3

10-i
11-0

3-4
2-7 5 5 4 1 87-4

Chorzów | wysłane
otrzymane

698-1
654-3

12-8
14-5

257-9
87-2

0-4
0-5

7'6 
4-8

0-4
1-2

1-4
1-7

1-3
1"5

11-1
11-0

1 342-5 
441-3

17-6 
5'5

5 177-1 
466 '6

0-3 1'5
1-8 464-1 202-€

T oruń  1 wysłane
otrzymane

1 043-7
623-5

24-0
24-7

265-0
105-7

0-3
0-4

8'0
9-1

0-4
11

2-7
2-5

0-5
1-2

14-8
18-7

1 158-4 
1 076-5

25-2
8-7

4 320-2 
557"5

27-7
28-9

3-7
3-1 220-5 138-8

G dynia | wysłane
otrzymane

1 308 8 
1 239*7

37-3
33-5

43'6 
111-4

0-2
0-2

19-3
13-4

i-o
1-6

4‘9
4'3

1-2
3-3

28-2
25'0

2 218-9 
2 603-8

3 7 6
19-3

8 003-3 
1 158-9

5 3 9
46-8

13-7
13-6 924-0 424-9
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W e k s l i  w sierpniu b. r. nadesłano do urzędów i agencyj pccz- zainkasowano 264 tys. sztuk na kwotę zł 26 451 tys., zaprotesto- 
towych do inkasa 346 tys. sztuk na kwotę z ł  32 571 tys., z tego wano zaś —  35 tys. sztuk na kwotę zł  3 613 tys.

KRONIKA TYGODNIO W A
P R Z E G L Ą D  U  S T A W  I R O Z P O R Z Ą D Z E Ń

D E K R E T Y  PR E Z Y D E N T A  R ZEC ZY PO SPO LITEJ: 
Z jednoczen ie  odzy sk an y ch  z ie m  Ś ląsk a  C ieszyńsk iego  z R zeczą- 
p o sp o lita  P o lsk ą  — dekret z dn. 11/X 1938 r. (,,D z. Ust. R . P. 
N r 78/1938, poz. 533).
R ozciągn ięcie  m ocy  obow iązu jące j n iek tó ry ch  ak tów  u sta w o d a w ­
czych  n a  o dzyskane  z iem ie  Ś lą sk a  C ieszyńsk iego—dekret z dn. 
n ,/X  1938 r. („Dz. Ust. R. P.” N r 78/l< 38, poz. 534). 
P rz e ra c h o w a n ie  zobow iązań , o p iew ający ch  na  w a lu tę  czesko- 
slow acką— dekret z dn. 11/X 1938 r. f ,,D z . Ust. R. P.“ N r. 79/1938, 
poz. 535).

R O Z PO R ZĄ D Z EN IE  PR E Z Y D E N T A  R Z EC Z Y PO SPO L ITE J: 
T ym czasow e w prow adzenie w życie  postanow ień porozum ienia  
polsko-japońskiego o zniżkach celnych na pew ne tow ary japoń­
skie— rozporz. z dn. 7/X 1938 r. („D z . Ust. R. P .” N r 77/1938, poz. 532).

R O Z PO R ZĄ D Z EN IA  M IN IS T R Ó W :
Polsk i K o m ite t Ż yw nościow y—rozporz. M inistra Rolnictwa i Ref. 
Roln. z dn. 28/IX 1538 r. („Dz. Ust. R. P .” N r 79/1938, poz. 536). 
P rz e m ia ł  p szen icy  i żv ta  o ra z  w ypiek  p ieczy w a—rozporz. M inistra 
Rolnictwa i Ref. Roln. ż dn. 3/X 1938 r. („Dz. Ust. R . P ."  N r 79/1938, 
poz. 537).
C zasow e z m n ie jszen ie  dn i p ra cy , u w a żan y ch  za  ty d z ień  p o d ­
leg a n ia  obow iązkow i z ab e zp ie cz en ia  n a  w y p ad ek  b ezro b o c ia  
w o d n ies ien iu  do n iek tó ry ch  k a teg o ry j ro b o tn ik ó w  sezonow ych—
rozporz. M inistra Opieki Społecznej z dn. 4/X 1938 r. („Dz. Ust. R. P. 
N r 79/1938, poz. 539).

T E R M IN Y  O G Ó L N Y C H  Z E B R A Ń  W  S P Ó Ł K A C H  

A K C Y J N Y C H
27 p a ź d z i e r n i k a :

— ,,W arsz . K in e m a to g ra f ic z n a  S . A ." —o g. 17 w lok. 
S-ki w W -wie, Żurawia 22.

S K A R B O W O S
P I E N I Ą D Z  I KREDYT

P R Z E P I S Y  W A L U T O W  O- D E  W I Z O W E 

N A  O D Z Y S K A N Y C H  Z I E M I A C H  

Ś L Ą S K A  C I E S Z Y Ń S K I E G O

I .—'W  p r o w a d  z e n i e o b o w i ą z u j ą c y c h  p r z e p i s ó w

D ekret Prezydenta Rzplitej o rozciągnięciu mocy niektórych aktów 
ustawodawczych na odzyskane ziemie Śląska Cieszyńskiego („Dz. 
Ust. R. P .” N r 78/1938, poz. 534) z dn. 11/X 1938 r. objął m. in. ustawo­
dawstwo walutowo-dewizowe, obowiązujące w Rzeczypospolitej. Rozu­
m ie się, że z chwilą gdy zaczyna obowiązywać dany akt ustawodaw­
czy, nabierają mocy prawnej i wydane na podstawie tego aktu rozpo­
rządzenia i zarządzenia.

Pierwszą grupę wprowadzonych u s t a w  w a l u t o w y c h  stano­
wią: rozporządzenie Prezydenta Rzplitej z dn. 13/X 1927 r. o stabili­
zacji złotego („Dz. Ust. R. P .”  N r 88/1927, poz. 790) oraz rozporządze­
nie Prezydenta Rzplitej z dn. 5/XI 1927 r. w sprawie zmiany ustroju 
pieniężnego („Dz. Ust. R. P .” N r 97/1927, poz. 855). Oba powyższe 
dekrety, w brzmieniu obowiązującym, stanowiące o naszym ustroju 
m onetarnym  i będące podttawą ustawodawstwa walutowego rozszerzone 
na terytorium  ziem odzyskanych oznaczają w pierwszej mierze wpro­
wadzenie złotego polskiego jako prawnego środka płatniczego. Cykl 
ustaw walutowych zamyka roporzudzenie P.ezydcnta Rzplitej /. dn. 12, V 1
1934 r. o wierzytelności w walutach zagranicznych („Dz. Ust. R. P ."

29 p a ź d z i e r n i k a :
— Cukrownia i R afineria  „ W ieluń”, S. A .—o g. 17Vj 

w lok. S-ki w W -wie, Trębacka 15.
— Cukrownia „M łyn ów ”, S. A .—o g. 17 w lok. S-ki 

w W -wie, Trębacka 15.
— Cukrownia i R afiner ia  „Józefów ”, S. A .—o g. 1854 

w lok. S-ki w W -wie, Trębacka 15.
— Cukrownia i R afineria  „M ichałów ”, S. A .—o g. 18 

w lok. S-ki w W -wie, Trębacka 15.
— „C ukrow nia K ościańska”, S. A .—o g. 17 w lok. S-ki 

w Kościanie.
— T-wo dla H and, i P rzem . M ięsnego „ S . Diszkin",

S. A .—o g. 18% w kanc. N ot. Br. Lisowskiego w ł  odzi, Piotrkow­
ska 96.

30 p a ź d z i e r n i k a :
— T-wo B row aru „ S zop en ”, S. A .—o g. 19 w lok. S-ki 

w W ilnie, Sierakowskiego 18.

31 p a ź d z i e r n i k a :
— Zakł. C eram . „Pusteln ik", S. A .—o g. 18 w lok. S-ki 

w W -wie, Koszykowa 54.

3 l i s t o p a d a :
— Fabr. W yr. M et. „Jan Serkow ski”, S. A .—o g. 17 w lok. 

S-ki w W -wie, Nowolipie 76/78.
— S . A. W yr. W ełn. i Baw . ,,M . S ilb erste in a ” —o g. 18 

w lok. S-ki w Łodzi, Piotrkowska 40.
— „S . A. Piotrkowskiej M anufaktury” —o g. 19 w lok.

S-ki w Łodzi, Piotrkowska 40.
— Cukrownia „Ś ro d a ’V S. A .—o g. 17 w hot. „Bazar” 

w Poznaniu.
— D om  M ód „B ogusław  H erse”, S. A .—o g. 20 w lok.

S-ki w W -wie, Marszałkowska 150.

Ć  I F I N A N S E
N r 59/1934 poz. 509), popularnie zwane „dekretem  dolarowym” 
(por. niżej —p. II).

D rugą grupę stanowią przepisy, związane z r e g l a m e n t a c j ą  
d e w i z o  w ą; tutaj zaliczyć należy dekret Prezydenta Rzplitej z dn. 
26/IV  1936 r. w sprawie obrotu pieniężnego z zagranicą oraz obrotu 
zagranicznymi i krajowymi środkami płatniczymi („Dz. Ust. R. P .” 
N r  32/1936, poz. 249), tzw. popularnie „dekret dewizowy” , oraz dekret 
Prezydenta Rzplitej z dn. 7/V 1936 r. w sprawie kontroli obrotu towa­
rowego z zagranicą i z W . M. Gdańskiem („Dz. Ust. R. P ."  N r 36/1936, 
poz. 279). Rozciągnięcie powyższych przepisów oznacza objęcie o d ­
zyskanych ziem zasięgiem reglamentacji dewizowej, obowiązującej 
w Państwie — łącznie z wydawaniem świadectw walutowych, jak i roz­
rachunkowych przy eksporcie, jak i obowiązkiem odprowadzania waluty 
eksportowej.

W  związku z powyższym rozciągnięto również przepisy o utworzeniu 
instytucji rozrachunkowej, wykonującej związane z tym  czynności 
techniczne, tj. dekret Prezydenta Rzplitej z dn. 3/XI 1936 r. o Polskim 
Instytucie Rozrachunkowym.

Należy podkreślić, że—obok rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
z dn. 27/X 1933 r. o prawie celnym („Dz. Ust. R. P ."  N r 84/1933, 
poz. 610) wraz z przepisami art. 44 : 54 i art. 200 : 207 prawa karnego 
skarbowego z dn. 3/XI 1936 r. („Dz. Ust. R. P ."  N r 84/1936, poz. 582)— 
jest to iedvne rozciągnięcie przepisów naszego ustawodawstwa skarbo­
wego na ziemie odzyskane. W  len spotób udokumentowane zostało 
z,łączenie niezwłocznej unifikacji ustawodawstwa walutowo-dewizowego.
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I I .— W  a 1 o r y z a c j a i u n i f i k a c j a

W  czasie obejmowania przez armię polską Śląska Zaolzańskiego wydany 
został dekret Prezydenta Rzplitej z dn. 3/X 1938 r. o zmianie dekretu 
Prezydenta Rzplitej z dn. 26/IV  1936 r. w sprawie obrotu pieniężnego 
z zagranicą oraz obrotu zagranicznymi i krajowymi środkami płatniczymi 
( ,,D z. Ust. R . P .” N r 76/1938 poz. 528) oraz rozporządzenie M iniitra  
Skarbu z dn. 4/X  1938 r. w sprawie wprowadzenia zakazu przywozu 
pieniędzy w walucie czesko-slowackiej ( ,,D z. Ust. R. P .” N r 76/1938, 
poz. 530).

Równocześnie Delegat W ojewody Śląskiego przy samodzielnej grupie 
operacyjnej Śląsk wydal zarządzenie o tymczasowej relacji złotego do ko­
rony czeskiej (8 kor. —zl  1). Zarządzenie powyższe miało charakter p rofi­
laktyczny, zabezpieczający przed infiltracją koron czeskich do Polski do 
czasu ustawowego uregulowania przerachowania koron czeskich na złote.

D ekret Prezydenta Rzplitej z dn. 11/X 1938 r. o przerachowaniu 
zobowiązań, opiewających na walutę czesko-słowacką, ogłoszony został 
w dn. 12/X 1938 r. ( ,,D z. Ust. R. P ."  N r 79/1938, poz. 535). Dekret 
ten rozwiązuje w sposób trafny jedno z najbardziej żywotnych
i istotnych zagadnień dla ludności ziem odzyskanych. Jest to równo­
cześnie mały ,,Lex Zoll”  Śląska Zaolzańskiego. Rozwiązanie to uznać 
należy dlatego za słuszne, że niezależnie od ostatnich wahań korony czes­
kiej (kurs parytetowy ok. 18-4, kurs banknotów—ok. 10, a w pewnym 
okresie zniżający się nawet do 6) kurs przerachowania w stosunku 
zl  16 za 100 kor. jest kursem, odpowiadającym w przecięciu parytetowi 
cen, płac i uposażeń, a więc gospodarczo uzasadnionym. Dzięki temu 
przerachowaniu odcina się zupełnie ziemie Śląska Cieszyńskiego od 
korony czeskiej i jej dalszych wahań. Zamiast waluty chwiejnej o ku r­
sie zmiennym uzyskują ziemie Śląska Zaolzańskiego mocną walutę
o ustalonym  kursie. Podobnie starali się dostosować do parytetu go­
spodarczego—a nie dewizowego -  Niemcy, ogłaszając kurs R M  1'2 równa 
się 100 kor. K urs ten zbliżony jest również do poziomu cen artykułów 
pierwszej potrzeby (jak w iadom o—w Niemczech wysokich) i zarobków. 
Sprawy więc gospodarcze przy stosowaniu normy przerachowania wy­
stąpiły na pierwszy plan.

Przerachowanie obejmuje wszelkie daniny publiczne i inne świadcze­
nia publiczno-prawne, przypadające do zapłaty na odzyskanych ziemiach. 
Przypadające do płacenia podatki, obliczone w koronach czeskich, świad­
czenia ubezpieczeniowe, daniny itd. zostają przeliczone w stosunku zl 16 
za 100 kor. czyli zł 1 6*25 kor. czeskiej. T a sama norma przerachowa­
nia obejmuje wszelkie zobowiązania osób fizycznych i prawnych, mają­
cych zamieszkanie lub siedzibę na odzyskanych ziemiach, wobec osób, 
mających miejsce zamieszkania lub siedzibę w obrębie całego obszaru 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Zobowiązania są traktowane jednakowo—zarówno z tytułówo prywatno­
prawnych, jak i publiczno-prawnych. W obec braku rozróżnień p o ­
szczególnych rodzajów zobowiązań należy rozumieć zobowiązania 
w pojęciu najszerszym. A więc przerachowaniu podlegają umowy 
najm u, długi hipoteczne, należności z weksli, rachunków bieżących, 
wkłady oszczędnościowe, pensje, należności za wszelkiego rodzaju 
świadczenia, renty i em erytury itd. T o jednak przerachowanie jest 
ograniczone do obszaru Rzeczypospolitej.

Przerachowanie to nie obejmuje zobowiązań wobec zagranicy w ko­
ronach czeskich; w tym zakresie mają zastosowanie odnośne przepisy, 
obowiązujące na terytorium  Rzplitej, a więc przepisy rozporządzenia 
z dn. 12/X 1934 r. o wierzytelnościach w walutach zagranicznych 
( ,,D z. Ust. R. P .”  N r 59/1934, poz. 509)—poza art. 1 i 2 (a to wobec treści 
oznaczonego dekretu)—oraz dekretu z dn. 26/IV  1936 r. o reglamen­
tacji dewizowej.

Natomiast przepisy o przerachowaniu dotyczą nie tylko zobowiązań 
ludności odzyskanych ziem wobec siebie, ale i wobec ludności całego 
obszaru Państwa, jak też osób, zamieszkałych na terenie Rzplitej wobec 
ludności śląska Zaolzańskiego. Rozumie się samo przez się, że z chwilą 
wydania omawianych wyżej dekretów wszelkie ograniczenia dewizowe 
między osobami, posiadającymi miejsce zamieszkania lub prawną 
siedzibę na terenie Rzeczypospolitej, wobec ludności Śląska Zaolzań- 
slciego przestały istnieć. N ic nie stoi na przeszkodzie, aby np. dłużnik 
w Katowicach czy w W arszawie uiścił dług wierzycielowi w Karwinie,

z tym, że o ile zobowiązanie wyrażone było w koronach czeskich, zostaje 
ono przerachowane w stosunku zł  16 za 100 kor. czeskich. Jeżeli 
natomiast zobowiązanie pomiędzy dłużnikiem  w Katowicach a wierzy­
cielem w Karwinie czy też dłużnikiem w Boguminie a wierzycielem 
w W arszawie wyrażone było w złotych, nie ulega ono żadnemu przeracho­
waniu. Z samego prawa wypływa przepis art. 2 dekretu, nakazujący 
przerachowanie wpisów ex offo według wyżej określonego stosunku.

Dekret upoważnił M inistra Skarbu w porozumieniu z M inistrem  
Sprawiedliwości do częściowego lub zupełnego zlikwidowania m orato­
rium, obowiązującego nao dzyskanych ziemiach Śląska Cieszyńskiego 
od dn. 21/IX  1938 r. Jest to przepis zrozumiały, gdyż natychmiastowe 
usunięcie m oratorium  mogłoby być pewnym wstrząsem dla instytucyj 
kredytowych na ziemiach odzyskanych—w ogromnej większości insty­
tucyj polskich. M oratorium  to jednak należy uważać za przejściowe, 
które w niedługim czasie zostanie stopniowo zniesione.

Zasadnicze znaczenie posiada art. 5 dekretu, który z dniem 17/X b. r. 
wprowadza złoty polski jako jedyny środek płatniczy, z tym  bowiem 
dniem korona czeska przestaje być prawnym środkiem płatniczym na 
odzyskanych ziemiach, stając się walutą trzecią, którą obrót jest n ie­
dozwolony. W  okresie przejściowym, tj. do dn. 17/X b. r., jednak 
mogą być zapłacone przypadające do zapłaty daniny i zobowiązania 
również koronami czeskimi. Z  dniem  17/X 1938 r. wszelki chaos 
walutowy na ziemiach odzyskanych oraz interesy o charakterze spe- 
kulacyjno-walutowym.

Być może, że z pewnych stron mogą podnieść się głosy, że zobowią­
zania winny być zróżniczkowane, np. odmiennie wkłady i odmiennie 
należności czynszowe czy pensyjne. N ie należy jednak zapominać, 
że wszelkie różniczkowanie wprowadziłoby jedynie zamieszanie, że i tak 
teoretycznie idealna relacja nie byłaby znaleziona, że sprawa ta wyma­
gałaby głębokich studiów teoretycznych i praktycznych. Jednolite prze­
rachowanie może w ułamkach procentu wypadać in plus łub in minus 
dla wierzyciela czy dłużnika. Jednak, jak wyżej zaznaczono, jest ono gospo­
darczo uzasadnione, a ukróca natychmiast wszelki chaos i tendencje 
spekulacyjne.

II I . —W y m i a n a  w o k r e s i e  p r z e j ś c i o w y m
W ielkie znaczenie posiadać będzie dla ludności zarządzenie Banku 

Polskiego, mocą którego ludność ziem odzyskanych w okresie 14-H17/X 
włącznie będzie miała prawo wymiany banknotów i bilonu czeskiego 
po kursie zł 16 za 100 kor. w 80 punktach wymiany. Jest to wobec 
kursów banknotów czeskich na giełdach (zl 10 za 100 kor.) akt najlepszej 
woli Rządu, a przede wszystkim M inistra Skarbu, wobec ludności 
odzyskanych ziem. Sądzimy, że w dobrze zrozumiałym interesie własnym 
ludność tych ziem wymieni korony na złote polskie, unikając pośred­
ników i spekulantów walutowych. Po upływie tego term inu korona 
czeska jako obca waluta wymieniana będzie jedynie w bankach
i agenturach dewizowych. W edług prowizorycznych obliczeń (tj. 
licząc na głowę ludności w dawnej Republice Czesko-Slowackiej według 
stanu wypuszczonych banknotów przez Bank Narodowy w Pradze) 
ludność ziem odzyskanych może posiadać 170-i-200 miln. kor. czeskich. 
Nie należy jednak zapominać, że centrale instytucyj finansowych i prze­
mysłowych mieszczą się poza terytorium  ziem odzyskanych, że władze 
czeskie wywiozły niewątpliwie wszelkie zapasy pieniężne, że opuszczające 
terytorium  ziem odzyskanych osoby przed objęciem ich przez wojsko 
polskie starały się spieniężyć i wymienić swe mienie. Suma więc 
banknotów, skupionych przez Bank Polski, zdaniem naszym, nie osiągnie 
prawdopodobnie trzeciej części sumy, obliczonej według wyżej przyję­
tych norm  statystycznych.

Z  dniem 18/X b. r. odzyskane ziemie będą całkowicie zunifikowane 
w zakresie walutowo-dewizowym z Rzecząpospolitą. Niewątpliwie, 
na odzyskanych ziemiach powstaną w najbliższym czasie oddziały 
Banku Polskiego, banków państwowych czy prywatnych, jak również 
nowe agentury dewizowe — zwłaszcza w nowych punktach granicz­
nych Rzplitej.

O B R Ó T  PR ZEK A ZO W Y  Z KANADĄ, STA N A M I ZJEDN-
I W. BRYTAN IĄ. W  związku z kwestionowaniem przez niektóre 
bulki dewizowe przedstawianych przez eksporterów odcinków prze-
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kazowych na kwoty, otrzymywane z Kanady, Stanów Zjedn. i W . 
Brytanii— M inisterstwo Poczt i Telegrafów, na skutek życzenia Pol­
skiego Instytutu Rozrachunkowego, zawiadomiło, iż w obrocie przekazo­
wym z wymienionymi krajami obowiązuje tzw. system list przekazo­
wych, polegający na  tym, że przekazy, nadane do Polski w Kanadzie, 
Stanach Zjedn. i W . Brytanii, nie nadchodzą w oryginałach. W yzna­
czone urzędy wymiany Ottawa, New York i Londyn sporządzają z prze­
kazów, nadanych w ich krajach, tylko ogólne listy i same listy przesy­
łają do Urzędu Pocztowego W arszawa 1.

Urząd Pocztowy W arszawa 1 na podstawie otrzym anych list prze­
kazowych wystawia dopiero przekazy na specjalnych blankietach koloru 
białego, wyłącznie do tego celu przeznaczonych.

L IST A  DA LSZY CH  A G EN TÓ W  D EW IZO W Y C H .— Obwieszcze­
niem M inistra Skarbu z dn. 6/X 1938 r. ustalona została dalsza lista 
agentów dewizowych, mianowicie:

1) Spółdzielczy Bank Udziałowy, Spółdz. z ogr. odp. w Suwałkach,
2) Spółdzielczy Bank Rolniczo-Handlowy w Nisku,
3) Bank Ludowy, Spółdz. z odp. nieogr. w Piekarach Śląskich,
4) Kasa Spółdzielcza z odp. nieogr. w Rudziszkach,
5) Kasa Stefczyka, Spółdz. z odp. nieogr. w Kamieniu Koszyrskim,
6) Kantor W ymiany K. K. O. miasta W ilna w Landwarowie,
7) Kom unalna Kasa Oszczędności miasta Strumienia, w Strumieniu,
8) Kom unalna Kasa Oszczędności powiatu ostrołęckiego w Ostrołęce,
9) Kom unalna Kasa Oszczędności powiatu dębickiego w Dębicy, 

10) Kom unalna Kasa Oszczędności powiatu kobryńskiego w Kobryniu. 
W  ten sposób liczba agentów dewizowych wynosi 163.

R Y NEK D E WI Z  I PAPI ERÓW 
P R O C E N T O W Y C H

G IE Ł D A  W A R SZA W SK A  
za o k re s  od  3 do 8 p a ź d z ie rn ik a  1938 r.

W  okresie sprawozdawczym na rynku d e w i z  utrzymywała się 
w dalszym ciągu tendencja mocniejsza. O broty lekko wzrosły — 
koncentrując się głównie na funtach angielskich, dolarach i frankach 
francuskich. Zyski kursowe (w z ł  na 100 jednostkach walutowych) 
kształtowały się następująco: fran li szwajcarskie 0'55, belgi 0-15, korony 
szwedzkie 1-00, korony duńskie 1-80 oraz korony norweskie 1-60; 
natomiast dolary (zarówno gotówkowe, jak i telegraficzne) straciły 
zl 0-00 Y> na S 1, funty szterlingi — zł 0-07 na £  1 oraz franki francuskie — 
z ł  0-13 na 100 fr.

Niejednolita tendencja na rynku p a p i e r ó w  l o k a c y j n y c h  
p a ń s t w o w y c h  w okresie poprzedzającym —ustąpiła miejsca 
nastrojowi zdecydowanie mocnemu; obroty premiówkami wzrosły, 
a pozostałymi pożyczkami były niezmienione. Sztuki I emisji 
3% Poż. Inwestycyjnej zyskały zl 1-75, sztuki II emisji tejże pożyczki 
—zl  1-50, a se rie -o b n iży ły  się o z l  0-25, następnie— 4% Poż. D olaro­
wa zyskała z l  1-00, 4% Poż. Konsolidacyjna 0'50% nom., 4 ' i % Poż. 
W ewnętrzna — 1 '25% nom., 6% Poż. Konwersyjna —1-25% nom. 
oraz 5%  Poż. Konwersyjna Kolejowa —0-75% nom.

Również i na rynku p a p i e r ó w  l o k a c y j n y c h  p r y w a t n y c h  — 
przy nastroju mocnym niemal wszystkie papiery zwyżkowały; jedyny 
wyjątek stanowiły 8% L. Z. Tow. Kred. Przemysłu Polskiego, których 
notowania obniżyły się o 1'OO",, nom. Zyski kursowe (w % % -ach  nom i­
nału) pozostałych papieiów przedstawiają się następująco: 4 ' L. Z. 
Tow. Kred. Ziemskiego w Warszawie 0-75, 4% L. Z. Pozn. Ziem Kredyt. 
4"00, 4>2% L. Z. Pozn. Ziem. Kiedyt. 2-25, 5% L. Z. Tow. Kred. m. 
W arszawy: zwykłe 5-00 oraz z 1933 r. 1-25, 5% L. Z. Tow. Kred. m. 
Lublina z 1933 r. 0-50 ora/. 5% L. Z. Tow. Kred, m. Łodzi z 1933 r. 
0-75.

Papiery państwowe

Pożyczka Premiowa 
Inwestycyjna 

- I emisja sztuki

Wartość
nominalna
(waluta)

Kurs
naj­

wyższy

Kurs Ostatni 
naj- kurs w ly- 

niższy godniu

zl z a  s z t u k ę

II
serie
sztuki

,, „ serie
Pożyczka Premiowa 

Dolarowa

zł w zł. 100

4%  Pożyczka Konsolidacyjna z ł  w zł.
4 ‘/2% W ew nętrzna zł
5%  ,, Konwersyjna zł
5%  » Konwers. Kol. z ł

L isty zastawne 
i obligacje banków 

L . Z. Państw. Banku Roln. zł w zł.

84'50
94-50
85'50
95'50

42-75

w % 
68-00 
66-75 
69-75 
68-50

-83'50
92-00 
84 00
93-00

42-25

83-75 
9200 
84'50 
93 75

42-50 
-42-75 

n o m i n a ł uV  /o
66*50 
66 00 
69-25 
67-50

7%
8 %
7%
8%
8%
oo//o
8% 
5 ’/ 2% 
5V2%  
5 '/2 % 
5 / 2%

L . Z. Banku G  >sp. Kraj.

Obi. Kom. B. Gosp. Kraj.

Obi. Bud. B. Gosp. Kraj. 
L. Z ...................................

Obi. Kom. B. Gosp. Kraj,

z ł
zł

zł. 
zł. 

z l  w zł. 
zł w zł. 
zł w zł. 
z ł  w zł. 
z ł  w zł. 
zl w zł. 
z ł  w zł. 
z ł  w zł.

1927
1927
1927
1924
1927
1924
1927
1924
1927
1924
1927

83-25
94-00
83-25
94-00
83-25
94-00
93-00
81-00
81'00
81-00
81-00

83-25
94-00
83-25
9 4 0 0
83-25
94-00
93-00
81-00
81-00
81-00
81-00

6650  
66 00 
6925 
67 50

83-25
94-00
83-25
94*00
83-25
94-00
93-00
81-00
81-00
81-00
81-00

Listy zastawne i obligacje 
towarzystw kredytowych 

8%  L. Z. Tow. Kred. Przem. Po l­
skiego2) .....................................

4 U %  L. Z. T ow .‘ Kred. Ziemskiego 
w W a rsz a w ie ...........................

91-00 91'00 91-00

4% %  L. Z. Tow. Kred. Ziemskiego
we L w o w i e ............................

4%  L. Z. Pozn. Ziem. Kredyt. . .

Wartość
nominalna Kurs Kurs Ostatni

kurs

4 '/2
4V2‘
5%(waluta) najwyższy najniższy w tygodniu

Dolary St. Zjedn. . . $  1 5-32*/, 5-32 >/4 5-32 y2 5%
„ „ „ telegr. $  1 5 3 3 5-32y2 5-32 */«

Funty  szterlingi . . £  1 25-61 25-50 25'58
5%Franki francuskie 100 fr. 14-35 14-26 14-32

Franki szwajcarskie . 100 fr. 121-65 121-45 121-60
Belgi . . . . . . 100 big. 90-30 90-20 902 0 5 ° /  J  O
Marki niemieckie 100 R M — — —

W3  J OKorony czechosłow. . 100 kor. 18-30 18-20 18-30
Liry włoskie . 100 lir. — — — 5%
Floreny holenderskie 100 fl. 290-25 289-75 290 10

5%Guldeny gdańskie . 100 guld. — — —

Korony szwedzkie . 100 kor. 13200 13140 131-80 5%
Korony duńskie . . 100 kor. 11400 114-15 11415
Korony norweskie . 100 kor. 12860 128-05 12860

zł  
z ł  
zł

,, ,, ,, . . zł  w zł.
, Tow. Kred. m. W arszawy zł

z 1933 r...................................... zł

L. Z. Tow. Kred. m. W arszawy
z 1936 r......................................zł

L. Z. Tow. K ’-ed. m. Lublina
z 1933 r ...................................... zł

L. Z. Tow. K^ed. m. Łodzi zł

z  1933 ”r. . . zł
L. Z. Tow. Kred. m. Radomia zł

z ”l933’r. .... . . zł

Obligacje miast 
V III i IX 6%  Poż. Konwers. m. W ar­

szawy .......................................................zł
8%  Poż. Szkolna m. W arszawy . . zl w zl.

65-00

6450

77-00

75-50

64-25 64-75 
-64-50 

65 00s)

64-50 
54'50 

6 2 5 0  6450  
63 50 

76-25 7625 
-76-50

74-00 7400  
-74-503)

71 50 70 50 71-00

61 '75

6750

6 1 5 0  61 75. 
70-00

6 6 0 0  66'75 
61 0 0

6 1 0 0  60 50 60-50

7400
79-00

P O Ż Y C Z K I  P O L S K I E  
N A  G I E Ł D A C H  Z A G R A N I C Z N Y C H 1)

(maksimum -m in im um - -ultimo; w nawiasach obroty)

N e w  Y o r k  
(>% dolarowa 

1920

i 9 -h2 4 'IX

46— 45—45 
(15 000)

26I I X— 1 IX

4 7 1 4 - 4 5 -  
(8 000)

•47*/,

J - r  81X

50— 48 "/i- - 5 0  
(7 00O)

>) $ 5 =  zł  44-57.
*) Gwarantowane przez Skarb Pań twa,
’ ) Dotyczy drobnych odcinków.
4) Kursy — w % % -ach nominału, obroty w jednostkach waluto­

wych danego kraju (w Mediolanie -w  tysiącach).
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8%  Dillon
1925 33^4— 31— 33 45—31—45 473/e— 4 3 % -

(6 000) (35 000) — 43% (20 000)
7%  stabilizac.

1927 bez obrotów 57—42— 57 58—5 6 —58
(12 000) (7 000)

7%  W arszawy
1928 34— 31x/i— 31V4 37— 30—37 41— 37— 41

(7 000) (9 000) (12 000)
7%  Śląska

1928 32 % — 26—32% 31— 2S5/s—30 40—37—40
(U  000) (8 000) (9 000)

L o n d y n
7%  stabilizac. 5S-01—57-01— 55-93— 36-93—

1927 —57-01 — 5343 —
Z u r y c h
7% stabilizac.

1927 — — —

P a r y ż 1)
7% stabilizac.

1927 45"68— 45"08 44-89—41-63 51-46— 46-16
M e d i o l a n
7% wioska

1924 9S-99—98-59— 983 7 — 9 6 4 7 - 99-72— 98-72—
—98-99 (400) — 97-97 (750) —99-72 (250)

P R Z E G L Ą D  Z
R Z E SZ A

Zarówno w prasie polskiej, jak i światowej—nawet w  prasie n ie­
mieckiej—utarło się nazywanie „Sudetam i” wszystkich krajów n ie­
mieckich, odjętych ostatnio Czecho-Stowacji i włączonych w granice 
Rzeszy. Poszło to stąd, że elem entem  politycznym, walczącym w Cze- 
cho-Słowacji o wolność tamtejszych N iemc°w, była partia sudecko- 
niemiecka (die sudetendeutsche Partei). Ale walczyła ona—jak i cała 
Rzesza—o stawkę znacznie większą.

Zaczynając od punktu, w którym  nowa granica niemiecka zbliża 
się do nowej granicy polskiej —  od Morawskiej Ostrawy, i posuwa­
jąc się na zachód, natrafiam y na pierwszy z kolei kraj, za­
jęty dziś przez Rzeszę. Są to Morawy Północne i Śląsk—do wczo­
raj czeski, a z krajami tymi graniczy okrąg Schoenhengst (Schoen- 
hengstgau), wdzierający się na południe głęboko w kraj rdzennie 
czeski. Jest to okrąg, który stanowił rozszerzoną „strefę piątą” . 
W racając na północ i posuwajac się wzdłuż dawnych granic niemiec- 
ko-czeskich, mamy najpierw w kierunku północno-zachodnim: właści­
we Sudety, sięgające od Bramy Morawskiej na wschodzie aż do Nad- 
łabskich Gór Skalistych, do „Szwajcarii Saskiej”—na zachodzie. Su­
dety, tworzące wąski stosunkowo pas ziemi wzdłuż dawnej granicy, 
przypadły w całości Niemcom. Szwajcaria Saska, w Iecie tego roku 
przemianowana zresztą na Saskie Góry Skaliste (Saechsisches Felsen- 
gebirge), stanowi granicę między Sudetami a Górami Kruszcowymi 
(Erzgebirge), które do wczoraj stanowiły granicę czesko-niemiecką 
w kierunku na południo-zachód. Miejscowość Eger, ważny węzeł kolejo­
wy, jest punktem  granicy, w którym zwraca się ona na południo- 
wschód, przechodząc wzdłuż gór Lasu Czeskiego. Otóż, obszerny pas zie­
mi, sięgający głęboko w dawne terytorium  czeskie, a obejmujący za­
równo same Góry Kruszcowe, jak i obszar, leżący na wschód od 
tych gór, oraz znacznie węższy pas ziemi, obejmujący północne sto­
ki Lasu Czeskiego — stanowi dalszą część terytorium, przyznanego 
Niemcom. I, wreszcie, przypadł Niemcom wąski pas ziemi, biegną­
cy na północ wzdłuż dawnej granicy czesko-austriackiej—aż do Lun- 
denburga (dawniej Breclava) włącznie. Z trzech zatem stron okro­
jone zostały kraje korony śvv. W acława na rzecz Niemiec, i tylko

■) Notowania w stosunku do parytetu pożyczki w guldenach.

Z B A N K U  P O L S K I E G O
UCHW AŁY RADY B AN KU PO L S K IE G O . — W  dn. 13 b. m.
odbyło się posiedzenie Rady Banku Polskiego, na  którym Rada wy­
słuchała sprawozdania Dyrekcji z czynności Banku we wrześniu oraz
I dekadzie października. Rada Banku stwierdziła, że znaczny wzrost 
obiegu biletów bankowych w III dekadzie września, będący przede 
wszystkim następstwem wycofywania wkładów z instytucyj kredyto­
wych i związanego z tym  wzmożonego wykorzystywania kredytów 
w Banku, był objawem o charakterze przejściowym, i że już w I de- 
dzie października nastąpiło pokaźne zmniejszenie obiegu biletów oraz 
wzrost procentu pokrycia złotem do 28-3%.

W  tym  stanie rzeczy Rada—po wysłuchaniu opinii Komisarza 
Banku—uznała, że podwyższenie stopy dyskontowej, w myśl art. 52 
statutu, byłoby nieuzasadnione. Równocześnie Rada poleciła Dyrek­
cji opracowanie projektu zmiany art. 52 statutu Banku, który Rada 
mogłaby przedstawić do uchwalenia najbliższemu W alnem u Zebraniu 
akcjonariuszów'.

W  związku z wprowadzeniem waluty polskiej na odzyskanych zie­
miach Śląska Cieszyńskiego Rada wysłuchała sprawozdania Dyrekcji
o przygotowaniach, poczynionych przez Bank dla przeprowadzenia na 
tym obszarze w dn. 14 — 17 b. m. wymiany koron czeskc-słowackich 
na złote.

Uwzględniając potrzeby gospodarcze odzyskanych ziem, Rada wy­
powiedziała się za koniecznością otwarcia oddziału Banku w Cie 
szynie i zleciła Dyrekcji wykonanie tej uchwały.

A G R A N I C Z N  Y
I S U D E T Y

wąski pas, idący przez obcięte od północy i od południa Morawy, 
łączy Czechy ze Słowacczyzną. Linia styczna Czech i Słowacji wyno­
siła uprzednio blisko 140 km, dziś posiada długość niewiele większą 
od 50 km.

Takie to są te „Sudety” , włączone obecnie do Rzeszy. Obejmują 
one zatem i resztę Śląska i Półnoene Morawy i część M oraw Po­
łudniowych, obejmują okrąg Schoenhengst, obejmują dalej niemieckie 
Czechy Północno-W schodnie i Północne, Północno-Zachodnie i Z a­
chodnie, więc Sudety właściwe i Góry Kruszcowe, wreszcie Las 
Czeski. Łączny obszar tych krajów, o ile granice ich w drodze p le­
biscytu nie zostaną jeszcze zmienione, wyniesie ok. 28 300 km, łącz­
ne zaludnienie—okfągło 3 640 tys. mieszkańców, w tym  ok. 2 810 
tys. Niemców, reszta—w olbrzymiej przewadze Czesi.

Pozyskane przez Rzeszę kraje uległy nowemu podziałowi adm i­
nistracyjnemu, w którego wyniku Południowe Morawy dołączone 
zostały do Austrii, kraje południowo-czeskie—do Bawarii; cała zaś 
reszta, obejmująca i Góry Kruszcowe i Sudety właściwe i skrawek 
Śląska i Północne Morawy—złączona została w jeden wrelki nowy 
okrąg administracyjny (Reichsgau(, którem u nadano nazwę „Sude- 
tengau” , a siedzibą jego stało się miasto Reichenberg, największe 
zresztą miasto na nowych ziemiach niem ieckich—z 40 tys. ludności.

Co się tyczy innych szczegółów opisu geograficznego, to wskazać 
należy, że przyznany Niemcom obszar jest w znacznej części górzysty; 
albo skały albo porosłe lasami góry Sudetów, Kruszcowe, Lasu Czes­
kiego. W  Czechach Zachodnich i Północno-Zachodnich okolice są 
rolnicze, ale nie nazbyt urodzajne. Prawdziwie urodzajne są właści­
wie dwa tylko niewielkie zakątki: okolica Saaz n a  północo-zacho- 
dzie, znana z uprawy chmielu, i okolica Znaim  i Nikolsburg w M o­
rawach Południowych, znana z uprawy jarzyn, mianowicie słynnych 
ogórków znaimskich. Przyznane Niemcom kraje są na ogół ubo­
gie w płody rolne, są na ogół rolniczo niewystarczające.

Lepiej, aczkolwiek również dość słabo, przedstawia się sprawa bo­
gactw naturalnych kopalnych. N a przyznanych Rzeszy terenach je ­
dynie tylko węgiel brunatny znajduje się w ilościach dużych: prawie 
cala produkcja węgla brunatnego wczorajszej Czecho-Slowacji koncen­
truje się w Górach Kruszcowych i w okolicy Karlsbadu. M ianowi­
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cie, w Górach Kruszcowych ogrom ne kopalnie w D ux i Bruex, wraz 
z znacznie mniejszymi kopalniami w Elbogen koło Karlsbadu, pro­
dukują łącznie ok. 92% całego wydobycia węgla brunatnego dawnej 
Czecho-Słowacji, które przekraczało 18 miln. t rocznie. Co do wręgla 
kamiennego, to zależnie od wytyczenia ostatecznej granicy, przypaść 
mogą Rzeszy kopalnie węgla kamiennego koło Pilzna, produkujące 
jednak nie więcej niż ok. 2 miln. t  węgla rocznie. Z innych skar­
bów ziemnych bardzo ważny jest rad, dobywany w Joachimsthal, 
w Górach Kruszcowych na zachód od Karlsbadu, a poza tym  na uwa­
gę zasługuje grafit, dobywany w południowym skrawku Lasu Czeskie­
go (w miejscowościach: Eleonorenhain i Schwarzbach) oraz w Pół­
nocnych M orawach (w Goldenstein). Więcej bogactw naturalnych, 
a przede wszystkim rud, nie ma. Chyba żeby badania geologiczne, 
które niewątpliwie będą przez Niemców podjęte, zostały uwieńczone 
jakimś poważnym rezultatem.

Natomiast przemysł i rękodzieło są w nowopozyskanych krajach 
niemieckich bardzo rozwinięte. Najsilniej—przemysł włókienniczy; 
obejmuje on zarówno wyroby bawełniane, jak wełniane i lniane, 
tkalnie jedwabiu, wyrób koronek i haftów, a rozrzucony jest po 
całym obszarze. Głównym ośrodkiem jest Reichenberg. Przemysł 
metalowy koncentruje się w okolicach węglowych (Dux i Bruex); 
wszystkie zakłady przemysłu metalowego w okolicy Pilzna natomiast 
pozostały po stronie czeskiej. Przemysł chemiczny usadowił się 
w Bodenbach (dawna miejscowość graniczna niemiecko-czeska od 
strony Drezna, po czesku Podmokły) i obok—w Falkenau i Aussig. 
Przemysł drzewny i papierowy rozsiany jest w okolicach lesistychi 
a więc w' górach Sudeckich, Kruszcowych i w Czeskim Lesie oraz 
na Śląsku. W  tych samych okolicach znajduje się ośrodek przem ys­
łu instrum entów  muzycznych i zabawkarskiego. Dalej idzie przemysł 
porcelanowy (Karlsbad) i szklany (Gablonz w Sudetach, Arnsdorf, 
Haida i Steinschoenau w Nadłabskich Górach Skalistych, Karlsbad 
w Górach Kruszcowych i Eleonorenhain na  południu Czeskiego Lasu). 
W  końcu—przemysł żywnościowy nad Łabą, w Bodenbach i Lo- 
bositz.

W idać więc, jak wiele i to różnorodnych przemysłów straciła Czecho­
słowacja na rzecz swego zachodniego sąsiada. T rudno nam obliczyć, 
jak się ta strata wyraża w procentowym stosunku do całości przemysłu 
dawnej Czecho-Słowacji, jaki więc był udział ziem, od dzisiaj niemieckich, 
w poszczególnych gałęziach przemysłu czesko-słowackiego — tym  tru d ­
niej zresztą, że ostatnie dane, na których możemy się przy tych obli­
czeniach oprzeć, pochodzą z 1930 r. Niemniej biorąc jednak dane te 
za podstawę, dochodzimy w przybliżeniu do liczb następujących, 
ilustrujących udział robotników-Niemców w przemysłach czesko- 
słowackich:

P r z e m y s ł y  Robotnicy - Niemcy
liczba w tys. %

W łókienniczy . . . . . .  252 70
D r z e w n y .................. . . .  105 60
M e ta lo w y .................. . . .  70 18
S z k la n y ...................... . . .  50 80
G ó r n ic z y .................. . . .  48 40
Papierniczy . . . . . . .  24 60
Porcelanowy . . . . . . .  16 81
Instrum entów muz. i zabi-

wkarski . . . . . . .  10 88
Chemiczny . . . . . . .  8 20

W idzim y więc, że przemysł wczorajszej Czecho-Słowacji koncentro­
wał się głównie na ziemiach niemieckich (pomijając Śląsk—z jego naj­
większymi kopalniami węgla kamiennego i hutami żelaza). Niektóre 
gałęzie przemysłu, jak: włókienniczy, porcelanowy i instrumentów m u­
zycznych, w bezwzględnie przeważającej części znalazły się dziś w N iem ­
czech.

Ani przemysł metalowy, ani chemiczny, ani przede wszystkim naj­
większy przemysł tych ziem: włókienniczy nie są pod względem 
surowców samowystarczalne. Samowystarczalne są natomiast prze­
mysły: drzewny, szklany, instrum entów muzycznych, zabawkarski, 
papierowy, porcelanowy, węglowy (oczywiście, chodzi tu o węgiel 
brunatny). Przemysłowi metalowemu brak w pierwszym rzędzie

rud żelaznych: pozostały one w Bieruniu, w okolicy Trzyńca, na Spiszu
i w Rożniawie, a zresztą Czecho-Słowacja zawsze musiała sprowadzać 
rudę żelazną ze Szwecji, A ustrii i Z. S. R. R. W ywóz metali nieszla­
chetnych z Czecho-Słowacji doszedł w 1936 r. do Kcz. 291 miln., przy­
wóz zaś metali nieszlachetnych i wyrobów z nich przekroczył Kcz. 460 
miln. Przemysłowi włókienniczemu brakło oczywiście bawełny, ale 
także wełny i lnu; w 1936 r. wywóz włókienniczy z Czecho-Słowacji 
osiągnął sumę Kcz. 2 161 m iln., a przywóz surowców włókienniczych 
pochłonął Kcz. 2 210 miln.

T en rzut oka na gospodarczy obraz nowych ziem niemieckich byłby 
niezupełny, gdyby pominąć zdrojowiska i uzdrowiska. Przede wszyst7 
kim —najbardziej znany —Karlsbad, a następnie: M arienbad, Franzens- 
bad, Joachimsthal, Bad Teplitz, Giesshuebl, Graefenberg i Lindewiese. 
W szystkie te miejscowości kuracyjne są znane w całym świecie. Czesi 
umieli podtrzymać ich dobrą [opinię, a Niemcy niewątpliwie potrafią tę 
opinię kontynuować. T a  zatem pozycja jest bezsprzecznie dla Rzeszy 
dodatnia.

#

Gdy M inister Gospodarki Rzeszy Funk udał się po raz pierwszy, 
w marcu tego roku, do złączonej wtedy świeżo z Rzeszą M archii W schod­
niej, powiedział w przemówieniu, wygłoszonym w W iedniu, że ,,sytuacja
i kierownictwo obu krajów—Rzeszy i Austrii—były gruntownie odm ien­
ne: inna była waluta, inne przepisy dewizowa, inna polityka pieniężna
i kredytowa, odmienne ceny, stopa procentowa, płace zarobkowe, różna 
siła kupna, inne prawa podatkowe i socjalne, odmienne ustawodawstwo 
gospodarcze, odm ienne traktaty handlowe, a przy tym jeszcze całkowicie 
różna sytuacja koniunkturalna". Ale M inister Funk nie wyczerpał 
całości różnic gospodarczych między dawną Austrią i Rzeszą—tych 
różnic, których pokonanie stanowi konieczność, przesądzającą o zroście 
gospodarczym obu organizmów. Chodzi o to, że każdy z tych  krajów 
miał inne źródła zaopatrzenia w surowce i inne rynki zbytu, że kraje 
te dzieliła od siebie z gruntu  inna struktura gospodarcza, że różne były 
w każdym kraju powiązania ekonomiczne, odmienna współzależność 
poszczególnych działów gospodarki od siebie, że inny był standard 
życiowy społeczeństwa, różne metody pracy; wreszcie chodzi o mo­
m enty natury subiektywnej, wynikające z odmiennego charakteru 
przyrodzonego mieszkańców ziem niemieckich dawnej monarchii 
habsburskiej—w porównaniu z mieszkańcami Brandenburgii, Saksoni 
czy nawet Bawarii— i wynikające z odmiennych przyzwyczajeń, których 
źródłem były z pokolenia na pokolenie dziedziczone przez społeczeństwo 
różnice w ujmowaniu zjawisk życiowych.

W szystkie te momenty istnieją także i w stosunku krajów sudeckich 
do Rzeszy. Ale tu  do trudności tych dołączają się jeszcze trudności 
inne, które w Austrii nie istniały. Tu obiektem złączenia nie jest jed n o ­
lite państwo, o całkowitej władzy suwerennej, jakim była Austria, tu 
nie ma całości własnych urządzeń państwowych, odrębnych od jakie­
gokolwiek innego państwa, tu nie ma własnej waluty, nie ma ani władz 
państwowych, hierarchicznie zbudowanych aż do samego szczytu, tu 
są co najwyżej gminy i poobcinane nieraz powiaty; ani nie ma tu hie­
rarchicznie skonstruowanych organizacyj gospodarczych, tu więc nie 
ma tych instytucyj publicznych, które niewątpliwie—podobnie jak 
w Austrii—byłyby już z góry, z chwilą dokonania złączenia politycznego, 
skazane na zagładę i na zrównanie z urządzeniami, istniejącymi w Rzeszy, 
ale których istnienie w pierwszym momencie złączenia ułatwiłoby
i zadanie administrowania państwem i zadanie administrowania gospo­
darką. W  nowopozyskanych przez Rzeszę ziemiach brak tych wszyst­
kich urządzeń, i dlatego problem złączenia ich gospodarczego z Rzeszą 
będzie trudniejszy niż w wypadku z Austrią, a proces tego złączenia 
będzie niewątpliwie trwać dłużej i—być może napotykać na więcej 
punktów oporu niż w tamtym wypadku.

Pragnąc ustalić wzajemne korzyści dla krajów włączonych i dla Rze­
szy, które przyniesie ich zrost gospodarczy z Rzeszą, trzeba spojrzeć na 
to zagadnienie pod tym kątem widzenia, że dotychczasowe powiązania 
gospodarcze muszą ustąpić innym, żc konieczne będą znaczne, meiaz 
głęboko w stosunki p;ospódarcze i w osobiste stosunki jednostek gospo­
d a r u j ą c y c h  sięgające, przystosowania się, adaptacje do nowych warun-
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ków pracy. Przy tym  chodzić tu będzie w pierwszym rzędzie o dobro 
nowoprzyłączonych obszarów. Jak stwierdziliśmy, korzyści Rzeszy 
nie są przytłaczające. Więcej tu trzeba będzie nowym krajom dawać, 
niż będzie można od nich brać; trudności gospodarczych będzie miała 
Rzesza dość. Państwo o charakterze wybitnie przetwórczym, a przy 
tym ubogie w surowce i ubogie w złoto i dewizy — skazane jest na 
eksport swych wyrobów przemysłowych; nabytek zaś w postaci ziem

sudeckich nie wzbogaca Rzeszy (poza węglem brunatnym ) ani w surowce 
przemysłowe, ani w złoto i dewizy, ani nawet w płody ro lne—wzbogaca 
zaś ją o przemysł, który sam jest pozbawiony surowców i dla którego 
trzeba będzie szukać nowych surowców i nowych rynków zbytu. N adto 
zaś życie gospodarcze Rzeszy bije znacznie silniejszym tętnem. Z a­
danie zrostu gospodarczego będzie więc trudne.

c. t.

KRONIKA Z A G R A N I C Z N A
N I E M C Y

FIN A N SO W A N IE  B U D O W Y  A U TO  
S T R A D . —Budowę autostrad w Niemczech 
wykonuje przedsiębiorstwo Reichsautobahnen, 
będące właściwie ze względu na główny w nim 
udział filią przedsiębiorstwa Niemieckich 
Kolei Państwowych. Nadzór jednak nad ca­
łością sieci dróg w Niemczech wykonuje 
Generalny Inspektor Drogowy, którym jest 
D r Inż. T o d t— faktyczny w tej dziedzinie 
dyktator.

Złożone przed kilku tygodniami sprawdz­
ian ie  z działalności za 1937 r. tego najnowo­
cześniejszego dziś przedsiębiorstwa kom uni­
kacyjnego podaje cyfry, dotyczące jego roz­
woju. Do końca 1937 r. było w użyciu 2 014 
km autostrad (na 7 000 km zaprojektowa­
nych w 1933 r. na polecenie Kanclerza H itle ­
ra), z czego w 1937 r. wykończono i odda­
no do użytku 927 km. N adto w budowie 
było 1 623 km, w przygotowaniu zaś do bu 
dowy —1 931 km. Do końca 1937 r. wykoń­
czono ok. 3 900 mostów, z czego 1 290 m o­
stów wykończono w 1937 r. W  tymże roku 
rozpoczęto nadto budowę dalszych 800 m o­
stów. Z  punktu widzenia znaczenia budowy 
autostrad w zakresie zwalczania bezrobocia 
interesujące jest, że od początku budowy 
tych autostrad do końca 1937 r. robotnicy 
przepracowali ok. 90 miln. dniówek.

Powyższy przegląd wykonanych na tym  
odcinku prac należy jednocześnie uzupełnić 
wyjaśnieniami co do kosztów budowy tych 
autostrad oraz sposobu ich finansowania. 
Ogółem wydatki od chwili rozpoczęcia budo­
wy w sierpniu 1933 r. do końca 1937 r. wy­
niosły R M  2 120 m iln., z czego RM  705 miln. 
przypada na 1937 r. Z rozdziału tej kwoty 
wg celów zużycia wypada, że w 1937 r. wyda­
no na roboty ziemne i skalne —RM  199 
m iln., tory —RM  144 miln., nakłady d ro ­
gow e—R M  93 m iln., budowę mostów — 
R M  72 m iln. i koszty administracyjne — 
R M  52 miln. Stosunkowo niewielkie w ra­
mach całości wydatków są wydatki na naby­
cie gruntów, które do końca 1937 r. wyniosły 
ok. RM  100 miln.; z tego ok. Ł/i  dotychczas 
z różnych względów nie zostało zapłacone. 
Z nabytych gruntów ‘/6 pochodzi z rąk p ry ­
watnych, a jedynie l!i —z  posiadłości pań­
stwowych i samorządowych.

Środki na budowę autostrad pochodzą 
z trzech źródeł: z wpływów z przedsiębior­
stwa, z specjalnych dotacyj Skarbu Państwa 
oraz z pożyczek. W pływy z przedsiębiorstwa 
(RM  295 tys. w 1937 r.), pochodzące głów­
nie ze stacyj benzynowych, nie odgrywają 
w stosunku do potrzeb finansowych jeszcze 
żadnej roli. Dotacje specjalne (Sonderzuwei- 
sungen) Skarbu Państwa z pobieranych od
1936 r. na rzecz Reichsautobahnen ceł i po­
datków wyniosły w 1937 r. ok. RM  197 
m iln .—wobec RM  60 miln. w 1936 r., sta ­
nowią zatem już źródło zupełnie poważne. 
Z kwoty RM 197 miln. -przypadło na cła 
RM 101 m iln., RM  62 miln. n:i podwyżkę 
podatku od benzyny i benzolu i RM 31 miln.

na pobierany na rzecz Reichsautobahnen p o ­
datek od zarobkowego przewozu osób i to ­
warów pojazdami mechanicznymi. Najważ­
niejszym jednak źródłem  finansowania b u ­
dowy autostrad były od początku—i są do 
tychczas- pożyczki, głównie zaciągane w za­
kładach publicznych. N ie uległ więc zmianie 
w porow'naniu z 1936 r. kredyt akceptacyjny 
w wysokości RM  450 miln. i udział we wpły­
wach z pożyczki tzw. Reichsautobahnen- 
anleihe z 1936 r. w wysokości R M  400 miln. 
Do tego doszły nowe pożyczki, jak: wpływy 
z podwyżki pożyczki Państwowego Zakładu 
Pośrednictwa Pracy — z RM  150 miln. do 
RM  375 miln., pożyczki od Państwow-ego 
Zakładu Ubezpieczeń w wysokości R M  100 
m iln., od grupy państwowej „Ubezpiecze­
n ia” w wysokości R M  237 miln., oraz po­
stawione przez M inistra Skarbu do dy ­
spozycji przedsiębiorstwa dalsze R M  300 
miln. Ponieważ również w roku bieżącym 
nie przewiduje się nowych wpływów, finan­
sowanie budowy autostrad odbywa się w' dal­
szym ciągu na tych samych zasadach i z tych 
samych źródeł.

M . M.

C Z E C H O - S Ł O W A C J A
Z A G A D N IE N IE  W ĘG LO W E. — Jednym 
z najważniejszych bogactw m ineralnych R e­
publiki Czesko-Słowackiej był węgiel, którego 
trzy, ważne z punktu widzenia użyteczności 
w przemyśle, odm iany: brunatny, kamienny 
oraz kamienny, dający koks wysokowartościo- 
wy, znajdują się na terenie Śląska, Sudetów, 
Czech właściwych, Moraw, a nawet Słowa^ 
czyzny, w: postaci większych lub mniejszych 
zagłębi.

W  Sudetach, a więc w okręgu, zajętym przez 
Niemcy, znajdują się znaczne pokłady węgla 
brunatnego. Najważniejsze baseny węglowe 
leżą w sąsiedztwie miejscowości Eger, Falkenau
i Karlsbad, M ost-Teplitz-Schónau-Aussig- 
Komotau, Zaeler, niewielkie zagłębie koło 
miejscowości Sztankov (Sudety południowo- 
zachodnie), wreszcie połowa zagłębia pilz- 
neńskiego. Największy z tych zagłębi jest 
basen Most - Komotau -Teplitz- Schónau - Aus- 
sig (Usti n/Łabą), zajmujący obszar, równy 
obszarowi zagłębia ostrawsko-karwińskiego. 
Powierzchnia zagłębi Falkenau i Karlsbad sta­
nowi mniej więcej połowę powierzchni ba­
senu M ost-Komotau. Podobnie przedstawia 
się pod względem rozmiarów także basen 
pilzneński.

W szystkie te baseny, położone na terenach 
przyłączonych do Rzeszy Niemieckiej, za­
wierają złoża węgla brunatnego, z wyjątkiem 
okręgu pilzneńskiego, w którym znajduje się 
węgiel kamienny. Pokłady tego węgla znaj­
dują się ponadto na niemieckim terenie ple­
biscytowym, obejmującym część zagłębia 
ostrawsko-karwińskiego.

Obszar Czech właściwych obejmuje nastę­
pujące baseny, wyposażone w węgiel kamienny: 
Siany, połowa zagłębia pilzneńskiego, niewiel­
kie zagłębie w miejscowości lirzasy (na linii

Pilzn o-Praga) i w okolicach Kutn ej Hory.
. Niew-ielkie pokłady węgla brunatnego znajdują 

się w okolicy miasta Cz. Budziejowice.
Na terenie Moraw spotykamy mały basen 

z węglem kamiennym nieco na zachód od 
Brna i z węglem brunatnym  w pobliżu Hodo- 
m na. W  Morawach północnych i na Śląsku 
leży zagłębie ostraw s'co-karw'ińskie, produku- 
jące prawie wyłącznie węgiel kamienny.

Najwyższa koniunktura w produkcji węgla
i koksu w Czecho-Słowacji wystąpiła w 1929 r„ 
następnie w latach kryzysu osłabła, od kilku 
zaś lat wydobycie węgla zaczyna zbliżać się do 
poziomu z 1929 r. W ydobycie i produkcja 
w latach ostatnich w porównaniu z wydobyciem 
w roku najwyższej koniunktury przedstawia 
się następująco (w miln. ton):

I 929 1936 1937
A ntracyt i węgiel ka­

mienny .......................1<3‘S
Koks z węgla kamiennego 3 '2 
Brykiety z węgla kamień. 0 3 
W ęgiel brunatny . . . 22'6 
Brykiety z węgla b runat­

nego ............................0 3

124
2
0 '4

16

17 
3'3 
0'5

18

0 2 0'3

Interesujące są także liczby, ilustrujące 
wydobycie węgla i produkcję koksu w poszcze­
gólnych ,,re»virach” (w tys. ton):

R

Praga
Siany
Cz. Budziejowice 
K utna Hora 
Brno (Morawy) 
Ojtraw a-Karwina 
Słowacczyzna 
Pilzno (Czechy i Su­

dety)
Komotau
Karlsbad
Most
Tepliz-Schonau

W ę g i e l :
ka­ bru­

mienny natny

1 :>' 23 S
1 u1 V 1 656

N
| o 3 98

568 24
483 467

12 952 0'5
108 700

936
6 2 975

-ci 3 353
■J) 8 574

48

1 818

Wywóz i przyw'óz węgla kamiennego, 
brunatnego i koksu w latach ostatnich—w po­
równaniu z przywozem w 1929 r. ilustrują 
poniższe liczby (w tonach):

1929 1936 1937

W  y w ó z
A ntracyt i wę­
giel kamienny 1 894 876 1 335 835 2 246 859 

Koks . . . .  887169 417 118 932353 
W ęgiel b ru ­

natny . . . 3  123 435 1671 322 1832 331

P r z y w ó z
A ntracyt i wę­
giel kamienny 2 348 632 1 108 400 1 169 451 

Koks . . . .  382 359 163 146 166 900 
W ęgiel b ru ­
natny . . .  102 752 68 492 82 261
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Jeśli chodzi o im port z poszczególnych 
krajów—to węgiel kamienny Czecho-Słowacja 
przywoziła z Niemiec (w 1937 r.— 1 108 547 t) 
w zamian za węgiel brunatny, wywożony 
z okręgów sudeckich (w 1937 r.— 1 799 tys. t). 
Poza tym importowano węgiel z Polski (w 1937 
r.— 17 727 t) w kompensacie za koks odlew­
niczy, wywożony z zagłębia ostrawsko-kar- 
wińskiego (w 1937 r.—52 tys. t).

W ęgiel brunatny sprowadzano z W ęgier 
w stosunkowo niewielkich ilościach, o czym 
jednak należy wspomnieć ze względu na 
specjalne zainteresowanie kół węglowych tym  
rynkiem ; otóż w 1935 r. importowano 54 769 t, 
w 1936 r.—61 182 t, a w 1937 r.— 80,437’t.

Krajem, eksportującym do Czechosłowacji 
koks, były Niemcy (w 1937 r.— 163 933 t )•

W  wywozie węgla kamiennego w 1937 r. 
pierwsze miejsce zajął rewir ostrawsko-kar- 
wiński, który wyeksportował 1 822 tys. t 
(rewily czeskie tylko 312 tys. t). Najważniej­
szym odbiorcą węgla ostrawsko-karwińskiego 
była w omawianym roku dawna A ustria—
1 073 tys. t, oraz W łochy—678 tys. t. Po 
Anschlussie dostawy do dawnej A ustrii węgla
i koksu zmniejszyły się, a fakt ten dał się 
boleśnie odczuć w okręgu Ostrawy i Karwiny, 
Niemcy bowiem wolały zaopatrywać nowo- 
przyłączone terytorium  w węgiel i l.oks_ po­
chodzenia niemieckiego.

Eksport węgla kamiennego i koksu z Czecho- 
Słowacji w ubiegłych 3 latach z uwzględnie­
niem  kraju przeznaczenia przedstawiał się 
następująco (w tys. ton):

1 9  3 7
1935 r 936 Mem z  Ostrawy

i K a r w in y

W % S i e 1
b. Austria .1  065 1 0 3 8 -1  280 1 073
Niemcy . . . 149 l i 4 181 0 3
W łochy . . . 37 104 712 677
W ęgry . . 15 18 ' 29 29
Jugosławia . 3 2 — 26
R um unia . 0'1 1 1 1’5 1-4
Szwajcaria . —  - 0'3 16 16

K o k s
b. Austria . . 177 169 227 227
W ęgry . . . 89 140 213 213
Polska . . . 40 45 52'4 52 1
Jugosławia . . 29 24 71 70

Niemcy . . . 7 9 17 14
Rum unia . . 6 '7 6 ‘ 12 12
W łochy . . . 5 16 25 25
Szwecja . . . , — 4'4 192 184
Norwegia . . — 4 9 8
Szwajcaria . . — — 20 20
Francja . . . — — • 94 94
Finlandia . . — — 12 12

W artościowo eksport węgla i koksu do b. 
Austrii wyraził się w 1937 r. kwotą 209 miln. 
kor. cz. Głównym odbiorcą była gazownia 
w W iedniu i dawne Austriackie Koleje Związ­
kowe. Spadek eksportu węgla i koksu nie 
przybrał na  razie jeszcze wielkich rozmiarów, 
ze względu na to, że kalkuluje się nieco ta ­
niej od węgla niemieckiego (mniejsze koszty 
przywozu) i ze względu na przystosowanie 
techniczne gazowni wiedeńskiej do węgla 
ostrawsko-karwińskiego. Należy liczyć się 
zatem z zagrożeniem rynku zbytu dla węgla 
ostrawsko-karwińskiego, który niewątpliwie 
będzie szukał nowych rynków. T rudno jed ­
nak w tej chwili określić, komu i w jakim 
stopniu przypadnie w udziale walka o u trzy­
manie dawnych i utworzenie nowych możli­
wości wywozowych dla węgla i koksu z zagłę­
bia Ostrawy-Karwiny.

Szczególnie ważnym zagadnieniem jest zna­
lezienie nowych rynków dla węgla, pochodzą­
cego z omawianego zagłębia. W  rachubę 
wchodziłyby tu przede wszystkim te kraje, 
które były dotąd stałymi odbiorcami, a więc: 
dawna Austria, W łochy, Jugosławia, Szwaj­
caria, R um unia i W ęgry. T en  ostatni kraj 
importował w 1937 r. z zagłębia Ostrawy- 
Karwiny zaledwie 29 tys. t  węgla. Mimo 
to na kraj ten powinna być zwrócona baczna 
uwaga, jako na  poważnego odbiorcę, który 
w najbliższej przyszłości niewątpliwie powięk­
szy swoje możliwości przywozowe dla węgla, 
tereny bowiem, o które W ęgry w obecnej 
chwili pragną powiększyć swe państwo, nie 
zawierają pokładów węglowych.

O  nowej Czecho-Slowacji nie wiele można 
w tej chwili powiedzieć, wobec jeszcze nie 
ustalonych granic tego państwa. Dawna 
Czecho-Słowacja była, jak wynika z przyto­
czonych statystyk, samowystarczalna w zakre­
sie zaopatrzenie w węgiel i paliwo węglowe, 
importowane bowiem ilości nie posiadały 
większego, znaczenia, z zastrzeżeniem oczy­
wiście co do wymiany czesko-słowackiego wę­

gla brunatnego na niemiecki węgiel kamienny. 
Nie wiemy także dokładnie, czy i jak wielkie 
połacie zagłębia ostrawsko-karwińskiego od­
padną od Czecho-Słowacji i przyłączone zo­
staną do Niemiec. W  tym  wypadku Czecho- 
Słowacja mogłaby się znaleźć w liczbie państw, 
importujących węgiel i koks z zagranicy.

A. F.

Z R Y N K Ó W  
Z A G R A N I C Z N Y C H

ZE ŚW IA TO W Y C H  RYNKÓW  ZB O ŻO ­
W YCH.—Ceny w okresie 26/IX :-8/X 1938 r. 
kształtowały się następująco (w walucie da­
nego kraju, w B jenos A re s , Liverpoolu
i Ham burgu —- w $  — za 100 kg):

26/IX ~ i / X 3-7-SIX Różnica

P s z e n i c a %
Berlin . 20-10 20-10 —
Praga . . 167-80 / , 168-06 +  0 1
Chicago 2 49 2'53 -4- 1 ‘6
Buenos A :res - 233 2 2 4  y2 — 4-0
Liverpool . 3-52 y2 3'20 y2 — 9*1
W iedeń. ___ ___

Ham burg . 3-17i/2 3 ’OS — 2 9

Ż y t 0
Berlin . . 18-70 18-70 ___

Praga . , 13912 y2 139 62 f 2 +  0-3
Chicago 1-76 1-69 — 4-0
W iedeń. — — --
Ham burg .

O  w 1 e s
Berlin . . — — --
Praga . 11970 120-20 +  0-4
Chicago 2'02 1-91 — 5*5
Buenos Aires 1-79 1 8 0 +  0-5
Liverpool . 3-21 y2 4-27 4-33-0
W iedeń. . — — ---
Ham burg . 2'64 y2 2-51 y2 — 5‘0

J ę c ? m i e ń  b r o w a r n y
Berlin — — —
Praga . . 133 00 134 00 +  0-7
Chicago 2-48 2 4 6 -  0-9
W ied eń . . — — —

H am burg . — — —

P U Z E D K C K  D O Z W O L O N Y .  L E C Z  Z  P O D A N I E M  Ź R Ó D Ł A

II E D  A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A
E L E K T O R A L N A  2 (p a r te r )

Telefony: 5 12 66 (Red.), 5 12 73 i 5 35 35 (Adm.), 512  50 (Druk.) 
Biura czynne od godziny 9 do 3 po południu 

KONTO CZEKOW E P. K. O. 701

1* U li  N U  Al l i  II A  T A W K H A  J U : kwartalnie — £  15, 
półroczn ie  — i i  30, rocznie — źt 60; Z A  G R A N I C Ą :  
kw artalnie — z f 25, półrocznie — Si 50, rocznie — zT 100.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń  H A N D L O W Y C H  (przed 
tekstem ) w zeszytach zw ykłych: IV str. okładki — zf 500; II
i III str. okł. — zT 400; str. zwy.cz.: 1 str. — źT 300, str. — 
200, 1l i str. — H  125, i/ g s t r .— H  75. Przy ogłoszen iach  kom ­
binacyjnych. petitow ych oraz tabelarycznych do cen pow yż­

szych dolicza  się  30%.

CENY OBWIESZCZEŃ SPÓŁEK AKCYJNYCH
(za tekstem): 1 str. — H  200, */a str. — zT 110, J/j str. — H  80, 
ll t s tr .— zT 70, '/« str. — źT 55, '/s str’ — 40, */l« str. — i i  20. 
Za ogłoszenia liczbow e, tabelaryczne, bilanse ilp . do cen  

pow yższych  dolicza się 50'J. .
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O B W I E S Z C Z E N I A  S P Ó Ł E K  A K C Y J N Y C H

II O G ŁO SZEN IE

Z a r z ą d  W a r s z a w s k i e j  K i n e m a t o g r a f i c z n e j  S p ó ł k i  f i k c y j n e j
w W arszaw ie , ul. Ż u ra w ia  N r 22

zaw iadam ia  PP. A kcjo n ariu szó w , że w  dn. 27 października
1938 r. o godz. 17 od b ęd zie  się w  lo k a lu  S p ó łk i p rzy  u licy  Żu­
raw iej N r 22

ZW YCZAJNE W ALN E ZGROMADZENIE  
AKCJONARIUSZÓW  SPÓŁKI

z n astęp u jący m  p orządk iem  dziennym :
1) W ybór p rzew odniczącego; 2) R o zp atrzen ie  i zatw ierdzen ie  

sp raw ozdan ia , b ilansu  i ra ch u n k u  zysków  i s tra t  za  ro k  o p e ra ­
cy jny  1937/38; 3) Pow zięcie uchw ały  o po k ry c iu  s tra t;  4) U dzie­
lenie Z arządow i i R adzie  N adzorczej pokw itow an ia  z  w yko­
n an ia  obow iązków ; 5) W ybór Z arząd u  i R ady  N adzorczej.

P P . A k cjonariusze , k tó rz y  p ra g n ą  uczestn iczyć w W alnym  
Z grom adzeniu, winni dokonać w szelkich  form alności p rz ep isa ­
nych w a rt. 399 K odeksu H andlow ego, p rz y  czym  d la  uzyskania  
p raw a uczestn ic tw a w Z grom adzeniu  w inni z łożyć w Spółce  | 
p rzy n ajm n ie j na  ty d zień  p rzed  term inem  Z grom adzenia  sw oje 
a k c je  lub też zaśw iadczen ia  w ydane p rzez  De N ed erlandsche  
B ank N. V. (B ank H olendersk i, Sp. A kc.) w A m sterdam ie  na  
dow ód złożen ia  akcy j w tym  B anku . W  zaśw iadczen iu  winny- 
być w ym ienione liczby akcy j oraz w inno być stw ierdzone, że 
a k c je  nie będą  w y dane  p rzed  ukończeniem  W alnego Z grom a­
dzenia 1840-41-42

II O G ŁO SZEN IE

IV NADZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE  
AK CJO NARIUSZY

P o l s k i e j  S p ó ł k i  A k c y j n e j  „ P i i a r m a “  M a g i s t e r  B o l e s ł a w  J a w o r n i c k i
w K r a k o w i e

o dbędzie  się  w sobotę dn. 22 października 1938 r. o godz. 17
(5 po poł.) w sali p o sied zeń  w e w łasn y m  gm achu  ,,P h arm a" 
p rzy  ul. D ługiej L. 48 I p ię tro  —  z n a s tęp u jąc y m  p o rząd k iem  
dziennym :

1) O tw arc ie  IV N adzw yczajnego  W alnego  Z grom adzenia  
p rzez  P re z esa  R ady  N ad zorczej; 2) W ybór p rzew o d n icząceg o ;
3) O d czy tan ie  p ro to k o łu  z a VIII Z w yczajnego W alnego  Z g ro ­
m adzenia; 4) Pow zięcie  u ch w ały  o obn iżen iu  na  p o k ry c ie  s tra t 
k a p ita łu  akcy jnego  z zł 540 000 na zl 360 000, a  w ięc
o z l 180 000, i o odpow iedn ie j zm ianie § 6 s ta tu tu  Spółk i.

C elem  w ykonania  p ra w a  g łosow an ia  sk ła d a ją  ak c jo n ariu sze  
ak c je  sw oje, tak  im ienne u p rzyw ile jow ane , jak  i  na ok azic ie la  
op iew ające , bez a rk u szy  k u p o now ych  i talonów , najpóźniej 
do dn ia  7 p rzed  N adzw yczajnym  W alnym  Z grom adzeniem  
w  k asie  Spółk i, tj. najdalej do dn. 15 p aźd z ie rn ik a  1938 r. 

K raków , dn. 8 p aźd z ie rn ik a  1938 r. 1850

II O G ŁO SZEN IE

Z a r z ą d  C u k i o w n l  K o ś c i a ń s k i e ] ,  S p ó łk i  M c j i n e i
w  K o ś c i a n i e

zaw iadam ia PP. A k c jonariuszów , że
TEGOROCZNE ZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE  

AKCJONARIUSZÓW

o dbędzie  się w dn. 29 października 1938 r. o godz. 17 w K o ścia ­
nie, w budynku  ad m in istracy jn y m  C ukrow ni.

P o rz ą d ek  ob rad :
1) W ybór P rzew o d n icząceg o  Z grom adzenia; 2) R o zp atrzen ie

i zatw ierd zen ie  sp raw o zd an ia  Z arządu , b ilansu  na  dz. 30 
cze rw ca  1938 r., ra ch u n k u  s tra t  i zysków  za rok  o p erac . 
1937/38 oraz  p ro to k o łu  Kom isji R ew izyjnej; 3) P o d z iał czy ­
stego  zysku  oraz  u d z ie len ie  w ładzom  Spó łk i p o k w ito w an ia ; 
•1) W ybór trzech  cz łonków  R ady  N adzorczej na m iejsce u s tę ­
p u jących ; 5) W olne  głosy. 1828-41-42

1 O G ŁO SZEN IE

S i e r s z a ń s k i e  Z a k ł a d y  G ó r n i c z e ,  S p ó ł k a  A k c y j n a  w  S i e r s z y
XXXI ZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE  

AK CJO NARIUSZÓ W  NA SZEJ SPÓŁKI AK CYJNEJ

odbędzie  się w  p o n ied z ia łek , dn. 7 lis to p a d a  1938 r. o godz. 17
w sali Z w iązku  P rzem y sło w có w  w K rakow ie, p rzy  ul. K rz y ­
wej L. 12 (narożnik).

P o rz ą d ek  dzienny:
1) W ybór p rzew o d n icząceg o  W alnego  Z grom adzenia;
2) S p raw o zd an ie  Z arząd u  z dz ia ła ln o śc i S p ó łk i za ro k  1937;
3) S p raw o zd an ie  R ad y  N adzorczej i Kom isji R ew izyjnej;
4) P ow zięc ie  uch w ał w sp raw ie  b ilan su  i  ra ch u n k u  s tra t  i z y ­

sków  n a  dz. 3 1 /XII 1937 r. o raz  w sp raw ie  p o k ry c ia  s tra ty ;
5) U dzielen ie  ab so lu to riu m  Z arządow i, R adzie  N adzorczej

i Kom isji R ew izy jnej z w y k onan ia  obow iązków ;
6) U zu p ełn ia jące  w yb o ry  do R ad y  N adzorczej S p ó łk i w m yśl 

§ 10 S ta tu tu  S p ó łk i o raz  do Z arząd u  w m yśl § 9 s ta tu tu  
Spółki;

7) U s ta len ie  w y n ag ro d zen ia  d la d e leg a tó w  R ady  N adzorczej 
do Z arząd u  (w edfug a rt. 386 § 3 K. H.);

8) O zn aczen ie  w y so k o śc i w y n ag ro d zen ia  i d je t R ady  N ad ­
zorczej;

9) O znaczen ie  w y n ag ro d zen ia  K om isji R ew izy jnej n a  ro k  
1938;

10) P ow zięc ie  uchw ał, u p o w ażn ia jący ch  Z arząd  do zb y cia  
n ieruchom ości;

11) W y b ó r K om isji R ew izyjnej;
. 12) D o tac je  n a  cele sp o łeczn e  i h u m an ita rn e .
PP. A k c jo n ariu sze , k tó rzy  c h cą  w y k o n a ć  p raw o  głosu  na  

tym  Z w yczajnym  W alnym  Z grom adzeniu , w inn i ak c je , k tó re  
m ogą być bez kuponów , z łożyć  n a jpóźn iej do dn. 31 p a źd z ie r­
n ika  1938 r. godz. 121 w  p o łudn ie , w siedzib ie  S p ó łk i w S ierszy  
ko ło  T rzeb in i. Z am iast akcyj m ogą być  z ło żo n e  zaśw iadczen ia , 
w y d an e  n a  dow ód  z ło żen ia  altcyj u  n o ta riu sz a  w zg lędn ie  w je d ­
nej z k ra jo w y ch  in sty tu cy j k red y to w y ch .

Z aśw iadczen ia  te  pow inny  zaw ie rać  liczby (Nr Nr) akcy j o raz  
s tw ie rd zen ie , że z łożone  akcje  n ie  b ę d ą  w y dane  p rz e d  u k o ń ­
czeniem  W alnego  Z grom adzen ia. 1852-42-43

I og łoszen ie  o otwarciu likw idacji Spółki

K o l e j  L o k a l n a  T w a r d a  G ó r a — H o w e ,  S p ó ł k a  f i k c y j n a  w  l i k w i d a c j i
W alne  Z grom adzen ie  A k c jo n ariu szó w  S p ó łk i A kcy jnej Kolej 

L okalna T w ard a  G óra  —  N ow e uchw aliło  w dn. 20 lis to p ad a
1937 r. o tw a rc ie  likw idac ji S p ó łk i z dn iem  1 s ty czn ia  1938 r.

Zgodnie z  a rt. 449 K o d ek su  H andlow ego, w zyw a się w ierzy­
cieli w ym ienionej S p ó łk i do zgłoszenia ich w ierzytelności na 
piśmie,, w  ciągu sześciu  m iesięcy  od d a ty  trzec ieg o  og łoszen ia
o o tw arc iu  likw idac ji, pod ad resem  siedziby  S p ó łk i w  N ow em  
p rzy  ul. G dańsk ie j N r 5, I p.

L ik w id a to rzy : (— ) D r F, R aw icz-T w aróg , (— ) m gr K. W ięcek , 
V - ) W . B o czar 1847-42-47-51

II O G ŁO SZEN IE

Z a r z ą d  S p ó ł k i  A k c y j n e j  D o m  M ó d  B o g u s ł a w  H e r s e
SPÓ ŁK A  A K C Y JN A

zaw iadam ia, że dn. 3 listopada 1938 r, o godz. 8 w ieczorem
w  lo k alu  Spó łk i p rzy  ul. M arsza łk o w sk ie j 150 w  W arszaw ie  
od b ęd zie  się

W ALNE Z G R O M A D Z E N IE  A K C JO N A R IU SZÓ W

z n astęp u jący m  p o rząd k iem  dziennym :
1) W y b ó r p rzew o d n icząceg o ; 2) R o z p a trze n ie  i z a tw ie rd z e ­

nie sp raw ozdan ia , b ilan su  i ra ch u n k u  s t r a t  i zysków  za ro k  
1937/38 o raz  pow zięc ie  u ch w ały  o p o k ry c iu  s tra ty ; 3) U d z ie le ­
nie w ładzom  S pó łk i p o k w ito w an ia  z ich czynności; 4) P o w zię ­
cie u ch w ały  sto so w n ie  do a r t. 430 K. H.; 5) W y b o ry  do w ładz 
S pó łk i i o k re ś len ie  ich w y n agrodzen ia . 1857



Z a r z ą d  Z a k ł a d ó w  C e r a m i c z n y c h  „ P u s t e l n i k " ,  S p ó ł k a  A k c y j n a
p o d a je  do w iadom ości PP. A kcjo n ariu szó w , że

NADZW YCZAJNE W ALN E ZGROMADZENIE SPÓŁKI
odbędzie  się w W arszaw ie , dn. 31 października b. r. o godz. 18
w  siedzib ie  S pó łk i, K oszykow a 54 m. 1, z n a s tęp u jący m  p o ­
rząd k iem  dziennym :

1) Z agajen ie  i w ybór p rzew o d n icząceg o ; 2) S p raw o zd an ie  Z a­
rządu  S pó łk i; 3) P o w zięcie  u ch w ały  o lik w id ac ji S pó łk i, o k re ­
ślen ie  spo so b u  likw idac ji i w y b ó r Kom isji L ikw idacy jne j, oraz 
u s ta le n ie  te rm in ó w  dla sk ład an ia  sp raw o zd ań  p rzez  Kom isję 
L ik w id acy jn ą  W alnem u Z grom adzen iu  Spółk i.

PP. A k c jo n ariu sze , c h cą cy  b ra ć  u dz ia ł w N adzw yczajnym  
W alnym  Z grom adzeniu , w inni z łożyć  n ie  później, niż do dn. 
24 p a źd z ie rn ik a  b. r. sw e ak c je  lub św iad ectw a  o lo k ac ie  ich 
w in s ty tu c jac h  finansow ych , w  siedzib ie  S p ó łk i w godzinach
9— 12 rano , celem  w pisan ia  na listę  upraw nionych .

W  razie , gdyby N adzw yczajne  W aln e  Z grom adzenie  nie d o ­
szło do sk u tk u , to następne w yznacza  się na 14 listopada 1938 r.
o tej sam ej godzin ie  i w tym że lokalu . Z eb ran ie  to- będzie  
p raw om ocne , a decyzje  jego o s ta te c z n e  i obow iązu jące  w szy s t­
kich  ak c jo n ariu szó w  bez w zględu  na ilość z łożo n y ch  p rzez  nich 
akcyj. 1843-41-42

II O G ŁO SZ EN IE

II OGŁOSZENIE

Z a r z ą d  S p ó ł k i  A k c y j n e j  „ M ł y n y  G r u d z i ą d z k i e  C e r e a l i a * '
w G r u d z i ą d z u

zaw iadam ia  PP . A k c jo n ariu szó w  Spółk i, że  w dn. 26 paździer­
nika 1938 r. o godz. 12 w  poi. o d b ęd zie  się w lo k a lu  Spó łk i 
p rzy  ul. D w orcow ej 49 w  G rudziądzu

ZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE  
AK CJO NARIUSZÓ W  

z n as tęp u jący m  p o rząd k iem  dziennym :
1) Z agajen ie  zg ro m ad zen ia  i w y b ó r p rzew o d n icząceg o ;

2) S p raw o zd an ie  Z arządu  z dz ia ła ln o śc i S p ó łk i za ro k  o p e ra ­
cy jny  1937/38 o raz  p rzy jęc ie  b ilan su  i ra c h u n k u  s tra t  i  zysków ;
3) S p raw o zd an ie  R ady  N adzorczej za ro k  o p eracy jn y  
1937/38; 4) U dzielen ie  ab so lu to riu m  Z arząd o w i i R adzie  
N adzo rcze j; 5) U ch w ała  co do p o k ry c ia  s tra ty  ro k u  o p e ra ­
cy jnego  1937/1938 oraz  u ch w ała  co do dalszego  is tn ien ia  S p ó ł­
ki; 6) Z m iana § 5 S ta tu tu  Spółk i. Z am iast b rzm ien ia  d  o- 
t y c h c z a s o w e g o :  „Z arząd  sk ła d a  się z  jednego  lub w ięcej 
cz łonków  w y b ran y ch  p rzez  R adę N ad zo rczą  itd .” p r o p o ­
n u j e  się u sta lić  b rzm ien ie  n a s tęp u jąc e : „Z arząd  sk ła d a  się 
z jednego  lub w ięcej c z ło n k ó w  m ianow anych  p rzez  P re z esa  
R ady  N adzorczej itd ." ; 7) W y b ó r cz łonków  R ad y  N adzorczej;
8) O zn aczen ie  w yn ag ro d zen ia  czło n k ó w  R ady  N adzorczej;
9) W olne  w nioski.

PP. A k c jo n ariu sze , ch cący  w ziąć u dz ia ł w tym  Z gro m ad ze­
niu, pow inni p rz ed  jego term in em  złożyć  p o siad an e  akcje  
S p ó łk i Z arządow i w zględnie  zd ep o n o w ać  je sto sow nie  do w y ­
m ogów  K o d ek su  H andlow ego . 1821-41-42

II OGŁOSZENIE

Z a r z ą d  S p ó ł k i  A k c y j n e j  C u k r o w n i  S z p a n ó w
zaw iadam ia PP. A kcjo n ariu szó w , że w dn. 24 p a źd z ie rn ik a  b. r.
0 godz. 17 w p a ła cu  Ja n u sz a  Ks. R ad ziw iłła  w W arszaw ie  przy 
ul. B ie lańsk iej 14 odbędzie  się

W ALN E ZGROMADZENIE AK CJO NARIUSZÓ W
z n as tęp u jący m  p o rząd k iem  dziennym :

1) R o z p a trze n ie  i z a tw ie rd zen ie  sp raw o zd an ia  Z arządu, b i­
lansu  i ra ch u n k u  s tra t  i  zysków , o raz  p o d z ia łu  zysk ó w  za 
1937/38 r„ tj. od dn. 1 lipca 1937 r. do dn. 30 czerw ca  1938 r.
1 ud z ie len ie  Z arządow i ab so lu to rium ;

2) S p raw o zd an ie  Kom isji R ew izyjnej;
3) R o z p a trze n ie  b u d żetu  i p lanu  d z ia ła lnośc i na 1938/39 r.;
4) U p o w ażn ien ie  Z arządu  do  izaciągania zobow iązań  h ip o ­

tecznych , b an k o w y ch  i p ry w atn y ch , o raz  o k re ś lan ia  w y so k o ­
ści ty ch że ;

5) W y b ó r cz łonków  Z arządu  na m iejsce  u stęp u jący ch ;
6) O k re ś len ie  funkcji każdego  z czło n k ó w  Z arządu ;
7) W y b o ry  cz łonków  Kom isji R ew izy jnej;
8) W y n ag ro d zen ie  cz ło n k ó w  Z arząd u  1 członków  Kom isji 

R ew izyjnej;
9) W nioski Zarządu i A kcjonariuszów . 1820-40-42

Na p o d staw ie  u ch w ały  W alnego  Z grom adzen ia  z dn. 20 
w rześn ia  1938 r. o p o d w y ższen iu  k a p ita łu  akcy jn eg o  o k w otę  
zł 375 000 ofiarow uje  n in ie jszym  Z arząd  firm y

W a l l o w i  Metali  Spółka Akcyjna w Dziedziiath
d o tychczasow ym  ak cjonariuszom

pobór 2 500 sztuk akcyj na okaziciela,
nom inalnej w a rto śc i po zł 150, po cen ie  em isyjnej rów nej w a r­
to śc i nom inalnej.

P rzydzia ł n ow ych  akcy j n a s tęp u je  w ten  sposób, że cztp ry  
d a w n e  akcje  da ją  p raw o  do po b o ru  jednej akcji now ej emisji.

W  raz ie  w y k o n an ia  p raw a  po b o ru  n a leży  ró w n o cześn ie  w p ła ­
cić w k asie  S p ó łk i w  g o tów ce p e łn ą  ró w n o w arto ść  akcy j, od ­
nośn ie  do k tó ry c h  w y k o n an o  p raw o poboru .

N a w y p ad ek  n ie w y k o n an ia  p raw a  p o b o ru  lub nieuisizczienia 
p rzep isan y ch  w p ła t odnośny  akc jo n ariu sz  b ęd zie  pom in ię ty  
p rzy  p rzy d zia le  now ych  akcyj.

A kc jo n ariu sze , zap isu jący  się na now e akcje, p rz e s ta n ą  być 
zw iązan i zap isem , jeżeli now a em isja n ie b ęd zie  zg łoszona do 
z a re je s tro w a n ia  w ciągu >/2 ro k u  od up ływ u term inu  poboru .

D o ty ch czaso w i ak c jo n ariu sze  m ogą w y k o n y w ać  p ta w o  p o ­
b o ru  n ow ych  akcy j jed y n ie  w te rm in ie  3 -tygodn iow ym  od 
d a ty  o sta tn ieg o  ogłoszenia.

Zarząd firmy W alcow nie M etali S. A. 
1822-41-42-43 w  D ziedzicach

II O G ŁO SZEN IE

III O G ŁO SZEN IE  

W alne  Z grom adzen ie  A k c jo n ariu szó w  Spó łk i A kcyjnej

ł ó d z k i e  W ą s k o t o r o w e  E l e k t r y c z n e  K o l e j e  D o j a z d o w e
w dn. 22 m arca  1937 r. uchw aliło

zm niejszenie kapitału akcyjnego Spółki
o k w o tę  zł 165 000 00 drogą  um orzen ia  330 akcy j po zł 500 00 
każda , b ę d ący ch  w po siad an iu  Spółki.

P ow yższe  p o d a je  się do w iadom ości —  zgodnie z a rt. 441 
K. H„ aby dać m ożność ew en tu a ln y m  w ierzycielom  Spółki, 
jeżeli nie zg ad zają  się na obniżenie, w n ieść  sprzeciw  w  ciągu 
trzech m iesięcy, licząc od  d a ty  osta tn ieg o  ogłoszenia.

1776-38-40-42

1 O G ŁO SZEN IE

ZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE  
AKCJONARIUSZÓW

S p ó ł k i  A k c y j n e j  C u k r o w n i  J ł y n ó w “
od b ęd zie  się w dn. 29 października 1938 r. o godz. 17 w lokalu  
Z arządu  w W arszaw ie  przy ul. T ręb ack ie j Nr 15 z n a s tę p u ją ­
cym  po rząd k iem  o b rad :

1) W ybór p rzew o d n icząceg o  Z grom adzen ia;
2) R o zp a trzen ie  i z a tw ie rd zen ie  sp raw o zd an ia , b ilansu  i ra-

1 chu n k u  s tra t  i zysków  za rok  o p eracy jn y  1937/38 o raz  u d z ie ­
len ie  Z arządow i p o k w ito w an ia  ze sp raw o w an y ch  czynności

! w tym  okresie ;
3) W ybory  cz łonków  Z arząd u  i członków  Kom isji R ew izy j­

nej na m iejsce u s tęp u jący ch  i o k reślen ie  w ysokośc i w y n a ­
g rodzenia;

4) Zm iana § 17 s ta tu tu  S pó łk i; p ro p o n o w an e  brzm ienie  
§ 17: „O głoszen ia  Spó łk i w inny być zam ieszczane  w „M oni­
to rze  Polskim ".

PP. A k c jo n ariu sze , k tó rzy  pragną  u czestn iczyć  w W alnym  
Z grom adzeniu , w inni d o k o n ać  w szelk ich  form alności, p rz ew i­
dz ianych  w a rt. 399 K odeksu  H andlow ego. 1862-42-43

NADZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARIUSZÓW

T o w a r z y s t w a  B r o w a r u  „ S z o p e n “  w  W i l n i e ,  S p ó ł k a  A k c .
o dbędzie  się w dn. 30 października 1938 r. o godz. 19 w lokalu 
Z arządu  w W ilnie przy ul. S ie rak o w sk ieg o  18.

P o rząd ek  ob rad :
1) W ybory  do Z arządu  i Komisji R ew izyjnej; 2) U sta len ie  

w ysokości w y n ag rodzen ia  dla Z arządu  i Kom isji R ew izyjnej; 
( 31 W olne w nioski ak c jo nariuszów . 1848

II



Z a r z ą d  S p ó łk i  „ P o l s k i e  R a d i o " ,  S p ó łk a  A k c y jn a
w W a r s z a w i e

niniejszym  p o d a je  do -w iadom ości A k c jo n ariu szó w  Spółk i, co 
n astęp u je ;

Zgodnie  z a r t, 435 § 1 i a r t .  436 K o d ek su  H andlow ego oraz  
z m ocy  u ch w ały  W alnego  Z grom adzen ia  A k c jo n ariu szó w  S p ó ł­
k i z  dn. 25 sie rp n ia  1938 r., u ję te j w  p ro to k o le  no taria lnym , 
spo rządzonym  przez  n o ta r iu sz a  S te fan a  B e n ed y k ta  w W arsz a ­
w ie N r re p e rt . 2439 o podw y ższen iu  k a p ita łu  zak ładow ego  
Spó łk i o sum ę zł 1 750 000 —  Z arząd  S p ó łk i w ezw ał w  drodze  
trzy k ro tn y ch  ogłoszeń w e w łaśc iw y ch  i zgodnych, z  p raw em  
o d stęp ach  czasu  PP. A k c jo n ariu szó w

do subskrypcji now ej II emisji akcyj
i w p ła t na  n ie  na w a ru n k ac h  n astęp u jący ch :

1) P raw o  n ab y cia  akcy j now ej em isji p rzyznaje  się w ła śc i­
cielom  akcy j p ierw sze j em isji w sto su n k u  do ilości p o s ia d a ­
nych akcy j p ierw szej emisji, to je s t: n a  k ażd e  5 akcy j p ierw szej 
em isji —  7 akcyj now ej emisji. P o siad a jący  m niejszą  ilość 
niż 5 d o ty ch czaso w y ch  akcy j m ogą się łączyć  celem  w spó l­
nego w y k o n an ia  poboru , to sam o do ty czy  p o siad aczy  w ię k ­
szej ilo ści akcyj odnośn ie  n ad w y żk i na  sum ę, pod z ie ln ą  
p rzez  5;

2) N ow e a k c je  p a rty c y p o w a ć  b ę d ą  w zy sk ach  od  1 k w ie t­
n ia  1938 r.;

3) C ena em isyjna akc ji now ej em isji w ynosi z ł 100 za a k ­
cję zl 100 nom inalnej w a rto śc i;

4) D la w y k onan ia  p raw a  p o b o ru  akcy j now ej em isji u sta la  
się term in  do dn. 10 p aźd z ie rn ik a  1938 r.;

5) Z ap isy  i w p ła ty  na  ak c je  now ej emisji p rzy jm uje  od  dn.
5 w rześn ia  do dn. 10 p aźd z ie rn ik a  b. r . K asa Z arząd u  Spó łk i 
w W arszaw ie  p rzy  PI. D ąb row sk iego  N r 3 (od godz. 10 do 
godz. 14 codzienn ie , w so b o ty  od  godz. 10 do 12);

6) A k c je , n ie ro z eb ra n e  p rzez  do ty ch czaso w y ch  a k c jo n a riu ­
szów  oraz- n iesp łaco n e  w term in ie , Z arząd  z ao fia ru je  d o d a t­
kow o  w szystk im  ak cjo n ariu szo m  i rozdzieli je w sto su n k u  do 
o trzy m an y ch  zgłoszeń. A kcje  n ieo b ję te  Z arząd  p rzy d zieli w e ­
dług sw ego uznania, jed n ak  po cen ie  n ie  niższej od  ceny  n o ­
m inalnej;

7) A kc jo n ariu sze , k tó rz y  w te rm in ie  w y k o n a ją  p raw o  p o b o ru  
n o w y ch  akcy j, p rz e s ta ją  być zap isem  zw iązani, o ile  do dn.
1 g rudn ia  1938 r. now a em isja n ie  będzie  zg łoszona  d o  z a re ­
jes tro w an ia .

O b ecn ie  Z a rz ąd  S p ó łk i po raz ostatn i —  po  m yśli a rt. 437 
§ 1 K. H. —  w zyw a n in ie jszym  P P . A k c jo n ariu szy  do su b ­
sk ry p c ji n ie ro zeb ran y ch  jeszcze  akcy j w ym ienionej II em isji
i  p o d a je  do w iadom ości, że zap isy  na te  p o z o s ta łe  n ie ro z e ­
b ra n e  a k c je  p rzy jm ow ać b ęd zie  K asa  Z arząd u  S pó łk i w W a r­
szaw ie  p rzy  PI. D ąb ro w sk ieg o  N r 3 w  godzinach  kaso w y ch  (od 
godz. 10 do godz. 14 codzienn ie , w  so b o ty  od  godz. 10— 12) 
w  czasie  od 17 do 31 p a źd z ie rn ik a  w łączn ie  1938 r.

D o d a tk o w y  p rzy d zia ł akcy j n a s tą p i w sto su n k u  do zg łoszeń .
Z godnie z a rt. 437 § 2 K. H., ak c je  n ieo b ję te  w  oznaczonym  

wyżej te rm in ie , Z arząd  S p ó łk i p rzy d zie li w ed ług  sw ego 
uznania. 1865

II O G ŁO SZEN IE

Z a r z ą d  S p ó ł k i  A k c y j n e j  P r z e m y s ł u  E l e k t r y c z n e g o  „ C z e c h o w i c e "
w  C z e c h o w i c a c h

p o d a je  do w iadom ości PP. A k c jonariuszów , że w  dn. 27 paź­
dziernika 1938 r. o godz. 16 od b ęd zie  się w  b u d y n k u  ad m in i­
s tracy jn y m  S p ó łk i w C zechow icach

ZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE  
AK CJO NARIUSZÓ W  

z n a s tęp u jący m  po rząd k iem  dziennym :
1) Z agajen ie  W alnego  Z grom adzenia  i w ybór p rzew o d n i­

czącego;
2). S p raw o zd an ie  Z arząd u  z dz ia ła lnośc i w ro k u  o p eracy jnym  

1937/38;
3) S praw o zd an ie  R ady  N ad zorczej;
4) R o zp atrzen ie  i za tw ierd zen ie  b ilansu , o raz  rach u n k u  s tra t

i zysków  za rok  o p e racy jn y  1937/38;
5) U dzielen  e pokw itow an ia  Z arządow i Spółki;
6) Pow zięcie uchw ały  o ro zd z ia le  zysku;
7) W ybory  w ładz Spółki.
PP . A k c jonariusze, z am ierza jący  w ziąć u d z ia ł w W alnym  

Z grom adzeniu , w inni z łożyć ak c je  sw oje, w zględnie  św iad ectw a  
tym czasow e n a  7 dni p rzed  term inem  odbycia  W alnego  Z gro­
m adzen ia  w Z arząd z ie  S pó łk i w  C zechow icach . 1872

I OGŁOSZENIE

Z a r z ą d  C u k r o w n i  „ C h y b i e " ,  S p ó ł k a  A k c y j n a
w  C h y b i u

zaw iadam ia, że w  dn. 10 listopada 1938 r. (czw artek) o godz, 
10.30 rano o dbędzie  sję w C hybiu, w  b iu rach  C u k ro w n i

ZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE  
AKCJONARIUSZÓW

z n astęp u jący m  p o rząd k iem  dziennym :
1) S p raw o zd an ie  i p rzed ło żen ie  b ilansu , o raz  r-k u  s t r a t  i zy ­

sków  za ro k  g o sp o d arczy  1937,38; 2) Z a tw ie rd zen ie  p rz e d ło ­
żonego b ilan su  i ud z ie len ie  p o k w ito w an ia  R adzie  N adzorczej
i Z arządow i; 3} W n io sek  w p rzedm iocie  p o d z ia łu  zysku;
4) U sta len ie  term inu  w y p ła ty  d y w id en d y ; 5) U s ta len ie  m ark i 
obecności dla cz łonków  R ady  zgodnie z § 18 s ta tu tu ; 6) Z m ia­
na § 13 s ta tu tu , k tó reg o  p o czą tk o w e  zdan ie : „R ada  N ad zo r­
cza sk ład a  się  z p ięc iu  cz ło n k ó w " —  o trzy m ało b y  brzm ien ie : 
„R ada  N ad zo rcza  sk ład a  się z sześciu  cz ło n k ó w "; 7) W ybór 
cz ło n k a  R ad y  N adzorczej; 8) W niosk i ak c jo nariuszów .

PP. A k c jo n ariu sze , ch cący  w z iąć  u d z ia ł w W alnym  Z g ro ­
m adzen iu , w inn i —  zgodnie  z  § 25 s ta tu tu  —  złożyć  p rz y n a j­
m niej n a  ty d z ień  p rz ed  te rm inem  o d b y c ia  W aln eg o  Z grom a­
dzen ia  sw oje akcje  w raz  z b ieżącym i k u p o n am i —  w  k asie : 
A kcy jnego  B an k u  H ip o teczn eg o  O ddział w  K rakow ie, B anku  
D y skon tow ego  W arszaw sk ieg o  O d d z iału  w  K rak o w ie , C ukrow ni 
„C hybie  w  C hybiu  —■ za p isem nym  p o św iadczen iem , k tó re  
będzie  służyć jako  leg ity m acja  do w zięcia  u d z ia łu  w  W alnym  
Z grom adzeniu; p o św iad czen ie  to  op iew ać  będ zie  na  nazw isko
i p o d aw ać  liczby  akcy j, z łożonych  p rz ez  akcjo n ariu sza .

A k c jo n ariu sze  m ogą uczestn iczy ć  w W alnym  Z grom adzeniu  
oraz  w y k o n y w ać  p raw o  głosu  osob iśc ie  lub p rzez  p e łn o m o c ­
ników , p rzy  czym  p e łn o m o cn ic tw a  w inny być  udz ie lo n e  na  
piśm ie, pod  ry g o rem  n iew ażności,

Z d eponow ane akcje  b ęd ą  m ogły być  p o d ję te  d o p ie ro  po o d ­
byciu  . W alnego  Z grom adzen ia  w in sty tu c ji, w  k tó re j zo s ta ły  
z łożone, za  zw ro tem  o trzy m an eg o  p o św iad czen ia  z łożen ia , lub 
też  za  p o tw ie rd zen iem  odbioru .

P rzed ru k i n ie b ę d ą  hon o ro w an e . 1866-42-44

II O G ŁO SZEN IE

Z a i z a d  F r a n k o - P o i s k i e p o  T o w a r z y s t w a  G ó rn ic ze g o
SPÓ Ł K A  A K C Y JN A

zaw iadam ia  PP . A k c jonariuszów , że w dn. 12 listopada 1938 r. 
w sob otę  o godz. 17 od b ęd z ie  się w W arszaw ie  p rzy  u licy  B ro ­
n isław a  P ie rack ieg o  N r 11 w b iu rze  T o w arzy stw a  A k cy jn eg o  
Z ak ładów  H utn iczy ch  H u ta  B ankow a

ZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE  
AK CJO NARIUSZÓ W

z n as tęp u jący m  p o rząd k iem  dziennym :
1) S p raw o zd an ie  Z arząd u  z dz ia ła ln o śc i S p ó łk i za  czas od  

dn. 1 lip ca  1937 r. do dn. 30 cze rw ca  1938 r.; p rzed ło żen ie  b i­
lansu  o raz  ra c h u n k u  zy sk ó w  i s tra t  n a  dz. 30 cze rw ca  1938 r.;

2) S p raw o źd an ie  Kom isji R ew izy jnej;
3) S p raw o zd an ie  R ady  N adzorczej, d o ty czące  za tw ie rd zen ia  

sp raw o zd an ia  Z arządu , b ilansu  oraz  ra c h u n k u  zysków  i s tra t
i u ży cia  p o zo sta ło śc i z ra ch u n k u  zy sk ó w  i s tra t;  u d z ie len ie  
p o k w ito w an ia  o rganom  S p ó łk i z w y k onan ia  p rzez  n ie  o b o ­
w iązków ;

4) W y b ó r cz ło n k ó w  R ady  N adzorczej;
5) W y b ó r czło n k ó w  Kom isji R ew izy jnej;
6) C esja p ra w  do d z ia łek  grun tów , d z ie rżaw io n y ch  od S k a r­

bu  P ań stw a ;
7) R óżne  w nioski.
Zgodnie z  a rt. 399 pa r. 1 K o deksu  H andlow ego , w łaśc ic ie le  

akcy j im iennych  m ają p raw o  w ziąć u d z ia ł w W alnym  Z gro­
m adzeniu , o ile są  zap isan i w k siążce  ak c jo n ariu szó w  w  t e r ­
m inie p rzynajm nie j tygodniow ym  p rz e d  term in em  Z grom a­
dzenia.

W łaśc ic ie le  akcy j na o k az ic ie la  m ają  tak ie ż  p raw o, o  ile 
w tym  sam ym  term in ie  z ło żą  w  Z arządzie  S p ó łk i w Sosnow cu, 
ul. Z am kow a N r 5, ak c je  lub zaśw iadczen ia , p o d a ją ce  nu m ery  
ty ch  ak cy j i s tw ie rd za jące , że z o s ta ły  one z ło żo n e  u  n o ta riu sza  
lub w k ra jo w ej in sty tu c ji k re d y to w e j i że n ie  b ę d ą  w y dane  
p rz ed  k o ń cem  Z grom adzen ia . 1871

III



1 O G ŁO SZEN IE

Zarząd Generali—Port—Polonia 
Zjednoczonych Towarzystw Ubezpieczeń, SpółKi AKc.

zaw iadam ia, że

Z W Y C Z A JN E  W A L N E  ZG RO M A D ZEN IE  
A K C JO N A R IU S Z Ó W  SPÓŁKI

odbędzie  się dn. 7 lis to p a d a  1933 r„  o godz. 12 w  poi., w lo ­
ka lu  Spó łk i w W arszaw ie , Plac D ąb row sk iego  1, z n a s tę p u ją ­
cym  p o rząd k iem  dziennym :

1) Z agajen ie  i w y b ó r p rzew o d n icząceg o  Z grom adzenia;
2) S praw o zd an ie  Z arządu  i R ady  N adzorczej z dz ia ła lnośc i 

T o w arzy stw a  U b ezp ieczeń  „Polo-nia , S p ó łk a  A k cy jn a  w  10- 
ku  1937;

3) R o z p a trzen ie  i z a tw ie rd z e n ie  b ilansu  oraz  ra ch u n k u  zy­
sków  i s tra t  T o w a rz y stw a  U b ezp ieczeń  Po lon ia, Sp. A k c . za 
ro k  1937;

4) U dzielen ie  ab so lu to riu m  w ładzom  Spółk i;
5) U s ta len ie  b u d ż e tu  o raz  w ysokośc i w y n ag rodzen ia  Z a rz ą ­

du i R ady  N adzorczej S p ó łk i na ro k  1938;
6) W y b o ry  do Z arząd u  i R ad y  N adzorczej o raz  u p o w a żn ie ­

n ie  tych  w ładz do k o o p ta c ji dalszych  członków ;
7) Z m iany s ta tu tu ;  p r o p o n u j e  s i ę :
W  § 1 w p ro w ad z ić  obok  nazw y  firm y w języku  polskim  

rów n ież  w  języku  w łosk im : G e n e ra l-P o rt-P o lo n ia  C om pagnie 
R iun '.te d 'A ssicu raz io n i S o c ie ta  A nonim a; w języku  an g ie l­
skim : G e n e ra li-P o rt-P o lo n ia  U n ited  In su ran ce  C om panies L i­
m ited ; w języku  francusk im : G e n e ra li-P o rt-P o lo n ia  C om pa- 
gnies R eun ies d A s su ra n c e s  S o c ie te  A nonym e; w  języku  n ie ­
m ieckim : G e n e ra li-P o rt-P o lo n ia  V ere in ig te  V ersich e ru n g s-G e- 
se llsch aften , A k tien g ese llsch a ft.

W  § 3 w yrazy  „n ieszczęśliw y ch  w y p ad k ó w " z a s t ą p i ć  
w yrazam i „od n a s tę p s tw  w y p ad k ó w " i w yraz „ tra n sp o rtó w  
z a s t ą p i ć  w yrazem  „p rzew o zo w y ch " o raz  z m i e n i ć  k o le j­
ność  w y liczen ia  d z ia łó w  w  sposób  n a s tęp u jąc y : a) od  ognia,
b) od  k ra d ie ży  z w łam an iem , c) od  o d p o w iedzia lnośc i cyw il­
nej, d) od  n a s tęp s tw  w ypadków , e) sam ochodów  (au tocasco),
f) od  gradob ic ia , g) p rzew ozow ych , h) szyb, i) m aszyn.

W  § 4 zdan ie  „S p ó łk a  m oże o tw ie rać  w k ra ju  i za g ran icą  
o d d z ia ły  (filie, re p re z en tac je )  i a je n tu ry . . . z a s t ą p i ć  z d a ­
niem  „S p ó łk a  m oże o tw ie ra ć  w k ra ju  i za g ran icą  o d dzia ły  
(filie) i a je n tu ry  (rep rezen tac je )  . . .".

W  § 5 w yrazy  „w  Z arząd z ie"  z a s t ą p i ć  w yrazam i „w  z a ­
rząd z ie" .

W  § 6 w yrazy  „W alnego  Z grom adzen ia  A k c jo n ariu szó w " z a- 
s t ą p i ć  w yrazam i „W alnego  Z grom adzenia".

W  § 8 d o t y c h c z a s o w e  b rzm ien ie : „A kcje  są na  o k a ­
z ic ie la  i n ie  m ogą być  w y d aw an e  p rzed  p e łn ą  w y p ła tą . A kcje  
są zbyw alne. W łasn o ść  ich  p rzen o si się p rzez  w ręczen ie . A k ­
cje m ogą być  w y d aw an e  w  o d c in k ach  zb io row ych  z a s t ą ­
p i ć  b rzm ien iem : „A k c je  są  na  okazicie la . T o w arzy stw o  jest 
up raw n io n e , lecz n ie o b o w iązane  do sp raw d zan ia  leg itym acji 
p raw n ej o k azic ie la" .

W  § 11 d o t y c h c z a s o w e  b rzm ien ie : „N iezależn ie  od 
k a p ita łu  zapasow ego  S p ó łk a  m oże tw o rzy ć  jeszcze inne sp e ­
c ja lne k a p ita ły  reze rw o w e , a  w szczególności k a p ita ły  r e z e r ­
w ow e na p o k ry c ie  ew en tu a ln y ch  s tra t  w p o szczegó lnych  dz 'a- 
łach  u b ezp ieczeń "  z a s t ą p i ć  b rzm ien iem : „N iezależn ie  od 
k a p ita łu  zapasow ego  S p ó łk a  m oże tw orzyć  jeszcze inne sp e c ja l­
ne k a p ita ły  reze rw o w e , a w  szczególności re ze rw y  na po k ry c ie  
ew en tu a ln y ch  s tra t  w poszczególnych  d z ia łach  u b ezp ieczeń " .

Po § 11 w p r o w a d z i ć  n o w e -§ §  12 i 13 tre ś c i n a s tę p u ­
jącej:

§ 12. —  „F u n d u sze  S pó łk i, poza  lo k a tam i p rzew idzianym i 
w obow iązu jący ch  u staw ach  i w g ran icach  p rzez  u s ta w y  te  
p rzew idzianych , m ogą być p o n a d to  lo k o w an e: a) w ak cjach  
B anku  Polsk iego , b) w k ra jo w y ch  p ap ie rac h  w arto śc io w y ch
o s ta ły m  o p ro c en to w a n iu  o raz  —  za zgodą pań stw o w ej w ła ­
dzy n adzorcze j —  c) w zag ran iczn y ch  p a p ie rac h  w a r to śc io ­
w ych o s ta ły m  o p ro c en to w a n iu , d) w ak cjach  p rzed sięb io rs tw  
a sek u racy jn y ch  i re a se k u ra cy jn y ch  i e) w ak c jach  i u d z ia ­
łach  innych p rzed sięb io rs tw , k tó ry ch  d z ia ła lność  śc iśle  się 
w iąże z zak re sem  dz ia łan ia  S pó łk i" .

§ 13. —  „Z am knięcia  rach u n k o w e  i sp raw o zd an ia  ro czn e  
pow inny  być p rzed ło żo n e  w ciągu  3 m iesięcy  po up ływ ie 
ro k u  ob ro to w eg o  R adzie  N adzorczej do sp raw d zen ia  i po |

i| sp raw d zen iu  p rzez  R adę  N ad zo rczą  w term in ie  p rzew id z ia ­
nym  w § 22 p rzed staw io n e  Z w yczajnem u W alnem u Z grom adze­
niu do zatw ierd zen ia " .

W  § 13 z m i e n i ć  w yraz „ M in is te rs tw a ' na  „M inistra  
o raz  sk ró t „U st.” z a s t ą p i ć  sk ró tem  „U.".

W  § 15 d w u k ro tn ie  u ży te  w yrazy  „W aln e  Z grom adzenie 
A k c jo n ariu sz y ” z a s t ą p i ć  w yrazam i „W aln e  Z grom adzenie  .

W  § 16 d o d a ć  w yrazy : „albo  rozw iązan ia  Spó łk i (§ 35), 
w obec  czego § ten  b r z m i e ć  b ę d z i e :  „ Jeże li b ilans 
S pó łk i w yk aże  s tra tę , p rzew y ższa jącą  sum ę k ap ita łó w  z ap a so ­
wego i reze rw o w y ch , o raz  V3 k a p ita łu  akcy jnego , wówcza> 
to  sam o W alne  Z grom adzenie, k tó re  z a tw ie rd za  b ilans Spółki, 
pow inno pow ziąć  uch w ałę  w p rzedm iocie  uzupełnienia^ k a p i­
ta łu  akcy jn eg o  do p ierw o tn e j w ysokośc i albo  rozw iązan ia
S p ó łk i (§ 35)". . . . .

W  § 17 d o t y c h c z a s o w e  b rzm ien ie : „O czasie i m iej­
scu  w y p ła ty  dyw idendy  Z arząd  podaje  do publicznej w ia d o ­
m ości za pom ocą  ogłoszeń. K upony  n iep-rzedstaw ione do z re ­
a lizow ania  w ciągu 5 lat, t r a c ą  sw ą w arto ść , a na leżność  n ie ­
pod n ies io n a  p rzech o d zi na w łasn o ść  Spółk i. W y ją tek  stanow i 
w y p ad ek , gdy co do w łasnośc i akcji w ym knie  p ro ces sądow y, 
o czym  Z arząd  Spó łk i w inien być pow iadom iony  . . .  z a s t ą ­
p i ć  b rzm ien iem : „C zas i m iejsce w y p ła ty  dyw idendy  Z arząd  
pod a je  do publicznej w iadom ości w ciągu 2 tygodni od da ty  
W alnego  Z grom adzen ia  za pom ocą  og łoszeń. K upony  nie- 
p rzed staw io n ę  do zrea lizow an ia  w ciągu 5 lat przedawn- ają 
się a na leżn o ść  n iep o d n iesio n a  p rzech o d zi na w łasn o ść  Spółki. 
W y ją tek  s tanow i w y p ad ek , gdy co do w łasnośc i a k ły j w y n ik ­
nie sp ó r sądow y, o czym Z arząd  Spó łk i pow in ien  być p o w ia ­
dom iony; w tym  razie  bieg  p rzed aw n ien ia  p rzery w a  się od 
chwili o trzym an ia  p rzez  Z arząd  Spó łk i zaw iadom ien ia  aż do 
praw om ocnego  zak o ń czen ia  sporu".

W  § 19 w yrazy  „W aln e  Z grom adzen ie  A kcjonariuszów " 7. a- 
s t ą p i ć  w yrazam i „W alne  Z grom adzenie", w yrazy „Z grom a­
dzen ia  A k c jo n ariu szó w '- z a s t ą p i ć  w yrazam i „W alne  Z gro­
m a d z e n i"  o raz  w yrazy  „pow inny się one odbyw ać" z a s t ą- 
p i ć w yrazam i „od b y w ają  się one ''.

W  § 2 0  o k r e ś l i ć  te rn rn  zw ołan ia  W alnego  Z grom adzenia  
na  5 m iesięcy  od końca roku  zam iast do tychczasow ych  4 oraz 
w yrazy  „gdy w ym aga tego p raw o lub doniosłość  spraw y z a- 
s t ą p i ć  w yrazam i „w w y p ad k ach  p raw em  p rzew idz ianych  .

W  § 21 w yrazy  „uw aża się za p raw o m o cn e ' z a s t ą p i ć  w y­
razam i „ je s t w ażn e”, w yraz „p rzep iso w ej"  z a s t ą p i ć  w y­
razem  „w y m ag an ej’', w yraz „praw om ocne" z a s t ą p i ć  w y­
razem  „w ażn e” , w y razy  „ilość o b ecn y ch  akcjo n ariu szó w " z a- 
s t ą p i ć  w yrazam i „ilość ak c jo n ariu szó w ", w yrazy  „p o rząd k u  
d ziennym " z a s t ą p i ć  w yrazam i: „p o rząd k u  ob rad  oraz  w y ­
razy  „p rzez  p raw o  o sp ó łk ach  akcy jn y ch  z a s t ą p i ć  w y ­
razam i „p rzez  p raw o ".

W  § 22 zdan ie  „W aln e  Z grom adzenie  m oże upow ażnić Z arząd  
do k o o p tac ji d a lszych  członków  Z arząd u  z pośród  a k c jo n a riu ­
szów lub poza ich g ro n a" z a s t ą p i ć  brzm ieniem : „W alne  Z gro­
m adzenie  może na p rz e c ą g  czasu aż do następnego  Z w yczaj­
nego W alnego  Z grom adzenia  upow ażnić  Z arząd  do ko o p tac ji 
dalszych  członków  Z arządu  sp ośród  ak c jonariuszów  lub z poza 
ich g rona pod w arunkiem  zatw ierd zen ia  k o o p tac ji p rzez n a j­
bliższe  W aln e  Z grom adzenie".

W  § 25 d o t y c h c z a s o w e  b rzm ien :e: „P osiedzen ie  Z arz ą ­
du zw ołu je  P rezes lub jego zastępca , ilekroć  tego w ym agają  
in te resy  Spółk i, co na jm niej jed n ak  raz  na m iesiąc. P o sied ze­
nie pow inno być zw ołane obow iązkow o, jeżeli tego zażąd a  D y­
re k to r  Z arząd za jący  lub w raz ie  jego nieobecności p e łn iący  te 
obow iązki zastępca , R ada  N adzorcza  albo >/3 członków  Z arząd u ; 
w tych  w y p ad k ach  posiedzen ie  w inno być zw ołane nie później, 
jak  w 10 dni po żąd an iu  zw ołan ia. Do oraw om ocnośc i posiedzeń  
Z arząd u  po trzeb n a  jest obecność połow y w szystk 'ch  członków  
oraz  prezesa  lub jego zastępcy . U chw ały  z a p a d a ją  p ro stą  
w iększością ; p rzy  rów ności głosów rozstrzy g a  g łos p rzew o d n i­
czącego na posiedzeniu . D y rek to r Z arząd za jący  lub jego z a ­
stęp cy , n ie b ęd ący  członkam i Z arządu , m ogą uczestn iczy ć  w p o ­
siedzen iach  Z arząd u  ty lko  z głosem  doradczym " z a s t ą p i ć  
b rzm ien :em: „P o siedzen ie  Z arządu  zw ołu je  P rezes lub jego z a ­
stępca , ilek roć  tego w ym agają  in te resy  Spółk i, co na jm niej je d ­
nak raz  na m iesiąc. P osiedzen ie  pow inno być zw ołane obo­
wiązkow o, jeżeli tego zażąda  na piśm ie R ada N adzorcza albo
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dwóch członków  Z arządu ; w ty ch  w y p ad k ach  posiedzen ie  po- || 
winno być zw ołane n ie później n iż  w 10 dni po  żąd an iu  zw o­
łan ia . Do praw om ocności posiedzeń  Z arządu  p o trzeb n a  jest 1 
obecność połow y w szystk ich  członków . U chw ały  z a p a d a ją  bez­
w zględną w iększością głosów  o d danych ; p rzy  rów ności głosów  : 
ro zstrzyga  głos przew odniczącego  na posiedzeniu . P racow nicy  
Spółki, n ie b ęd ący  członkam i Z arządu , m ogą u czestn iczyć  w p o ­
siedzen iach  Z arządu  na zap roszen ie  p rzew odniczącego  i ty lko  
z głosem  doradczym  *.

W  § 26 d o t y c h c z a s o w e  brzm ienie: „W szelk ie  pełno- 
• m ocnictw a, ak ty , dokum enty , z k tó ry ch  w ynika jakiekolw iek 

zobow iązanie  d la  Spółki, za w y ją tk iem  polis, dodatków  do polis, 
św iadectw  tym czasow ych, czeki o raz  lis ty  o w ydanie  fu n d u ­
szów' z in sty tu cy j k redy tow ych , pow inny  być opa trzo n e  p o d p i­
sam i 2-ch członków  Z arząd u  lub jednego członka Z arząd u  i d y ­
re k to ra  za rząd za jąceg o  lub jego zastępcy , wzgl. jednego cz ło n ­
ka Z arządu  i p ro k u ren ta . N atom iast polisy , d o d a tk i do polis, 
św iad ec tw a  tym czasow e, k o re sp o n d en c ja , zarządzen ia , d o ty cz ą ­
ce czynności biurow ych, pokw itow ania  do odbioru k o re sp o n d en ­
cji, p rz esy łe k  pocz to w y ch  i innych, poza tym  w szelk ie  d o k u ­
m enty, z k tó ry ch  żad n e  zobow iązanie  d la  Spółk i nie w ynika, 
m ogą być podp isyw ane  p rzez  jednego członka Z arząd u  lub D y ­
re k to ra  Z arząd zająceg o  lub jego zas tępcy  wzgl. p rzez  p ro k u ­
re n ta  lub osobę upo w ażn io n ą" z a s t ą p i ć  b rzm ien iem : „Do 
dz ia łan ia  w im ieniu S pó łk i są  up raw n ien i: dwaj czło n k o w ie  Z a­
rządu , jeden  członek  Z arząd u  łączn ie  z p ro k u ren tem , dw aj 
p ro k u ren c i a lbo  osoby  sp ec ja ln ie  do tego  p rzez  Z arząd  u p o ­
w ażnione".

W  § 27 d o t y c h c z a s o w e  brzm ienie: ..C złonkow ie Z a rz ą ­
du za p e łn ien ie  sw ych obow iązków  o trzy m u ją  w ynagrodzenie, 
w yznaczone w budżecie, zatw ierdzonym  przez W aln e  Z grom a­
dzenie akcjonariuszów . C złonkow ie Z arządu  nie m ogą pobierać  
p ro w 'z ji lub w ynagrodzen ia  w stosunku  do osiągn iętej p ro d u k c ji 
ubezp ieczen iow ej; w sp raw ozdan iach  d la  ak cjo n ariu szó w  na 
W alne  Z grom adzenie  w inna być w skazana  kw ota  w ynagrodzen ia  
d la  każdego  członka Z arząd u  z osobna" z a s t ą p i ć  b rzm ie­
niem : „C złonkow ie Z arządu  za p e łn ien ie  sw ych obow iązków  
o trzy m u ją  w ynagrodzenie  w yznaczone w budżecie, z a tw ie rd zo ­
nym  przez  W aln e  Zgrom adzenie. C złonkow ie Z arząd u  n ie m ogą 
pob ierać  prow izji lub w y n a g ro d z e n i  w stosunku do osiąg n ię ­
tej p ro d u k c ji ubezp ieczen iow ej" .

§ 28 skreślić.
W  § 29 d o t y c h c z a s o w e  brzm ienie: „D la  w ykonyw ania  

sta łego  n adzoru  nad g o sp o d a rk ą  Spółk i, do b ad an ia  zam knięć 
rachunkow ych  i sp raw ozdan ia  rocznego, tak  co do zgodności 
z księgam i, jak  i stanem  fak tycznym , w ybiera się na la t trzy  
R adę N adzorczą, z łożoną co na jm niej z 5-ciu członków , w y b ra ­
nych przez W alne Z grom adzenie  zw yk łą  w iększością  oddanych  
głosów. W alne  Z grom adzenie  m oże upow ażnić R adę N adzorczą  
do ko o p tac ji dalszych  członków' R ady  sp ośród  ak c jonariuszów  
lub z poza  ich grona" z a s t ą p i ć  brzm ieniem : „Do w ykony­
w ania s ta łego  n adzoru  nad  d z ia ła ln o śc ią  Spółki, do b ad an ia  
zam knięć rachunkow ych  i sp raw o zd an ia  rocznego, zarów no co 
do zgodności z księgam i i dokum en tam i, jak  i ze s tan em  fak ­
tycznym , w ybiera się R adę N adzorczą  złożoną co na jm niej 
z 5 członków , w ybranych  p rzez  W aln e  Z grom adzen ie  bez­
w zględną w iększością  oddanych  głosów . W alne Z grom adzenia  
m oże na  p rzeciąg  czasu aż do następnego  zw yczajnego W alnego 
Z grom adzen ia  upow ażnić  R adę N ad zo rczą  do k o o p tac ji dalszych  
członków  R ady  spośród  ak cjo n ariu szó w  lub poza ich grona, 
pod w arunk em za tw ierd zen ia  k o o p tac ji p rzez n a jb liższe  W alne 
Zgrom adzenie".

W  § 31 zdan ie: „U ch w ały  R ady  N adzorczej są  p raw om ocne , 
jeżeli w szyscy członkow ie zo sta li zaproszen i pism am i ro z e s ła ­
nym i p rzy n ajm n ie j na  3 dni p rzed  term inem  p o sied zen :a i z a ­
w ierającym i po rząd ek  dzienny. UchwTa ły  z ap a d a ją  w iększością 
głosów  obecnych" z a s t ą p i ć  zdan iem : „U chw ały  R ady  N a d ­
zorczej m ogą być pow zięte  p rzy  obecności VŚ członków , nie 
mniej jed n ak  niż 3 członków , jeżeli w szyscy  członkow ie  zostali 
zap ro szen i pism am i, ro zesłanym i przynajm niej na 8 dni p rzed  
term inem  p o se d z e n ia  i zaw ierającym i po rząd ek  ob rad . U chw a­
ły z a p a d a ją  bezw zględną w iększością głosów  oddanych".

W § 32 w yrazy „W aln e  Z grom adzenie  ak cjo n ariu szó w " z a ­
s t ą p i ć  w yrazam i „W aln e  Z grom adzenie".

W § 33 w yrazy  „W alnego  Z grom adzenia  A k c jonariuszów " 
z a s t ą p i ć  w yrazam i „W alnego  Z grom adzen ia".

W  § 35 w yrazy „uchw ały  p rzez  Sp ó łk ę" z a s t ą p i ć  w yrazam i 
„uchw ały  p rzez  W alne  Z grom adzenie".

§§ 12, 13, 14, 15, 16, 17. 18, 19, 20, 21, 22, 23. 24, 25, 26, 27,
29, 30, 31, 32, 33 i 34 n a d a ć  n u m e r a c j ę  k o le jn ą : 14, 15,
16, 17, 18, 19, 20, 21, 22, 23, 24, 25, 26, 27. 28, 29. 30, 31, 32,
33, 34 i 35.

8) Z ezw olen ie  członkom  w ładz Spółlki na u czes tn ic tw o  we 
w ładzach  innych  to w arzy stw  ubezp ieczeń ;

9) W ybór pism  d la  ogłoszeń Spółk i zgodnie z § 6 sta tu tu . 
PP . A k c jo n ariu sze , k tó rzy  p rag n ą  w ziąć u d z ia ł w W alnym

Zgrom adzeniu , pow inni na jp ó źn ie j na  tydzień  p rzed  term inem  
W alnego  Z grom adzenia  złożyć akcje  daw’nych T o w arzystw  P o ­
lonia i P o rt lub św iadectw a depozytow a w k asie  Z jednoczonych  
T ow arzystw , W arszaw a, P lac  D ąbrow skiego 1. p rzy  czym  zg o d ­
nie z uch w ałą  N adzw yczajnego  W alnego Z grom adzenia  Tow. 
U bezp. „P o lon ia", S. A. z dn. 21 k w ie tn ia  1938 r. i u c h w ała  
N adzw yczajnego  W alnego Z grom adzen ia  Tow. U bezp. „ P o rt" , 
S. A. z dn. 21 kw ie tn ia  1938 r. 40 akcy j T ow arzystw a P o lo n ia  
przyrjęte  zo stan ą  jako  13 akcy j Z jednoczonych  Tow'arzystw', zaś 
1 a k c ja  T ow arzystw a P o rt jako 1 a k c ja  Z jednoczonych  T o ­
w arzystw . 1875

Ogłoszenie o założeniu spółki akcyjnej w  Polsce

Na zasadzie  a r t. 8 ro zp o rząd zen ia  R ad y  M in istrów  z dn. 
20 grudnia  1928 r. —  p o d a je  się do w iadom ości, że:

Francuska Spółka Akcyjna

S o t l e l e  d ' E n t r e p r i s e s  Generates e t  de T r a v a u x  P u b l i c s ,  s .  A .  
( T - w o  dla P r o w a d z e n i a  R o b o l  i n ż y n i e r s k i c h ,  S p o tk a  A b . )

z siedzibą w Paryżu, rue Vezelay 14

po stan o w ien iem  M in istrów  P rzem ysłu  i H and lu  oraz  S k arb u  
z dn. 22 s ie rpn ia  b. r. otrzymała zezwolen ie  na działalność  
na obszarze Rzeczypospolitej na o k re s  2'A  la t.

S iedziba Spó łk i w P ań stw ie  Polskim  m ieśc i się w W arsz a ­
wie, ul. B oduena  4 m. 9.

P rzedm io tem  d z ia ła lnośc i Spó łk i jes t b ad an ie  i w y k o n y w a­
nie  na ra ch u n e k  w łasny , na  ra c h u n e k  osób trzec ich  lub 
z udziałem  osób  trzecich , we F ran c ji czy za g ran icą , w sze l­
kich  p rzed sięb io rs tw , podejm ow an ie  w sze lk ich  p rzed sięw zięć , 
w sze lk ich  ro b ó t publicznych , jak  ró w n ież  w sze lk ich  op eracy j 
i in te re só w  p rzem ysłow ych , hand low ych , ty czący ch  ruchom ości, 
n ieruchom ości, lub o p eracy j finansow ych, m ających  zw iązek  
z p rzed sięw zięciam i w yżej w ym ienionym i, czy to  b io rąc  udział 
b ezp o śred n i lub po śred n i w e w szelk ich  in sty tu c jach  sam o rząd o ­
wych, to w arzy stw ach , sto w arzy szen iach  lub w iążąc się z  o so ­
bam i p ryw atnym i, czy to tw orząc  sam a albo  z ud z ia łem  osób  
trzec ich  w sze lk ie  to w arzy stw a  lub sto w arzy szen ia  pod  jak ą- 
k o lw iekbądź  p o stac ią , albo  w nosząc a p o r ty  w  n a tu rz e  albo  
b io rąc  u dzia ł w su b sk ry p cjach  w  to w arzy stw ach  is tn ie jący ch  
lub m ających  p ow stać . W yliczen ie  pow yższe jes t z resz tą  
w zm iankujące a n ie o g ran icza jące .

P rzedm io tem  dz ia ła lnośc i Spó łk i na te re n ie  R zeczy p o sp o li­
tej jest p ro w ad zen ie  operacy j, zw iązanych  z m ate ria ln y m  w y ­
konyw aniem  um ów  ’ 51 /K F oraz  52/K F z dn. 30 m arca  
i 30 k w ie tn ia  1938 r„  z aw arty ch  z A m b asad ą  P o lsk ą  w P a ­
ryżu  w osobie  P. A tta c h e  M ilita ire  p rzy  A m b asad zie  P o l­
skiej w  Paryżu . O p e rac je  te  po leg a ją  w y łączn ie  na  k o n tro li 
i sp raw d zan iu  ro b ó t o raz  dostaw , u sk u teczn ian y ch  w ram ach  
dyspozycji wyżej w ym ienionych  um ów  o raz  n a  sp raw d zan iu  
i k o n tro li fak tu r, roz liczen iu  m em o ria łó w  o raz  w ykazów  n a ­
leżności.

K ap ita ł zak ład o w y  Spółk i, ca łk o w ic ie  p o k ry ty , w ynosi 
fr. fr. 4 000 000 i p o d zie lony  jest n a  8 000 a k cy j a  fr. fr. 500 

każda.
K ap ita ł p rzezn aczo n y  n a  dzia ła lność  w Polsce , w ynosi 

fr. fr. 500 000 i zo sta ł w całośc i w niesiony.
P rzed staw ic ie lem  S p ó łk i na te re n ie  P o lsk i je s t p. A n d re  

Lange, W arszaw a , B o d u en a  4 m. 9, 1876

P O D R Ó Ż U J C I E
S A M O L O T A M I
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Z a r z ą d  S p ó ł k i  A k c y j n e j  C u k r o w n i  ś r o d a
z ap ra sza  w szystk ich  PP . A k c jo n ariu szó w  na

ZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE  
k tó re  odbędzie  się w czw artek dn. 3 listopada 1938 r. o godz. 17
n a  sali M alinow ej H o te lu  „B azar"  w  P ozn an iu  z n a s tę p u ją ­
cym  p o rząd k iem  obrad :

1} W y b ó r p rzew o d n icząceg o : 21 S p raw o zd an ie  Z arząd u  za 
rok  o p e racy jn y  1937/38; 3) P rzy jęc ie  do w iadom ości sp ra w o z d a ­
n ia  rew izo ra  ksiąg  za  ro k  1937/38; 4) Z atw ierd zen ie  b ilansu
i r -k u  s tra t  i zysk ó w  o raz  p o d z ia łu  zysku  za ro k  1937/38;
5) U d z ielen ie  a b so lu to riu m  R adzie  N adzorczej i  Z arządow i;
6) W y b ó r 3 czło n k ó w  R ad y  N adzorczej, w m iejsce u s tę p u ­
jący ch ; 7) W n iosk i PP. A k c jonariuszów , zg łoszone  w  p rz e p i­
sow ym  term in ie .

P P . A k c jo n ariu sze , p rag n ący  w ziąć u d z ia ł w  W alnym  Z gro­
m adzeniu , w inni na  7 dni p rzed  term inem  odbycia  Z eb ran ia  
z łożyć w B iurze  Z arząd u  C ukrow ni sw oje ak c je  lub z aśw iad ­
czen ie  zgodnie  z a rt. 399 k o d ek su  handlow ego .

1878 Zarząd

II O G ŁO SZEN IE

I O G ŁO SZEN IE

Z a r z ą d  f i r m y  S t o c z n i a  G d y ń s k a .  S p ó ł k a  A k c y j n a  w  G d y n i
ogłasza, że na p o d staw ie  u ch w ały  N adzw yczajnego  W alnego 
Z grom adzenia  z dn . 27 sie rp n ia  b. r,

kapitał akcyjny Spóiki został podw yższony
0 k w o tę  zł 750 000 p rzez  w yp u szczen ie  6 000 sz tu k  akcyj 
im iennych, k ażda  w a rto śc i nom inalnej z ł 125, po cen ie  em i­
syjnej rów nej w a rto śc i nom inalnej. A k c je  te  p o d leg a ją  p raw u  
po b o ru  p rzez  d o ty ch czaso w y ch  ak cjo n ariu szy  w  sto su n k u
3 akcy j n o w ych  na 1 ak c ję  d o ty ch czaso w ą. S to so w n ie  do 
a r t. 436 K. H. Z arząd  oferuje PP. Akcjonariuszom  objęcie tych  
akcyj w podanym  sto su n k u . P raw o  p o b o ru  n a leży  w y k o n ać  
w  term in ie  do dn. 18 lis to p ad a  b. r. w  d ro d ze  zap isów , k tó re  
p rzy jm ow ać będ zie  B ank  G o sp o d ars tw a  K rajow ego , O ddział 
w  G dyni. A k c je  n ieo b ję te , p rzydzieli Z arząd  w  try b ie  a r t. 437 
§ 2 K. H. W p ła ty  n a  ak c je  w w ysokośc i nom inalnej w a rto śc i 
akc ji w inny być w ca łośc i d o k o n an e  n a  ra c h u n e k  Spó łk i 
w B an k u  G o sp o d ars tw a  K rajow ego , O ddział w G dyni do dn.
1 g rudn ia  b. r. N ieu iszczen ie  w p ła t w te rm in ie  spow odu je  z a ­
sto so w an ie  p rzep isó w  u staw y  (art. 342 i n a s tęp n y c h  K. H.).

O ile  Z arząd  n ie  zgłosi do dn. 1 lis to p ad a  1939 r. now ej 
em isji do z a re je s tro w a n ia , zap isu jący  się na  ak c je  p rz e s ta ją  
być  zap isem  zw iązan i. 1882-42-43-44

I O G ŁO SZEN IE

Z a r z ą d  P r z e m y s ł o w o - B u d o w l a n e j  S p ó ł k i  A k c y j n e j  w  B i e l s k u
zaw iadam ia, że w  czw artek dn. 10 listopada 1938 r. o godz. 14 
min. 30 w sali p o sied zeń  w spom nianej S pó łk i w B ielsku  przy  
ulicy  M ick iew icza  L. 21 od b ęd zie  się

NADZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE
z n as tęp u jący m  p o rząd k iem  dziennym :

1) S p rzed aż  udz ia łó w  w  firm ie Spójn ia  B udow lana  M ączyń- 
ski i S -ka, S p ó łk a  z ogran . odpow iedzialn . K rak ó w  i w ybór 
p e łn o m o cn ik a  do za s tą p ie n ia  Spó łk i p rzy  te jże  tran sak c ji;

2) Zm iana s ta tu tu  S p ó łk i (p a rag ra f 20 s ta tu tu )  o zam iesz­
czan iu  w czaso p ism ach  o g łoszeń  S pó łk i —  p rzez  sk re ślen ie  
s łó w  „ jak  rów n ież  co najm niej w  jednym  czasop iśm ie  p rz ez n a ­
czonym  przez  W aln e  Z g rom adzen ie";

3) W olne  w nioski.
PP. A kc jo n ariu sze , ch cący  w ziąć u d z ia ł w  N adzw yczajnym  

Z grom adzeniu , w inni sw e akcje, u p raw n ia jące  do g łosow ania, 
z łożyć  n a jpóźn iej do dn. 2 lis to p ad a  1938 r. w  k asie  Spó łk i 
w B ielsku lub w Ś ląskim  Z ak ład z ie  K redy tow ym , S. A. w B iel­
sku  za o d b io rem  k a r ty  leg itym acy jne j. 1881-42-43

Z a r z ą d  S p ó ł k i  A k c y j n e j  C u k r o w n i  S t r z y ż ó w
zaw iadam ia PP. A k c jo n ariu szó w , że B an k  C u k ro w n ic tw a  O d ­
dzia ł w W arszaw ie , K arow a 20, p o czy n a jąc  od  15 b. m. ro z ­

p o czy n a
w ydaw anie arkuszy kuponow ych

na  o k re s  1937/38— 1946/47 po p rz ed staw ien iu  akcy j do o s tem ­
p lo w an ia  o w ydan iu  i za zw ro tem  s ta ry ch  ta lonów . 1879

W y k o n u jąc  p o stan o w ien ia  p rzep isu  § 8 ro zp o rząd zen ia  R a­
d y  M in istró w  z 20/XII 1928 r. („Dz. U st. R. P .” N r 103, poz. 
919) o raz  p u n k tu  6 a k tu  k o n cesy jn eg o  og łasza  D eutsche Bank, 
Berlin, niniejszym , że o trzy m ał zarząd zen iem  M in istra  S k arb u  
z dn. 27 sie rp n ia  1938 r. N r D. II 18595/3/38, w ydanym  w po ­
rozum ien iu  z M in istrem  P rzem y słu  i H and lu  zezw olen ie  na 
orow adzenie Oddziału w K atow icach p o d  firm ą

D e u t s c h e  B a n k — B a n k  t l i e m i e c ’( i ,  S p ó ł k a  A k c y j n a
ODDZIAŁ W  KATOW ICACH

F irm a S pó łk i op iew a „D eu tsch e  B an k ” z sied zib ą  p ra w n ą  
w B erlin ie  W  8, siedziba zaś p rz ed sta w ic ie ls tw a  n a  o b szarze  
Rzp. P. są  K a to w ice  (ul. M arsz. P iłsudsk iego  12).

K a p ita ł z ak ład o w y  S pó łk i w ynosi RM  130 000 000 i jest pe łno  
w p łaco n y  (ustaw ow y k a p ita ł  re ze rw o w y  RM  34 000000), na 
d z ia ła lność  n a  o b szarze  Rzp. P. p rzezn aczo n o  zł 6 000 000. 
P rzed m io t p rzed sięb io rs tw a  s tan o w ią  czynności z w y k łe  b a n ­
ków  k re d y tu  k ró tk o te rm in o w eg o , z zach o w an iem  p rzy  tym  
o b o w iązu jących  p o w szechn ie  p rzep isó w  o k o n ieczności uzy ­
sk an ia  sp ec ja ln y ch  zezw oleń  n a  w y k o n y w an ie  n iek tó ry ch  
czynności (czynności w a lu to w e, n a b y w an ie  n ie ru ch o m o ­
ści itp.).

D la ca łeg o  p rzed sięb io rs tw a  na o b sza rze  Rzp. P. u s ta n o ­
w iono p rzed staw ic ie ls tw o  w  o so b ach  k ażd o razo w y ch  d y re k to ­
ró w  O d d z iału  w  K ato w icach  z n ieogran iczonym  p e łn o m o c n ic ­
tw em  do z as tęp o w an ia  S p ó łk i w e w szystk ich  sp raw ach , o d ­
n o szący ch  się do dz ia ła lnośc i S p ó łk i r;a o b sza rze  R zp. P. 
O b ecn ie  są  n in r  d y re k to rz y  b an k u : O tto  C aspar, R ichard  
G dynia  i w ic e d y re k to r  C u rt K uhnt, zam ieszkali w  K a to w i­
cach.

C zas trw a n ia  Spó łk i jest n ieogran iczony , a zezw olen ie  na 
dz ia ła lność  O ddziału  S pó łk i w  P o lsce  s trac ić  m oże moc 
w p rzy p ad k ach , p rzew id z ian y ch  w  §§ 13 i 14 ro zp o rząd zen ia  
R ady  M in istrów  z dn. 20 II 1928 r.

S p ó łk a  o p ie ra  się n a  s ta tu c ie  uchw alonym  w  now ym  b rzm ie ­
niu p rzez  Z w yczajne  W aln e  Z eb ran ie  w  dn. 6 k w ie tn ia
1938 r. 1880

1 O G ŁO SZEN IE

M i  T o w a r z y s t w a  S B i u w i e c k i c b  Fabr yb 
Rur i Żelaza.  Spółka n

ma zaszczy t zaw iadom ić PP. A k c jonariuszów , że w środę 9 li­
stopada 1938 r. o godz. 11 odbędzie  się w lokalu  Z arząd u  T -w a 
w W arszaw ie  p rzy  ul. M oniuszk i 10

ZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE
z n as tęp u jący m  p o rząd k iem  obrad :

1) R o z p a trzen ie  i z a tw ie rd zen ie  sp raw o zd ań  Z arządu , R ady  
N adzorczej i Kom isji R ew izy jnej —  b ilansu  i ra ch u n k u  zysków
i s tra t  za 1937 38 ro k  ob ro to w y , u d z ie len ie  w ładzom  Spó łk i 
po k w ito w an ia  z w y k o n an ia  p rzez  n ie obow iązków ; pow zięcie  
u ch w ały  o p o dzia le  zysków ;

2) W y b ó r cz łonków  R ady  N adzorczej na m iejsce u s tę p u ją ­
cych;

3) W y b ó r cz ło n k ó w  Kom isji R ew izy jnej i w yznaczen ie  ich 
w yn ag ro d zen ia;

4) Z w ro t A k c jo n ariu szo m  ko sz tó w  zw iązanych  z  d e p o n o w a ­
niem  akcyj na  W aln e  Z grom adzenie.

PP. A k c jo n ariu sze , życzący  u czestn iczy ć  osobiście  lub p rzez  
sw ych p e łn o m o cn ik ó w  w  rzeczonym  Z grom adzeniu , pow inni 
złożyć w Z arządzie  T -w a nie później, n iż 2 lis to p ad a  1938 r. 
sw e ak c je  lub zaśw iad czen ie  w y d an e  na dow ód złożen ia  akcyj 
u n o ta riu sza , albo  w k ra jo w ej in sty tu c ji k red y to w ej. Dl.a a k ­
cyj d ep o n o w an y ch  w e F ran c ji i B elgii k o n ieczn e  jest p rz e d ­
s taw ien ie  zaśw iad czeń  depo zy to w y ch , w y staw ionych  p rzez  
C red it L yonnais w Paryżu .

Zgodnie z § 29 s ta tu tu  do w ażności W alnego  Z grom adzen ia  
p o trze b n a  jes t o b ecn o ść  ak c jo n ariu szó w  lub ich p e łn o m o c n i­
ków , re p re z e n tu ją c y c h  przynajm nie j jed n ą  p ią tą  część  k a p i­
ta łu  ak cy jn eg o . Je ż e li  9 lis to p ad a  b. r. n ie zb ie rze  się p o ­
trzeb n e  quorum , Z arząd  zw oła  pow tórnie W alne  Z grom adzen ie  
na 30 listopada 1938 r. z tym  sam ym  po rząd k iem  obrad , k tó ­
re, zgodnie  z § 29 s ta tu tu  będ zie  p raw o m o cn e  bez w zględu 
na  ilość re p re z en to w a n y ch  na nim  akcyj. 1883
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Z a r z ą d  f i r m y  „ P a n t a r e i “  P o w s z e d n i o  Z a k ł a d y  M a g a z y n o w e  
i T r a n s p o r t o w e ,  S p ó ł k a  A k c y j n a  w  G d y n i

m a zaszczy t zaw iadom ić PP. A kcjonariuszów , że
NADZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE  

o d b ęd zie  się w dn. 8 listopada 1938 r. we w torek o godz. 16
w siedzib ie  Spó łk i w G d y n i-P o rt, ul. Po lska 20, z n a s tę p u ­
jącym  p o rząd k iem  dziennym :

1) W y b ó r p rzew o d n icząceg o ; 2) Pow zięcie  u ch w ały  w p rz e d ­
m iocie sk o rygow an ia  u ch w ał w a lnych  ‘zg rom adzeń  z 1/V 1937 r. 
o raz  7/V 1938 r, co  do zysków  b ilansow ych  za  ro k  1936 w k w o ­
cie zł 109' 061*29 oraz  za ro k  1937 w kw ocie  zł 146 425 99 — 
w tym  k ierunku , że o b ie  te  k w o ty  p rzen o szą  się bez  żadnych 
p o trą c e ń  na spec ja ln y  fundusz reze rw o w y  (am ortyzacyjny), 
z pow odu budow y dom u m ieszkalnego  p rzy  ul. Św ię to jańsk ie j
I. 38; 3) U chw ała  w sp raw ie  s tra t  z la t u b ieg ły ch  w sum ie 
zł 182 518*011 co do  k tó ry ch  Z arząd  firm y będ zie  w ład n y  z a ­
ła tw ić  sp raw ę  p o k ry c ia  w e w łasnym  zak resie .

PP. A kc jo n ariu sze , ch cący  wznąc u dz ia ł w pow yższym  Z gro­
m ad zen iu  z p raw em  głosu, w inni zgłosić ak c je  lub k w ity  d e ­
p ozy tow e na siedem  dni p rzed  Z grom adzeniem  w b iu rze  Z a ­
rządu  S pó łk i w G dyni. 1853-42-43

I O G ŁO SZEN IE

Z a r z ą d  S p ó ł k i  A k c y j n e j  T o w a r z y s t w o  M i i a c z o w s k i c t i  O d l e w n i  S t a l i  
i Z a k ł a d ó w  M e c h a n i c z n y c h  „ B r a c i a  B a u e r e r t z "

podaje  do w iadom ości PP. A k c jonariuszów , że w sobotą, dn. 
5 listopada 1938 r. o godz. 11 przed poł, w b iu rze  rzeczo n e j 
Sp ó łk i w W arszaw ie, ul. M azow iecka  16, od b ęd zie  się 

ZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE  
AKCJONARIUSZÓW

w spom nianej Spółki.
P o rz ą d ek  dzienny  Z grom adzen ia  obejm uje n a s tęp u jąc e  

sp raw y:
1) R o zp a trzen ie  i z a tw ie rd zen ie  sp raw o zd an ia  z dz ia łalnośc i 

Z arząd u  za 1937/38 ro k  o b ro tow y , b ilansu  na dz. 30/VI 1938 r. 
o raz  rach u n k u  zysków  i s tra t  za  p o w o łan y  ro k  obro tow y;
2) Pow zięcie  u ch w ały  odnośn ie  zysków  za ro k  o b ro to w y  
1937/38; 3) K w itow an ie  w ład z  S p ó łk i z w y k o n an ia  p rzez  n ie 
obow iązków ; 4) W y b ó r cz łonków  Z arząd u  w  m iejsce  u s tę p u ­
jących  o raz  w ybór p ięciu  cz ło n k ó w  Kom isji R ew izyjnej n a  
1938/39 ro k  o b ro to w y ; 5) U p o w ażn ien ie  Z arządu  do zeznan ia  
a k tu  d a row izny  g ru n tu  na r ze c z  Zw iązku Inw alidów  W o jen ­
nych R zeczy p o sp o lite j Po lsk ie j K oło  w M yszkow ie.

PP. A k c jo n ariu sze, ży czący  sob ie  w ziąć  udiział w W alnym  
Z grom adzeniu, z ech cą  p rzed staw ić  sw oje ak c je  lub odnośne 
św iad ectw a  depozy tow e, w zględnie  zas ta w o w e  w b iu rze  Z a ­
rz ąd u  Spó łk i najpóźniej na 7 dni p rzed  term in em  W alnego  
Zgrom adzenia.

P ow yższe  W alne  Z grom adzen ie  w ażne będzie  bez  w zględu 
na ilość  re p re z e n to w a n y c h  na mim akcyj. 1863

I O G ŁO SZEN IE B r o n i k o w s k i ,  G r o d z k i  i W a s i l e w s k i ,  S p ó ł k a  A k c y j n a  
W y r o b u  i  H a n d l u  M a s z y n a m i ,  n a r z ę d z i a m i  R o l n i c z y m i  i  n a s i o n a m i

Bilans na dz, 31 grudnia 1937 r.
AK TYW A. — N ieruchom ości z ł 2 620 214'67; R uchom ości 

zł 1 103'00; K asa z ł 4 535'64; P a p ie ry  w a rto śc io w e  zł 2 8W 00; 
T o w ary  zł 444 594'71; W ek sle  z ł  53 066'00; D o k u m en ty  w z a ­
staw ie  zł 979‘00; R óżni zł 459 530'20; R a ch u n e k  p rzech o d n i 
zł 10 075 57; W y d a tk i n a  nok 1938 zł 2 642 76; A k c je  z d e p o ­
now ane zł 1 000 00; R óżnice  ku rso w e  p rzejśc iow e zł 82'33; 
S tra ty  la t ub ieg łych  zł 267 819'94; Razem  suma aktyw ów  
zi 3 868 443'82.

PA SY W A . —  K a p ita ł zak ład o w y  z ł  1 600 000'00; A m o rty za ­
cja zł 25 447'20; R óżnice  ku rso w e  p rze jśc io w e  zł 281 230 95; 
W ie rzy te ln o śc i h ip o teczn e  zł 394 302 61; A k c e p ty  z ł 422 842 32; 
R óżni zł 1 133 419 04; Zysk za 1937 r. zł 11 201'70; Razem suma 
pasyw ów  zl 3 868 443'82.

Rachunek strat i zysków
STRATY, —  K o szty  ad m in istrac ji i sp rzed aży  zł 168 520 37; 

K oszty  k re d y tó w  z ł 59 168’91; P o d a tk i i o p ła ty  sk a rb o w e  
zł 13 912 35; Z ysk  za 1937 r. z ł 11 201'70.

ZYSKI. —  T o w a ry  z ł  196 170'42; D ochody  z n ie ruchom ości 
zl 41 509 74; R óżnice  k u rso w e  zł 958’00; B o n ifik a ty  zł 14 165 17.

1844

I O G ŁO SZEN IE

ZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE  
AKCJONARIUSZÓW

S p ó ł k i  A k c y j n e j  C u k r o w n i  i  B a t i n e r i i  „ J ó z e t ó w “
o d b ęd z ie  się w  dn. 29 października 1938 r. o godz. 18 min, 30
w lokalu  Z arządu  w W arszaw ie  p rzy  ul. T ręb a ck ie j N r 15 z n a ­
stęp u jący m  po rząd k iem  o b rad :

1) W ybór p rzew o d n icząceg o  Z grom adzen ia;
2) R o z p a trzen ie  i 'za tw ierdzen ie  sp raw ozdan ia , b ilansu  i r a ­

chunku  s tra t  i zy sk ó w  za ro k  o p e racy jn y  1937/38, d o k o n an ie  
p o d z ia łu  zysków  oraz  udz ie len ie  Z arządow i p o k w ito w an ia  ze 
sp raw o w an y ch  czynności w  tym  ok resie ;

3) W yb o ry  cz ło n k ó w  Z arządu  i członków  K om isji R ew izy j­
nej na m iejsce u s tę p u ją cy c h  i o k reślen ie  w ysokośc i w y n a ­
g rodzenia;

4) Zm iana § 17 s ta tu tu  S pó łk i; p ro p o n o w an e  brzm ien ie  
§ 17: „O głoszen ia  S p ó łk i w inny  być zam ieszczane  w „M oni­
to rze  Polskim ".

PP. A k c jo n ariu sze , k tó rzy  p rag n ą  uczestn iczy ć  w W alnym  
Z grom adzeniu , w inni d o k o n ać  w szelk ich  form alności, p rz e p i­
san y ch  w a r t. 399 K o d ek su  H andlow ego. 1861-42-43

II O G ŁO SZEN IE

Z arząd  S p ó łk i A k cy jn ej

T o w a r z y s t w o  d l a  H a n d l u  i  P r z e m y s ł u  M i ę s n e g o  S .  D i s z k i n
S półka A kcyjna w L odzi

zaw iadam ia, że w  dn. 29 października 1938 r. o godz. 18 m. 30
o dbędzie  się w  k a n c e la r ii N o ta riu sza  B ro n isław a  L isow skiego 
w Łodzi p rzy  ul. P io trk o w sk ie j N r 96

NADZW YCZAJNE W ALN E ZGROMADZENIE  
AKCJONARIUSZÓW

z n as tęp u jący m  p o rząd k iem  dziennym :
1) U d z ielen ie  p o ręczen ia  h ip o teczn eg o  grup ie  ak c jo n ariu szy . 
P P . A k c jo n ariu sze , p rag n ący  u czestn iczy ć  w  zgrom adzeniu , 

w inni na  7 dni p rz ed  zgrom adzeniem  złożyć Z arządow i, p rzy  
ul. P io trk o w sk ie j N r 8, akcje  lub św iad ec tw a  d ep o zy to w e .

1864

I O G ŁO SZEN IE

Z a r z ą d  F a b r y k i  W y r o b ó w  M e t a l o w y c h  J a n  S e r k o w s k i .  S p ó ł k a  A k c .
zaw iadam ia, że w dn. 3 listopada 1938 r. o godz. 17 w sied z i­
bie S p ó łk i p rzy  ul. N ow olip ie  76/78 odbędzie  się

NADZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE 
AK CJO NARIUSZÓ W

z n as tęp u jący m  p o rząd k iem  dziennym :
1) U ch y len ie  u ch w ały  W alnego  Z grom adzen ia  A k c jo n ariu ­

szów  z dn. 31 m aja 1932 r. (rep. n r  1178) w sp raw ie  p o k ry c ia  
s tra t;  2) S k o rygow an ie  b ilan só w  S pó łk i za la ta  1932, 1933, 
1934, 1935, 1936, 1937; 3) Pow zięcie  u ch w ały  o obn iżen iu  i p o d ­
w yższeniu  k a p ita łu ; 4) W olne w nioski.

PP. A kc jo n ariu sze , p ra g n ąc y  u czestn iczy ć  w Z grom adzeniu , 
zo b o w iązan i są  p rzynajm niej na  7 dni p rzed  te rm inem  Z g ro ­
m adzen ia  z ło ży ć  w b iu rze  Z arząd u  S p ó łk i p o siad an e  akcje  
lub k w ity  d ep o zy to w e . 1856

I O G ŁO SZEN IE

Z a r z ą d  S p ó ł k i  „ C e g ł a " ,  S p ó ł k a  A k c y j n a
p od a je  do w iadom ości, że w dn. 7 listopada 1938 r. o godz. 12
w G ręb o cin ie  p o w ia tu  to ru ń sk ieg o  w lo k alu  S p ó łk i o d b ęd z ie  się 

ZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE  
AKCJONARIUSZÓW  SPÓŁKI

z po rząd k iem  ob rad  n astęp u jący m :
1) Z agajen ie  i w ybór p rzew o d n icząceg o  Z grom adzenia; 2) Z a­

tw ierd zen ie  b ilansu  i sp raw o zd an ia  za ro k  1937 ; 3) U dzielen ie  
w ładzom  Spó łk i skw itow an ia  z d o ty ch czaso w y ch  czynności;
4) W olne  w nioski.

PP. A k c jo n ariu sze , p rag n ący  w ziąć  u dzia ł w W alnym  /.g ro ­
m adzen iu , w inn i z łożyć  sw e ak c je  w b iu rze  Z arząd u  n a  3 dni 
p rz ed  term in em  Z grom adzen ia. 1846-42-43
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W i k i  Bank Ziemski. Spółka Akcyjna
Bilans surow y w dn. 30 w rześnia 1938 r.

ST A N  CZYNNY. — K asa  i sum y do dyspozycji n a  r -k ac n  
b ieżący ch  w b a rk a c h  zl 1 412 069*74; P a p ie ry  w a r to śc o w e  
w łasn e : a) w dyspozycji B anku  zł 4 876 445 27, b) na r-ek  
k a p ita łu  zapasow ego  zł 1 582 0S5'90; P a p ie ry  w arto śc io w e  na 
r-e k  fund. na w ystaw , dom ów  dla zn ied o łężn ia ły ch  urzędn . 
i rodzin , pozost. po urzędn . B anku  zl 34 635’31; P a p ie ry  w a r­
tośc iow e na r-e k  fund. im. Jó z e fa  M o n tw iłla  zł 10 80504;
4 '{■% listy  zas taw n e , p o d leg a jące  emisji zł 1 133 030 00; P oży cz­
ki, um arzan e  ra tam i: a) w  4 lA %  list. zast. zł 62 173 416‘38,
b) w 41/ 2%  lis t. zast., pow st. z k o n w ersji zaleg łośc i 
zł 15S12 678*CS. c) w 5%  list. zast. zl 775 935*41 i d) w go­
tów ce, pow st. z konw . zaleg łośc i zł 1 495 131 '04; T erm inow y 
i p rzed te rm in o w y  zw ro t pożycz, um arzan y ch  ra tam i w 4 '/)%  
i 5%  list. zast zl 309 230 13; P ożyczki sp ła ca n e  jednorazow o  
w g o tów ce  zl 319 580 05; Z aleg łości w ra ta c h  i innych n a ­
leżn o śc iach  zl 12 223 301 36; N ieruchom ości zł 1 858 255 14; R u ­
chom ości zł 79 935*87; D łużn icy  różni i zaliczk i zl 885 604*25; 
W y d a tk i B anku zl 1 445 287*35; R óżnice  k u rso w e  zł 85 700 80; 
Razem  zł 106 513 247T2.

ST A N  BIERNY. —  K a p ita ły  w ła sn e : a) zak ład o w y  
zł 6 300 000 00, b) zap aso w y  i reze rw o w y  zł 9  396 845*08, c) fun ­
dusz am o rty zacy jn y  zł 340 496*14; F u n dusz  odd łu żen io w y  
zł 542 717'03; L is ty  z as taw n e  w obiegu: a) 4l/ i %  zl 70 185 42000.
b) 5%  zł 734 610'00; S pec ja ln y  k a p ita ł  odd łużen iow y  
zł 740 11992; 4 2%  lis ty  zas taw n e , p rzezn aczo n e  do obiegu 
zł 8 101 290 00; K upony od list. zast. do o p łac en ia  zl 4 360 058 03; 
D yw idenda od akcy j, do o p łac en ia  zł 239 377'00; Fundusz  na 
o p łac en ie  kupo n ó w  zł 1 783 47024; F u n dusz  am o rty zacy jn y  od 
p o ży czek  w lis tach  zastaw nych , um arzan y ch  ra ta m i 
zł 309 230 13; Fundusz  im. Jó z e fa  M o n tw ilła  zl 10 805'04; F u n ­
dusz na  w y staw ien ie  dom ów  dla zn iedo łężn . u rzęd n ik ó w  i ro ­
dzin, p o zo sta ł, po  urzędn . B anku  zł 34 653* 19; W p ły w y  na ra ty  
p rz ed  te rm inem  ich p ła tn o śc i zł 12 163 89; Sum y p rzech o d n ie  
zł 1 184 744'36; K o resp o n d en ci różni zł 86 924’09; D ochody  
B an k u  zł 2 100 312 98; Razem  zł 106 513 247T2. 1884

I O G ŁO SZEN IE

Z A R ZĄ D

T o w a r z y s t w a  G ó r n i i i o - P r z e m y s t o w e j o  „ M d i i i  -  O l k i s i "
SPÓ Ł K A  A K C Y JN A

zaw  adam ia PP . A k c jonariuszów , że w dn, 12 listopada 1938 r. 
w sobotę  o godz. 17 m'n. 30 odbędzie  się w W arszaw ie  przy 
ul. B ro n isław a  P ie rack ieg o  N r 11. w b iu rze  T o w arzy stw a  A k c y j­
nego  Z ak ład ó w  H utn iczy ch  H u ta  B ankow a

Z W Y C Z A JN E  W A I.N E  ZG R O M A D ZEN IE  
A K C JO N A R IU S Z Ó W  

z n as tęp u jący m  p o rząd k iem  dziennym :
1) S p raw o zd an ie  Z arząd u  z dz  a ła ln o śc i S pó łk i za czas od 

dn. 1 lip ca  1937 r. do dn. 30 c zerw ca  1938 r.; p rzed ło że n ie  b i­
lansu  o raz  rach u n k u  zysków  i s tra t  na dz. 30 czerw ca  1938 r.;

2) S p raw o zd an ie  Kom isji R ew izyjnej;
3) S p raw o zd an ie  R ady  N adzorczej, d o ty czące  za tw ie rd zen ia  

sp raw o zd an ia  Z arządu , b ilansu  oraz  ra ch u n k u  zysków  i s tra t  
i użycia  p o zo sta ło śc i z rach u n k u  zysków  i s tra t;  udzie len ie  
p o k w ito w an ia  o rganom  Spó łk i z w ykonan ia  p rzez  n ie  o b o ­
w iązków ;

4 )  W y b ó r cz łonków  R ady  N adzorczej;
5) W y b ó r cz łonków  K o n rs ji R ew izyjnej;
6) Zbycie n a d a n :a  w ęglow ego  „ O sta te k " ;
7) P rz e k az an ie  te re n ó w  p iask o w y ch  osobom  trzecim ;
8) R óżne  w nioski.
Zgodnie z a r t. 399 par. 1 K odeksu  H andlow ego, w łaśc ic ie le  

akcy j im iennych  m ają p raw o  w ziąć u dz ia ł ' w  W alnym  Z g ro ­
m adzeniu , o ile są  zap isan i w książce  ak c jo n ariu szó w  w t e r ­
m inie p rzynajm niej tygodniow ym  p rzed  te rm inem  Z grom a­
dzenia.

W łaśc ic ie le  akcy j na o k az ic ie la  m ają tak ież  p raw o, o ile 
w tym  sam ym  term in ie  z łożą w Z arządzie  Spó łk i w Sosnow cu, 
ul. Z am kow a N r 5, ak cje  lub zaśw iadczen ia , p o d a jące  num ery 
ty ch  akcy j i s tw ie rd za jące , że zo sta ły  one z łożone  u no tariu sza  
lub w kra jow ej in sty tu c ji k re d y to w ej i że n ie b ę d ą  w ydane 
p rz e d  k ońcem  Z grom adzenia. 1869

„ S i e w "  H o d o w l a  R o ś l i n  w  W ł o s z a n o w i e ,  S p ó ł k a  A k c y j n a
Bilans na dz. 30 czerw ca 1938 r.

AK TYW A . — M ają tek  p łynny : A) K asa zł 64*98; P. K. O. 
zł 8'48; B anki zl 6 871‘49; P a p ie ry  w arto śc io w e  zł 3 285'00; 
U działy  zł 300 00; D łużn icy  zł 60 655 13; Z asoby spichrz. -— 
ospa zl 17'00; M ają tek  s ta ły : B) N ieruchom ości: a) G ru n ty  
zl 74 397 77, b) Bud. m ieszkalne  zl 121 773 90; B udynki g o sp o ­
d a rcze  z ł 143 977 60; U ten sy lia  zł 28 721 50; In w en tarz  m a r t­
wy zł 61 458'61; In w en ta rz  żyw y zl 23 469*20; S tra ty  z la t 
ub ieg łych  zł 112 106 '81; Zysk za ro k  1937/38 zł 26 872*74; 
Ogólna suma z ł 619 835 03.

PA SY W A . - -  K a p ita ły  w łasne : A) K ap ita ł akcy jny  
zl 250 000*00; lu n d u s z  reze rw o w y  zl 20 008‘24; R ezerw a  sp e ­
cja lna zł 19 329 32; K ap ita ł a m o rty zacy jn y  zł 170510*48, Bj Z o­
b o w iązan ia : W ierzyc  ele: a) k ró tk o te rm in o w i zł 25 24949,
b) d łu g o term inow i zł 40 000 00, c) h ip o teczn i zł 36 937'50; A k ­
c ep ty  zł 48 800 00; Ogólna suma zł 610 835*03.

R achunek kosztów  handlowych na dz. 30 czerw ca 1938 r.

A) STRATY. — K oszty  han d lo w e  zł 20 51632; P en sje  i r o ­
bocizna zł 45 26575; P o d a tk i zł 9 112" 14; O pał i św ia tło  
zł 3 710'85; P ro c e n ty  zł 4 418'62; P row iz je  zl 6 01312; R em ont 
b u d y n k ó w  zł 591 23; U trzy m an ie  in w en ta rza  żyw ego 
zl 3 992*41; U trzym an ie  in w en ta rza  m artw ego  zł 5 978*34; N a­
w ozy zł 6 702’9 7 ; R óżnica  na in w en ta rzu  żywym  zl 3 310 01; 
R óżnica  na in w en ta rzu  m artw ym  zł 2'500*00; S tra ta  na  d łu ż ­
n ik ach  zl 2 076'42; A m o rty zac ja  zl 6 104*75; Zysk za ro k  1937/38 
zl 26 872*74; Ogólna suma zł 147 165*61.

B) ZYSKI. -  Oz m iny zł 70 686 83; Ja rz y n y  zl 23 559 48; 
O kopow e zl 11 647 11; N asiona zł 16300*29; M leko zl 6605*61; 
N ad w y żk a  na p ap ie rac h  w art. ził 12 875*50; R óżne dochody  
zł 5 490*79; Ogólna suma zl 147 165*61. 1877

Bank flkceptatyjny. Spółka Akcyjna
w W a r s z a w i e

Skrócony bilans surow y (kwartalny) 
w dn. 30 września 1938 r.

ST A N  CZYNNY. —  1) K asa i sum y do dyspozycji 
zl 4 549820*80; 2) P a p ie ry  w arto śc io w e  w łasne zł 19 139 047*31;
3) P ap ie ry  w arto śc io w e  u staw o w eg o  k a p ita łu  zap asow ego  
zł 2 115561*44; 4) P ożyczki term in o w e  zł 18 693*50; 5) K red y ty  
a k c e p ta c y jn e  i rem b u rso w e  zł 208 801 147*47; 6) R óżne r a ­
chunki zł 941 012*93; 7) R ach u n k i dzia łu  k re d y tu  d łu g o te rm i­
now ego zł 59 876 758 16; 8) R ach u n k i w yn ikow e zł 551 066*20; 
Suma bilansowa zl 295 993 107*81.

D łużnicy  za a k c e p ty  do zw ro tu  zł 27 083 116*50.
ST A N  BIERNY. — 1) K a p ita ł zak ład o w y  zł 20 000 000*00;

2) K a p ita ły  reze rw o w e  zl 2 115 915*87; 3) Z obow iązan ia  z tyL. 
k re d y tó w  ak ce p ta c y jn y c h  i rem b ursow ych  zł 208 797 993 00;
4) D o tac ja  S k a rb u  P ań stw a  na obniżen ie  o p ro cen to w an ia  
zł 552 115*15; 5) R óżne rach u n k i zl 903 586*68; 6) R achunk i 
dz ia łu  k re d y tu  d łu g o term inow ego  zł 3 858 536*79; 7) L isty  z a ­
staw n e  (obligacje) zł 59 000 000 00; 8) R achunk i w ynikow e 
zł 764 960*32; Suma bilansow a zł 295 993 107*81.

A k c e p ty  do zw ro tu  z ł 27 083 116*50. 1858

Adminislracja

Tygodnika „POLSKA GOSPODARCZA”

poleca

ROCZNIKI PISMA 
Z LAT UBIEGŁYCH

po cenie zniżonej zł 30 za rocznik
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Cukrownia „ O p a l e n i i a " ,  Spółka t t t y j n a
Bilans na dz. 30 czerw ca 1938 r.

ST A N  CZYNNY. —  I. M a ją tek  s ta ły . G ru n ty  fabryczne  
zł 123 565 00; B udynki: a) fab ry czn e  zł 2 4 0 ' 338’56, b) m iesz­
k a ln e  zł 106 377 55, c) g o sp o d arcze  zl 35 647 67 zł 2 5 45 863 88; 
U rządzen ia  techn iczne  zł 7 237 640 53; In w esty c je  1937/38 r. 
zł 282 873 73; In w e n ta rz  zak ład o w y  i b iu row y: a) żyw y 
zł 6 81600, b) m artw y  zł 132ć66'26 =  z ł 139482 26; II. M a­
ją te k  p łynny : G o tó w k a  w  k asie  zł S 911 '87; P ap ie ry  w a r ­
to śc io w e  zł 251 249'43; A k c je  i u d z ia ły  w innych p rzedsięb . 
zł 1 068 495 91; M a te r ia ły  m agazynow e zl 485 802 73; P ro d u k ty  
fab ry k ac ji zl 2 154 846 51; D łużn icy : B anki zł 587 311 60; P la n ­
ta to rzy  zł 1 627 666 39: R óżni: O db io rcy  zł 2 442 60; D ostaw cy  
zł 20 736'35; Inni zł 961 030’69 =  zl 3 199 187'63; Razem  
zł 17 497 919’48.

G w aran cje  i k au cje  zł 87 700’00.
ST A N  BIERNY. —  I. K a p ita ły  w łasne : K a p ita ł ak cy jn y  

zł 3 600 000’00; K a p ita ł zap aso w y : a) sa ldo  z ro k u  ubiegł, 
zł 826 102’61, b) dop isano  w ro k u  spraw ozd . zł 105 135’59 =

: zl 931 238’20; K a p ita ły  reze rw o w e: K a p ita ł spec ja lne j r e ­
zerw y  i różn ic  kr.-su  z ł 1 311 962'77; II. K ap ita ł am o rty zacy jn y :
a) saldo z ro k u  ub ieg łego  zł 7 728 049 87, b) dopisano  w  roku  
sp raw ozd . zł 570 398 45 zł 8 298 439’32, m niej zam o rty zo w an a  
część  sp rzedanych  i u su n ię ty ch  m aszyn zl 773 823 62 =  

zł 7 524 615 70; III. Z obow iązan ia: W ierzy c ie le : a) ak ce p ty  
naw ozow e i w eksle  p la n ta to rsk ie  z ł 1058 675’55, b) ban k i 
zł 496 764’77, c) p lan ta to rz y  zł 145 530" 16, d) różn i: D ostaw cy  
zł 230 387’30; O dbiorcy  zł 291’98; Inni zł 1 173 071 ’26 

zł 3 104 721 02; IV. Inne pasy w a: R ach u n ek  p o d a tk u  d o ­
chodow ego  zl 426 000 00; D yw idenda n iep o d n iesio n a  zl 360’00; 
Sum y p rzech o d n ie  zł 100 695’50; Zysk zł 493 326’29; Rażeni 
zł 17 497 919’48.

G w aran cje  i k au c je  z ł 87 700’00.

Rachunek strat i zysków  1937/38 r.
STRATY. —  K oszty  fab ry k ac ji zl 7 721 840’39; K oszty  sp rz e ­

daży cu k ru  zł 207 140'91; K oszty  ad m in istrac ji ogólnej 
zł 339 798’43; P o d a tk i p ań stw o w e  i k o m unalne  zl 254 59692; 
W arto ść  rem an en tó w  cu k ru  z ub. r. zł 1 600 203 00; W arto ść  r e ­
m anen tów  m elasu  z  ub. r. zł 22 940’33; W arto ść  re m a n en tó w  w y ­
s ło d k ó w  z ub. r. zł 5 434’11; O dpisy  ustaw o w e: a) na k a p ita ł 
am o rty zacy jn y  zł 570 398’45, b) na  k a p ita ł  zapasow y  
zl 105 135 59; P o d a te k  docho d o w y  zl 426 000 00; D o p ła ta  dla 
p lan ta to ró w  do b u rak ó w  1937/38 zl 139 934 55; Zysk 
zl 498 326 29; Razem  zł 11 891 739’97.

ZYSKI. —  W pływ  b ru tto  za sp rzed , c u k ie r  w ew n ętrzn y  
i ek sp o rto w y  od 1 /VII 1937 r. do 30/VI 1938 r. zl 9 0 i5  932’22; 
W arto ść  rem an en tó w  cu k ru  w dn. 30/VI 1938 r. zl 2 103 788 35 

zl 11 149 720"57; W pływ  za sp rzed , m elas od 1 /VII 1937 r. 
do 30/VI 1938 r. zł 133 68035; W arto ść  rem an en tó w  mela.'>u 
w dn. 30/VI 1938 r. zł 40 133’03 =  zł 173 813 38; W p ły w  ze 
sp rzed , w ysłodków  od 1 /VII 1937 r. do 30/VI 1938 r. zł 159 869’ 13; 
W arto ść  re m an en tó w  w y s ło d k ó w  suszonych  w dn. 30/VI 1938 r. 
z ł 10925’13 = zł 170 79426; Ze sp rzed aży  b ło ta  d e fek acy jnego  
zł 9  438’27; Zysk ze sp rzed aży  m aszyn i u rząd zeń  tech n iczn y ch  
zł 130 479 72; O d se tk i i d y w idendy  od p ap ie r, w arto ść , 
zł 221 108’29; W pływ  z w ą tp liw y ch  n a leżności zł 3 400 60; 
R óżnice  ku rsu  zł 32 984 88; Razem  zł 11 891 73997. 186S

G w a re c tw o  „H rabia R enard “
R e p re z e n ta n t G w are c tw a  „H rab ia  R e n a rd ” ma zaszczy t 

u p rzejm ie  p rosić  PP. U działow ców  (G w arków ) na
ZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE  

UDZIAŁOW CÓW  (GW ARKÓW )
k tó re  odbędzie  się w  W arszaw ie  p rzy  ul. B ron isław a  P ie rac - 
k iego N r 11 w b iurze  T o w arzy stw a  A kcy jn eg o  Z ak ład ó w  H u t­
n iczych ,,H uta B an k o w a" w sob otę  dn. 12 listopada 1938 r.
o godz. 16 z następ u jący m  p o rząd k iem  dziennym :

1) S p raw o zd an ie  R e p re z e n ta n ta  z dz ia ła lnośc i G w arec tw a  za 
czas od dn. 1 lipca  1937 r. do dn. 30 cze rw ca  1938 r.; p rz e d ło ­
żen ie  b ilansu  o raz  ra ch u n k u  zysków  i s tra t  na dz. 30 cze rw ca  
1938 r.; 2) S p raw o zd an ie  Kom isji R ew izy jnej; 3) S p raw ozdan ie  
R ady  N adzorczej, d o ty czące  zatw ierd zen ia  sp raw o d an ia  R e ­
p re z e n ta n ta , b ilansu  o raz  rach u n k u  zysków  i s tra t  i użycia 
p o zo sta ło śc i z ra ch u n k u  zysków  i s tra t;  udz ie len ie  p o k w ito ­
w ania  organom  G w arec tw a  z w ykonan ia  p rzez  n ie o b o w ią­
zków ; 4) W ybór cz łonków  Kom isji R ew izyjnej; 5) Z a tw ie rd z e ­
nie pełnom ocn ików , p o w o łan y ch  p rzez  R e p re z e n ta n ta ;  6) S p ra ­
wy różne. 1870

Sąd O kręgow y w  K rakowie „
W y dział III H andlow y
W pisano  do re je s tru  hand low ego  Dział B
I 26. —  Dnia 23 k w ie tn ia  1938 r.

S i e n z a ń s k i e  Z a k ł a d y  G ó r n i c z e ,  S p ó ł k a  A k c y j n a  w  S i e r s z y
koło  Trzebini

O d w ołano  p ro k u rę , udz ie lo n ą  Inż. S tan is ław o w i P arysiew i- 
czowi, A dam ow i H orow iczow i i Inż. K aro low i T obiczykow i.

II 224. —  D nia 11 m aja 1938 r.

„ O ś w i ę c i m "  Z j e d n o c z o n e  F a b r y k i  M a s z y n  i  S a m o c l i o d ó w
U dzielono  łączne j p ro k u ry  L udw ikow i R odzińskiem u, k tó ry  

p o d  brzm ien iem  firm y um ieści swój po d p is łączn ie  z podpisem  
k tó reg o k o lw iek  cz ło n k a  R ady  Z aw iadow czej.

II 271. — D nia 22 cze rw ca  1938 r.

Z a k ł a d y  P r z e m y s ł o w e  w  T e n c z y n k u
O bniża się k a p ita ł  ak cy jny  o zł 212 200 p rzez  u m orzen ie

2 122 sz tu k  akcy j nom inalnej w a rto śc i zł 100 każda . R ó w n o ­
cześnie  podw yższa się k a p ita ł  ak cy jn y  o sum ę zł 212 200, tj. 
do p ie rw o tn e j w y sokośc i z ł 400 000, p rzez  w y dan ie  2 122 sz tuk  
akcy j now ej emisji, op iew ających  na ok azicie la  po ził 100 no* 
m inalnej w a rto śc i każd a . 1857

I O G ŁO SZ EN IE

Z a r z ą d  C u k r o w n i  „ K u j a w y " ,  S p ó ł k i  A k c y j n e j  w  J a n i k o w i e
zaw iadam ia  PP. A k c jonariuszów , że w dn. 18 listopada 1938 r.
0 godz. 12 w  H o te lu  B asta  w Inow rocław iu , p rzy  ul. K rólow ej 
Jadw ig i N r 15, odbędzie  się

ZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE
z n astęp u jący m  p o rząd k iem  dziennym :

1) Z agajen ie  i w ybór p rzew o d n icząceg o ; 2) R o zp a trzen ie
1 z a tw ie rd z e n ie  b ilansu  S p ó łk i n a  dz. 30 cze rw ca  1938 r., r a ­
chunku  zysków  i s tra t  o raz  sp raw o zd ań  R ady  N adzorczej i Z a ­
rząd u  za ro k  o p e racy jn y  1937/38; 3) R o z p a trze n ie  sp ra w o z d a ­
nia R ew izorów  i udz ie len ie  p o k w ito w an ia  R adzie  N adzorczej 
i Z arządow i z czynności za 1937/38 r.; 4) P o w zięcie  u ch w ały
o p o dzia le  zysków ; 5) W y b o ry  do R ady  N adzorczej; 6) Z a­
tw ierd zen ie  Z arządu; 7) W ybór R ew izorów  na 1938/39 r.

W łaśc ic ie le  akcy j, życzący  so b ie  u czestn iczy ć  w W alnym  
Z grom adzeniu , w inni najpóźn iej do dn. 10 lis to p ad a  1938 r. 
w łączn ie  z łożyć  w  Z arządzie  S pó łk i sw e ak cje  lub też  z a ­
św iadczen ia , w ydnne na dow ód z ło żen ia  akcy j u no tariu sza  
lub w in s ty tu c j’ k red y to w ej k ra jow ej. W  zaśw iadczen iu  n a ­
leży  w ym ienić imie, nazw isko  i ad res  ak c jo n ariu sza , ilość i n u ­
m ery  akcy j i stw ierdzić , że a k c je  n ie b ęd ą  w y d an e  przed  
ukończen iem  W alnego  Zgrom adzenia.

Jan ik o w o , dn. 1 p aźd z ie rn ik a  1938 r. 1874

1 O G ŁO SZEN IE

Z a r z ą d  C u k r o w n i  T u c z n o ,  S p ó ł k i  A k c y j n e j  w  T u c z n i e
zaw iadam ia  PP. A kcjonariuszów , że w  dn. 18 listopada 1938 r.
0 godz. 10,30 w H o te lu  B asta  w Inow rocław iu , p rzy  ul. K ro- 
lowej Jad w ig i N r 15, odb ęd zie  się

ZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE
z n as tęp u jący m  po rząd k iem  dziennym :

1) Z agajen ie  i w y b ó r p rzew o d n icząceg o ; 2) R o z p a trzen ie
1 za tw ie rd z e n ie  b ilansu  Spó łk i na  dz. 30 cze rw ca  1938 r., r a ­
chunku  zysk ó w  1 s tra t  o raz  sp raw o zd ań  R ady  N adzorczej i Z a­
rząd u  za ro k  o p e ia cy jn y  1937/38; 3) R o z p a trz e n 'a  sp ra w o z d a ­
nia R ady  N adzorczej z czynności za 1937/38 r.; 4) Pow zięcie  
u ch w ały  o podzia le  zysku; 5) W yb o ry  do R ad y  N adzorczej;
6) Z a tw ierd zen ie  Z arządu .

W łaśc ic ie le  a k c /) , życzący  sob ie  u czestn iczy ć  w W alnym  
Zgrom adzeniu , n in n i najpóźniej do dn. 10 lis to p a d a  1938 i. 
w łączn ie  z łożyć  w  Z aiząd z ie  S pó łk i sw e a k c je  lub też  z a ­
św iadczen ia , w ydane  na dow ód z ło żen ia  akcy j u n o ta riu sza  
lub w in sty tuc ji k red y to w ej k ra jow ej. W  z aśw iad czen ’u n a ­
leży  w ym ienić  imię, n azw isk o  i ad res  ak c jo n ariu sza , ilość i n u ­
m ery  akcy j i stw ierdzić , że a k c je  n ie  b ę d ą  w y dane  przed  
ukoń czen iem  W alnego  Z grom adzenia.

T uczno, dn. 1 p a źd z ie rn ik a  1938 r. 1873
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P o l s k i e  F a b r y k i  K a b l i  i W a l c o w n i e  M i e d z i ,  S p ó ł k a  A k c y j n a
Bilans za 1937 r. 

Bilans na dz. 31 grudnia 1937 r.

AK TYW A . -— I. M a ją tek  s ta ły : 1) G ru n ty  z ł 297 150 00;
2) B udynk i: a) fab ry czn e  zł 2 023 710 26, bj g ospodarcze  
zl 287 481 '87, c) m ieszkalne  zl 64 470 51; 3) U rząd zen ia  te c h ­
n iczn e  zl 5047  411'75; 4) In w en ta rz  z ak ład o w y  i b iu row y 
zl 50 481 26; 5) K onie zl 3 025'00; 6) P a te n ty  i lic en c je  zl 1'00;
7) B ębny zl l'OO; II. M a ją tek  p łynny : a) g o tó w k a  w k asie  
i b an k ach  zl 2 507 546'04, b) p a p ie ry  w arto śc io w e  zl 66 452'70,
c) w ek sle  w inkasie  i p o rtfe lu  zł 245 910 54, razem  
zł 2 819909'28; A k c je  i ud z ia ły  w. innych  p rz ed sięb io rs tw ach  
zł 49 000 00; M a te ria ły : a) su ro w ce  zl 1565 29928, b) p om oc­
n icze  i p ęd n e  zł 9 2 9 8 3 0 6 , c) p ó łfa b ry k a ty  zł 472 229'43, d) w y ­
ro b y  go tow e zł 95 290'51, razem  zł 2 225 802’28; D łużnicy:
a) na leżn o śc i z ty tu łu  um ów  k a rte lo w y ch : z ty tu łu  op eracy j 
han d lo w y ch  z ł 28 246 30, b) od b io rcy  zl 2 120 81 1'61, c) do ­
s ta w c y  zł 45 889'79, d) różn i zl 180 77851, e) kaucje  
z ł 53 41245, f) w ą tp liw e  na leżn o śc i —  od b io rcy  zł 1 65025, 
g) sum y p rzech o d n ie : 1) w y d a tk i, d o ty czące  o k re su  p rzyszłego  
zl 6 533’70, 2) ró żn ice  ku rso w e  zł 15 OOO'OO, 3) inne zl 1 729 02, 
razem  zł 23 26272; S tra ta :  a) s tra ta  <z la t ub ieg łych  
z l 2 571 660 95; A ktyw a razem zl 17 894 156’79.

D ep o zy ty  i g w arancje , —  G w aran cje  w y d an e  zł 694 903 13; 
G w aran c je  o trzy m an e  zł 2309 3 2 0 0 ; D ep o zy ty  zł 9 950 00; 
O bligo w ekslow e zł 50 000 00; K aucje  zl 53 41265; Razem  
zł 1 039 19778.

PA SY W A . —  I. K a p ita ły  w ła sn e : K a p ita ł akcy jny  
zł 4 500 OOO'OO; II. K ap ita ł am o rty zacy jn y : a) saldo z ro k u  u b ie ­
głego zl 2 801 022 17, b) do p isan o  w ro k u  sp raw o zd aw czy m  1937 
zł 588 729 19, razem  zl 3 389 751 36, odpisano  w 1937 r. 
zł 416 675 92, p o zo sta je  z ł 297 3  075 44; III. Z obow iązan ia:
a) W ierzy c ie le : 1) d o staw cy  zł 322 196'47, 2) o d b io rcy  
zł 104 553 62, 3) różn i zl 5 900 320 53, razem  zł 6 327 070 62,
b) Z obow iązan ia  z  ty tu łu  um ów  k a rte lo w y ch : z ty tu łu  o p e ra ­
cyj han d lo w y ch  zł 17 18312, c) Sum y p rzech o d n ie : 1) p o d a tk i 
za g rudzień  1937 r. zł 12 606 83 , 2) inne zł 2 590 89, razem  
zł 15 19772; IV. R ezerw y  na p o d a tk i i ró żn e  s tra ty : R ezerw a 
za 1936 r. zł 130 000 00, R ezerw a  za 1937 ro k  I zł 325 000 00, 
R eze rw a  za 1937 ro k  II zl 1 000 000 00, R azem  zł 1 455 000 00; 
V. Z yski: a) na ró żn icach  k u rso w y ch  zł 3 477 514 13, re ze rw a  
za 1937 r. II z l 1 000 000'00, p o zo sta je  z ł 2477 514’ 13, b) za
1937 r. zł 129 11576. razem  zł 2606  62989; P asyw a razem  
zł 17 894 15679.

G w aran cje  t depo zy ty . —  G w aran cje  w y d an e  z l 694 903 13; 
G w aran c je  o trzy m an e  zl 230 93200; D ep o zy ty  z ł 9950  00; 
O bligo w ekslow e zł 50 000 00; K aucje zl 53 41265; Razem  
zl 1 039 197'78.

Rachunek strat i zysków

STRONA W INIEN —  I. S tra ta  z la t ub ieg ły ch  z ł 2 571 660'95;
II. K oszty  ad m in istrac ji ogólnej z ł 393 008 06; III. K oszty  fa ­
b ry k a c ji zł 3 783 04499; IV. K oszty  sp rz ed a ż y  zl 698 303 21; 
V. K oszty  k re d y tó w  zł 543 174'70; VI. P o d a tk i p ań stw o w e 
i k o m unalne  z l 151 651 '30; VII. R óżnice  k u rso w e  zł 40 354’ 12; 
VIII. O dpisy  am o rty zacy jn e  łączn ie  z k o sz tam i organ izac ji 
zl 601 340'48; IX. S tra ta  p rzy  sp rzed aży  fab ry k i p rzew o d n ik ó w  
w R udzie  P ab ian ick ie j zł 235 219 06; X. R eze rw a  na p o d a tk i 
i ró żn e  s tra ty  I zł 325 000 00; R ezerw a  na p o d a tk i i ró żn e  
s tra ty  II zł 1 000 000 00; XI. Zysk na  ró żn icach  k u rso w y ch  
z ł 3 477 514 13, re ze rw a  II zł 1000 000 00, p o zo sta je  
zł 2477 514 13. zysk  za 1937 r. zł 12911576 , razem  
zł 2 606 629 89; Strona w inien razem zł 12 954 386‘76.

STR O N A  M A.— I. O b ró t b ru tto  i inne w p ły w y  zł 6 765 462 59;
II. R óżne  zy sk i z ł 139 749 09; III. Zysk n a  ró żn icach  k u rso ­
w ych zł 3 477 514 13; S tra ta  z la t u b ieg łych  zl 2 571 660 95; 
Strona ma razem  zł 12 954 386'76. 1851
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t OGŁOSZENIE
ZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE  

AK CJO NARIUSZÓ W

S p ó ł k i  f i k c y j n e j  C u k r o w n i  i R a f i n e r i i  „ W i e l u ń ' *
odbędzie  się w  dn. 29 października 1938 r. o godz. 17.30 w lokalu 
Z arząd u  w W arszaw ie  przy  ul. T ręb ack ie j N r 15 z n a s tę p u ją ­
cym  p o rząd k iem  obrad :

1) W y b ó r p rzew o d n icząceg o  Z grom adzenia;
2) R o z p a trzen ie  i z a tw ie rd zen ie  sp raw ozdan ia , b ilansu i r a ­

chunku  s t r a t  i zy sk ó w  za ro k  o p eracy jn y  1937/38. do k o n an ie  
p o d zia łu  zysków  oraz u d z ie len ie  Z arządow i p o k w ito w an ia  ze 
sp raw o w an y ch  czynności w tym  okresie ;

3) W y b o ry  członków  Z arząd u  i cz łonków  Kom isji R ew izy j­
nej na  m iejsce  u s tęp u jący ch  i o k re ś len ie  w ysokości w y n a ­
grodzen ia;

4) Zm iana § 17 s ta tu tu  S pó łk i; p ro p o n o w an e  brzm ien ie  
§ 17: „O głoszen ia  Spó łk i w inny być zam ieszczane  w „M oni­
to rze  Polskim ".

PP. A k c jo n ariu sze , k tó rzy  p ragną  u czestn iczyć  w W alnym  
Zgrom adzeniu , w inni d o k o n ać  w szelk ich  form alności, p rz ew i­
dzianych  w a rt. 399 K odeksu  H andlow ego. 1860-42-43

I O G ŁO SZ EN IE

ZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE  
AKCJONARIUSZÓW

S p ó ł k i  A k c y j n e j  C u k r o w n i  i R a f i n e r i i  „ M i c h a ł ó w "
odbędzie  się w dn. 29 października 1938 r. o godz. 18 w lokalu 
Z arządu  w W arszaw ie  przy  ul. T ręb a ck ie j N r 15 z n a s tę p u ją ­
cym  p o rząd k iem  obrad :

1) W ybór p rzew o d n icząceg o  Z grom adzenia;
2) R o z p a trzen ie  i z a tw ie rd zen ie  sp raw o zd an ia , b ilansu  i r a ­

chunku  s t r a t  i zysków  za ro k  o p e racy jn y  1937/38, do k o n an ie  
p o d z ia łu  zy sk ó w  oraz u d z ie len ie  Z arządow i p o k w ito w an ia  ze 
sp raw o w an y ch  czynności w tym  o k resie ;

3) W y b o ry  członków  Z arząd u  i cz łonków  Kom isji R ew izy j­
nej na  m iejsce u s tęp u jący ch  i o k re ś len ie  w ysokośc i w y n a ­
grodzen ia;

4) Zm iana § 17 s ta tu tu  Spó łk i; p ro p o n o w an e  brzm ien ie  
§ 17: „O głoszen ia  Spó łk i w inny być zam ieszczane  w „M oni­
to rze  Polskim ".

PP. A kc jo n ariu sze , k tó rzy  p rag n ą  uczestn iczy ć  w W alnym  
Z grom adzeniu , w inni d o konać  w szelk ich  form alności, p rz e p i­
sanych  w a rt. 399 K o deksu  H andlow ego . 1859-42-43

D r u k a r n i a  D z i e n n i k a  P o z n a ń s k i e g o ,  S p ó ł k a  A k c .  w  P o z n a n i u
Bilans per 31/XII 1937 r.

AK TYW A . —  M ają tek  s ta ły : n ie ru ch o m o ści zł 87 078 63, 
m aszyny  i czc ionk i z l 672 805 12, u rząd zen ia  zł 48 166 59; M a ­
ją te k  p ły nny : k asa  zl 30931, e fek ty  zł 2 140'00, w eksle  w p o r t ­
felu  zł 55130, p a p ie r  a k cy d en so w y  zł 4 19230, p a p ie r  r o ta ­
cy jny  z ł  7 92295; D łużnicy: ban k i zł 11 46091, różn i 
zl 68 261 03, w ą tp liw e  należn.. zł 38 72855, razem  zł 118450 49; 
P rzen ie s io n a  s tra ta  z la t ub. zł 55 753 42; Ogółem  
zł 997 370 11.

P re ten s je  żyrow e zl 35 767 88; Razem  zł 1 0 3 3 137’99.

PA SY W A . —  K ap ita ł ak cy jn y  zł 250 00000; K a p ita ł a m o r­
ty zacy jny : sa ldo  z ub. r. zl 342 248 94, dopis. w 1937 r. 
zł 48 454 46, razem  zl 390 703 40; Z obow iązan ia : W ierzy c iele : 
b an k i zł 1 606 75, k re d y ty  h ipo t. zł 186052'51, różni 
zł 96 81963, razem  zł 284 47889; A k c ep ty  zl 72 015 59; Zysk 
za 1937 r. zl 172 23; O gółem  zl 997 370 11.

Z obow iązan ia  ży row e zl 35 767’88; Razem  zł 1 033 137’99.
ZYSKI. —  D ochody  z d ru k a rn i zl 209 403 22; D ochody z w y ­

daw n ic tw  z ł 924 534 14; O d se tk i o trzy m an e  zł 9 8 0 8 4 8 ; Ogó­
łem  z ł 1 143 745 84.

STR ATY. —  O d setk i z ap łaco n e  zł 26 494 08; K oszty  h a n ­
d low e zł 227 996 79; W y n ag ro d zen ie  p racow n . um ysłow ych 
zl 225 159 99; W yn ag ro d zen ie  p raoow n. fizycznych zl 248 582 85; 
Su ro w ce  z ł 242 38258; P o d a tk i i o p ła ty  stem p lo w e  zl 8 989 25; 
Św iadczen ia  soc ja lne  zl 33 674'44; K oszty  dostaw y  gazet 
zł 77 17115; O dpisy  z d łużn ików  zł 4 668 02; A m o rtyzacja  
z l 48 454 46; Zysk za 1937 r. zł 172 23; O gółem  zl 1 143 745 84.

Z arząd : (— ) H ilary  G o tlo w t 1854
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Cukrownia i l a i i ner ia L e f n i e r z .  Spółka M l
w L eśm ie rz u , pow. Ł ęczyca

Bilans ną_dz~30 czerw ca 1938 r.

ST A N  CZYNNY. — I. M a ją tek  sta ły : 1) C ukrow nia : B u­
dynk i: a) fab ryczne  zl 1 356 699*04, b) g o sp o d a rcze  zł 136 849 53,
c) m ieszkalne  zł 330 605*13, razem  zł 1 824 153 70; N ie ru ch o ­
m ość w  K utn ie  zł 64 793 85; U rządzen ia  tech n iczn e: a) m a­
szyny i a p a ra ty  zł 3 195 942'26, b) ko le jk a , boczn ice , tab o r, 
m osty  ko le jk o w e  etc. zł 816 75333, razem  zł 4 012 695 59; In ­
w e n ta rz  m artw y  z ł  18 68200; O gółem  zł 5 920 325 14; 2) G o ­
sp o d a rs tw o  ro lne  L eśm ierz: G ru n ty  (w artość  w dn. 1 VII 1937) 
zł 3 356 127’97, odchodzi za sp rzed an e  z p a rce lac ji zł 267 571 48

7 zł 3 088 556*49; B udynki: a) p rzem y sło w e  zł 27 643'31. b) go­
sp o d a rcze  zł 826 885 53. c-dchodzii za sp rzed an e  zł 32 57766  
=  zł 794 307'87, c) m 'e sz k a ’ne zł 521 726*56, odchodzi za sp rz e ­
dane  zł 10 483’47 =  zł 511 238 09, razem  zł 1 333 189 27; M a ­
szyny zł 265 5 64’14; In w en tarz : a) żyw y z ł 199 18000, b) m a r t­
w y zl 91 213 02, ra.-em  zl 290 393*02; O gółem  zl 4 977 702*92;
3) G o sp o d ars tw o  ro lne L ućm ierz: G ru n ty  zł 430 000 00; Las 
(w artość  w dn, 1 /VII 1937 r.) zł 1 759 839 88, w ro k u  sp ra ­
w ozdaw czym  sp rzed an o  p a rce l za  zł 2 377 96 =  zł 1 757 461*92; 
B udynki: a) gosp o d arcze  w dn. 1 /VII 1937 r. zł 141986*00, o d ­
chodzi za sp a loną  s to d o łę  z ł 5 250'00 =  zł 136 736 00, b) m ie ­
szk a ln e  zł 14890001 == zł 285 63601; In w en ta rz : a) żyw y 
z ł 33 620’00, b) m artw y  zł 91456'05, razem  zł 43 076*05; O gółem  
z ł 2 516 173*98; 4) P ła tk a rn ia  w L ućm ierzu : a) b u d y n k i fa b ry c z ­
ne z ł 228 000 00, b) m aszyny  i a p a ra ty  z ł 82 245*00, razem  
zł 310 245*00; II. M a ją tek  p łynny : G o tó w k a  w  k asie  zl 7 052*94; 
A k c je  zł 18 109*00; P a p ie ry  p ro cen to w e  zl 91 768*60; U działy  
w innych p rz ed sięb io rs tw ach  zł 149 152'00; R azem  zł 259 029'60; 
W ek s le  w p o rtfe lu  zł 196 8 3 4 ; O gółem  zł 268 06088; M a te ­
ria ły : a) zapas cukru , m elasy , d e fek acji zł 153 863'52, b) z a ­
p as zboża zł 17 258*35, c) zap as d rzew a  w lesie  zł 18 734 00,
d) zapas m ate ria łó w  pom ocn iczych  zł 248 457*88, razem  
zł 438 313*75; D łużn icy : a) p la n ta to rz y  zł 315 868'29, b) n a ­
by w cy  p a rce l zł 106 879*00, c) o db io rcy  z ł 12 529 76, d) d o ­
s ta w c y  zł 19 815'58, e) różn i zł 12 931*02, f) k au cje  zł 2 46000, 
razem  zł 470 48365; Sum y p rzech o d n ie : a) w y d a tk i ro k u  go­
sp o d a rczeg o  1938/39 zł 53 666‘01, b) ró ż n e  zł 1 615'76, razem  
zł 55 281 77; O gółem  zł 14 956 587*09.

Sum y p o zab ilansow e. — D ep o zy ty  zł 131 670'00; Razem  
zł 15 088 257'09.

ST A N  BIERNY. — I. K a p ita ły  w łasn e : a) K a p ita ł z a k ła ­
d o w y  zł 8 400 000*00, b) K a p ita ł z ap aso w y  u tw o rzo n y  z zysku  
1936/37 r, zl 16 560*00, c) K a p ita ł spec ja ln eg o  funduszu d y sp o ­
zycy jnego  zł 93 60230, d) K a p ita ł spec ja lne j reze rw y : w dn.
1 lipca  1937 r. z ł 257 745'25, odp isano  n a  s tra ty  z 1935/36 r. 
zł 176 354'40 =  zł 81 39085; R azem  zł 8 591 553’15,• II. K ap i­
ta ł  am o rty zacy jn y : sa ldo  z ro k u  ub ieg łego  zł 4 336 888 72, o d ­
p isano  w  roku  sp raw ozdaw czym  zł 11 102 24 =  zł 4 325 786 48, 
do p isan o  w  ro k u  sp raw ozdaw czym  zł 444 535*10 =  
z ł 4 770 321 58; III. Z obow iązan ia : W ierzy c ie le : a) b an k i 
zł 710 05640, b) d o staw cy  zł 16 353 18, c) nab y w cy  p a rce l 
zl 68 371'39, d) różn i zł 212 771 65, e) odb io rcy  z ł 4 925'32, 
f) k au c je  różnych  zł 4 841'44 =  zł 1017 31938; IV. Sum y 
p rzech o d n ie : a) sp ec ja ln y  ra c h u n e k  p rze jśc io w y  różn ic  k u r ­
sow ych  zł 11 137*04, b) ró żn e  sum y p rzech o d n ie  z ł 98 075*64 
=  zł 109 212*68; V. Z yski: a) p o zo sta ło ść  zy sk u  z 1936/37 r. 
zł 428'40, b) zysk za 1937/38 r, zł 467 751'90 =  zł 468 180'30; 
O gółem  zi 14 956 587"09.

Sum y p o zab ilansow e. —  D ep o zy ty  w łasne  zł 13167000; 
Razem  zł 15 088 257‘09.

Rachunek strat i zysków  za rok operacyjny 1937/38

W INIEN, — I. C ukrow nia : B ezp o śred n ie  k o sz ty  p ro d u k c ji 
z l 2 056 863 44; K oszty  sp rzed aży  zł 8 73955; P o d a tk i p a ń s t­
w ow e i kom unalne  zł 130911 85; U b ezp ieczen ia  i św iadczen ia  
socjalne  zl 42 373 62; C u k ier dla b ez ro b o tn y ch  i sk ład k i na  
F . O. N. zł 13978*00 zł 2 252 866 46; II. G o sp o d ars tw o  ro ln e  
L eśm ierz : K oszty  e k sp lo a tac ji z ł 648 142 23; P o d a tk i p a ń s t­
w ow e i kom unalne z ł  55 534*36; U bezp ieczen ia  i św iadczen ia  
so c ja ln e  zl 47 583 21 zł 751 259 80; III. G o sp o d ars tw o  ro lne  
L ućm ierz: K oszty  e k sp lo a tac ji zl 115 891 80; P o d a tk i p a ń s t­
w ow e i kom unalne  zł 9687*94; U bezp ieczen ia  i św ad czen ia  
soc ja ln e  zl 2 752 23 zł 128 331 97; IV. Las L ućm ierz: K oszty  
e k sp lo a tac ji zl 38 32980; P o d a tk i p ań stw o w e  i k o m unalne  
zł 9  722’52; U bezp ieczen ia  i św iad czen ia  soc ja lne  zl 2 05657

zł 50 108 89; V. K oszty  p a rce la c ji części lasu  L ućm ierz  II

zl 1 973 87; VI. P ro c e n ty  zl 121 70997; VII. K oszty  ogólnej 
ad m in istrac ji zl 210 241 72; VIII. A m o rty zac ja : b u dynków  i m a­
szyn zł 444 535'10, ruchom ości zł 4 856*00, in w en ta rza  m a r t­
w ego g o sp o d arstw  ro ln y ch  zł 33 020'44 =  zl 482 411*54; IX. P o ­
d a te k  d ochodow y za 1936 r. zł 81 681*00; X. P o zo sta ło ść  zysku 
z 1936/37 r. zł 428'40; XI. Z ysk za 1937/38 r. z ł 467 751*90 
=  zł 468 18030; Razem  z! 4 548 765*52.

M A . —  I. P rzy ch ó d  z cukrow ni zł 3 117 310'40; II. P rzy ch ó d  
z g o sp o d a rs tw a  ro ln eg o  L eśm ierz z ł 1 074 706*29; III. P rzy ch ó d  
z g o sp o d a rs tw a  ro lnego  L ućm ierz  zł 183 105*79; IV. P rzy ch ó d  
z lasu  L ućm ierz  zł 134 861 17; V. W p ły w  z na leżn o śc i daw niej 
o d p isanych  zł 470'96; VI. P ro c e n ty  od p ap ie ró w  w arto śc io w y ch  
i udzia łów  z! 19 492*48; VII. P o zo sta ło ść  zysków  z 1936/37 r. 
zł 428*40; VIII. Zysk na  sp rzed an y ch  d z ia łk ach  w  L ućm ierzu  
zł 14 38854; IX. R óżnice  ku rso w e  zł 4 001 49; Razem  
zł 4 548 765*52. 1845

[ B k r c w ni a  we Wrześni.  Spotka Akcyjna’
B ilans zam knięcia na dz. 30 kw ietnia 1938 r.

ST A N  CZYNNY, —  I. M a ją tek  s ta ły : G ru n ty  zł 147 864 26; 
B u dynk i fab ry czn e  z ł 866 610*92; G o sp o d arcze  zł 614 349*19; 
M ieszkalne  zł 142 7 64*62; M aszyny  i a p a ra ty  z ł 3 912 897*89; 
S uszarn ia  w y sło d k ó w  z ł 584 354*54; S tu d n ie  zł 103 212*98; 
U rząd zen ie  po la  irygacy jnego  zl 97 524*00; W irow nia  
zł 107 444*89; In w en tarz  m artw y  zł 60 856*16; In w en ta rz  żyw y 
zł 2 500*00; II. M a ją tek  p łynny : G o tó w k a  w k asie  z ł 6 921*55; 
G o tó w k a  w  b an k ach  z ł 73 630*22; P a p ie ry  w a rio śc i^ w e  
zł 1 046 155*17; U d ziały  (C ukroport) zł 4 400*00; Z apasy : M a­
te r ia ły  i części z ap aso w e  zł 89 659*86; W o rk i zł 17 464*18; P łó t­
no filtracy jn e  z l 5 970*56; W ęgiel i k o k s zł 4 744*50; K am ień  
w ap ienny  zł 697*50; Sm ary i o leje  zł 1 400*00; M elas zl 47 830*88; 
N asien ie  b u ra cz an e  zł 82 536*80; C u k ier zł 1 956 823*55; D łu ż ­
n icy  różn i zł 131 069*64; P la n ta to rz y  zł 544 871*81; Suma bi­
lansow a zł 10 654 555"67.

Z d ep o n o w an e  gw aran c je  R ad y  N adzorczej zł 35 000*00; D łu ż­
n icy  za żyro  w ek slo w e  zł 55 200*00; Razem zł 90 200*00.

ST A N  BIERNY. —  I. K a p ita ły  w łasn e : K a p ita ł z ak ład o w y  
zł 2 025 000*00; K a p ita ł zapasow y  zł 513 164*40; Fundusz  r e ­
z e rw y  spec ja lne j zł 240 806*57; F u n d u sz  zapom ogow y 
zł 49 221 78; II. R a ch u n ek  am ortyzac ji: s tan  p o czą tk o w y  
zl 4 418 632 36 dopisano  w  ro k u  sp raw o zd aw czy m  zł 400 588*30 

■ — zł 4 819 220*66; III. Z o b ow iązan ia : A k c e p ty  zł 1 008 600*00; 
B an k  C u k ro w n ic tw a  zł 594 310*84; B ank G o sp o d ars tw a  K ra jo ­
wego —  d lugo term . zl 167 765*00; S k a rb  P a ń s tw a  — długo term . 
zł 75 816*62; W ierzy c ie le  zł 141 616*54; P la n ta to rzy  zł 369 575*61; 
Z aleg łe  p o d a tk i zł 65 680*29; P oży czk i zag ran iczn e  zł 401 406*98; 
D yw idenda n ieo d e b ran a  zł 10 890*00; Sum y p rzech o d n ie  
zł 27 304 87; Z ysk zł 144 175*51; Suma bilansowa zł 10 654 555*67.

Obligo z ty t. gw arancy j R ady  N ad zorczej zł 35 000*00; O bli­
ge* z  ty t. ży ra  w ekslow ego  zł 55 200*00; Razem  zł 90 200'00,

U w a g a .  -—■. Z obow iązan ia  zag rań . w y noszą  ogółem  
zl 401 406*98.

Rachunek strat i zysków  na dz. 30 kw ietnia 1938 r.

STRATY, —  K oszty  a d m in is trac ji ogólnej zł 172 717*95; 
K oszty  fa b ry k ac ji (w tym  ro b o c izn a  z ł 486 779*19) razem  
zł 3 930 275*19; O dpisy  n a  a m o rty zac je  zł 400 588*30; P o d a tk i 
zł 408 666*77; K oszty  sp rzed aży  z ł 120 258*63; K oszty  o p a k o ­
w ania  zł 264 547*27; K oszty  k re d y tó w  zł 98 905*38; K o sz ty  

i hand low e zł 56 119 69; Do funduszu  zap aso w eg o  zł 28 088 00; 
S tra ta  n a  k u rsach  p ap ie ró w  w arto śc io w y ch  zł 154 673*62; S tr a ­
ta  n a  poży czce  —  h ip o te k a  zl 6 552*14; R óżnice  k u rso w e  
na o bcych  w a lu tach  z ł 14 016*37; Zysk b ilansow y  zł 144 175*51; 
Razem  zł 5 799 584*82.

ZYSKI. —  C u k ier: n ad w y żk a  w p ływ ów  z la t u b ieg łych  
zl 1 534 033*48, w p ływ y  z kam p. 1937/38 zł 3 962 947*16; M elas 
zł 108 998 39; W ysłodk i zł 70 245*03; P asza  m elasow a 
zł 12 780*95; W apno d e fek acy jn e  zł 5 560*58: A d m in is trac ja  
n ieruchom ości zl 8 408*10; G o sp o d ark a  ro lna  z ł 4 180*83; O d ­
se tk i w łączn ie  dyw idendy  od akcy j b an k o w y ch  zł 90 767*75; 
W ygrana  na poży czce  inw estyc. zł 1 591*00; P rzen ie sien ie  
z ro k u  pop rzed n ieg o  zł 71*55; Razem  zł 5 799 584*82. 1855

Korzystajcie z Poczty Lotniczej!
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Z W Y C Z A JN E  W A L N E  ZG R O M A D ZEN IE  
A K C JO N A R IU S Z Ó W

S p ó łk i  l i s i m i  C u k ro w n i i R a fi n e r ii  „ f i o s i a w i c e "
od b ęd zie  się w dn. 5 l is to p a d a  1938 r. o godz. 18 w  lo k alu  Z a­
rząd u  w W arszaw ie  p rz y  ul. T ręb a ck ie j N r 15 z n as tęp u jący m  
po rząd k iem  obrad :

1) W y b ó r p rzew o d n icząceg o  Z grom adzenia;
2) R o z p a trze n ie  i z a tw ie rd z e n ie  sp raw o zd an ia , b ilan su  i r a ­

chunku  s tra t  i zysk ó w  za ro k  o p e racy jn y  1937/38, do k o n an ie  
p o d z ia łu  zy sk ó w  o raz  ud z ie len ie  Z arządow i p o k w ito w an ia  ze 
sp raw o w an y ch  czynności w  tym  ok resie ;

3) O k reślen ie  w y so k o śc i w ynag ro d zen ia  cz ło n k ó w  R ad y  N ad ­
zorczej, Z arząd u  i Kom isji R ew izy jnej n a  ro k  1938/39;

4) Z m iana § 6 s ta tu tu  S p ó łk i; p r o p o n o w a n e  brzm ien ie  
§ 6: ,,O g łoszen ia  S p ó łk i w inny  być zam ieszczane  w  „M oni­
to rz e  Polskim ".

PP . A k c jo n ariu sze , k tó rz y  p rag n ą  u czestn iczy ć  w W alnym  
Z grom adzen iu , w inni d o k o n ać  w szelk ich  fo rm alności, p rz e p i­
san y ch  w  a rt. 399 K o d ek su  H andlow ego. 1885-42-43.

I O G ŁO SZEN IE

KWARTALNIK

Przegląd O s z c z ę d n o ś c i o w y
O r g a n  C e n t r a l n e g o  K o m i t e t u  O s z c z ę d n o ś c i o w e g o  

R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j
Największe czasopismo w Polsce poświęcone zagadnieniom

z zakresu teorii i polityki oszczęd- i 
nościowej, organizacji i techniki 
pracy instytucyj oszczędnościowych I 
i finansowych w kraju oraz za 
granicą.

Każdy zeszyt kwartalnika objętości do 100 stron zawiera, 
poza działem ogólnym i specjalnym, 
bogaty dział kroniki, drobne wia­
domości z kraju i zagranicy, dział 
statystyki oraz przegląd prasy.

P R E N U M E R A T A  R O C Z N A  
wynosi z ł  7’50 z przesyłką.

P R E N U M E R A T A  Z N I Ż K O W A :  (dla pracowników kas 
oszczędności, spółdzielń kredytowych i innych instytucyj fi­

nansowych) wynosi z ł  S rocznie, łącznie z przesyłką.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA:
W arszawa, ul. Świętokrzyska 35, telefon 527-99 

KONTO PKO N r 244
1806

P O D R Ó Ż U J 31Y L O T E M  

BILET PO W RO TNY  
KOSZTUJE 20°/0 T A N I E J  

Ż Ą D A JC IE  W  BIU R A C H  PODRÓŻY  
RO ZK ŁADU LOTÓW

SIPilVKII *eSt nâwięltSZymill lull I (lii r y n k i e m  n a  ś w i e c i e

A m e r y k a ń s k o - P o l s k a  I z b a  H a n d l o w a
w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  
149 e a s t  6 7 - t h  S t r e e t  N e w  Y o r k  C i t y

pośredniczy w naw iązyw aniu 
stosunków  h a n d l o w y c h  po­
m iędzy A m e r y k ą  i P o l s k ą

Kupcze i przemysłowcze polski!

po przybyciu do Nowego Yor­
ku, udaj się zaraz do Izby

Rozmówisz się tam po polsku, otrzym asz w ska­
zówki i pomoc biurow ą z a  d a r m o !  K orespon­
dencja w języku polskim. W  Polsce załatw iaj 

swe spraw y przez

P o l s k o - A m e r y k a ń s k ą  I z b ę  H a n d l o w ą
W a r s z a w a ,  N o w y  Ś w i a t  Nr 7 2 ,  t e l e f o n  6 -2 6 - 6 2

W ycinki z gazet
i c z a s o p i s m  c a ł e g o  ś w ia t a  

w  k a ż d e j  ż ą d a n e j  s p r a w i e  

•

JaHo naj lepsze źródło informacyj, n ie ­
zbędne dla wszystKich biur i instytucyj: 
państwowych, społecznych. Kulturalnych, 
przemysłowych i handlowych oraz dla 
osób w szelk ich  zawodów, zbiera i na  
zam ówienie dostarcza , tudz ież  z a ła tw ia  
p renum era ty  dzienniKów i c z a s o p i s m  
Krajowych i zagranicznych

I n f o r m a c j a  P r a s o w a  P o l s K a
DyreKcja i eKspedycja* Warszawa, BracKa 5. Tel. 941-53

Korespondenci we wszystKich stolicach
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280 STRON DRUKU

8 ILUSTRACYJ WIELOBARWNYCH

48 ILUSTRACYJ JEDNOBARWNYCH

J A N I N A  O R Y N Ż Y N A

PRZEMYSŁ 
LUDOWY 

W POLSCE

N A K Ł A D E M  

T Y G O D N I K A  „ P O L S K A  G O S P O D A R C Z A "

W A R S Z A W A

Cena z l  10’00, z przesyłką pocztową z l  11*00
Do nabycia w Administracji tyg. „Polska Gospodarcza" w W-wie, 
Elektoralna 2, oraz w księgarniach, bazarach przemysłu ludowego ilp.
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